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WSTĘP 
 
 
Pośród różnych obszarów badawczych, dających możliwości prowadzenia 

i prezentowania zróżnicowanej, interdyscyplinarnej problematyki badawczej, 
szczególne miejsce zajmuje szeroko pojmowane bezpieczeństwo – zarówno 
w wymiarze międzynarodowym, jak i krajowym. Ta obszerna i wielowątkowa, 
a przy tym niezmiennie aktualna problematyka badawcza daje szerokie możliwości 
podejmowania, dyskutowania i publikowania interesujących badań naukowych 
o wyraźnie zróżnicowanym charakterze, angażujących badaczy, reprezentujących 
rózne dyscypliny naukowe. Nie bez znaczenia jest również fakt, iż problematyka ta 
cały czas pozostaje dynamiczną sferą badawczą, systematycznie wzbogacaną  
o nowe wątki, odnoszące się zwłaszcza do badań nad powszechnym i regionalnym 
bezpieczeństwem międzynarodowym. Jest to zdeterminowane dynamiką rozwoju 
współczesnych stosunków miedzynarodowych, ale też dynamiką rozwoju 
zagrożeń, które rodzą nowe wyzwania dla społeczności międzynarodowej, często 
o globalnym charakterze.  

W ramach tych interdyscyplinarnych badań naukowych podejmowane są 
również zagadnienia, obrazujące prawne aspekty bezpieczeństwa. Chociaż 
stanowią one zaledwie fragment badań nad ogólną problematyką bezpieczeństwa, 
to jednak najlepiej odzwierciedlają zarówno skalę problemów, jak i skalę 
intelektualnych wyzwań, jakie pojawiają się przed badaczami, reprezentującymi 
bardzo różne dziedziny nauk prawnych.  

Niniejsza monografia dobrze oddaje tę zróżnicowaną problematykę badawczą 
w zakresie prawnych aspektów bezpieczeństwa. Autorami poszczególnych 
artykułów są przedstawiciele różnych polskich ośrodków naukowych. Podejmują 
oni i analizują przede wszystkim prawne aspekty bezpieczeństwa, ale pośród 
składających się na całość tekstów nie brakuje takich, w których znajdujemy 
znaczące aspekty politologiczne i socjologiczne w odniesieniu do szeroko 
pojmowanej problematyki bezpieczeństwa. Wszystko to dobrze odzwierciedla 
podkreślony wyżej interdyscyplinarny charakter prezentowanej problematyki 
badawczej.  

Monografia jest zbiorem czternastu artykułów naukowych, a jej systematykę 
obrazuje spis treści ułożony według kolejności alfabetycznej nazwisk autorów 
poszczególnych tekstów. Zaprezentowana w nich tematyka pozwala na 
wyodrębnienie kilku głównych wątków badawczych. Pierwszy z nich obejmuje 
zagadnienia bezpieczeństwa z punktu widzenia prawa międzynarodowego  
w kontekście zakazu użycia siły zbrojnej. Autorzy dwóch pierwszych tekstów w tym 
zakresie: Boubacar Sidi Diallo i Tadeusz Gadkowski analizują normatywny 
charakter zasady, zakazującej groźby użycia lub użycia siły we współczesnym 
prawie miedzynarodowym. Problematykę tę autorzy analizują w kontekście 
najważniejszych dylematów współczesnego prawa i praktyki międzynarodowej. 
Bezpieczestwo międzynarodowe w dobie globalizacji jest z kolei przedmiotem 
rozważań Agnieszki Rzepki i Pauliny Hawko. Tę interesującą i wielowątkową 
dziedzinę autorki analizują i prezentują zwłaszcza w kontekście gospodarki  
i stosunków społecznych. Kilka artykułów poświęconych jest natomiast 
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szczegółowym aspektom bezpieczeństwa międzynarodowego i analizie regulacji 
normatywnych w tym zakresie. Sylwia Jezierna – autorka publikowanych artykułów 
z zakresu prawa dyplomatycznego i konsularnego, prezentuje w swoim 
interesującym tekscie immunitet jurysdykcyjny i jego wpływ na bezpieczne 
wykonywanie funkcji dyplomatycznych. Przedmiotem rozważań Kasandry Rulak 
jest Europejski Nakaz Aresztowania jako ważny na gruncie praktyki instrument 
polityki bezpieczeństwa nie tylko narodowego, ale również regionalnego – 
europejskiego. Marta Szmidt-Mejza przedstawia rolę i miejsce negocjacji  
w procesie pokojowego regulowania sporów międzynarodowych, podkreślając ich 
znaczenie dla zagwarantowania realizacji tego procesu i unikania konfliktów. 
Szczegółowe aspekty ochrony bezpieczeństwa lotnictwa cywilnego są natomiast 
przedmiotem rozważań zaprezentowanych przez Martę Wesołowską. Kolejny, 
wyraźnie wyodrębniony fragment problematyki badawczej dotyczy bezpieczeństwa 
międzynarodowego w kontekście konfliktów zbrojnych. Natalia Cwicinskaja 
prezentuje interesujące zagadnienia czterech, tzw. „zamrożonych” konfliktów na 
terytoriach byłego Związku Radzieckiego (Naddniestrze, Abchazja, Osetia 
Południowa i Górski Karabach), jako poważne wyzwanie dla Unii Europejskiej. 
Patryk Kaleta koncentruje swoje uwagi na naruszaniu prawa konfliktów zbrojnych 
w kontekście międzynarodowego prawa humanitarnego. Ważną z punktu widzenia 
bezpieczeństwa międzynarodowego problematykę chińskich roszczeń 
terytorialnych na Morzu Południowochińskim analizuje w swoim tekście Mateusz 
Piątkowski. Sylwia Stryjkowska, koncentrująca się w swojej pracy naukowej na 
prawnomiędzynarodowej ochronie dóbr kultury, rozważa natomiast kwestię 
zagrożeń, wynikających dla nich z konfliktów zbrojnych i kompetentnie analizuje 
regulacje miedzynarodowe w tym zakresie. W tekście Aliny Sobiło znajdujemy 
analizę bardzo szczegółowej problematyki, jaką jest prawnomiędzynarodowy 
aspekt zakazu używania min przeciwpiechotnych. W monografii znajdujemy 
ponadto dwa kolejne artykuły, poświęcone innym jeszcze zagadnieniom ze sfery 
bezpieczeństwa, prezentowanym w szerszym kontekście praw człowieka. Marta 
Naskręt, analizując warunki przyjęcia cudzoziemca na terytorium państwa, 
przedstawia wpływ międzynarodowego ruchu osobowego na bezpieczeństwo 
wewnętrzne. Natomiast Agnieszka Podłucka definiuje w swoim autorskim tekście 
filary bezpieczeństwa prawnego osób starszych.  

Wszystkie teksty, składające się na niniejszą monografię, odzwierciedlają 
zasygnalizowany wyżej wielowątkowy i praktycznie doniosły charakter 
problematyki bezpieczeństwa międzynarodowego.  

Prace redakcyjne nad ostatecznym kształtem monografii były możliwe dzięki 
recenzji wydawniczej materiałów złożonych przez autorów, przygotowanej przez 
Pana Profesora dr hab. Henryka Lisiaka. Za przygotowanie recenzji należą się 
Panu Profesorowi słowa podziękowania. 
 
 
 
 
 
Poznań, kwiecień 2018 r.                                              Tadeusz Gadkowski 
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Boubacar Sidi Diallo 
Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu 
 
 

THE PRINCIPLE OF NON-USE OF FORCE AND ITS LIMITS IN  
INTERNATIONAL LAW 

 
Zasada zakazu użycia siły i jej ograniczenia w prawie międzynarodowym 

 
 
Introduction 

The evolution of the international law is both quantitative and qualitative1. 

From a quantitative point of view, international law is increasing in number of its 
subjects. In addition to states, there are now international organizations, peoples, 
and even individuals. As for international organizations, they emerged from the 
nineteenth century; they were mainly of a technical nature and related to 
commercial, maritime issues. Peoples, for their part, have emerged as a subject of 
international law, especially with the decolonization movement in the 60s of the 
20th century. The aim was to put an end to colonial enterprises and to emphasize 
the right to self-determination. Finally, individuals became subject to this right, 
especially after the Second World War, when the winners of this war were going to 
try the Nazis and the Japanese for the abuses they committed during the war.  

This evolutionary trend does not stop there. International law, being a 
reflection of international society, continues to follow the dynamics of the 

international society2. However, not all subjects of international law have the same 

legal capacity. States possessing a territory, a population and a government have 
more legal capacity than international organizations or individuals. From a 
qualitative point of view, international law has become humanized and 
democratized; more and more, it takes into account some concrete problems 
facing the international society. From a classical international law of the isolationist 
type one has passed to an international interventionist law. It invests some areas 
that were traditionally reserved for states such as human rights and the protection 
of minorities. International law is experiencing a recent tension between the 
principle of sovereignty and some fundamental values of the international 
community. So, one of its values is the protection of human rights. Thus, 
international law is transformed with the dynamics of contemporary society. It is in 
this sense that the conception of the use of force has evolved. Contemporary 

                                                           
1 See: R. Higgins, Problems and Process: International Law and How We Use It (Oxford: Clarendon 
Press, 2003), s. 10; I. Brownlie, Principles of International Law, 6th ed. (Oxford: Oxford University 
Press, 2003, p. 15; M. Shaw, International Law, 4th ed. reprinted (Cambridge: Cambridge University 
Press, 2000), 82 – with further references to Fisheries Jurisdiction case, ICJ Reports 1974, 3, p. 33- 55;    
2 See: R. O. Keohane, International Relations and International Law: Two Optics, 38 H.L. J, 1997,  
P. 487, 491; B. A. Simmons, Compliance with International Agreements, 1 A. R. P. S, 1998, P. 75-76; Th. 
M. Franck, Legitimacy in the International System, 82, A. J. I. L., 1988, S. 705; B. Kingsbury, The 
Concept of Compliance as a Function of Competing Conceptions of International Law, 19 M. J. I. L, 
1998, S. 345; C. Kress, “Major Post-Westphalian Shifts and Some Important Neo-Westphalian 
Hesitations in the State Practice on the International Law on the Use of Force”, Journal on the Use of 
Force and International Law, vol., 1 2014, p. 1. 
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international law establishes beyond any doubt that serious violations of human 
rights are matters of international concern. 

 
The development of the non use of force in international law 
For a long time, international law recognized States as a warpower. The legal 

theologians of the School of Salamanca of XVI and XVII century, Francisco Vitoria, 
Luis of Molina, Francisco Suarez, were interested in the conditions of legality of the 
war; they developed the doctrine of ius ad bellum3. Thomas Aquinas asserted that 
the war is just according to three conditions; 1) it must be decided by the authority 
of a prince, that is to say by a sovereign authority, 2) it must have a just cause, in 
that it must be either the consequence of a insult or violation of international law, 3) 
it must give good intention; it must thus aim for the common good. Thus the theory 
of just war or bellum justum develops4. War is seen as the pursuit of a right by 
force. These authors speak of war in terms of legal competence. Suarez wrote: 
"The competence to strike injustice does not belong to a higher authority, since in 
our supposition states have none; it must therefore be incumbent upon the 
supreme authority of the injured State to which the other is subject, by reason of 
the damage inflicted (ratione delicti)5. That is why in this case the war takes the 
place of a court administering a just punishment.  

Later in the nineteenth century, ethico legal considerations were abandoned 
by states and war is conceived as an attribute of states6. States are waging war for 
their survival. War becomes a  lawful way to resolve international conflicts. And 
states accepted rules to humanize it and limit its damage. Hence the Geneva 
Conventions of the 1860s and those to be elaborated later in 1949 and the 
Additional Protocols of 1977. These rules will be part of what is called international 
humanitarian law (ius in bello). They apply once hostilities are triggered. Among its 
principles we can mention those of military necessity and humanity. The twentieth 
century saw a gradual evolution relative to limiting the possibilities of war. Thus 
gradually appears the abolition of the competence of war. The Second 1907 Hague 
War Boundary Conference, known as the Drago-Porter Convention, is the first 
significant step in banning the use of war in international relations. This Convention 
was signed the day after the British, German and Italian military actions against 
Venezuela for debt recovery. 

The creation of the League of Nations (SDN) following the First World Warwill 
try to regulate the war. Its objectives are to maintain world peace and to foment 

                                                           
3 See: O. Corten, The Law Against War: The Prohibition on the Use of Force in Contemporary 
International Law, Hart Publishing, Oxford 2012, s. 92–125; R. Higgins, A just world order under law. 
Plenary address, w: P. Rogers (ed.), Themes and Theories, Oxford University Press, Oxford 2009,  
p. 1292.  
4 R. Kwiecień, Tradycja wojny sprawiedliwej a zagadnienie legalności tzw. interwencji humanitarnej 
w prawie międzynarodowym, „Studia Prawnicze” 2009, nr 1–2(179–180), p. 43. 
5 D Bethlehem, “Principles Relevant to the Scope of a State’s Right of Self-Defense Against an 
Imminent or Actual Armed Attack by Nonstate Actors”, AJIL, no. 106, 2012, p. 770- 777; for comment 
see AJIL, no. 107 (2013), p. 378-395. 
6 See A. E. Roberts, “Legitimacy vs Legality: Can Uses of Force be Illegal but Justified?”, in P. Alston, 
E. MacDonald (eds.) Human Rights, Intervention, and the Use of Force (2008), p. 179-213. The 
Independent International Commission on Kosovo commissioned by Sweden concluded in 2000 that 
‘the intervention was legitimate, but not legal’ (The Kosovo Report: Conflict, International Response, 
Lessons Learned 2000, p. 28. 
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international cooperation. It had other functions such as arms control Chapter 10, 
7, the protection of minorities and the registration of treaties7.  

This means that the Charter of the League of Nations, which does not prohibit 
war, creates a kind of moratorium whereby the members of the organization must 
use the peaceful mechanisms of conflict resolution and can resort to it only after an 
interval of time8. To solve this problem we reached the Geneva Protocol, 
unanimously adopted by the General Assembly of the League of Nations on 2 
October 1924. According to the latter, States must resolve their differences by 
peaceful means. This Protocol did not enter into force because of the British 
refusal. Its preamble describes the war of aggression as an "international crime". It 
condemns the resort to war by the signatory States and authorizes it in case of 
resistance to acts of aggression or when the States act in agreement with the 
Council or the Assembly of the League of Nations according to the provisions of 
the Covenant and the Protocol. A great step will be taken with the signature on 
August 22, 1928, the Briand-Kellog Pact, a very short multilateral treaty. According 
to article 1, the parties must not resort to war; international controversies must be 
resolved by peaceful means; they must renounce war as an instrument of 
international politics. Almost all states signed the Pact but lacked institutional 
mechanisms to guarantee the obligation of its principles. Moreover, the Covenant 
excluded from its scope the colonized spheres, the Monroe Doctrine. It contained 
many gaps that hindered its effectiveness. However, thanks to this Covenant, we 
retain the notion of a crime against peace that will serve as a reference framework 
during the Nuremberg judgment following the Second World War.  

 
The use of force under the auspices of the United Nations 
One of the objectives pursued by the founding fathers of the United Nations 

was to create an institution capable of preserving future generations from the 
scourge of war. This organization has strong structures to achieve its ends. 
Principles and methods were instituted to preserve international peace and 
security. The founding fathers of the Charter were not Naf pacifists; they admitted 
that war could be triggered, but it must be in the common interest. The classic war 
(state-to-state relationship) is replaced by the international police, which is 
reflected in the framework of the collective security system. Thus the regulation of 
the use of force has been the subject of very strict measures. According to Article 
2.4 of the UN Charter, the principle of the prohibition of the use of force in general: 
The Members of the Organization shall refrain, in their international relations, from 
the threat or use of force, either against the territorial integrity or political 

                                                           
7 It had two main organs: the Assembly, where all the member states are represented, and the Council, 
which includes both permanent and non-permanent members. And a Secretariat headed by 
a Secretary-General. The Council was a permanent mediation body for all kinds of international 
disputes (Chapter 7). He could also take preventive measures concerning the maintenance of peace 
(article 11). However, decisions of the Council and those of the Assembly shall be adopted in 
accordance with the procedure of the unanimous vote of the members present and voting. Decisions of 
the League Council had no coercive force. But members could take economic and financial measures of 
a coercive nature against a member who attacks another in violation of the Covenant (article 16);  
R. Higgins, Problems and Process: International Law and How We Use It (1994), p. 254.   
8 See: J. Symonides, Zasada powstrzymywania sie˛ przez państwo w stosunkach międzynarodowych 
od uciekania sie˛ do grożby lub stosowania siły, Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 
w Toruniu 1969, z. 37, p. 71.  
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independence of any State or in any other way incompatible with the purposes of 
the United Nations9. This article refers not to war but to force. In addition, the ban 
also includes the threat of the use of force10. In the Declaration on the Principles of 
International Law relating to Relations of Friendship and co-operation between 
States it is stated that States must refrain from fomenting armed gangs capable of 
harming the security of another State. This Declaration also condemns support for 
civil war and terrorism. In its Advisory Opinion on Military and Paramilitary Activities 
in and against Nicaragua, the International Court of Justice states that the supply 
of arms and the training of armed gangs to harm other States was a common 
practice use of force that is not allowed.  

According to Hans Kelsen, states are obliged to refrain from the use of force in 
all its forms. The prohibition of the use of force is still in force even if the parties 
can not resolve their differences peacefully11. The principle of the prohibition of the 
use of force is also part of the peaceful settlement of the different Article 2.3, the 
principle of collective security Article 2.5. Also, it is up to the Security Council to 
ensure that this principle is respected. Article 24 recognizes the essential 
responsibility of the Council for the maintenance of international peace and 
security. And UN members are obliged to accept the measures taken by the 
Council Article 25. However, the United Nations Charter provides certain conditions 
under which the use of force is permitted. These are self-defense Article 51, the 
actions of the Security Council: collective security Article 42 and action against the 
enemy states of the Second World War Article 107 and, in practice, the cases 
where the Security Council authorizes the use of force.  

 
The natural right of individual or collective self-defense 
All legal systems recognize the right of self-defense as the exercise of 

violence against the aggressor. Applied to international law, self-defense is the 
idea of self-preservation of the state. Montesquieu writes: The life of states is like 
that of men; they have the right to kill in natural defense; they have the right to 
wage war for their own preservation. For his part, Paul Faucile argues: There is for 
States, natural persons only one primordial right, one fundamental right: the right to 
the existence of the right to exist derives from the right of preservation and that of 
liberty. The right of conservation gives rise in turn to the right of perfectibility, 
defense, and security. The French judge Guillaume argues that the right of self-
defense proclaimed by the Charter of the United Nations is qualified by it as natural 
law. The Article 51 of the Charter adds that no provision of the Charter infringes 

                                                           
9 See: J. Symonides, Zakaz użycia siły we współczesnych stosunkach międzynarodowych, ,,Stosunki 
Międzynarodowe’’ 1990, nr 11, p. 11; A representative example of an interesting discussion on this topic 
can be found in the latest issue ,,European Journal of International Law’’ ,24, 2013, nr 1; see: 
D.Kretzmer, The Inherent Right to Self-Defence and Proportionality in Ius ad Bellum, p. 235; G. Nolte, 
Multipurpose Self-Defence, Proportionality Disoriented. A Response to D. Kretzmer, s. 283; 
M. C. Waxman, Regulating Resort to Force: Form and Substance of the UN Charter Regime, p. 151; 
O. Corten, Regulating Resort to Force: A Response to M. Waxmann from a ,,Bright-Liner’’ s. 191.  
10 See: C. Ku and H. K. Jacobson (eds.), Democratic Accountability and the Use of Force in 
International Law, 2003; T. M. Franck, “The Power of Legitimacy and the Legitimacy of Power: 
International Law in an Age of Power Disequilibrium”, A.J.I.L., no. 100, 2006, p. 88-89.  
11 See: J. Symonides, Zasada powstrzymywania się przez państwo w stosunkach międzynarodowych 
od uciekania sie˛ do grożby lub stosowania siły, Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 
w Toruniu 1969, z. 37, p. 71.   



 

 
 

 
13 

this right12. The same is true of customary law or conventional law. This solution 
can easily be explained because any system of law, whatever it may be, can not 
deprive one of his subjects of the right to defend his own existence by 
safeguarding his vital interests. Therefore, international law can not deprive a State 
of the right to resort to nuclear weapons if that remedy is the ultimate means by 
which it can ensure its survival. In such a case, that State enjoys a kind of 
"absolutist excuse" analogous to that which exists in all systems of criminal law. "In 
international law, this notion is not clearly defined.  

Article 51 of the Charter states: Nothing in this Charter shall affect the natural 
right of self-defense, whether individual or collective, where a Member of the 
United Nations is the subject of an armed attack, up to that the Security Council 
has taken the necessary steps to maintain international peace and security. The 
measures taken by Members in the context of this right of self-defense shall be 
immediately brought to the attention of the Security Council and shall in no way 
affect the power and duty of the Council under this Charter to act at any time in the 
manner it deems necessary to maintain or restore international peace and security. 
" This article provides for two conditions subsequent to the actions of self-defense. 
First, we must inform the Security Council. Secondly, self-defense is provisional 
and subsidiary. In customary international law, self-defense must be necessary, 
immediate and proportional. These principles were enunciated by Daniel Webster, 
following the destruction of the United States Carolina boat by the United States in 
1837, accusing passengers of helping Canadians rebel against her. Britain has 
raised self-defense to justify its action. And Mr. Daniel to retort that the attack 
should meet the above conditions.  

For its part, the International Court of Justice (ICJ) in its Advisory Opinion on 
the Legality of the Threat or Use of Nuclear Weapons reiterates that the 
submission of the exercise of the right of self-defense to the conditions of necessity 
and proportionality is a norm of customary international law13. On the other hand, it 
is no less important to ask whether the notion of preventive self-defense is 
recognized by international law. Preventive self-defense is a heresy under 
international law. Self-defense assumes that the aggression took place first and 
then the reaction. The notion of preventive legitimate defense is based on  
a perception of the risks incurred by the State acting. According to some jurists, the 
Charter lacks realism as such. For the classic idea of self-defense in domestic law 
does not imply to suffer the harm first. By nature, self-defense is prevention, but 

                                                           
12 Self-defence is a natural inherent right of every human being, and of every human society. Indeed 
I would say that self-defence is the rule because the threat or use of force or any act of violence 
otherwise than when permitted by the law is itself unlawful. That is equally the position in international 
law under the Charter of the United Nations and under general international law independently of the 
Charter. The right of self-defence is a natural and inherent right recognised under any legal, religious or 
philosophical approach to international law, see: P. Haggenmacher, Self-defence as a general principle 
of law and its relation to war, in: A. Eyffinger, A. Stephens, A.S. Muller (eds.), Self-Defence as  
a Fundamental Principle, Hague Academic Press, The Hague 2009, p. 3; S. Rosenne, Self-defence and 
the non-use of force: some random thoughts, p. 49. 
13 See. Case Concerning Military and Paramilitary Activities in and against Nicaragua (Nicaragua v. US), 
Merits, Judgment of 27 June 1986, ICJ Rep 1986, p.14; Legality of the Treat or Use of Nuclear 
Weapons, Advisory Opinion of 8 July 1996, ICJ Rep 1996, p. 226; See: M. M. Malinowskiego, 
Amerykańska operacja militarna w Afganistanie a prawo państwa do samoobrony, ,,Ruch Prawniczy, 
Ekonomiczny i Socjologiczny’’ 2006, z. 1, p. 139; Y. Dinstein, War, Agression and Self-Defence, 
Cambridge 2001, p. 210.  
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prevention in relation to a real, imminent risk and irreparable consequences if the 
harm is realized. Also, it is unrealistic to tell a state to have suffered an armed 
aggression to react later. The only problem is the relativity of the perception of the 
threat, which can be wrong. In this case, self-defense becomes aggression.  

For a long time, the notion of aggression has not been clarified by 
international law. "It is the suppression of the law of state war (ius bellum) that is at 
the origin of a search for a definition of aggression". The Charter provides none. 
That is why the International Law Commission, established under Article 13 of the 
UN Charter to codify and develop international law, was charged with proposing  
a definition of aggression, the General Assembly created a Special Committee to 
deal with this issue. Also, on 14 December 1974, the General Assembly adopted 
resolution 3314 on the definition of aggression: "Aggression is the use of armed 
force by a State against sovereignty, territorial integrity or the political 
independence of another State, or any other manner incompatible with the United 
Nations Charter, as is apparent from this definition”. In addition, the resolution 
enumerates a series of acts characteristic of aggression such as the invasion of  
a state, the annexation of a state, the fact of harboring irregular bands or dissident 
armies that will attack another. State, serving as a rear base to mercenaries who 
will attack another state. It states that: A war of aggression is a crime against 
peace. Aggression gives rise to international responsibility. According to the 
Charter, aggression is of state origin. However, in the aftermath of mercenary 
attacks on Seychelles from South Africa in 1979, the Security Council speaks of 
mercenary aggression. For its part, the International Criminal Court (ICC) 
recognizes aggression of individual origin.  

 
United Nations coercive measures 
The Security Council of the UN has the primary task of maintaining 

international peace and security (Article 24) and the membership of theUnited 
Nations must accept and implement its decisions (Article 25). In this sense, the 
Council can investigate any dispute that threatens international peace and security 
(Article 34). It may also find a situation that is a threat to peace, a breach of the 
peace or an act of aggression (Article 3914). As such, he may take measures that 
do not involve armed force. They may include the complete or partial interruption of 
economic relations and railway, maritime, air, postal, telegraphic, radio and other 
communications, as well as the severance of diplomatic relations (Art. 41). The 
Security Council also has the discretion to take coercive measures such as the use 
of "air, naval or land forces, any action it deems necessary for the maintenance or 
restoration of international peace and security" (Art. 42). However, it must sign 
special agreements with the States to achieve the military contingent necessary for 
the maintenance of peace (Article 43). In the various military actions of the Council, 
he never concluded these agreements.  

However, Chapter 8 refers to the actions of regional bodies in the peaceful 
settlement of disputes (Article 52) and the Security Council may use these bodies 
under its authority (Article 53). Peacekeeping operations are not conducted under 
UN Chapter 7; they are more preventive than repressive actions undertaken by the 

                                                           
14 A. Randelzhofer, Article 2(4), in: B. Simma (ed.), Charter of the United Nations: A Commentary, eds. 
2, Oxford University Press, Oxford 2002, p. 117–123; see: A. Jacewicz, Pojęcie siły w Karcie Narodów 
Zjednoczonych, Wydawnictwo Ministerstwa Obrony Narodowej, Warszawa 1977.  
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United Nations to resolve or amortize certain conflicts. Since the United Nations 
has not been able to implement the special agreements provided for in Article 43, it 
is obliged to take a number of measures to fill this institutional gap. In some 
situations, it allows the use of force by a coalition of states. The Korean crisis of 
1950 is a typical example. Faced with the Security Council's blockage due to the 
Soviet veto, the General Assembly by Resolution 377 called the Union for the 
Maintenance of Peace of 3 November 1950, authorized the use of force against 
North Korea15. This Resolution is a great first in the history of the United Nations. In 
the face of the Security Council's blockage, we see that the General Assembly is 
taking over the maintenance of international peace and security. This intervention  
took place also during the Suez crisis in 1956. It recommends to the Secretary-
General to promote an emergency force to ensure and supervise the cease-fire 
between Egypt and Israel. During the Congo crisis, the Security Council, by 
Resolution 141 of 21 February 1960, authorized the Secretary-General to provide 
military assistance to  Congo until peace was restored.  

However, a major change will be made following the collapse of the Berlin 
Wall and the implosion of the Soviet Union. The Security Council will play an 
international police role, as the Soviet blockage has ended. For example,  
a consensus will emerge as part of Iraq's invasion of Kuwait. By resolution 678 of 
29 November 1990, the Council fixed 15 January as the deadline for the Iraqi 
evacuation of Kuwait. In the face of the Iraqi refusal, the war was unleashed. 
Article 107 of the UN Charter states: "Nothing in this Charter shall affect or prohibit 
a State which, during the Second World War, was the enemy of any of the 
signatories of this Charter, an action taken or authorized, as a result of this war, by 
the governments which are responsible for this action". This article refers to the 
vanquished of the Second World War: Germany and Japan precisely. They were 
considered enemies of peace. But with their membership of the UN (Japan in 1956 
and the Federal Republic of Germany and the German Democratic Republic in 
1973. In October 1991, the two states were reunited.), they are no longer 
considered enemies. On the contrary, they are states "lovers of peace". So this 
article has become obsolete.  

 
Cases of use of force discussed 
There are other often discussed cases that come into play in the use of force. 

This is due to the fact that the international reality is constantly changing and the 
doctrine tries to meet the new requirements of this reality. Among the cases 
discussed, we can mention the national liberation movements16. There is also the 
use of force in the humanitarian context. The Security Council authorizes 
humanitarian-type interventions in Iraq, Somalia, and Rwanda. These interventions 

                                                           
15 This resolution provides that: "in all cases where there appears to be a threat to peace, a breach of 
the peace or an act of aggression and, because unanimity has not been achieved among its permanent 
members, the Security Council fails to fulfill its primary responsibility for the maintenance of international 
peace and security, the General Assembly will immediately analyze the matter in order to make 
appropriate recommendations to that body on collective measures to be taken, including in the case of 
a breach of peace or an act of aggression, the use of armed force when necessary to maintain or 
restore peace and international security”.  
16 The Resolution 1514 of 14 December 1960 proclaims the right to self-determination of colonial 
peoples and resolution 2625 of 24 October 1970 states that peoples may seek and receive help in 
exercising their right to self-determination.  
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fall within Chapter 7 of the Charter17. These interventions are justified with 
reference to the case of a threat to international peace and security. Thus, it is 
thought that there is a duty of humanitarian interference. For some authors, the 
serious violation of human rights by a State implies the responsibility and 
intervention of the international community. They say that states can not discuss 
the principle of sovereignty (art.2, 4 of the UN Charter) to challenge the 
intervention of the latter. For Stanley Hoffmann, in his article "The Politics and the 
Ethics of Military Intervention", military intervention is morally justified when internal 
disorder seriously threatens regional or international security and when massive 
human rights violations occur. It is thought that this right of intervention is a new 
step towards the humanization of international law and order. Thus, the dichotomy 
between the principle of nonintervention in internal affairs and the right/duty of 
humanitarian intervention is a reflection of the opposition between classical 
international law and the new international law that is gradually developing. For 
others, this type of intervention evokes the notion of selective and instrumentalized 
intervention by the great powers. Lawyers argue that there is no legal justification 
for NATO's intervention in the former Yugoslavia. It was made outside any 
international legality. NATO should have been endorsed by the Security Council as 
provided for in Chapter 8 of the Charter. 

The issue of the protection of citizens and national interests is evoked to 
justify the use of force. This is the case of US interventions in Latin America and 
the Caribbean in serious violation of state sovereignty. This was the case for Israel, 
which in 1976 was using its forces to release passengers from the Israeli plane 
sequestered at Entebbe Airport (Uganda). This is again the case where the United 
States used its force on 24 and 25 April 1980 to release detainees from Tehran. 
However, the International Court of Justice does not recognize this type of 
intervention under international law. Finally, there is the case of retaliation before 
the use of force. Some states defend preventive self-defense. This is the doctrine 
defended by the Bush administration. The ICJ opposes such actionin its Advisory 
Opinion on Military and Paramilitary Activities in and against Nicaragua: "States 
have no right of collective armed response to acts that fail to constitute an armed 
attack". We have just analyzed the regulation of war under international law. We 
have found that contemporary international law prohibits the use of force in 
international relations. And the United Nations Charter establishes a collective 
security mechanism. However, the evolution of the United Nations has shown that 
its guiding principles for peacekeeping have not always been respected.  

 
Conclusion 
Some authors argue that the Cold War has been a major factor in the 

paralysis of the Charter. Because by virtue of its structure, the United Nations had 
to function in a multipolar world. The composition of the Security Council 
demonstrates this. Depending on its nature, the Council was condemned either to 
paralysis or to harmony among its members. The Cold War paralyzed its operation. 
Hope is reborn at the end of bipolarity. It was believed that the United Nations 
would play its true role in peacekeeping. Regional conflicts have exploded here 

                                                           
17 See: J.L. Holzgrefe, The humanitarian intervention debate, in: J.L. Holzgrefe, R.O. Keohane (eds.), 
Humanitarian Intervention: Ethical, Political and Legal Dilemmas, Cambridge University Press, 
Cambridge 2003, p. 18;  
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and there. New mechanisms have been created such as the notion of preventive 
diplomacy. However, the international law continues to be violated, the world is left 
unbalanced. In this sense, how to ensure respect for international law? For some, 
only the rediscovery of a global balance allows respect for international law. We 
therefore refer to the European equilibrium born of the Westphalian Treaties of 
1648 and it was confirmed at the time of the Utrecht Agreement in 1713 which 
separated the crowns of France and Spain. It was not a legal principle that obliged 
states to live like this. This principle demonstrated the primacy of politics over the 
legal system, which meant that international law was merely a diplomatic right. By 
this balance, States lived in peace and respected the freedom, sovereignty, and 
independence of other States. This balance worked until the First World War. 
However, this balance was fragile, unstable and could at any moment break the 
stability in their mutual relations. Nowadays, this principle of equilibrium is non-
existent by the American hegemonic omnipotence. How to enforce the law without 
international coercive mechanisms?  

No power can cope with the American hyperpower. China is a regional power, 
Russia is paralyzed by its economic problems and can not claim to compete with 
the United States. Are new alliances possible? The war in Iraq has shown that 
Europe, through France and Germany, wanted to counterbalance US power. But it 
was only rhetoric, eloquence. No state could prevent by force the war in Iraq, 
carried out in violation of international law, of the principles of the UN Charter. 
Moreover, the international civil society can manifest itself and the war has taken 
place. The outbreak of hostilities in Iraq allows us to see that international law is 
above all an expression of the power and hegemony of those who dominate the 
international system.  
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The principle of non-use of force and its limits in international law 
 

Summary 
 
Compliance with the threat of prohibition or the use of force is a significant 

problem for the modern world. The issue of war has always been the subject of 
international policy. The most important instrument of international politics is 
international law, which is a collection of norms, principles and institutional 
mechanisms that create a legal order defined as a system of international law. This 
system evolves in mutual interaction with the international community, and several 
factors have led to this evolution, such as the socialist revolution, technical and 
economic transformation, decolonization leading to the creation of several 
countries in Africa, Asia and the Caribbean. In the face of a decentralized, 
heterogeneous, complex and constantly changing international society, the system 
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of international law tries to adapt. This Article examines international law from the 
perspective of the principle of non use of force. 
 

 

Zasada zakazu użycia siły i jej ograniczenia w prawie międzynarodowym 
 

Streszczenie 
 
Przestrzeganie zakazu grożby lub użycia siły stanowi istotny problem dla 

współczesnego świata. Zagadnienia związane z problematyką wojny pozostawały 
niezmiennie w przestrzeni zainteresowania polityki międzynarodowej. Prawo 
międzynarodowe jest najważniejszym instrumentem polityki międzynarodowej 
i należy je rozumieć jako zbiór norm, zasad i mechanizmów instytucjonalnych, 
które tworzą porządek prawny określany mianem systemu prawa 
międzynarodowego. System ten ewoluuje we wzajemnej interakcji ze 
społecznością międzynarodową, a szereg czynników doprowadził do tej ewolucji, 
wśród których na szczególną uwagę zasługują: rewolucja socjalistyczna, 
transformacje techniczno-ekonomiczna, dekolonizacja prowadząca do stworzenie 
kilku państw w Afryce, Azji i na Karaibach. W obliczu w taki sposób 
zdecentralizowanego, heterogenicznego, złożonego i stale zmieniającego się 
społeczeństwa międzynarodowego, system prawa międzynarodowego podlega 
ciągłym próbom dostosowywania. Artykuł ten poddaje analizie prawo 
międzynarodowe z punktu widzenia zasady zakazu użycia siły. 
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ZAKAZ UŻYCIA SIŁY ZBROJNEJ - DYLEMATY WSPÓŁCZESNEGO PRAWA 
I PRAKTYKI MIĘDZYNARODOWEJ 

 
The prohibition on the use of armed force – dilemmas in contemporary 

international law and practice 
 
 
Wprowadzenie 
Introduction 
Problematyka badawcza niniejszego artykułu jest złożona i wielowątkowa. 

Nawiązuje ona bowiem do podstawowych zasad współczesnego prawa 
międzynarodowego, a zwłaszcza do zasady zakazującej użycia siły, stanowiącej 
peremptoryjną normę prawa międzynarodowego o charakterze ius cogens. Zasada 
ta wyraźnie rozszerza zasadę zakazującą użycia siły zbrojnej, pojmowaną często 
jako zakaz agresji. Problematyka ta nawiązuje więc do aksjologicznych podstaw 
prawa międzynarodowego, jakimi są zwłaszcza dwie wartości, a więc pokój 
i sprawiedliwość, które powinny się wzajemnie uzupełniać zarówno w procesie 
stanowienia, jak i stosowania prawa międzynarodowego. W praktyce jednak dosyć 
często pojawia się pytanie o to, czy priorytet sprawiedliwości, pojmowanej 
zwłaszcza w kontekście konieczności zagwarantowania ochrony podstawowych 
praw człowieka jako szczególnego zobowiązania erga omnes może iść tak daleko, 
aby uzasadniać dopuszczalność użycia siły zbrojnej bez legitymizacji Karty 
Narodów Zjednoczonych, a więc bez mandatu Rady Bezpieczeństwa wymaganego 
w postanowieniach jej rozdziału VII? Podniesione wyżej kwestie bez wątpienia 
uzasadniają tezę, że ta wielowątkowa problematyka badawcza niniejszego artykułu 
odzwierciedla zarówno jej teoretyczny walor, jak również jej szczególne znaczenie 
dla praktyki międzynarodowej. Odzwierciedla ona również najważniejsze kierunki 
ewolucji prawa międzynarodowego w zakresie funkcjonowania jego 
najważniejszych instytucji. Ewolucja ta w sposób oczywisty była związana 
z zasadniczymi przeobrażeniami, jakim podlegało samo prawo międzynarodowe. 
Nie ulega wątpliwości, że jedną z najbardziej charakterystycznych cech 
rozwojowych tego prawa była jego droga, która wiodła od prawa wojny do prawa 
regulującego przede wszystkim pokojowe stosunki pomiędzy państwami. 
Naturalną konsekwencją tego procesu była głęboka ewolucja dopuszczalności 
użycia siły, a zwłaszcza siły zbrojnej. Przez całe wieki prawo międzynarodowe 
akceptowało użycie siły zbrojnej jako działanie, pozostające w kompetencjach 
suwerennego państwa, a ius ad bellum było postrzegane jako elementem jego 
zdolności do działania, a tym samym jego prawnomiędzynarodowej 
podmiotowości. Akceptacja ta była bezwarunkowa, chociaż na gruncie różnych 
filozoficznych i religijnych koncepcji budowano takie konstrukcje pojęciowe, jak 
wojny sprawiedliwe (bellum iustum) i wojny niesprawiedliwe (bellum iniustum)18. 

                                                           
18 Szerzej patrz np. J. Barcik, T. Srogosz, Prawo międzynarodowe publiczne, Warszawa 2014, s. 540 

i nast.  



 

 
 

 
22 

Nie oznaczało to jednak istnienia regulacji normatywnych, zakazujących, albo 
nawet tylko ograniczających dopuszczalność wojen, bowiem koncepcje te nie 
przekształciły się automatycznie w normy prawne19.  

Fundamentalny dla współczesnego prawa międzynarodowego zakaz groźby 
użycia lub użycia siły został sformułowany w postanowieniach art. 2 ust. 4 Karty 
Narodów Zjednoczonych20. Autentyczną wykładnię tego zakazu znajdujemy 
w postanowieniach kilku ważnych rezolucji Zgromadzenia Ogólnego, takich 
zwłaszcza jak: Deklaracja o niedopuszczalności interwencji w wewnętrzne sprawy 
państw oraz o ochronie ich niezawisłości i suwerenności (1965)21, Deklaracja 
zasad prawa międzynarodowego dotyczących przyjaznych stosunków 
i współdziałania państw zgodnie z Kartą Narodów Zjednoczonych (1970)22 
i Deklaracja dotycząca wzmocnienia skuteczności zakazu użycia siły w stosunkach 
międzynarodowych (1987)23. 

Formułując ramy dalszych rozważań o charakterze merytorycznym można 
przyjąć założenie, że dla zaprezentowania problematyki badawczej, wynikającej 
z tytułu niniejszego artykułu konieczne będzie odwołanie się do przywołanej wyżej 
filozoficznej koncepcji wojen sprawiedliwych (bellum iustum) i wojen 
niesprawiedliwych (bellum iniustum). Uprawnione wydaje się być w związku z tym 
stwierdzenie, że intelektualne podłoże dla tej koncepcji stanowiła w znacznej 
mierze chrześcijańska koncepcja prawa naturalnego. Interesujące jest to, że we 
współczesnych konstrukcjach prawnych, które legalizują użycie siły zbrojnej, 
możemy dostrzec wyraźne elementy chrześcijańskiej koncepcji wojny 
sprawiedliwej. Rozbudowaną konstrukcję i uzasadnienie moralne dla tej koncepcji 
zaprezentował Tomasz z Akwinu, który rozwinął augustyńską naukę o wojnie 
i włączył koncepcję wojny sprawiedliwej do teologii moralnej. Jeżeli przyjmiemy, że 
nadrzędna zasada prawa naturalnego - bonum est faciendum et prosequendumet 
malum vitandum ma charakter moralny, to oczywiste i zrozumiałe było 
uzasadnienie jego nauki o wojnie sprawiedliwej w oparciu o kryteria moralne24. 
Jest więc zrozumiałe, że na gruncie tej koncepcji wojna była sprawiedliwa, jeżeli 
zostały spełnione trzy następujące warunki: była ona prowadzona przez 
suwerenną władzę (auctoritas principis), wynikała ze słusznej przyczyny (recta 
causa), a strony walczące kierowały się prawymi intencjami (recta intentio). 
W praktyce państwa często usprawiedliwiały swoje działania wojenne motywami 
moralnymi, a postępowały tak nie tyle z przeświadczenia o istnieniu takiego 
obowiązku prawnego, co raczej ze względów psychologicznych25. W wieku XIX, 
a więc w okresie powstawania suwerennych państw narodowych, koncepcja wojen 
sprawiedliwych i niesprawiedliwych w jej klasycznej postaci została odrzucona. 

                                                           
19 Szerzej patrz T. Gadkowski, Problematyka samoobrony na tle zakazu użycia siły zbrojnej w prawie 

międzynarodowym, Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny 2013, zeszyt 3, s. 5 i nast. oraz 
tenże: Problematyka interwencji humanitarnej na tle zakazu użycia siły w prawie międzynarodowym, 
w: M. Perkowski (red.), Człowiek i prawo międzynarodowe. Księga dedykowana Profesorowi 
Bogdanowi Wierzbickiemu, Białystok 2014, s. 105 i nast. 

20 Tekst Karty patrz: Dz. U. 1947, nr 23, poz. 90. 
21 Tekst patrz UNGA Res. 2131/XX. 
22 Tekst patrz UNGA Res. 2625/XXV. 
23 Tekst patrz UNGA Res. 42/22. 
24 Por. R. Kwiecień, Aksjologia prawa międzynarodowego a siła zbrojna w perspektywie historycznej,  

w: J. Kranz (red.), Świat współczesny wobec użycia siły zbrojnej, Warszawa 2009, s. 28. 
25 W. Czapliński, A. Wyrozumska, Prawo międzynarodowe publiczne. Zagadnienia systemowe, 

Warszawa 2014, s. 856. 
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W konsekwencji tego dotychczasową instytucję wojny sprawiedliwej zaczęto 
traktować jako uzasadnione i uprawnione przeciwstawienie się agresji, natomiast 
wojna niesprawiedliwa oznaczała po prostu agresję26. 

Celem niniejszego artykułu nie jest dokonywanie analizy i oceny tych 
filozoficznych koncepcji różnicowania i wartościowania wojen. Wydaje się jednak, 
że konieczne jest choćby tylko symboliczne odwołanie się do nich w kontekście 
nowych tendencji, występujących w prawie i praktyce międzynarodowej 
w odniesieniu do zakazu użycia siły zbrojnej. Jedną z tych tendencji obrazuje 
koncepcja interwencji humanitarnej, w której niewątpliwie dostrzegamy elementy 
chrześcijańskiej koncepcji wojny sprawiedliwej. 

 
Charakterystyka zakazu użycia siły zbrojnej w świetle Karty Narodów 

Zjednoczonych 
The prohibition on the use of armed force in the light of the United 

Nations Charter 
W sposób najbardziej reprezentatywny normatywna konstrukcja zakazu 

użycia siły została sformułowana we wskazanych wyżej postanowieniach Karty 
Narodów Zjednoczonych z 26 czerwca 1945 r. Konstrukcja ta stanowi rozwinięcie 
postanowień wcześniejszych regulacji prawa międzynarodowego, które oznaczały 
kolejne etapy w procesie ograniczania dopuszczalności wojen, a następnie ich 
zakazu27. W postanowieniach Karty znajdujemy bezwzględny zakaz wojny 
agresywnej, stanowiący podstawę współczesnego porządku międzynarodowego 
jako normy o charakterze ius cogens. W świetle stanowiska zajętego przez 
Międzynarodowy Trybunał Sprawiedliwości w sprawie Nikaragui jest to nie tylko 
zobowiązanie traktatowe, ale ma ono oparcie w prawie zwyczajowym28. Karta 
potwierdza obowiązek pokojowego regulowania sporów międzynarodowych, 
a nawet go wzmacnia poprzez podniesienie zasady pokojowego regulowania 
sporów do rangi jednej z podstawowych zasad prawa międzynarodowego, które 
zostały wymienione w art. 2 p. 3. Powołany wyżej art. 2 p. 4 Karty w następujący 
sposób określa zobowiązania wszystkich członków ONZ: „Wszyscy członkowie 
powstrzymają się w swych stosunkach międzynarodowych od groźby lub użycia 
siły przeciwko integralności terytorialnej lub niepodległości politycznej 
któregokolwiek państwa bądź w jakikolwiek inny sposób niezgodny z celami 
Organizacji Narodów Zjednoczonych”. Nie oceniając sposobu sformułowania tego 
zakazu można zaakceptować dosyć powszechne w literaturze przekonanie, że 
cytowany przepis odzwierciedla zarówno traktatową, jak i zwyczajowa normę 
współczesnego prawa międzynarodowego, jako normę o charakterze 
peremptoryjnym29. W praktyce jednak postanowienia te rodzą wiele problemów 
interpretacyjnych. Problemy te wynikają przede wszystkim z faktu, że interpretacja 
ta dotyczy jednego z najbardziej fundamentalnych zobowiązań państw we 
współczesnym prawie międzynarodowym. Wynikają one jednak również z braku 

                                                           
26 Por. J. Gilas, Prawo międzynarodowe, Toruń 1977, s. 363. 
27 T. Gadkowski, Zakaz użycia siły w prawie międzynarodowym, w: Zeszyty Naukowe WSO, Poznań 

1997, nr 1, s. 31 i nast. 
28 Komentarz do tej sprawy (Case Concerning the Military and Paramilitary Activities in and against 

Nicaragua, ICJ Reports 1986, s. 95), patrz np. K. Łasak, Użycie siły, w: A. Przyborowska-Klimczak,  
D. Pyć (red.), Leksykon prawa międzynarodowego publicznego, Warszawa 2012, s. 528. 

29 Np. W. Czapliński, A. Wyrozumska, op. cit., s. 859. 
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autentycznych definicji podstawowych pojęć, jakie znajdujemy zwłaszcza w treści 
art. 2 p. 4, jak również w treści innych postanowień Karty związanych z tym 
zakazem. Zagadnienia te były szeroko dyskutowane w literaturze, np. 
w odniesieniu do takich pojęć, jak „napaść zbrojna” czy „agresja”30. W kontekście 
problematyki niniejszego artykułu należy jednak zwrócić uwagę na różne sposoby 
pojmowania i definiowania tytułowego pojęcia „siła”. 

Podstawowe pytanie, jakie było i jest stawiane w dyskusji na ten temat 
dotyczyło tego, czy pojęcie „siła” odnosi się wyłącznie do siły zbrojnej, czy 
obejmuje także inne jej rodzaje, a zwłaszcza siłę ekonomiczną. W najszerszym 
ujęciu pojęcie „siła” oznacza każdą formę przymusu bezpośredniego  
i pośredniego, realizowanego nie tylko za pomocą środków wojskowych, ale także 
gospodarczych i politycznych. Natomiast w sytuacji wąskiego definiowania tego 
pojęcia, decydujący jest militarny aspekt takich działań przymusowych. Jeżeli 
wątpliwości te przenieść na grunt Karty Narodów Zjednoczonych, to zasadnicze 
pytanie może być sformułowane w następujący sposób: czy pojęcie „siła” z art. 2 p. 
4 Karty odnosi się tylko do siły zbrojnej, co zakłada wąska interpretacja tej 
konstrukcji, czy obejmuje również inne rodzaje siły, a zwłaszcza siłę ekonomiczną, 
co zakłada jej szeroka interpretacja31? Pamiętać przy tym należy, że Karta w 
preambule odwołuje się do pojęcia „siła”, ale tylko w kontekście siły zbrojnej 
(armed force). 

Dla udokumentowania szerokiej dyskusji nad tą problematyką warto 
przypomnieć szczegółową analizę tego zagadnienia, którą znajdujemy 
w monografii A. Jacewicza. Na podstawie analizy gramatycznej postanowień art. 2 
p. 4 Karty autor ten dopuszcza zarówno wąską, jak i szeroką interpretację pojęcia 
„siła”. Żadna z analiz przeprowadzonych przez tego autora w ramach interpretacji 
logicznej nie pozwala, jego zdaniem, na przekonujące rozstrzygnięcie na korzyść 
jednego z tych dwóch rozwiązań. Natomiast w świetle interpretacji celowościowej, 
zwłaszcza w kontekście nadrzędnego celu ONZ, jakim jest utrzymanie 
międzynarodowego pokoju i bezpieczeństwa oraz w świetle interpretacji 
systematycznej, zwłaszcza w kontekście zasad prawa międzynarodowego 
określonych w postanowieniach Karty, autor formułuje jednoznaczne stanowisko 
na korzyść szerokiego rozumienia pojęcia „siła”32. 

Wydaje się, że stanowisko takie zdają się potwierdzać postanowienia 
niektórych rezolucji Ogólnego Zgromadzenia ONZ. Najbardziej reprezentatywnym 
przykładem jest bez wątpienia powołana wyżej Deklaracja zasad prawa 
międzynarodowego, dotyczących przyjaznych stosunków i współdziałania państw 
zgodnie z Kartą Narodów Zjednoczonych z 1970 roku. Deklaracja ta, przyjęta 
w drodze consensusu, stanowi swego rodzaju kodyfikację zasad prawnych 

                                                           
30 Przykładowe prace na ten temat: J. Balicki, Pojęcie agresji w prawie międzynarodowym, Warszawa 

1952, W. Morawiecki, Walka o definicję agresji w prawie międzynarodowym, Warszawa 1956 
i T. Gadkowski, Agresja i jej nowe rozumienie u progu XXI wieku, w: Z. Drozdowicz (red.), Stary 
kontynent w nowym tysiącleciu, Poznań 2002, s. 75 i nast. 

31 W literaturze powoływany jest zwykle przykład zgłoszonej przez Brazylię, w imieniu grupy państw 
rozwijających się poprawki do projektu tego artykułu Karty, zmierzającej do określenia w jego treści 
również siły ekonomicznej, która nie została jednak zaakceptowana; patrz np. J. Symonides, Zasada 
powstrzymywania się przez państwo w stosunkach międzynarodowych od uciekania się do groźby lub 
stosowania siły, Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu 1969, z. 37, s. 71 
i nast. 

32 A. Jacewicz, Pojęcie siły w Karcie Narodów Zjednoczonych, Warszawa 1977, s. 159 i nast.  
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pokojowego współistnienia, pośród których zasada zakazująca groźby użycia lub 
użycia siły zajmuje szczególnie eksponowane miejsce. Nawiązując do 
postanowień Karty, określa ona powszechny charakter tej zasady i stanowi, że 
wszystkie państwa mają obowiązek powstrzymywania się w ich wzajemnych 
stosunkach od groźby użycia lub użycia siły przeciwko integralności terytorialnej 
lub niepodległości politycznej każdego innego państwa, jak również w jakikolwiek 
inny sposób niezgodny z celami Narodów Zjednoczonych. We fragmencie, 
odnoszącym się do zakazu ingerencji w wewnętrzne sprawy państwa Deklaracja 
wychodzi z założenia o szerokim rozumieniu pojęcia „siła” i stanowi w związku 
z tym: „Żadnemu państwu nie wolno używać lub zachęcać do użycia 
gospodarczych, politycznych lub jakiegokolwiek innego rodzaju środków przymusu, 
mających na celu podporządkowanie drugiego państwa w wykonywaniu jego 
suwerennych praw oraz w celu zapewnienia sobie od niego jakiegokolwiek rodzaju 
korzyści”. Należy dodać, że podobne sformułowania znajdujemy w art. 32 Karty 
Praw i Obowiązków Gospodarczych Państw z 12 grudnia 1974 roku33. Jego treść 
jest jednoznaczna i stanowi, że „Żadne państwo nie może stosować ani zachęcać 
do stosowania gospodarczych, politycznych lub jakichkolwiek innych środków w 
celu zmuszenia drugiego państwa do podporządkowania w wykonywaniu jego 
suwerennych praw”. Na bazie powyższych uwag nasuwa się jeszcze jedna 
refleksja. Zasada zakazująca groźby użycia lub użycia siły jest w oczywisty sposób 
powiązana z innymi zasadami prawa międzynarodowego, określonymi 
w postanowieniach Karty Narodów Zjednoczonych, a zwłaszcza w jej art. 2. 
Związek ten jest szczególnie widoczny w relacji tej zasady do zasady nieingerencji 
w wewnętrzne sprawy państwa. Wskazałem na to wyżej, powołując postanowienia 
Deklaracji z 1970 roku. W kontekście definiowania pojęcia „siła” niektórzy autorzy 
wyrażają w związku z tym stanowisko, że nawet gdyby przyjąć, że siła 
ekonomiczna nie mieści się w zakresie przedmiotowym art. 2 p. 4, bez wątpienia 
mieści się w zakresie przedmiotowym art. 2 p. 7, określającego zakaz ingerencji 
w wewnętrzne sprawy państwa34. 

Ponadto, za szerokim rozumieniem pojęcia „siła” przemawia fakt, że 
podstawowe regulacje prawa międzynarodowego formułują zakaz stosowania siły 
pośredniej, rozumianej jako udział państwa w użyciu siły bezpośredniej przez inne 
państwo. Chodzi zwłaszcza, choć nie tylko, o sytuacje, w których państwo pozwala 
na wykorzystywanie swojego terytorium do działań zbrojnych przeciwko państwu 
trzeciemu35. Zakaz taki wyraźnie formułuje powołana wyżej Deklaracja zasad 
prawa międzynarodowego, dotyczących przyjaznych stosunków i współdziałania 
państw zgodnie z Kartą Narodów Zjednoczonych w tej części, która dotyczy 
zakazu użycia siły. Stanowi ona bowiem, że: „Każde państwo ma obowiązek 
powstrzymywania się od organizowania, podżegania, pomocy lub uczestnictwa 
w aktach walki wewnątrzpaństwowej lub aktach terrorystycznych w innym państwie 
lub godzić się ze zorganizowaną na jego terytorium działalnością mającą na celu 
popełnienie tego rodzaju aktów, gdy obejmują one groźbę lub użycie siły”36. Nie 

                                                           
33 Tekst patrz UNGA Res. 3281 (XXIX); tekst polski patrz: K. Kocot, K. Wolfke, Wybór dokumentów do 

nauki prawa międzynarodowego, Wrocław - Warszawa 1978, s. 633 i nast. 
34 W. Czapliński, A. Wyrozumska, op. cit., s. 684 i T. Gadkowski, Problematyka samoobrony…, op. cit., 

s. 11. 
35 J. Barcik, T. Srogosz, op. cit., s. 546. 
36 Tekst polski patrz: K. Kocot, K. Wolfke, op. cit., s. 524 i nast. 
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bez powodu nawiązał do tych postanowień Międzynarodowy Trybunał 
Sprawiedliwości w cytowanym już wyroku w sprawie Nikaragui, kiedy określał 
zakres zakazu użycia siły w prawie zwyczajowym37. 

Konkludując ten fragment rozważań należy stwierdzić, że konstrukcja art. 4 p. 
2 Karty pozwala na sformułowanie tezy, że dla określenia zakresu zasady groźby 
użycia lub użycia siły niezbędne jest odwołanie się do celów Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, które jednoznacznie ukierunkowane są na utrzymanie 
międzynarodowego pokoju i bezpieczeństwa. Wydaje się, że właśnie w tym 
kontekście należy interpretować konkretne zachowania państw, oznaczające 
użycie siły, a zwłaszcza siły zbrojnej. Należy ponadto podkreślić, że przyjęta  
w Karcie szeroka formuła zakazu groźby użycia lub użycia siły nie oznacza zakazu 
absolutnego. Jednakże użycie siły będzie legalne tylko w sytuacjach, które określa 
sama Karta, a są nimi: indywidualna i zbiorowa samoobrona (art. 51), użycie siły 
w ramach zorganizowanych sankcji Rady Bezpieczeństwa (art. 42) i użycie siły 
przeciwko państwom nieprzyjacielskim z okresu II wojny światowej (art. 53). 

W związku z tym należy podzielić prezentowane w literaturze stanowisko, że 
zgodność z Kartą konkretnej sytuacji użycia siły stanowi podstawowe kryterium 
legalności i legitymizacji tej sytuacji38. Jest to tzw. restryktywne ujęcie zakazu z art. 
2 p. 4 Karty, oznaczające istotne ograniczenie możliwości korzystania przez 
państwa z ius ad bellum tylko do sytuacji limitatywnie wyliczonych w tych 
postanowieniach Karty39. Niektórzy autorzy piszą w związku z tym, nawiązując do 
koncepcji wojen sprawiedliwych, że w świetle postanowień Karty dozwolone stały 
się „wojny legalne”, spełniające przesłanki tych trzech wyjątków od zasady 
imperatywnego zakazu użycia siły40. Natomiast inna interpretacja zakazu z art. 2 
 p. 4, która może być określana jako ekstensywna, odwołuje się do literalnej 
wykładni tych postanowień, a więc użycie siły będzie nielegalne tylko wtedy, gdy 
będzie bezpośrednio godziło w integralność terytorialną lub niepodległość 
polityczną państwa albo będzie działaniem prowadzonym w jakikolwiek inny 
sposób niezgodny z celami Organizacji Narodów Zjednoczonych41. Ta druga 
interpretacja oznacza w praktyce możliwość podejmowania przez państwa  
i legalizowania znacznie szerszego katalogu działań, pociągających za sobą 
użycie siły. Gdyby odwołać się do praktyki międzynarodowej, to uzasadniona 
byłaby teza, że praktyka ta jest wyraźnie szersza, aniżeli wyjątki de iure od zasady, 
zakazującej użycia siły zbrojnej. Tym samym praktyka ta wyraźnie świadczy o tym, 
iż katalog takich wyjątków de facto jest znacznie szerszy i odzwierciedla nowe 
tendencje w zakresie użycia siły, dla których buduje się określone koncepcje 
prawne, które mają uzasadniać ich legalność i legitymizację. Szeroko dyskutowana 
w literaturze konstrukcją tego typu była i jest interwencja humanitarna 
umożliwiająca zalegalizowanie sytuacji użycia przez państwo lub państwa siły 
zbrojnej w praktyce stosunków międzynarodowych. 

                                                           
37 Case Concerning the Military and Paramilitary Activities in and against Nicaragua, ICJ Reports 1986, 

s. 126. 
38 Patrz np. R. Kwiecień, Teoria i filozofia…, op. cit., s. 201. 
39 Analiza tej problematyki patrz np. W. Czapliński, Interwencja w Iraku z punktu widzenia prawa 

międzynarodowego, Państwo i Prawo 2004, nr. 1, s. 19 i nast. 
40 Np. R. Kwiecień, Aksjologia…, s. 74; autor powołuje się przy tym na J. L. Kunza, Bellum iustum and 

bellum legale, American Journal of International Law 1951, nr 3, t. 45, s. 528. 
41 Dyskusja na ten temat patrz np. W. Czapliński, Odpowiedzialność za naruszenie prawa 

międzynarodowego w związku z konfliktem zbrojnym, Warszawa 2009, s. 20 i nast. 
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Zakaz użycia siły - dylemat interwencji humanitarnej 
The prohibition on the use of force – dilemma of humanitarian 

intervention 
Interwencja (indywidualna albo zbiorowa) występuje w praktyce stosunków 

międzynarodowych pod różnymi postaciami. Może ona mieć zarówno charakter 
dyplomatyczny, jak i gospodarczy oraz wojskowy. W tym kontekście należy jednak 
podkreślić, że prawo międzynarodowe formułuje generalny zakaz ingerencji 
w wewnętrzne sprawy państwa, który jest określony zwłaszcza w postanowieniach 
art. 2 ust. 7 Karty Narodów Zjednoczonych. Postanowienia te formułują zakaz 
ingerencji w sprawy, które ze swej istoty należą do kompetencji wewnętrznej 
każdego państwa, a zakaz ten należy do katalogu zasad podstawowych 
współczesnego prawa międzynarodowego. Chociaż zakres tego zakazu nie jest 
precyzyjnie określony, to możemy założyć, ze istotą takiej zakazanej ingerencji 
pozostaje element przymusu, który jest najbardziej charakterystyczny dla 
interwencji militarnej, ale występuje także w sytuacji każdego innego użycia siły, 
zwłaszcza siły zbrojnej. W sytuacji, w której takie użycie siły ma miejsce bez 
wymaganego postanowieniami rozdziału VII Karty Narodów Zjednoczonych 
upoważnienia Rady Bezpieczeństwa, powstaje oczywista potrzeba prawnej 
kwalifikacji takich działań. Niestety, praktyka międzynarodowa wyraźnie świadczy  
o tym, że podejmowane i realizowane są różne interwencje bez takiego 
upoważnienia. Dla działań takich przyjmowano takie określenia, jak np. interwencja 
na zaproszenie, interwencja w celu ochrony własnych obywateli za granicą, 
interwencja w celu zwalczania terroryzmu, interwencja w celu przeciwdziałania 
rozprzestrzenianiu broni masowej zagłady czy interwencja demokratyczna42. 
Można jednak stwierdzić, że najbardziej rozbudowane konstrukcje prawne, które 
uzasadniają użycie siły zbrojnej bez upoważnienia Rady Bezpieczeństwa wiążą się 
z interwencją humanitarną. Jak podkreśla się w literaturze, działania zbrojne 
realizowane w ramach interwencji humanitarnej są „mniej lub bardziej krytykowane 
za relatywizowanie zakazu użycia siły zbrojnej”43. Interesujące jest to, możemy 
w nich odnaleźć pewne elementy konstrukcyjne, które uzasadniały niegdyś 
zasygnalizowaną wyżej koncepcję wojen sprawiedliwych, co zostanie pokreślone 
dalej.  

Konstrukcja prawna interwencji humanitarnej ma już obszerną literaturę, 
w której znajdujemy różne definicje takiej operacji zbrojnej44. Z reguły pojmuje się 
ją jako groźbę lub użycie siły przez państwo, grupę państw lub organizację 
międzynarodową, wymierzone przeciwko innemu państwu w celu ochrony jego 
ludności przed skutkami masowego naruszania praw człowieka45. Interesującą 
definicję interwencji humanitarnej powołuje J. Zajadło, pisząc, że jest ona 
pojmowana jako: „przymusowa akcja państw z użyciem siły zbrojnej w innym 

                                                           
42 O takiej praktyce piszą np. J. Barcik, T. Srogosz, op. cit., s. 379 i nast.  
43 Takie stanowisko prezentuje np. J. Kranz, op. cit., s. 131. 
44 Patrz np. A. Szpak, Interwencja humanitarna - aspekt prawny, Toruń 2005, T. Nardin, M. S. Williams, 

Humanitarian Intervention, New York 2006 oraz J. Zajadło, Legalność i legitymizacja humanitarnej 
interwencji, Państwo i Prawo 2004, nr 1, s. 3 i nast. i S. Zajadło, T. Sykuna, T. Widłak, Humanitarian 
Intervention. Reflections of the special workshop at the 23 rd IVR World Congress, Gdańsk 2010. 

45 F. K. Abiev, The Evolution of the Doctrine and Practice of Humanitarian Intervention, The Hague-
Boston-London 1999 oraz S. Murphy, Humanitarian Intervention. The United Nations in an Evolving 
World Order, Philadelphia 1996, s. 11 i nast.  
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państwie bez zgody jego rządu, z autoryzacją lub bez autoryzacji Rady 
Bezpieczeństwa ONZ, w celu zapobieżenia lub powstrzymania wielkich 
i masowych naruszeń praw człowieka lub międzynarodowego prawa 
humanitarnego”46. Tak definiowaną interwencję należy odróżnić od interwencji 
w celu ochrony własnych obywateli za granicą, podejmowanej i realizowanej bez 
mandatu Rady Bezpieczeństwa47. Ta druga nie budzi zasadniczych wątpliwości 
odnośnie do jej prawnomiędzynarodowej legalności, co nie oznacza że jest ona 
bez zastrzeżeń akceptowana. Natomiast inny charakter mają operacje wojskowe 
podejmowane i realizowane w celu powstrzymania masowych i poważnych aktów 
naruszania praw człowieka, dokonywanych przez państwa na ich terytorium 
i wobec własnej ludności. W praktyce sytuacja taka może dotyczyć różnych 
państw, a więc zarówno państw o silnej władzy dyktatorskiej, jak i tzw. państw 
upadłych czy tzw. państw zbójeckich, a także państw zróżnicowanych etnicznie, 
w których takie działania przybierają zazwyczaj charakter czystek etnicznych. 
Sytuacje masowego i często bardzo brutalnego naruszania praw człowieka 
powodują, że bardzo aktualne staje się pytanie o realne i zgodne z Kartą Narodów 
Zjednoczonych możliwości skutecznej reakcji na nie społeczności 
międzynarodowej. Bierna postawa społeczności międzynarodowej może być i jest 
odczytywana jako przyzwolenie dla takich sytuacji, natomiast postawa czynna 
i podjęcie działań związanych z użyciem siły będzie rodziła i rodzi różne pytania 
i wątpliwości, zwłaszcza odnośnie do legalności i legitymizacji takich działań, jak 
np. interwencja humanitarna.  

W literaturze podkreśla się, że geneza interwencji humanitarnej jest często 
upatrywana w tradycji bellum iustum, zwłaszcza gdy chodzi o przesłanki jej 
dopuszczalności. Jej wyraźny rozwój nastąpił natomiast w końcu wieku XX, 
którego lata dziewięćdziesiąte są często określane mianem dekady interwencji 
humanitarnej48. W tej właśnie dekadzie miały miejsce interwencje w takich 
państwach, jak: Somalia (1992), Rwanda (1994), Haiti (1992), Jugosławia (Kosowo 
- 1999)49. Były one oceniane w sposób zróżnicowany, a szczególne emocje 
i dyskusje budziła interwencja wojsk NATO w Kosowie, której legalność, jak 
i legitymizacja pozostają nadal przedmiotem wyraźnych sporów i głębokich 
podziałów50. 

Autorzy, którzy piszą o interwencji humanitarnej wskazują zwykle na 
następujące elementy tej konstrukcji prawnej: postać, pod jaką interwencja 
humanitarna występuje (groźba użycia oraz użycie siły zbrojnej), podmiot lub 
podmioty podejmujące i realizujące taką interwencję (państwo, grupa państw lub 
organizacja międzynarodowa) oraz przyczyna takiej interwencji (masowe 
naruszanie praw człowieka, przybierające postać katastrofy humanitarnej)51. 
Należy przy tym pamiętać, że fundamentalne normy prawa międzynarodowego, do 

                                                           
46 J. Zajadło, Legalność i legitymizacja…, op. cit., s. 11.  
47 S. Sykuna, Interwencja humanitarna, [w:] M. Balcerzak, S. Sykuna, Leksykon ochrony praw 

człowieka, Warszawa 2010, s. 153 i nast. 
48 Uwagi historyczne patrz np. M. Kaldor, Decade of Humanitarian Intervention: The Role of Global Civil 

Society, [w:] H. Anheier, M. Kaldor (red.), Global Civil Society Yearbook 2001. 
49 A. Szpak, op. cit., s. 57 i nast.  
50 Dla przykładu: The Independent International Commission on Kosovo. The Kosovo Report. Conflict, 

International Response, Lessons Learned, Oxford 2000. 
51 Ocena interwencji humanitarnej z punktu widzenia podstawowych zasad prawa międzynarodowego 

patrz np. A. Szpak, op. cit., s. 35 i nast.  
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których należą między innymi: zakaz ludobójstwa, zakaz zbrodni wojennych czy 
zbrodni przeciwko ludzkości wywołują skutek erga omnes, co oznacza, że każde 
państwo, a więc również cała społeczność międzynarodowa ma interes prawny  
w ich przestrzeganiu. W tym kontekście niektórzy autorzy piszą, że interwencja 
humanitarna stanowi pewną formę zbrojnej samopomocy, wymuszającej 
przestrzeganie przez państwa podstawowych norm prawa międzynarodowego, 
które wywierają skutek erga omnes. W konsekwencji, jeżeli naruszenie tych norm 
powoduje szkodę po stronie wszystkich państw, to wszystkie one mają interes 
prawny w podjęciu i przeprowadzeniu takiej interwencji52. Ponadto należy pamiętać 
o jeszcze jednym istotnym elemencie konstrukcji prawnej interwencji humanitarnej, 
jakim jest cel takiej interwencji, którym powinna być niewątpliwie ochrona ludności 
obcego państwa przed masowym naruszaniem praw człowieka. Podmiotami 
chronionymi są więc, co do zasady, obywatele państwa, w którym interwencja 
humanitarna następuje. W praktyce jednak operacje zbrojne przeprowadzane jako 
interwencje humanitarne nie są wolne od uwarunkowań politycznych 
i gospodarczych, sprowadzających się do realizacji przez państwo lub państwa 
interweniujące własnych interesów, zmierzających do uzyskania lub umocnienia 
politycznej dominacji w danym rejonie świata. 

Złożoność problematyki interwencji humanitarnej powoduje, że dyskusja 
naukowa na ten temat jest wielowątkowa. Podkreśla się np., że każda interwencja, 
która jest związana z użyciem siły militarnej sama w sobie nie może być 
humanitarna, bo jest przymusowa i związana z użyciem siły. Oznacza to, że już 
odnośnie do samego pojęcia interwencji humanitarnej wskazuje się na wewnętrzną 
sprzeczność o charakterze semantycznym. Należy jednak zauważyć, że 
ewentualne zaniechanie działania w ramach interwencji humanitarnej wcale nie 
oznacza neutralności. Wręcz przeciwnie, bo w kategoriach moralnych zaniechanie 
takie może oznaczać opowiedzenie się po stronie sprawcy, a przecież w tym 
samym moralnym wymiarze ochrona ofiar powinna mieć pierwszeństwo przed 
ochroną sprawców. Można więc odwrócić pytanie i postawić sprawę w następujący 
sposób. Jeżeli interwencja zbrojna bez upoważnienia Rady Bezpieczeństwa 
w obronie naruszanych w skali masowej praw człowieka nie jest humanitarna, to 
czy humanitarna jest nieinterwencja w takiej sytuacji53? Skojarzenie to dobrze 
oddaje niezwykle skomplikowany charakter i dylematy interwencji humanitarnej, 
która musi być oceniana nie tylko z prawnego, ale również z moralnego 
i politycznego punktu widzenia. 

Na bazie powyższych rozważań powstaje istotne pytanie o to, czy można 
postawić i spróbować udowodnić tezę, że dotychczasowa praktyka interwencji 
humanitarnej bez upoważnienia Rady Bezpieczeństwa doprowadziła do powstania 
normy zwyczajowej prawa międzynarodowego, która legalizowałaby taką 
interwencję? Wydaje się jednak, że odpowiedź na to pytanie nie może być 
pozytywna. Jeżeli przyjmiemy, że mamy praktykę (usus), to praktyka ta nie jest ani 
powszechna, ani zgodna. Jeszcze bardziej zasadnicze wątpliwości budzi 
oczywiście brak opinio iuris, niezbędnej do powstania normy zwyczajowej. W tym 
stanie rzeczy możemy co najwyżej mówić o etapie powstawania takiej normy, 
ewentualnie o jej charakterze in statu nascendi. 

                                                           
52 Np. J. Kranz, op. cit., s. 141. 
53 Interesujące jest to, że niektóre interwencje humanitarne uzyskały autoryzację Rady Bezpieczeństwa 

ex ante (np. Rwanda, Somalia), a inne zostały przeprowadzone bez takiej autoryzacji (np. Kosowo). 
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Jeżeli jednak uwzględnimy założenie, że interwencja humanitarna ma 
wyraźne uzasadnienie moralne i polityczne, ale z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego wątpliwe jest, co do zasady, określanie jej jako legalnej, to bez 
wątpienia można mówić o jej legitymizacji na gruncie współczesnego prawa 
międzynarodowego. Sięga się przy tym do wskazanej wyżej terminologii używanej 
dla uzasadnienia koncepcji bellum iustum54. Oznacza to w istocie rzeczy, że od 
tego stwierdzenia blisko jest do kolejnego - oznaczającego, że właśnie przesłanki 
wojny sprawiedliwej stanowią swego rodzaju pierwowzór kryteriów przyjmowanych 
dla uzasadnienia interwencji humanitarnej55. Nie można w związku z tym nie 
zauważyć, że w literaturze eksponuje się zwykle sześć przesłanek, od których 
spełnienia zależy dopuszczalność interwencji humanitarnej. Porządkując dyskusję 
w tej kwestii, J. Zajadło kwalifikuje je jako pięć kryteriów przedmiotowych i jedno 
nadbudowane nad nimi kryterium podmiotowe56. 

Pierwszym z kryteriów przedmiotowych jest bez wątpienia słuszna przyczyna 
(recta causa), która uzasadnia podjęcie i przeprowadzenie interwencji 
humanitarnej, a nawiązuje wyraźnie do koncepcji bellum iustum. Jak to już zostało 
wyżej podkreślone, przyczyną taką jest naruszanie w skali masowej praw 
człowieka, przybierające postać katastrofy humanitarnej. W taki sposób kwalifikuje 
się bez wątpienia akty ludobójstwa oraz, z nieco mniejszą już akceptacją, zbrodnie 
wojenne, zbrodnie przeciwko ludzkości i czystki etniczne. Na drugim miejscu 
wymienia się zwykle słuszne intencje (recta intentio), które obejmują motywy 
humanitarne, a zwłaszcza chęć zaprzestania takich naruszeń i zamiar 
przywrócenia sprawiedliwego porządku. Kolejne kryterium to odpowiednia ocena 
efektów interwencji, która oznacza, że zachodzi pozytywna prognoza (positive 
humanitarian outcome), a więc racjonalne prawdopodobieństwo powstrzymania 
w wyniku interwencji masowych naruszeń praw człowieka. Istotne znaczenie ma 
również ostateczny charakter rozwiązania militarnego, tzw. ostateczność 
rozwiązania (last resort), co oznacza, że interwencję traktuje się jako tzw. wyjście 
ostateczne po wyczerpaniu dostępnych środków pokojowych. Warunek ten jest 
bardzo dyskusyjny, bowiem zwlekanie z podjęciem akcji może pogłębiać 
humanitarną katastrofę, wynikającą z masowego naruszania praw człowieka. Na 
koniec zwraca się uwagę na konieczność przestrzegania norm międzynarodowego 
prawa humanitarnego konfliktów zbrojnych w czasie akcji militarnej w ramach 
interwencji. Oznacza to, że podmiot lub podmioty, realizujące interwencję 
humanitarną powinny przestrzegać standardów międzynarodowego prawa 
humanitarnego, a więc działać z największa starannością w tym zakresie (cum 
diligentia maxima). Jako kryterium podmiotowe wskazuje się natomiast legitymację 
podmiotu lub podmiotów uprawnionych do przeprowadzenia interwencji (right 
authority). Kwestia ta jest na gruncie prawa międzynarodowego sprawą 
o znaczeniu zasadniczym i wiąże się z zasygnalizowanym wyżej zagadnieniem 
legalności i legitymizacji interwencji humanitarnej. Interwencja podjęta na 
podstawie mandatu Rady Bezpieczeństwa ONZ nie budzi wątpliwości. Pozostaje 
natomiast problem legalności interwencji bez takiej autoryzacji. Mamy tu do 

                                                           
54 P. Zajadło-Węglarz, Interwencja humanitarna, [w:], A. Przyborowska - Klimczak, D. Pyć, Leksykon 

prawa międzynarodowego publicznego, Warszawa 2012, s. 88 i nast. 
55 Np. J. Zajadło, Studia Grotiana, Gdańsk 2004, s. 185 i nast. oraz M. Fixdal, D. Smith, Humanitarian 

Intervention and Just War, Mershon International Studies Review 1998, nr 42, s. 285. 
56 J. Zajadło, Legalność i legitymizacja…, op. cit., s. 13 i nast. 
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czynienia z niewątpliwym konfliktem wartości, jakimi są: z jednej strony, oparty na 
suwerenności państw porządek międzynarodowy, a z drugiej, szeroko pojęta idea 
sprawiedliwości i jej moralny i etyczny wymiar w sytuacji masowego, brutalnego 
naruszania fundamentalnych praw człowieka, w tym prawa do życia. Dla 
uzasadnienia takiej interwencji można powołać następujące argumenty: po 
pierwsze, wskazany już wyżej skutek erga omnes podstawowych norm prawa 
międzynarodowego oraz po drugie, obowiązek działania państw i organizacji 
międzynarodowych zgodnie z zasadą: in dubio pro humanitatem57. 

 
Podsumowanie 
Conclusion 
Dyskusja nad głównymi wątkami problematyki przedstawionej w niniejszym 

tekście wymaga niewątpliwie udzielenia odpowiedzi na kilka fundamentalnych 
pytań, z których zasadnicze jest pytaniem o legalność i legitymizację interwencji 
humanitarnej na gruncie współczesnego prawa międzynarodowego. Odpowiedź na 
to i inne pytania związane z legitymizowaniem sytuacji użycia siły zbrojnej 
w obronie masowo naruszanych praw człowieka nie jest łatwa, jako że przy ocenie 
takich sytuacji mamy również do czynienia z koniecznością rozwiązania 
potencjalnego konfliktu pomiędzy suwerennością a zobowiązaniami, wynikającymi 
dla państwa z międzynarodowego prawa praw człowieka. W sytuacji, w której 
przyjmujemy restrykcyjną interpretację postanowień Karty Narodów Zjednoczonych 
w zakresie możliwości legalnego użycia siły, znalezienie przekonującego 
uzasadnienia dla konieczności przeprowadzenia interwencji humanitarnej bez 
upoważnienia Rady Bezpieczeństwa będzie wyzwaniem niezwykle trudnym. 
Niewątpliwie możemy odwoływać się do zobowiązań erga omnes, wynikających 
z międzynarodowej ochrony praw człowieka oraz do procesu kształtowania się 
nowego paradygmatu suwerenności w stosunkach międzynarodowych, jak również 
do porządku aksjologicznego leżącego u podstaw całego prawa 
międzynarodowego, w tym również Karty Narodów Zjednoczonych. Wydaje się 
jednak, że należałoby dążyć do wypracowania całościowej strategii de lege 
ferenda odnośnie do interwencji humanitarnej. Można powiedzieć w tym 
kontekście, jak również w kontekście potencjalnych możliwości przeprowadzenia 
skutecznej reformy ONZ, że spośród prezentowanych strategii podejścia do 
problematyki interwencji humanitarnej bez upoważnienia Rady Bezpieczeństwa, za 
szczególnie interesujący można uznać postulat wprowadzenia na drodze 
traktatowej lub zwyczajowej subsydiarnego prawa do interwencji humanitarnej, 
które byłoby ulokowane poza systemem Rady Bezpieczeństwa58. Dyskusja na ten 
temat powinna jednak uwzględniać nową konstrukcję prawną, będącą wyrazem 
współczesnych tendencji w zakresie międzynarodowej problematyki użycia siły 
zbrojnej. Konstrukcją taką jest koncepcja Responsibility to Protect, która  
w powszechnej opinii wolna jest od wskazanych wyżej słabości koncepcji 
interwencji humanitarnej i może być dla niej alternatywą59. Należy podkreślić, że w 

                                                           
57 Omówienie tych przesłanek patrz np. J. Barcik, T. Srogosz, op. cit., s. 583-584. 
58 Ibidem, s. 15. 
59 Obszerną bibliografię tej problematyki znajdujemy w: Supplementary Volume to the Report of the 

International Commission on Intervention and State Sovereignty. The Responsibility to Protect. 
Research, Bibliography, Background, Canada, December 2001, s. 227 i nast. Sposród 
reprezentatywnych publikacji w tym zakresie patrz np. V. Bilkova, The Responsibility to protect - New 
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swoim podstawowym założeniu koncepcja ta odchodzi od absolutnego 
pojmowania suwerenności na rzecz suwerenności zawierającej w sobie 
odpowiedzialność. Można więc powiedzieć, że suwerenność implikuje podwójną 
odpowiedzialność, a więc klasyczną odpowiedzialność o charakterze 
zewnętrznym, która oznacza poszanowanie suwerenności innych państw oraz 
odpowiedzialność o charakterze wewnętrznym, która oznacza poszanowanie 
godności ludzkiej i podstawowych praw człowieka. W swoim założeniu koncepcja 
ta przesuwa więc zasadniczy akcent z interwencji na pierwotną odpowiedzialność 
państwa za ochronę ludności i tym samym powoduje zasadnicze 
przewartościowania odnośnie do samej zasady suwerenności60. Rozwój tej 
koncepcji obrazuje też nowe tendencje rozwojowe prawa międzynarodowego  
w zakresie ewolucji jego podstawowych instytucji, a może również, jak pisze  
J. Zajadło, nową filozofię prawa międzynarodowego61. Bez wątpienia jednak rozwój 
ten obrazuje również nowe dylematy współczesnego prawa międzynarodowego 
odnośnie do legitymizowania sytuacji użycia siły zbrojnej, zwłaszcza w sytuacjach 
masowego naruszania praw człowieka62. 
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Zakaz użycia siły zbrojnej - dylematy współczesnego prawa i praktyki 

międzynarodowej 
 

Streszczenie 
 
Problematyka zakazu użycia siły jest złożona i nawiązuje do podstawowych 

zasad prawa międzynarodowego. Ponadto problematyka ta dobrze obrazuje 
ewolucję współczesnego prawa międzynarodowego i jego główne tendencje 
rozwojowe. Autor tego artykułu przedstawia zasadę zakazu użycia siły jako 
peremptoryjną normę prawa międzynarodowego i prezentuje podstawowe 
regulacje prawne w tym zakresie. Wskazuje też na praktykę międzynarodową i na 
różne sytuacje legalizowania użycia siły w stosunkach międzynarodowych. 
Problematykę tę autor analizuje w kontekście dylematów współczesnego prawa 
i praktyki międzynarodowej, które wiążą się z jednej strony z suwerennością 
państwa, a drugiej strony z jego zobowiązaniami w zakresie ochrony praw 
człowieka. 

Słowa kluczowe: prawo międzynarodowe, zakaz użycia siły, suwerenność, 
interwencja humanitarna, odpowiedzialność za ochronę.  
 

 

The prohibition on the use of armed force – dilemmas in contemporary 
international law and practice 

 
Summary 

 
The issue of the prohibition on the use of force is a complex one and refers to 

fundamental principles of international law. It reflects the evolution of contemporary 
international law and its main development trends. The author analyses the 
prohibition on the use of force as the peremptory norm of international law and 
presents the fundamental aspects of legal regulation in this regard. He points to 
international practice and to different situations of legitimization of the use of force 
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in international relations. The research topic is analyzed in the context of the 
dilemmas of modern international law and practice which juxtapose, on the one 
hand, State sovereignty and, on the other hand, human rights protection. 

Keywords: international law, prohibition on the use of force, State sovereignty, 
humanitarian intervention, Responsibility to Protect. 
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UNIA EUROPEJSKA A TZW. „ZAMROŻONE” KONFLIKTY NA TERENIE  
B. ZSRR 

 
The European Union and so-called "frozen" conflicts in the tregion of the ex-

USSR 
 
 
Wprowadzenie 
Introduction 
Po zniknięciu z mapy politycznej świata Związku Socjalistycznych Republik 

Radzieckich (ZSRR) społeczność międzynarodowa zetknęła się z pojęciem tzw. 
„zamrożonych” konfliktów na terenie b. ZSRR1. Oprócz 15 pełnoprawnych 
podmiotów prawa międzynarodowego na omawianym terytorium pojawiły się 
jednostki terytorialne które określa się mianem „państwa nieuznawane”, „państwa 
sporne”, „quasi-państwa”, „para-państwa”2. Jednostki te ogłosiły niepodległość, 
jednak nie zostały uznane przez inne podmioty prawa międzynarodowego. Są to: 
Abchazja oraz Osetia Południowa – do momentu ogłoszenie niepodległości 
stanowiące integralną część terytorium Gruzji, Górski Karabach – stanowiący 
część terytorium Azerbejdżanu oraz Naddniestrze – będące częścią Republiki 
Mołdawii. 

Proces secesji tych jednostek terytorialnych przebiegał podobnie3. Po 
ogłoszeniu przez nich suwerenności, państwa „macierzyste” rozpoczęły działania 
wojenne, mające na celu „zatrzymać” separatystyczne obszary w składzie 
terytorium państwowego. W wyniku ingerencji stron trzecich udało się podpisać 
porozumienia, zawieszające działania wojenne, co pozwoliło przejść do fazy 
poszukiwania sposobów przezwyciężania danych konfliktów.  

Poczynając od początku lat dziewięćdziesiątych, trwają negocjacje z udziałem 
organizacji międzynarodowych oraz państw trzecich, mające na celu 

                                                           
1 Jest to termin używany na szeroko skalę na oznaczenie konfliktów mołdawsko – naddniestrzańskiego, 

azersko – karabachskiego, gruzino – abchazskiego oraz gruzino – osetyńskiego. Autor osobiście 
uważa termin ten za nieaktualny. Nie są to konflikty zamrożone. Fakt, iż zostało podpisane 
zawieszenie broni, nie oznacza to, że sytuacja sie nie zmienia. W każdym z omawianych regionów 
mają miejsce dynamiczne zmiany, wpływające nierzadko na rozwój wydarzeń w konflikcie. 
Aczkolwiek termin ten będzie używany w artykule na określenie zbiorcze tych konfliktów.  

2 Pegg S., De Facto States in the International System, Institute of International Relations, The 
University of Brotish Columbia, Working Paper No 21; Lynch D., Engaging Eurasia’s Separatist 
States. Unresolved Conflicts and De Facto States, Washington 2004; Stanisławski B. H., Para States, 
Quasi-states, and Black Spots: Perhaps Not States, But Not “Ungoverned Territories”, Either, 

“International Studies Review” 2008, vol. 10, no. 2, s. 366–96; Geldenhuys D., Contested States in 
World Politics, Great Britain 2009; Kolsto P., The Sustainability and Future of Unrecognized Quasi-
States, “Journal of Peace Research” 2006, vol. 43, no. 6, s. 723-740. 

3 Patrz szerzej, Cierpiński Z., Przebieg konfliktu zbrojnego w Abchazji, (w:) Region Kaukazu, Iwańczuk 
K., Kapuśniak T. (red.), Lublin 2008, 185-208; Czachor R., Abchazja, Osetia Południowa, Górski 
Karabach geneza i funkcjonowanie systemów politycznych, Wrocław 2014; Lubicz-Miszewski M., 
Geneza, przebieg i próby przezwyciężenia konfliktu o Naddniestrze, “Zeszyty Naukowe WSOWL” 
2012, nr 3, s. 121-138. 
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wypracowanie sposobu zakończenia poszczególnych konfliktów4. Do dziś nie 
udało się wypracować mechanizmów które by prowadziły do całkowitego 
zażegnania konfliktów oraz do wyjścia z zaistniałej sytuacji. Aczkolwiek po 
zawieszeniu broni pomiędzy konfliktującymi stronami możemy mówić o powstaniu 
de facto czterech nowych państw. Co prawda, są to podmioty nieuznawane przez 
społeczność międzynarodową, jednak istniejące, podejmujące działania 
charakterystyczne dla państw oraz posiadające atrybuty państwowości.  

W związku z powyższym powstaje pytanie, czy istnienie tych de facto państw 
ma znaczenie dla bezpieczeństwa europejskiego? Czy Unia Europejska (UE) 
powinna aktywnie uczestniczyć w próbach rozwiązywania tych konfliktów, chociaż 
są one „zamrożone” i nie są podejmowane działania wojenne? 

Odpowiedź wydaje się oczywista. Istnienie nierozwiązanych konfliktów na 
terytorium Europy Wschodniej i Kaukazu nie może nie wpływać na bezpieczeństwo 
całej Europy. Są to obszary, na których również UE posiada interesy strategiczne. 
Republika Mołdawii obecnie graniczy z UE. Gruzja jest państwem tranzytowym, 
przez które prowadzą szlaki handlowe i energetyczne z państw regionu Morza 
Kaspijskiego oraz Azji Środkowej. Azerbejdżan z kolei stanowi obszar 
zainteresowania europejskich koncernów paliwowych ze względu na zasoby ropy  
i gazu. Z punktu widzenia strategicznego terytoria te powinny pozostawać  
w obszarze zainteresowania Europy. 

Ponadto istnienie tych de facto państw niepodległych wpływa na 
bezpieczeństwo państw, których częścią jednostki te kiedyś pozostawały, a co za 
tym idzie również na bezpieczeństwo regionalne. Rozwój tych regionów pozostaje 
w bezpośredniej zależności od działań podejmowanych przez separatystyczne 
państwa. Gospodarki Armenii, Azerbejdżanu, Gruzji oraz Mołdawii odczuwają 
negatywny wpływ sąsiedztwa państw nieuznawanych. Ewentualne „odmrożenie” 
konfliktów naraża Armenię, Azerbejdżan, Gruzję i Mołdawię na możliwą ingerencję 
państw trzecich w regionie. Państwa nieuznawane działają w tzw. „próżni prawnej” 
która sprzyja rozwojowi międzynarodowej przestępczości zorganizowanej (tranzyt  
i handel bronią, ludźmi, narkotykami).  

Biorąc pod uwagę powyższe rozważania, wydaje się oczywiste, iż UE powina 
grać wiodącą rolę w podejmowanych próbach rozwiązywania w/w konfliktów. 
Jednakże rzeczywistość wyglada inaczej. W latach dziewięćdziesiątych udział UE 
w tych przedsięwzięciach był znikomy. Dopiero na początku XXI wieku można 
zaobserwować aktywizację działań unijnych na tych obszarach. Jakościową 
zmianę przyniosło opracowanie i przyjęcie Europejskiej Polityki Sąsiedztwa5 oraz 
Europejskiej Strategii Bezpieczeństwa6.  

Niniejszy artykuł ma na celu przedstawienie ewolucji polityki UE w stosunku 
do tzw. „zamrożonych” konfliktów na terytorium b. ZSRR. W pierwszej częsci 
artykułu przedstawione zostaną działania UE na rzecz rozwiązywania konfliktu 
naddnistrzańskiego. Drugi fragment odnosi się do działań UE skierowanych na 
rozwiązywanie konfliktów na Kaukazie Południowym.  

 

                                                           
4 Wymienić tu należy, m. in. plan Juszczenki, plan Kozaka, koncepcja „Dwóch Abchazji”, propozycje 

rozwiązania konfliktu karabachskiego przedstawione przez Grupę Mińską OBWE. 
5 Europejska Polityka Sąsiedztwa — Strategia — Komunikat Komisji, COM (2004) 373 final, Bruksela 

2004. 
6 Bezpieczna Europa w lepszym świecie – Europejska Strategia Bezpieczeństwa, Bruksela 2003. 
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Konflikt naddniestrzański 
Transnistrian conflict 
Konflikt naddniestrzański jest geograficznie najbliższy UE. Odkąd w 2007 roku 

Rumunia została członkiem UE, możemy stwierdzić, iż problem ten stał się 
problemem unijnym. Jednak Unia nie od razu zaangażowała się w sprawę 
rozwiązania tego konfliktu, zaś stopniowo intensyfikowała swoje zaangażowanie. 
Co jest ważne, chociaż polityka unijna w stosunku do konfliktu 
naddniestrzańskiego przechodziła pewną ewolucję, stanowisko UE w sprawie 
przyszłego statusu Naddniestrza pozostaje niezmienne od początku: konflikt 
powinien być rozwiązany zgodnie z zasadą poszanowania integralności 
terytorialnej Republiki Mołdawii. Na początku lat dziewięćdziesiątych XX wieku 
konflikt naddniestrzański nie miał priorytetowego znaczenia dla UE i państw 
członkowskich. Możliwość bezpośredniego udziału Unii w jego rozwiązywaniu nie 
była poważnie rozpatrywana7. Państwa unijne, o ile brały udział w próbach 
rozwiązywania konfliktu, dokonywały tego za pośrednictwem OBWE. 
W porównaniu z konfliktami na Kaukazie Północnym, w konflikcie 
naddniestrzańskim liczba ofiar była najmniejsza i najszybciej udało się zawrzeć 
układ pokojowy. Fakty te stanowiły podstawę rozpatrywania przez Unię tego 
konfliktu jako pozytywny przykład zarządzania konfliktami dla pozostałych 
postradzieckich sytuacji kryzysowych. Stosunki UE z Republiką Mołdawii 
ograniczały się do okazywania finansowej pomocy tej ostatniej w procesie 
budowania gospodarki rynkowej. Chociaż priorytetem było nawiązanie 
dwustronnych stosunków, porozumienie o partnerstwie i współpracy zostało 
podpisane dopiero w 1994 roku, a weszło w życie dopiero w 1998 roku8. Wydawać 
się mogło, iż podpisanie porozumienia ma sprzyjać intensyfikacji stosunków 
Mołdawii z Unią Europejską, jednak priorytetem dla Unii były kwestie rozszerzenie 
na Wschód, państwa Bałkańskie oraz stosunki z Rosją. Mołdawia pozostawała 
jednym z nielicznych państw gdzie nie było przedstawicielstwa Komisji 
Europejskiej. I chociaż pomoc finansowa stopniowo się zwiększała, to i tak 
pozostawała marginalna w porównaniu z pomocą niesioną przez Bank Światowy 
i Międzynarodowy Fundusz Walutowy9.  

Dopiero od 2002 roku można zauważyć intensyfikację stosunków Republiki 
Mołdawii i Unii Europejskiej. Kwestia Naddniestrzańska zaczęła się pojawiać 
częściej w dokumentach uninych oraz w rozmowach pomiedzy Unią a Republiką 
Mołdawii. Unia wspierała inicjatywę holenderskiego przewodnictwa OBWE w roku 
2003 oraz ukraiński "Plan Juszczenki" w 2005 roku. Wzrost zainteresowania 
Naddniestrzem został spowodowany m. in. faktem, iż Unia zrozumiała zależność 
pomiędzy nierozwiązanym konfliktem a trudną sytuacją polityczną i gospodarczą 

                                                           
7 Vahl M., Emerson M., Moldova and the Transnistrian Conflict, “Journal on Ethnopolitics and Minority 

Issues in Europe” 2004, nr 18, http://www.ecmi.de/fileadmin/downloads/publications/JEMIE/2004/1-
2004Chapter4.pdf, odczyt: 26.05.2016. 

8 Partnership and Cooperation Agreement between the European Communities and their Member 
States and the Republic of Moldova, “Official Journal of the European Union” (OJ) L 181, 24/06/1998, 
s. 3-44.  

9 Skala pomocy świadczonej w ramach programu TACIS wzrosła trzykrotnie w latach 90. XX w.: z 10,1 
mln ECU w latach 1991-1993 do 32,7 mln euro w latach 1997-1999. Jednak pomoc świadczona przez 
Bank Światowy w tym samym okresie wynosiła 252 mln dolarów USD i była prawie pięć razy większa. 
Natomiast pomoc świadczona przez Międzynarodowy Fundusz Walutowy w wysokości 310 mln 
dolarów USD była dziesięć razy większa niż pomoc UE.  
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Republiką Mołdawii. Z kolei słaby i nieprzewidywalny sąsiad stanowił dla UE 
poważne zagrożenie. Nie pozostawało bez znaczenia istnienie „czarnej dziury” 
sprzyjającej hadlu bronią, narkotykami, żywym towarem bezpośrednio przy granicy 
z UE.  

Rok 2003 można nazwać przełomowym w procesie udziału UE 
w rozwiązywaniu konfliktu naddniestrzańskiego. 27 lutego 2003 roku Unia 
wprowadziła zakaz wjazdu na swoje terytorium dla 17 osób, będących 
przedstawicielami władz regionu Naddniestrzańskiego10. Z inicjatywy UE doszło 
także do omówienia warunków porozumienia celnego pomiędzy Ukrainą 
a Republiką Mołdawii. Protokół między Państwowym Urzędem Celnym Ukrainy 
i Urzędem Celnym Republiki Mołdawii w sprawie wzajemnego uznawania 
dokumentów celnych, handlowych i transportowych został podpisany 15 maja 2003 
roku oraz wszedł w życie 25 maja tegoż roku. Istota porozumienia polegała na tym, 
iż eksporterzy naddniestrzańscy, aby dokonać́ tranzytu towaru przez terytorium 
Ukrainy, musieli uzyskać́ dokumenty celne wydane przez administrację 
mołdawską. Wymagało to rejestracji podmiotów gospodarczych Naddniestrza 
zgodnie z ustawodawstwem mołdawskim i wpisania się do rejestru podmiotów 
gospodarczych prowadzonych przez Izbę Rejestracyjną Republiki Mołdawii. 
Władze Naddniestrza postrzegały ten krok jako zagrożenie własnej państwowości. 
Podkreślano, że działania Mołdawii mają prowadzić́ do blokowania działalności 
eksportowej firm naddniestrzańskich oraz w perspektywie pozbawić́ budżet 
Naddniestrza wpływów z podatków11.  

W tymże roku UE występowała w roli obserwatora Wspólnej Komisji 
Konstytucyjnej, która składała się z parlamentarzystów Mołdawii oraz Naddniestrza 
oraz miała na celu opracowanie nowej wspólnej konstytucji12. Chociaż prace 
Wspólnej Komisji Konstytucyjnej zakończyły się fiaskiem, należy zwrócić na nie 
uwagę, gdyż właśnie wtedy po raz pierwszy Unia po raz pierwszy w sposób 
wyraźny wzięła udział w negocjacjach. 

W podpisanym 22 lutego 2005 roku Planu Działania UE – Mołdawia, 
współpracy na rzecz rozwiązania konfliktu naddniestrzańskiego został poświęcony 
osobny rozdział dokumentu13. Od tego momentu można zauważyć coraz 
aktywniejsze zaangażowanie Unii w rozwiązywanie konfliktu. W marcu tegoż roku 
został powołany Specjalny Przedstawiciel UE ds. Mołdawii (Adriaan Jacobovits de 
Szeged)14. Jednym z celów jego powołania było doprowadzenie do pokojowego 
rozwiązania konfliktu naddniestrzańskiego oraz wprowadzenie skutecznego 
rozwiązania, z poszanowaniem suwerenności i terytorialnej integralności Republiki 
Mołdawii w jej uznanych na forum międzynarodowym granicach oraz wzmocnienie 

                                                           
10 Council Common Position 2003/139/CFSP of 27 February 2003 concerning restrictive measures 

against the leadership of the Transnistrian region of the Moldovan Republic, “Official Journal of the 
European Union” (OJ) L 53, 28/02/2003, s. 60–61. 

11 Исследование экономики Приднестровья, Гудым А., Кутыркин В., Муравский А., Шеларь 
Г. (red.), Кишинев–Тирасполь 2003, s. 11.  

12 Patrz szerzej, Цуканова О. В., Основные этапы переговорного процесса в области 
урегулирования молдово-приднестровкого конфликта, “Бизнес в законе. Экономическо-
юридический журнал” 2011, nr 3, s. 138.  

13 P. 2.2 (Co – operation for the settlement of rhe Transnistrian conflict) of UE/Moldova Action Plan 
2005. 

14 Council Joint Action 2005/265/CFSP of 23 March 2005 appointing a Special Representative of the 
European Union for Moldova, “Official Journal of the European Union” (OJ) L 292, 8/11/2005, s. 15. 
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stabilności i współpracy w regionie. W ten właśnie sposób UE dała do zrozumienia, 
iż jej zainteresowanie konfliktem naddniestrzańskim jest bardzo poważne. Od tego 
czasu mandat specjalnego przedstawiciela UE ds. Mołdawii był przedłużany 
pięciokrotnie: w latach 200615, 200716, 200817, 200918, 201019. Od 1 marca 2007 
roku funkcję tę pełnił Kálmán Mizsei.  

Specjalny przedstawiciel został wyposażony w instrumenty na rzecz 
rozwiązywania konfliktu w Naddniestrzu20. Po powołaniu specjalnego 
przedstawiciela UE ds. Mołdawii niejednokrotnie podkreślano jego aktywną rolę  
w działaniach zmierzających do rozwiązania konfliktu naddniestrzańskiego21. 
Działalność specjalnego przedstawiciela UE spowodowała, że konflikt 
naddniestrzański stał się również problemem unijnym, a nie tak jak dotychczas 
mołdawskim i rosyjskim. Społeczeństwa obu stron konfliktu zaobserwowały 
zainteresowanie Unii oraz jej działania na rzecz rozwiązywania konfliktu. 
Ustanawiając w regionie swojego przedstawiciela, Unia, tym samym, wskazała 
priorytetowe obszary polityki zagranicznej i zasygnalizowała znaczenie konfliktu 
naddniestrzańskiego dla bezpieczeństwa europejskiego. Tym bardziej decyzja 
Rady UE o zaprzestaniu działalności specjalnego przedstawiciela ds. Mołdowy jest 
niezrozumiała. Mandat przedstawiciela wygasł 28 lutego 2011 roku. Specjalny 
przedstawiciel UE ds. Mołdawii zintensyfikował bezpośrednie kontakty 
z “władzami” Naddniestrza. Co prawda, po wygaśnięciu jego mandatu 
przedstawicielstwo UE w Republice Mołdawii kontynuuje strategię utrzymania 
stosunków z liderami Naddniestrza, jednak z powodu ograniczonych zasobów 
ludzkich zaangażowanie to nie jest tak intensywne jak zaangażowanie specjalnego 
przedstawiciela UE i jego współpracowników.  

W roku 2005 na wniosek prezydentów Republiki Mołdawii i Ukrainy, w celu 
ograniczenia nielegalnego przepływu osób i towarów, została ustanowiona Misja 
Szkoleniowo-Kontrolna UE na granicy Republiki Mołdawii i Ukrainy (EUBAM)22. 
Jednym z celów Misji, chociaż nie głównym, jest odegranie ważnej roli w tworzeniu 
odpowiednich warunków na rzecz pokojowego uregulowania konfliktu 
naddniestrzańskiego poprzez zmniejszenie ryzyka nielegalnych działań i zagrożeń 
niebezpieczeństwa. Misja jest w pełni finansowana ze środków unijnych, ma 
charakter techniczny i konsultacyjny, i nie posiada żadnej władzy wykonawczej. 
Wypracowuje ona wraz z Republiką Mołdawii i Ukrainą standardy i procedury 

                                                           
15 Council Joint Action 2006/120/CFSP of 20 February 2006 extending the mandate of the European 

Union Special Representative for Moldova, OJ L 49, 21/02/2006, s. 11–13.  
16 Council Joint Action 2007/107/CFSP of 15 February 2007 appointing the European Union Special 

Representative for the Republic of Moldova, OJ L 46, 16/02/2007, s. 59–62.  
17 Council Joint Action 2008/106/CFSP of 12 February 2008 extending the mandate of the European 

Union Special Representative for the Republic of Moldova, OJ L 38, 13/02/2008, s. 15–18.  
18 Council Joint Action 2009/132/CFSP of 16 February 2009 extending the mandate of the European 

Union Special Representative in the Republic of Moldova, OJ L 46, 17/02/2009, s. 50–52.  
19 Council Decision, 2010/108/CFSP, OJ L 46, 23/02/2010, s. 12–15.   
20 Patrz szerzej, Cwicinskaja N., Udział Unii Europejskiej w rozwiązywaniu konfliktu 

naddniestrzańskiego, (w:) Spotkania polsko-mołdawskie. Księga poświęcona pamięci Profesora 
Janusza Solaka, Kosienkowski M. (red.), Lublin 2013, s. 333-335.  

21 Ibidem, s. 334. 
22 Memorandum of Understanding between the European Commision, the Government of the Republic 

of Moldova and the Government of Ukraine on the European Commision Border Assistance Mission 
to the Republic of Moldova nad Ukraine, http://eubam.org/wp-
content/uploads/2015/11/memorandum_of_understanding_en.pdf, odczyt: 26.05.2016. 

http://eubam.org/wp-content/uploads/2015/11/memorandum_of_understanding_en.pdf
http://eubam.org/wp-content/uploads/2015/11/memorandum_of_understanding_en.pdf
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kontroli granicznej i celnej. Mandat misji był przedłużany czterokrotnie: w latach 
2007, 2009, 2011, 2015 (do 30 listopada 2017 roku).  

Działalność Misji jest oceniana pozytywnie przez Mołdawię, Ukrainę oraz 
UE23. Wśród osiągnięć Misji na rzecz poprawy stosunków mołdawsko-
naddniestrzańskich wymienić należy, m.in.: aktywny udział w działaniach mających 
na celu przywrócenie ruchu kolejowego przez region naddniestrzański, 
proponowanie różnorodnych rozwiązań mających na celu ułatwienia 
w przemieszczaniu towarów oraz zapewniających swobodę poruszania się 
w regionie, a także dotyczących kontroli granicznej24. 

Misja zajmuje się także monitorowaniem implementacji Protokołu celnego 
pomiędzy Republiką Mołdawii a Ukrainą z 2003 roku. Przyznać należy, że 
realizacja protokołu przyczynia się do ograniczenia przemytu i nielegalnej 
działalności transgranicznej. Rejestracja naddniestrzańskich podmiotów 
gospodarczych zgodnie z ustawodawstwem mołdawskim przynosi wymierne 
korzyści jak stronie mołdawskiej, tak i przedsiębiorcom naddniestrzańskim. 
Przychody celne Republiki Mołdawii wzrastają, zaś naddniestrzańskie eksporterzy 
korzystają z autonomicznych preferencji handlowych przyznanych Republice 
Mołdawii przez UE. Ograniczenie „szarej” strefy pomiędzy Naddniestrzem  
a Republiką Mołdawii niewątpliwie jest jednym ze sposobów rozwiązania konfliktu. 
Niejednokrotnie się podkreśla, że status quo Naddniestrza jest wykorzystywany 
przez niektórych przedstawicieli „władz” naddniestrzańskich i elit biznesowych 
Republiki Mołdawii, Rosji i Ukrainy do kontrolowania gospodarki Naddniestrza  
i osiągnięcia korzyści z nielegalnych działań25. Opinia władz naddniestrzańskich co 
do faktu powołania Misji i jej działalności, jak można było się spodziewać, jest 
negatywna. Chociaż strona naddniestrzańska pośrednio jest beneficjentem działań 
prowadzonych przez Misję, to władze naddniestrzańskie niejednokrotnie zwracały 
uwagę̨ na to, iż EUBAM nie działa faktycznie na rzecz rozwoju współpracy 
pomiędzy odpowiednimi służbami dwóch stron oraz ogłasza na forum publicznym 
nieprawdziwe informacje26.  

Analizując jednak działalność EUBAM w zakresie tworzeniu odpowiednich 
warunków na rzecz pokojowego uregulowania konfliktu naddniestrzańskiego, 
niewątpliwie jest to skuteczną inicjatywą UE.  

Od roku 2005 UE jest obserwatorem w procesie negocjacyjnym 
prowadzonych w formacie 5+2 (Mołdawia, Naddniestrze, Rosja, Ukraina i OBWE 
oraz USA i UE jako obserwatorzy). Rozmowy rozpoczęte w takim formacie zostały 
zawieszone już w roku 2006 i wznowione w 2011. Od tego czasu uczestnicy tych 
rozmów spotykają się w celu omówienia kwestii mających wpływ na sytuację 
rezydentów Naddneistrza, takich jak swoboda przemieszczania się, edukacja, 
telekomunikacja, gospodarka, transport, środowisko i kwestii związanych ze strefą 
bezpieczeństwa. Zarówno strona mołdawska, jak i naddniestrzańska wyrażają 
niezadowolenie z prowadzonych rozmów. Obydwie strony zarzucają sobie 

                                                           
23 Patrz szerzej, Cwicinskaja, op.cit…, s. 335-337.  
24 Patrz szerzej, Dobrescu M., EU security practice in Eastern Europe: extending European peace or 

managing risks, Europa – Kolleg Hamburg, Institute for European Integration, Discussion Paper No 
2/15, https://europa-kolleg-hamburg.de/wp-content/uploads/2015/02/DP_Drobescu.pdf, s. 11-13, 
odczyt: 26.05.2016. 

25 Ibidem, s. 10. 
26 Patrz, Cwicinskaja, op. cit…, s. 337.  

https://europa-kolleg-hamburg.de/wp-content/uploads/2015/02/DP_Drobescu.pdf
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nawzajem, że kwestia statusu regionu nie jest przedmiotem rozmów ze względu na 
postawę drugiej strony. Niemniej nie zmienia to faktu, że rozmowy w tym formacie 
prowadzą do polepszenia sytuacji ludności terytorium objętym konfliktem27.  

Analiza dokumentów przyjętych przez struktury unijne w późniejszych latach 
wskazują na dalsze zaangażowanie unijne w działalność na rzecz rozwiązywania 
konfliktu w Naddniestrze. Tak, np. w Strategii dla Republiki Mołdawii na lata 2007-
2013 głównym celem współpracy UE-Mołdawia na te lata stało się „rozwijanie 
coraz bliższych stosunków między UE a tym państwem, wykraczające poza 
poziom ostatniej współpracy, w celu pogłębienia współpracy politycznej, w tym 
w dziedzinie polityki zagranicznej i bezpieczeństwa oraz w rozwiązaniu konfliktu 
w Naddniestrzu…”28.  

W stosunku do konfliktu naddniestrzańskiego polityka UE koncentruje się na 
dwóch celach: zwiększeniu atrakcyjności Republiki Mołdawii dla rezydentów 
Naddniestrza oraz ograniczeniu korzyści gospodarczych dla władz regionu 
naddniestrzańskiego. Pierwszemu celowi służy przede wszystkim zniesienie 
obowiązku wizowego dla obywateli mołdawskich w 2014 roku (w tym i rezydentów 
Naddniestrza, posiadających paszporty mołdawskie), a także projekty społeczne 
i gospodarcze realizowane w Republice Mołdawii29. Drugi cel jest realizowany 
poprzez działalność misji EUBAM, która działa nieprzerwalnie od 2005 roku i jak 
zostało wyżej wskazane przynosi wymierne korzyści jeżeli chodzi o ograniczenie 
korzyści gospodarczych wynikających z nieokreślonego statusu Naddniestrza. 

W roku 2000 po raz pierwszy od 2003 roku zostały zawieszone sankcje 
w stosunku do osób wchodzących w skład regionu naddniestrzańskiego30. Jest to 
o tyle ciekawe, że postawa władz regionu naddniestrzańskiego w rokowaniach ze 
stroną mołdawską na temat rozwiązywania konfliktu nie uległa znaczącej zmianie. 
Pierwotnie była ona powodem zakazu podróży. Ta zmiana strategii może być 
zatem interpretowana jako skutek przełomu w podejściu UE do angażowania się 
w konflikty, w wyniku których powstają tzw. „państwa nieuznawane”. Jest to tzw. 
„zaangażowanie bez uznania”, które zostało pierwotnie zaproponowane 
w stosunku do Abchazji i Południowej Osetii31. Jednak całokształt działań UE na 
rzecz rozwiązania konfliktu w Naddniestrzu wskazuje na to, że Unia nadal 
przeważnie ogranicza się do wspieranie wysiłków międzynarodowych, które 
polegają przeważnie na procesach wspomagających utrzymanie pokojowego 
status quo.  

Wydaje się, iż obecna sytuacja społeczno-gospodarcza, panująca 
w Naddniestrzu może obecnie sprzyjać działaniom unijnej dyplomacji. Obietnica 
pomocy gospodarczej i finansowej oraz udziału Naddniestrza w programach 

                                                           
27 Patrz np., Transdniestrian settlemnet talks conclude in Vienna with progress on freedom of 

movement, 28 lutego 2014, http://www.osce.org/cio/115914, odczyt: 26.05.2016. 
28 European Commission, European Neighbourhood and Partnership Instrument, Republic of Moldova 

Country Strategy Paper (2011–2013), 
http://eeas.europa.eu/enp/pdf/pdf/country/enpi_csp_moldova_en.pdf, s. 2, odczyt: 26.05.2016 

29 Patrz listę projektów na 
http://eeas.europa.eu/delegations/moldova/projects/list_of_projects/projects_en.htm, odczyt: 
25.05.2016. 

30 Council Decision 2010/105/CFSP of 22 February 2010 extending restrictive measures against the 
leadership of the Transnistrian region of the Republic of Moldova, OJ L 46, 23/02/2010, s. 3–4. 

31 Patrz szerzej, Cooley A., Mitchell L. A., Engagement without Recognition: A New Strategy toward 
Abkhazia and Euroasia’s Unrecognised States, „The Washington Quarterly” 2010, vol. 33, issue 4,  
s. 59-73.  

http://www.osce.org/cio/115914
http://eeas.europa.eu/enp/pdf/pdf/country/enpi_csp_moldova_en.pdf
http://eeas.europa.eu/delegations/moldova/projects/list_of_projects/projects_en.htm
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pomocowych Unii w ramach Europejskiej Polityki Sąsiedztwa może sprzyjać 
rozmowom z władzami Naddniestrza o zaakceptowaniu reunifikacji z Mołdawią, 
przy zachowaniu szerokiej autonomii Naddniestrza. Ponadto Unia Europejska 
powinna rozważyć pozostawianie roli obserwatora i zamienić ją na bardziej 
ambitną i odpowiedzialną rolę negocjatora.  
 

Konflikty na Kaukazie Południowym 
Conflicts in the South Caucasus 
Kaukaz Południowy jest areną trzech nierozwiązanych od lat konfliktów 

separatystycznych - w Gruzji są to konflikty w Abchazji i Osetii Południowej; 
w Azerbejdżanie konflikt wokół Górskiego Karabachu (wraz z obszarami wokół 
Karabachu zajętymi w wyniku wojny przez separatystów ormiańskich) Ze względu 
na unijne interesy energetyczne w ostatnich latach można również prześledzić 
wzrost aktywności w rozwiązywaniu tych konfliktów.  

Azerbejdżan i Gruzja, rozumiejąc wzrost zainteresowania unijnego, dążą do 
jak najskuteczniejszego jego wykorzystywania do rozwiązania istniejących 
konfliktów terytorialnych, uzależniając od poparcia Unii w kwestii konfliktów, rozwój 
stosunków energetycznych. Tak w kwestii Górskiego Karabachu UE zajęła pozycję 
bezkompromisową i w całości odpowiadającą interesom Azerbejdżanu. 
Memorandum ustaleń, dotyczące reformy i modernizacji krajowego sektora 
energetycznego, podpisane między UE i Azerbejdżanem w 2006 roku stanowi 
„o znacznej roli zabezpieczenia suwerenności, całości terytorialnej oraz 
nienaruszalności granic uznanych przez społeczność międzynarodową, zwłaszcza 
mając na uwadze usunięcie ryzyka załamania się europejskiego energetycznego 
bezpieczeństwa”32. Również w przyjętym 14 listopada 2006 roku Planie Działań 
UE – Azerbejdżan, pierwszą priorytetową strefą działań jest przyczynienie się do 
pokojowego rozwiązania konfliktu w Górskim Karabachu poprzez zwiększenie 
poparcia politycznego dla wysiłków Grupy Mińskiej OBWE na rzecz rozstrzygnięcia 
konfliktu na podstawie stosownych rezolucji Rady Bezpieczeństwa ONZ 
i dokumentów i decyzji OBWE33. 

Unia Europejska była postrzegana za słabego gracza na Kaukazie 
Południowym34. Działalność unijna skupiała się przed wszystkim na europejskich 
państwach postkomunistycznych oraz na ich transformacji społeczno–
gospodarczej.  

Poszczególne państwa członkowskie, takie jak Wielka Brytania, Niemcy, 
uczestniczyły w dwustronnej współpracy wojskowej z Gruzją35. W skład Misji 

                                                           
32 Memorandum of Understanding on a Strategic Parnership Between the European Union and the 

Republic of Azerbeijan in the Field of Energy, 
http://ec.europa.eu/dgs/energy_transport/international/regional/caucasus_central_asia/memorandum/
doc/mou_azerbaijan_en.pdf, odczyt: 25.05.2016.  

33 P. 3 (Priorities for Action) of UE/Azerbaijan Action Plan 2006. 
34 Patrz np., Piskorska B., Wartości czy interesy? Europejska Polityka Sąsiedztwa jako test na 

efektywnośc normatywnej siły Unii Europejskiej w stosunkach międzynarodowych, „Analiza 
natolińska” 2013, nr 11, s. 23. 

35 Patrz np., Memorandum of Understanding on Defence Contacts and Cooperation Between the 
Ministry of Defence of Georgia and the Ministry of Defence of the United Kingdom of Great Britain and 
Northern Ireland; Memorandum of Understanding between the Ministry of Defence of Georgia and the 
Ministry of Defence of the United Kingdom of Great Britain and Northern Ireland concerning the 
Provision on Loan of a Civilian Defence Adviser; Memorandum of Understanding between Georgia 

http://ec.europa.eu/dgs/energy_transport/international/regional/caucasus_central_asia/memorandum/doc/mou_azerbaijan_en.pdf
http://ec.europa.eu/dgs/energy_transport/international/regional/caucasus_central_asia/memorandum/doc/mou_azerbaijan_en.pdf
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Obserwacyjnej Narodów Zjednoczonych w Gruzji wchodzili obserwatorzy wojskowi 
z państw członkowskich UE36. W ramach Wspólnej Polityki Zewnętrznej 
i Bezpieczeństwa Unia okazywała pomoc finansową misji obserwatorów OBWE na 
granicy gruzińsko-rosyjskiej37. Nie zważając na ten przejaw współpracy na 
płaszczyźnie militarno-finansowej, UE brakowało wizji własnej roli na Kaukazie 
Południowym. Instytucjonalne ramy współpracy stanowiły Porozumienia 
o partnerstwie i współpracy z poszczególnymi państwami regionu podpisane pod 
koniec lat 90-tych XX wieku (Armenią - 1996, Azerbejdżanem - 1996, Gruzją – 
1996). Jak wiadomo, porozumienia te zawierały dość ogólne postanowienia, nie 
wypracowując przy tym realnych mechanizmów współpracy. Ponadto Unia 
Europejska miała problemy ze sprecyzowaniem własnych interesów, celi średnio 
i długoterminowych oraz środków do ich osiągnięcia w regionie. Oczywiście 
uświadomiono sobie, iż bezpieczeństwo unijne związane jest również z zasobami 
energetycznymi kaspijskiego regionu. Jednak nie doprowadziło to w omawianym 
okresie do zbudowania spójnej polityki energetycznej, nie zważając nawet na 
trwałą i efektywną obecność europejskich kompanii naftowych w regionie 
kaspijskim na początku lat dziewięćdziesiątych XX w. Ponadto region był 
postrzegany przez polityków unijnych jako konglomerat państw słabych, 
niezdolnych do samodzielnego istnienia, rządzonych przez dyktatorów oraz o dość 
wysokim stopniu korupcji, co oczywiście nie sprzyjało opracowaniu spójnej polityki 
południowo kaukaskiej.  

Do 2003 roku stanowisko Unii Europejskiej w sprawach uregulowania 
konfliktów w regionie było przedstawiane przez poszczególne państwa 
członkowskie oraz przez państwo przewodniczące wyłaniane w drodze rotacji. Nie 
zawsze państwo przewodniczące Unii rozpatrywało problem konfliktów 
południowokaukaskich jako problem priorytetowy dla UE. Aby uniknąć różnicy 
zdań państw członkowskich, w lipcu 2003 r. został powołany Specjalny 
Przedstawiciel Unii Europejskiej w regionie południowego Kaukazu38. W zakresie 
rozwiązywania konfliktów na Kaukazie Południowym jego mandat jest ograniczony. 
Obejmuje on: wnoszenie wkładu w zapobieganie konfliktom i okazywanie pomocy 
w stwarzaniu warunków do osiągania postępu w rozstrzyganiu konfliktów, w tym 
przez zalecenia dotyczące działań związanych ze społeczeństwem obywatelskim 
i rewitalizacją terytoriów bez uszczerbku dla zobowiązań Komisji wynikających 
z Traktatu WE; pomoc w rozwiązywaniu konfliktów, w szczególności umożliwienia 
lepszego wsparcia przez UE dla Sekretarza Generalnego Organizacji Narodów 
Zjednoczonych oraz jego Specjalnego Przedstawiciela w Gruzji, Grupy Przyjaciół 
Sekretarza Generalnego Organizacji Narodów Zjednoczonych dla Gruzji, Grupy 
Mińskiej OBWE, dla mechanizmu rozwiązywania konfliktu w Osetii Południowej 
pod egidą OBWE.  

                                                                                                                                                    
and the United Kingdom of Great Britain and Northern Ireland concerning the Conduct of Military 
Exercises and Training and the Provision of Host Nation Support; 

36 Patrz np. listę szefów misji i wojskowych obserwatorów, 
http://www.un.org/en/peacekeeping/missions/past/unomig/facts.html, odczyt: 25.05.2016. 

37 European Commision, Cooperation Report. Georgia 2003, 
http://eeas.europa.eu/delegations/georgia/documents/virtual_library/16_2003_eu_coop_report_en.pdf
s. 28, odczyt: 25.05.2016. 

38 Council Joint Action 2003/496/CFSP of 7 July 2003 concerning the appointment of an EU Special 
Representative for the South Caucasus, OJ L 169, 08/07/2003, s. 74–75.  

http://www.un.org/en/peacekeeping/missions/past/unomig/facts.html
http://eeas.europa.eu/delegations/georgia/documents/virtual_library/16_2003_eu_coop_report_en.pdf
http://eeas.europa.eu/delegations/georgia/documents/virtual_library/16_2003_eu_coop_report_en.pdf
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Od momentu powołania Specjalny Przedstawiciel włączył się w działania na 
rzecz rozwiązywania konfliktów w regionie39. Mandat Specjalnego Przedstawiciela 
UE ds. Kaukazu Południowego był przedłużany i jest ważny do dnia dzisiejszego40.  

W 2004 roku Armenia, Azerbejdżan i Gruzja zostały włączone do Europejskiej 
Polityki Sąsiedztwa. Natomiast Plany Działania z tymi trzema państwami weszły 
w życie 14 listopada 2006 roku41. Główne cele i priorytety państw są odmienne. 
Tak, Gruzja przede wszystkim skupia się na możliwości rozwiązywania konfliktów 
terytorialnych, Armenia zaś na rozwoju współpracy regionalnej, natomiast 
Azerbejdżan w najmniejszym stopniu oczekuje pomocy UE, w tym również 
i finansowej. Aczkolwiek w każdym z tych planów są punkty odnoszące się do 
udziału UE w rozwiązywaniu istniejących konfliktów. Tak, Plan Działania UE-Gruzja 
jako jeden z obszarów priorytetowych wskazuje promowanie pokojowego 
rozwiązywania konfliktów wewnętrznych. W nim podkreśla się m. in. zamiar 
aktywnego udziału w istniejących mechanizmach rozwiązywania konfliktu oraz 
włączenie problemu integralności terytorialnej Gruzji w tematykę obrad pomiędzy 
Unią i Rosją. Ponadto jest przewidywana działalność związana z monitorowaniem 
granic. Natomiast w Planach Działania UE – Armenia oraz UE – Azerbejdżan Unia 
planuje wsparcie Mińskiej Grupy OBWE, działającej na rzecz rozwiązywania 
konfliktu oraz zwiększenie wysiłków dyplomatycznych w rozwiązywaniu tego 
konfliktu. 

Przełom w stopniu zaangażowania UE w sytuację na Kaukazie Południowym 
miał miejsce w sierpniu 2008 roku, po tzw. „pięciodniowej wojnie” rosyjsko- 
gruzińskiej. Przedstawiciel Unii (Prezydent Francji) występował jako negocjator 
pomiędzy Gruzją a Rosją. Za jego pośrednictwem 8 września 2008 roku zostało 
podpisane porozumienie, które m. in. ustanowiło misję stabilizacyjną na terenie 
całej Gruzji (dotychczasowe misje OBWE i ONZ dotyczyły tylko terytorium Abchzija 
oraz Osetii Południowej). Misja powstała na mocy decyzji Rady Unii Europejskiej42. 
Jako jej główne zadania wskazano monitoring procesu stabilizacyjnego, 
normalizacji sytuacji oraz powrotu wewnętrznych uchodźców, działalność na rzecz 
zmniejszenia napięć pomiędzy stronami konfliktu oraz przekazywanie krajom 
członkowskim obiektywnej informacji na temat sytuacji w regionach 
separatystycznych oraz byłych strefach buforowych. Zgodnie ze zmianami 
przeprowadzonymi w marcu 2009 roku, zreformowano skład poszczególnych grup 
tak, by w każdej znajdowali się specjaliści z zakresu pomocy humanitarnej, kwestii 
militarnych oraz policyjnych i prawnych. 

Obecny mandat misji został przedłużony o kolejny rok do 14 grudnia 2016 
roku. Na dzień dzisiejszy misja Unii Europejskiej jest jedyną działającą misją 

                                                           
39 Udział w rozmowach pomiędzy władzami Gruzji a władzami Osetii Południowej w 2004 r., udział  

w mediacji pomiędzy władzami Gruzji a władzami Adżarii w 2004.  
40 Funkcję tę pełni obecnie Herbert Salber (stan na 25.05.2016).  
41 Plan działań UE-Gruzja, patrz, 

http://ec.europa.eu/environment/enlarg/pdf/enp_action_plan_georgia.pdf, odczyt: 25.05.2016; Plan 
działań UE-Azerbejdżan patrz, 
http://ec.europa.eu/environment/enlarg/pdf/enp_action_plan_azerbaijan.pdf, odczyt: 25.05.2016; Plan 
działań UE-Armenia patrz, 
http://www.armeniaforeignministry.am/perspectives/061114_armenia_enp_ap_final_en.pdf, odczyt: 
25.05.2016. 

42 Council Joint Action 2008/736/CFSP of 15 September 2008 on the European Union Monitoring 
Mission in Georgia, EUMM Georgia, OJ L 248, 17/09/2008, s. 26–31. 

http://ec.europa.eu/environment/enlarg/pdf/enp_action_plan_georgia.pdf
http://ec.europa.eu/environment/enlarg/pdf/enp_action_plan_azerbaijan.pdf
http://www.armeniaforeignministry.am/perspectives/061114_armenia_enp_ap_final_en.pdf
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międzynarodową na terytorium Gruzji. Ma ona charakter cywilny i obserwacyjny. 
Oceniając prace misji, nie można nie zwrócić uwagę na przeszkody, z którymi się 
ona spotyka. Po pierwsze, funkcjonariusze misji nie są wpuszczani przez wojska 
separatystyczne na terytorium Abchazji i Osetii Południowej. Władze państw 
nieuznawanych oskarżają obserwatorów misji o stronniczość i nie zgadzają się na 
ich obecność na swoim terytorium. Skutkuje to brakiem aktualnej i wiarygodnej 
informacji na temat wydarzeń, mających miejsce w Abchazji i Osetii. Ponadto 
obserwatorzy misji nie znają języka gruzińskiego, a często rosyjskiego, co 
oczywiście utrudnia im wykonanie zadania.  

Po zakończeniu mandatu misji OBWE oraz ONZ niezbędne okazało się 
podjęcie rozmów na temat zmiany charakteru misji unijnej oraz rozszerzenie jej 
kompetencji. Jednak rozmów takich nie podjęto, gdyż bardzo trudno było 
wypracować model odpowiadającego zarówno Rosji, jak i Gruzji. 

„Wojna” rosyjsko-gruzińska doprowadziła do swoistego „podziału” konfliktów 
południowo kaukaskich. Konflikt karabachski pozostał nadał „zamrożonym” , kiedy 
to konflikty abchazski oraz południowoosetyński zostały „odmrożone” w 2008r.  

Pomimo składania coraz większej liczby deklaracji o zwiększeniu 
zaangażowania Unii w rozwiązywanie konfliktu karabachskiego, nie możemy 
zauważyć praktycznych działań unijnych w tym kierunku.  

Nawet Plany Działań Unii Europejskiej z Armenią i Azerbejdżanem 
charakteryzuje niepewność oraz brak zależności pomiędzy postępem w procesie 
rozwiązywania konfliktu, a okazaniem pomocy unijnej, co znacznie odróżnia je od 
planów działań zawartych z Gruzją i Mołdową.  

Również aktywność Specjalnego Przedstawiciela UE w regionie 
Południowego Kaukazu pozostaje znikoma w porównaniu z działaniami, podjętymi 
na terenie Gruzji. Co prawda, jeszcze w 2007 roku zostały wyznaczone specjalne 
doradcy polityczne Specjalnego Przedstawiciela ds. Armenii i Azerbejdżanu, 
oddelegowane odpowiednio do Erywania oraz Baku, jednakże ich działalność nie 
przełożyła się na aktywizację działań w celu rozwiązywania konfliktu 
karabachskiego. 

Chociaż brakuje efektów działania Unii Europejskiej w procesie 
bezpośredniego rozwiązywania konfliktu karabachskiego, jednakże nie można nie 
zwrócić uwagę na pośrednie wyniki zaangażowania Unii w bezpieczeństwo 
i stabilność regionalną. Jako przykład można tu wymienić unijne projekty 
humanitarne i gospodarcze w regionie, sprzyjające polepszeniu sytuacji 
uchodźców, osób przesiedlonych, obniżeniu poziomu ubóstwa oraz napięć 
społecznych, wzmocnieniu obywatelskiej kontroli nad strukturami militarnymi, 
wzmocnienia instytucji państwowych oraz dalszemu procesowi demokratyzacji 
Kaukazu. Oddziałują one pozytywnie na sytuację w regionie oraz obniżają stopień 
napięcia w strefach konfliktu.  

Ponadto projekty unijne, w które zaangażowane są miejscowe organizacje 
polityczne i społeczne, tworzą specyficzną nową elitę „proeuropejską” 
w republikach Kaukazu Południowego. Przedstawicieli tych organizacji, będąc 
zależni finansowo i instytucjonalnie od grantów europejskich, „zmuszeni” są 
występować publicznie, opowiadając się za pokojowym i konstruktywnym 
dialogiem na rzecz rozwiązywania konfliktów terytorialnych. Niewątpliwie, sprzyja 
to zwiększeniu poziomu tolerancji w społeczeństwie, co z kolei prowadzi do 
utrzymania istniejącego pokojowego status quo. 
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Powyższe potwierdza, iż pozycja Unii Europejskiej sprzyja utrzymaniu pokoju 
na Kaukazie Południowym, aczkolwiek za wcześnie jest, aby można było 
powiedzieć, iż sprzyja ona rozwiązywaniu istniejących konfliktów.  
 

Podsumowanie 
Summary 
Po ogłoszeniu secesji przez Abchazję, Górski Karabach, Naddniestrze 

i Osetię Południową, UE nie miała określonej polityki co do tych terytoriów. Co 
więcej, na Kaukazie Południowym Unia pozostawała, w zasadzie, przez długi czas 
nieobecna. Dopiero Europejska Polityka Sąsiedztwa przyniosła jakościową 
zmianę. Zarówno w konflikcie na terytorium Republiki Mołdawii, jak i w konfliktach 
na Kaukazie Południowym widoczne jest zaangażowanie unijne. Nie zawsze jest 
ono wystarczające. W konflikcie naddniestrzańskim UE skupia się przed wszystkim 
na projektach mających przekonać rezydentów Naddniestrza o atrakcyjności 
Republiki Mołdawii, zaś w konfliktach kaukaskich Unia angażuje się w projekty, 
sprzyjające utrzymaniu pokoju na Kaukazie.  
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Unia Europejska a tzw. „zamrożone” konflikty na terenie b. ZSRR 
 

Streszczenie 
 
Obecnie na terytorium byłego USRR istnieją cztery tak zwane „zamrożone” 

konflikty. Ich istnienie wpływa na bezpieczeństwo całej Europy. Są to regiony, 
w których UE ma stratgiczne interesy. UE powinna odgrywać wiodącą rolę 
w podejmowanych próbach roziązwywania tych konfliktów. Jednak w 90. roku 
udział UE w tych projektach był znikomy. Dopiero na początku XXI wieku można 
zaobserwować aktywizację działań UE w tych obszarach. Artykuł ten ma na celu 
przedstawienie ewolucji polityki UE w odniesieniu do tak zwanych „zamrożonych" 
konfliktów na terytorium byłego ZSRR. 

 
 

The European Union and so-called "frozen" conflicts in the region of  the ex-
USSR 

 
 

Summary 
 
There are four so-called “frozen” conflicts on the territory of the former USRR 

currently. Their existence affects the security of all of Europe. These are regions 
where the EU has strategic interests. The EU should play a leading role in taking 
attempts to resolve those conflicts. However, in the 90s EU participation in these 
projects was negligible. Only at the beginning of the twenty-first century one could 
observe activation of the EU actions in these areas. This article aims to present the 
evolution of EU policy in relation to so-called "frozen" conflicts on the territory of the 
former USSR. 
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Patryk KALETA 
Wyższa Szkoła Handlu i Usług w Poznaniu 
Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu 
 
 

ŁAMANIE PRAWA WOJENNEGO PRZEZ SIŁY AMERYKAŃSKIE PODCZAS 
KONFLIKTÓW ZBROJNYCH 

 
Breaking the law of war by American forces during military conflicts 
 
 
Wstęp 
Introduction 

II Wojna w Zatoce Perskiej rozpoczęła się 20 marca 2003 roku. Stronami 
konfliktu była koalicja międzynarodowa oraz Irak. Po trzech tygodniach walk 
obalono rządy Saddama Husseina oraz rozpoczęto okupację, trwającą do 2005 
roku.  

Wojna rozpoczęła się ze względu na dążenia Saddama Husseina do 
odbudowy potencjału nuklearnego kraju. Inną przyczyną był atak terrorystyczny  
z  11 września 2001 roku na „dwie wieże”- World Trade Center. Ówczesny 
prezydent Stanów Zjednoczonych, George W. Bush pod pretekstem wojny 
z terroryzmem, a także niedostosowywania się do sankcji określonych przez ONZ 
względem broni masowego rażenia, mógł rozpocząć przygotowania do inwazji1. 

Działania militarne rozpoczęto już w 2002 roku, od bombardowania 
określonych celów obronnych Irakijczyków, a następnie zniszczono broń 
przeciwlotniczą. Dzięki czemu w przeciągu 28 dni obalono rządy Husseina, 
a prezydent George Bush oznajmił zwycięstwo nad siłami irackimi.  

Pomimo wygranej wojny i wprowadzeniu demokracji przez siły amerykańskie, 
działania wojenne w tym regionie wciąż są na porządku dziennym. Każdego dnia 
giną ludzie z przyczyn militarnych, którzy, kolokwialnie mówiąc, nabijają licznik 
kolejnych ofiar terroru, o których w rzeczywistości nie słyszy się w telewizji2. Jeden 
konflikt ciągnie za sobą kolejny, przez co nie widać końca wojny między 
Amerykanami a „terrorystami”. Tragedią nie jest jednak słuszna wojna 
z organizacjami, które atakują bez przyczyny inne państwa, lecz śmierć i cierpienie 
niewinnych, ukrywanych przed wyjściem na światło dzienne bądź, innymi słowy, 
przed opinią publiczną. Wszyscy wiedzą, jak bardzo brutalni i niecywilizowani są 
terroryści, zapominając przy tym o prawdziwych działaniach podjętych przez 
wojsko USA. Z tego powodu pozwoliłem sobie opisać w moim artykule konkretne 
i dosadne przykłady łamania praw, a także manipulowania prawem wojennym, 
które nie powinny mieć miejsca, nawet w trakcie wojny. Mimo to, prawo wojenne 
łamane jest nawet przez tak „praworządne” państwo jak Stany Zjednoczone.  
W tym celu przeanalizuję najważniejszy akt prawny dotyczący prawa wojennego, 
czyli Konwencję Genewską oraz porównam go z rzeczywistością zawartą 
w doniesieniach i dokumentach wojskowych.  

 

                                                           
1 http://www.wojnawiraku.pl/?artid=wyniki-ii-wojny-w-zatoce-perskiej 
2 https://www.iraqbodycount.org/database/ 

http://www.wojnawiraku.pl/?artid=wyniki-ii-wojny-w-zatoce-perskiej
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Pochodzenie prawa wojennego 
The origin of the law of war 
Justynian, pisząc na temat prawa rzymskiego, porównał je do pojęcia 

sprawiedliwości: „Sprawiedliwość jest stałą i niezmienną wolą, przyznającą 

każdemu należne mu prawo”3. Człowiek będąc osobą sprawiedliwą, szanuje prawa 

i obowiązki drugiego człowieka, niezależnie od tego, czy dana osoba jest osobą 
wpływową, znaną, bogatą czy po prostu niezamożną. W historii prawa w wielu 
miejscach odnaleźć można jednak nierówności prawne, związane z podziałem 
klasowym społeczeństwa. Obywatele z wyższych sfer byli zawsze łagodniej 
traktowani podczas wymierzania kar. To właśnie oni zbierali większość pochwał 
w postaci odznaczeń, a także wszelkich przypadających im przywilejów. Istnieje 
jednak jeden rodzaj prawa, który traktuje wszystkie istoty żyjące na równi. Jest nim 
prawo naturalne, które w ten sam sposób odnosi się do jednostek z każdej kultury 
oraz pozostałych istot żywych. Jest ono nadane każdemu z natury i nie może 
zostać odebrane. Najważniejsze założenia głoszą, iż każda istota żywa rodzi się 
wolna, posiada prawo do życia oraz korzystania z wszelkich dóbr materialnych, 
będącymi zarazem owocami własnej działalności czy pracy. Jak łatwo można 
zauważyć, iż są to prawa uniwersalne, podstawowe i fundamentalne. Dlatego to 
właśnie do nich odniesiono się podczas procesu zbrodniarzy nazistowskich 
w Norymberdze. Podczas tego procesu zwrócono uwagę na fakt, że większość 
osób postawionych przed sądem wcale nie naruszyło prawa stanowionego, 
pomimo zbrodni dokonanych podczas konfliktu zbrojnego. Z tego powodu 
odniesiono się do prawa naturalnego, skazując ich za naruszenie prawa do życia, 
czyli dokonania zbrodni przeciwko ludzkości. Już wtedy zrozumiano, że aktualne 
prawa i konwencje są niewystarczające dla masowych wojen nowoczesnego 
świata. Sytuacja ta bezpośrednio wpłynęła na stworzenie Konwencji Genewskiej 
w 1949 roku, która do dziś jest głównym aktem prawnym, odnoszącym się do 
wszelkich konfliktów zbrojnych. 

Patrząc na historię prowadzonych wojen, można stwierdzić, iż dopiero 
podczas nazistowskiego ludobójstwa na skalę światową, a w tym samym 
wyniszczania całych narodów oraz kultur, ustanowione zostały wszelkie prawa 
przez państwa, na rzecz ochrony i bezpieczeństwa ludzi, a w tym w szczególności 
prawa humanitarnego. W mojej ocenie, problem nadal tkwi w tym, że po dziś dzień 
pozwala się silniejszym militarnie i gospodarczo państwom działać poza prawem 
bądź prawo dostosowywane jest do ich woli. Co gorsza, odbywa się to za cenę 
kłamstwa poprzez wmawianie innym, że to co czynią, mimo jasno określonych 
zasad, jest robione dla większego dobra, bezpieczeństwa i dobrobytu. Kłamstwo to 
będzie satysfakcjonowało obywateli, aż do momentu prawdziwego konfliktu. 
Dopiero wtenczas obywatele zrozumieją, jak jest naprawdę, zobaczą prawdziwe 
realia wojny, a państwo medialnie wykreowane na „obrońcę narodów” stanie się 
ich największym wrogiem. Właśnie tak stało się w wypadku relacji USA i Iraku. 
Duża część Irakijczyków popierała, a nawet wspierała amerykańskie działania. 
Jednak wraz z upływem czasu, wszystko uległo diametralnej zmianie. Masowe 
strzelaniny, aresztowania oraz ataki z powietrza wymierzone w ludność cywilną, 

                                                           
3 C. Kunderewicz, Instytucje Justyniana, Państwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1986, księga 
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bardzo szybko odmieniły opinię Irakijczyków. Niemniej jednak pomimo ukazywania 
w tym i następnym rozdziale specyfiki działań Stanów Zjednoczonych, nie chcę 
oceniać, jakim krajem faktycznie są Stany Zjednoczone, gdyż w mojej opinii, każdy 
tak naprawdę sam sobie odpowie na to pytanie.  

 
Prawo Humanitarne 
Humanitarian Law 
Międzynarodowe Prawo Humanitarne (MPH) znane również pod nazwą prawa 

wojny bądź też konfliktów zbrojnych jest innymi słowy zbiorem wszelkich zasad, 
mających na celu zminimalizowanie ofiar oraz poszkodowanych, zarówno pośród 
ludności cywilnych, jak i jednostek zbrojnych, uczestniczących w konflikcie 
zbrojnym. Prawa te są podstawowymi i uniwersalnymi zasadami znanymi 
i respektowanymi przez większość państw na świecie4. 

Większość zasad MPH, została ustalona podczas Konwencji Genewskiej 
w 1949 roku, do której dołączono w późniejszym czasie, a mianowicie w roku 
1977, część dotyczącą traktowania ofiar konfliktów zbrojnych. Wraz z czasem, 
konwencja ta poszerzyła swoje prawa, obejmując również taki ich zakres, jak 
wykorzystywanie broni biologicznej, chemicznej, a kończąc na traktowaniu dzieci 
podczas konfliktu. Zbiór praw humanitarnych poddawany jest ciągłej ewolucji. 
Warto zaznaczyć, iż tak naprawdę głównym dokumentem prawnym są cztery 
Konwencje Genewskie z 1949 roku5. Konwencja sama w sobie obowiązuje tylko 
i wyłącznie podczas otwartej wojny, a nie podczas panowania chwilowych napięć, 
jakie zachodzą pomiędzy państwami. W żadnym wypadku nie powinna być mylona 
z prawami człowieka, obowiązującymi w czasie pokoju6. 

Nie będę jednak skupiał się na samych prawach humanitarnych, ponieważ to 
nie one są głównym tematem artykułu. Dlatego przejdę do analizy wybranych 
przeze mnie aktów prawnych, które w szczególności przykuły moją uwagę, 
a następnie w kolejnym rozdziale, przedstawię przykłady łamania tych praw. 

Każda z czterech konwencji zaczyna się słowami jasno określającymi 
charakter dokumentu: „Wysokie Umawiające się Strony zobowiązują się 
przestrzegać i dopilnować przestrzegania niniejszej Konwencji we wszelkich 
okolicznościach”7. Słowa te świadczą o przestrzeganiu wszystkich praw jakie 
zostały ustanowione, niezależnie od niesprzyjających wojennych okoliczności. 

Przechodząc do art. 2., niezależnie od tego, czy konflikt zostaje uznany jako 
wojna czy okupacja bądź inna forma walki zbrojnej, strony konfliktu muszą 
stosować się do praw zawartych w konwencji. Idąc dalej, natrafiamy na 
prawdopodobnie najważniejszy artykuł 3, który brzmi: 

„Gdyby na terytorium jednej z Wysokich Umawiających się Stron wybuchł 
konflikt zbrojny nie posiadający charakteru międzynarodowego, każda ze Stron 
w konflikcie będzie obowiązana stosować się przynajmniej do następujących 
postanowień:  

1. Osoby nie biorące bezpośrednio udziału w działaniach wojennych, 
włącznie z członkami sił zbrojnych, które złożyły broń, oraz osoby, które 

                                                           
4 http://www.icrc.org/eng/assets/files/other/what_is_ihl.pdf 
5 Ibidem. 
6 Ibidem. 
7 Art. 1 II Konwencji Genewskiej z dnia 12 sierpnia 1949, o polepszeniu losu rannych, chorych 

i rozbitków sił zbrojnych na morzu (DzU z 1956r., nr 56, poz. 175, załącznik). 
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stały się niezdolne do walki na skutek choroby, ran, pozbawienia wolności 
lub z jakiegokolwiek innego powodu, będą we wszelkich okolicznościach 
traktowane w sposób humanitarny, bez czynienia żadnej różnicy na ich 
niekorzyść z powodu rasy, koloru skóry, religii lub wiary, płci, urodzenia lub 
majątku ani z żadnych innych analogicznych powodów. W tym celu są 
i pozostaną zakazane w stosunku do wyżej wymienionych osób w każdym 
czasie i w każdym miejscu:  
a) zamachy na życie i nietykalność cielesną, a w szczególności 

zabójstwa we wszelkiej postaci, okaleczenia, okrutne traktowanie, 
tortury i męki; 

b) branie zakładników;  
c) zamachy na godność osobistą, a w szczególności traktowanie 

poniżające i upokarzające;  
d) skazywanie i wykonywanie egzekucji bez uprzedniego wyroku, 

wydanego przez sąd należycie ukonstytuowany i dający gwarancje 
procesowe, uznane za niezbędne przez narody cywilizowane.  

2. Ranni i chorzy będą zbierani i leczeni. Bezstronna organizacja 
humanitarna, jak Międzynarodowy Komitet Czerwonego Krzyża, będzie 
mogła ofiarować swe usługi Stronom w konflikcie. Strony w konflikcie będę 
się ponadto starały wprowadzić w życie w drodze układów specjalnych 
wszystkie lub niektóre z pozostałych postanowień niniejszej Konwencji. 
Zastosowanie powyższych postanowień nie będzie miało wpływu na 
sytuację prawną Stron w konflikcie”8. 

 
Konwencja silnie zaznacza, iż osoby, które nie biorą aktywnie udziału 

w walce, niezależnie od okoliczności powinny być traktowane humanitarnie. 
Ponadto wszelkie czyny zagrażające życiu i zdrowiu są jawnym łamaniem 
konwencji. Zakazano również tortur oraz innych okrutnych form traktowania osób 
pojmanych. Warto ukazać specyfikę jeńca wojennego, który zawsze posiada 
prawa, szczegółowo opisane w konwencji. Pojmana osoba, aby uzyskać status 
jeńca wojennego, musi spełniać konkretne wymagania szczegółowo wymienione 
poniżej: 

„A. Jeńcami wojennymi w rozumieniu niniejszej Konwencji są osoby, które 
znalazły się we władzy nieprzyjaciela, a należą do jednej z następujących 
kategorii:  

1) członkowie sił zbrojnych Strony w konflikcie, jak również członkowie milicji 
i oddziałów ochotniczych, stanowiących część tych sił zbrojnych;  

2) członkowie innych milicji i innych oddziałów ochotniczych, włączając w to 
członków zorganizowanych ruchów oporu, należących do jednej ze Stron 
w konflikcie i działających poza granicami lub w granicach własnego 
terytorium, nawet jeżeli pod warunkiem, Że te milicje lub oddziały 
ochotnicze, włączając w to zorganizowane ruchy oporu, odpowiadają 
następującym warunkom:  
a) mają na czele osobę odpowiedzialną za swych podwładnych;  
b) noszą stały i dający się z daleka rozpoznać znak rozpoznawczy;  

                                                           
8 Art. 3 I Konwencji Genewskiej z dnia 12 sierpnia 1949, o polepszeniu losu rannych i chorych 

w armiach czynnych ( DzU z 1956r., nr 38, poz. 171, załącznik). 
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c) jawnie noszą broń;  
d) przestrzegają w swych działaniach praw i zwyczajów wojny;  
3) członkowie regularnych sił zbrojnych, którzy podają się za 

podlegających rządowi lub władzy nie uznanym przez Mocarstwo 
zatrzymujące;  

4) osoby towarzyszące siłom zbrojnym, ale nie należące do nich 
bezpośrednio, jak na przykład cywilni członkowie załóg samolotów 
wojskowych, korespondenci wojenni, dostawcy, członkowie oddziałów 
pracy lub służb, powołanych do opiekowania się wojskowymi, pod 
warunkiem, Że otrzymali oni upoważnienie od sił zbrojnych, którym 
towarzyszą, przy czym te ostatnie obowiązane są wydać im w tym celu 
kartę tożsamości według załączonego wzoru; 5) członkowie załóg statków 
handlowych, włączając w to kapitanów, pilotów i uczniów, oraz członkowie 
załóg samolotów cywilnych Stron w konflikcie, o ile nie przysługuje im 
prawo do korzystniejszego traktowania na mocy innych postanowień prawa 
międzynarodowego; 6) ludność terytorium nie okupowanego, która przy 
zbliżaniu się nieprzyjaciela chwyta spontanicznie za broń, aby stawić opór 
inwazji, a nie miała czasu zorganizować się w regularne siły zbrojne, jeżeli 
jawnie nosi broń i przestrzega praw i zwyczajów wojennych. B. Korzystać 
będą również z traktowania zastrzeżonego przez niniejszą Konwencję dla 
jeńców wojennych:  

1) osoby, które należą lub należały do sił zbrojnych kraju okupowanego, jeżeli 
z tytułu tej przynależności Mocarstwo okupujące, które je nawet 
początkowo zwolniło w czasie trwania działań wojennych poza 
okupowanym przezeń terytorium, uważa za niezbędne ich internowanie, 
zwłaszcza po nieudanej próbie tych osób połączenia się z siłami zbrojnymi, 
do których należą i które nadal walczą, lub gdy osoby te nie stawią się na 
wezwanie w celu ich internowania.  

2) Osoby należące do jednej z kategorii wyliczonych w niniejszym artykule, 
przyjęte na terytorium Mocarstw neutralnych lub nie będących stroną 
wojującą, a podlegające internowaniu na mocy prawa międzynarodowego, 
z zastrzeżeniem wszelkiego rodzaju korzystniejszego traktowania, jakie te 
Mocarstwa mogą im przyznać, oraz z wyjątkiem postanowień artykułu 8, 
10, 15, 30 ustęp 5, artykułów 58 i 67 włącznie, 92, 126, jak również - jeżeli 
Strony w konflikcie utrzymują stosunki dyplomatyczne z Mocarstwem 
neutralnym lub zainteresowanym Mocarstwem nie będącym stroną 
wojującą - z wyjątkiem postanowień dotyczących Mocarstwa 
opiekuńczego. Gdy takie stosunki dyplomatyczne istnieją, Strony 
w konflikcie, do których te osoby należą, będą mogły sprawować 
w stosunku do nich funkcje przyznane na mocy niniejszej Konwencji 
Niniejszy dokument został udostępniony dzięki uprzejmości Ośrodka 
Upowszechniania Międzynarodowego Prawa Humanitarnego Biura 
Zarządu Głównego Polskiego Czerwonego Krzyża - www.pck.org.pl 
Mocarstwom opiekuńczym, bez uszczerbku dla funkcji sprawowanych 
normalnie przez Strony na mocy zwyczajów oraz traktatów 
dyplomatycznych i konsularnych. C. Niniejszy artykuł nie wpływa na 
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sytuację prawną personelu lekarskiego i duchownego, przewidzianą 
w artykule 33 niniejszej Konwencji”9. 

 

Warto zaznaczyć fakt, iż artykuł 5 IV Konwencji chroni nawet takie osoby jak 
terroryści, sabotażyści czy szpiedzy. Takie osoby, mimo zagrażania 
bezpieczeństwu państwa, na terenie którego działały, będą podlegać prawu 
humanitarnemu. Jednakże należy zwrócić uwagę, iż prawa takich osób mogą 
zostać w znacznej mierze ograniczone. Nie mniej jednak nie oznacza to, że osoby 
te mogą zostać torturowane bądź skazane bez prawomocnego werdyktu sądu. 
Naturalnie, wojna często kieruje się swoimi prawami, a sąd wojskowy podejmuje 
natychmiastowo decyzje, aczkolwiek nawet takie osoby w świetle Konwencji 
Genewskiej są chronione10. 

Jedynym odstępstwem jest Art. 4 IV Konwencji, który wprost informuje o tym, 
że obywatele państwa, które nie podpisało dokumentu, nie będą chronieni prawami 
zawartymi w Konwencji. Ponadto obywatel kraju, który jest neutralny względem 
konfliktu, a państwo, z którego pochodzi nie podpisało konwencji, nie będzie 
posiadał praw, dopóki rząd nie upomni się o nie11. 

Najbardziej niepokojący jednak jest artykuł 147, który może zostać różnie 
odebrany: „Za ciężkie naruszenia, przewidziane w artykule poprzednim, uważa się 
popełnienie któregokolwiek z niżej wymienionych czynów na szkodę osób lub 
mienia, chronionych przez niniejszą Konwencję: umyślne zabójstwo, torturowanie 
lub nieludzkie traktowanie, włączając w to doświadczenia biologiczne, umyślne 
sprawianie wielkich cierpień albo ciężkie uszkodzenia ciała lub zdrowia, niszczenie 
i przywłaszczanie osobie mienia, nie usprawiedliwione koniecznościami 
wojskowymi i dokonane na wielką skalę w sposób bezprawny i samowolny”12. 
Artykuł z początku skupia się na wymienieniu konkretnych zakazów 
obowiązujących w konwencji. Ale zostaje zakończony wzmianką, iż konkretne, 
wyżej wymienione działania, są ciężkimi naruszeniami prawa tylko, jeśli nie są 
uzasadnione „militarnymi koniecznościami”. Aspekt ten pokazuje prawną lukę, 
która może zostać wykorzystana, mimo wcześniejszych zakazów. Wojsko w tym 
wypadku jest w stanie usprawiedliwić wszystkie swoje działania „koniecznością 
sytuacji”. Przez co sędzia nawet w wypadku tak skrajnych zbrodni jak mordowanie, 
tortury czy eksperymenty biologiczne, nie jest w stanie skazać danej osoby, jeśli 
miała miejsce tak zwana „konieczność wojskowa”. Właśnie ta luka prawna ukazuje, 
jak bardzo teoria różni się od realiów wojny. 
 

Stan wyższej konieczności 
State of necessity 
Chcąc jak najlepiej ukazać pojęcie stanu wyższej konieczności, który działa 

w sposób łagodzący, dla ułatwienia posłużę się polskim prawem karnym. 
Rzeczypospolita Polska posiada bardzo restrykcyjne prawo względem wielu 

                                                           
9 Art. 4 III Konwencji Genewskiej, z dnia 12 sierpnia 1949 r., o traktowaniu jeńców wojennych (DzU 

z 1956 r., nr 38, poz. 175, załącznik). 
10 Art. 5, IV Konwencji Genewskiej z dnia 12 sierpnia 1949 r., o ochronie osób cywilnych podczas wojny 

(DzU z 1956 r., nr 38, poz. 171, załącznik). 
11 Ibidem, Art. 4. 
12Art. 50 I Konwencji Genewskiej z dnia 12 sierpnia 1949 r., o polepszeniu losu rannych i chorych 

w armiach czynnych ( DzU z 1956 r., nr 38, poz. 171, załącznik). 
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aspektów, dlatego niezależnie od tego kim się jest i co się wykonuje, każdy jest 
zobowiązany być humanitarnym w swoich działaniach, co w szczególności 
odwołuje się do służb mundurowych. Wiąże się to bezpośrednio z niepodważalnym 
zakazem tortur, poniżającym lub okrutnym traktowaniem niezależnie od intencji czy 
sytuacji osoby je wykorzystujących13. Mimo to, wiele przestępstw jest 
kwalifikowanych oraz uprzywilejowanych. Jest to związane z warunkami 
przestępstwa oraz uprawnieniami danej osoby. Z tego powodu część kar ma 
charakter zaostrzony bądź złagodzony14. W wypadku uchylenia kary 
(bezprawności) za dany czyn musi wystąpić co najmniej jeden z kilku 
wymienionych poniżej czynników: 

A. obrona konieczna, 
B. stan wyższej konieczności, 
C. uzasadnione ryzyko, 
D. uprawnienia i obowiązki, 
E. ostateczna potrzeba wojskowa. 
 

Natomiast okolicznościami, uchylającymi winę jest działanie w warunkach 
rozkazu, gdzie Kodeks Karny przewiduje również ostateczną potrzebę wojskową. 
Uchylenie od kary może wystąpić także u funkcjonariuszy publicznych, którzy 
wykonując swoje zadania, nie wyszli poza zakres swoich obowiązków oraz 
uprawnień służbowych, nawet jeśli dany czyn wydawał się zbrodnią15. 

Jeśli chodzi o sam stan wyższej konieczności, zachodzi on wówczas, gdy 
zagrożone jest dobro chronione prawem, a atak jest bezpośredni. W tym wypadku 
należy poświęcić mniejsze dobro dla ochrony dobra wyższego. Wtenczas działanie 
łamiące prawo jest uzasadnione. Trzeba mieć na uwadze fakt, iż prawo 
uwzględnia zasady, jakie muszą zajść w przypadku doboru odpowiedniego 
rozwiązania, tudzież wspomnianego wyższego dobra. Są nimi: 

A. zasada subsydialności – na którą można powołać się tylko w wypadku, gdy 
nie ma możliwości innego działania, 

B. zasada proporcjonalności – kiedy poświęca się tylko i wyłączenie dobro 
o mniejszej wartości dla dobra większego, 
 

Kiedy będą miały miejsce obydwa czynniki, występuje zasada wyłączenia – 
czyli brak karalności za dokonany czyn. W sytuacji przekroczenia stanu wyższej 
konieczności, będziemy mieli często do czynienia z sytuacją złagodzenia kary 
bezpośrednio związanej z warunkami podejmowanej decyzji16. Działanie w ramach 
obowiązków i uprawnień służbowych nigdy nie będzie przestępstwem, nawet jeśli 
posiada znamiona przestępstwa jak pozbawienie wolności, użycie siły, naruszenie 
tajemnicy. „To, co jest zezwolone przez prawo nie może być jednocześnie 
bezprawiem”17. Są to kontratypy pozakodeksowe. Aby zaistniały, muszą wystąpić 

                                                           
13 Rauhut, R., Zakaz Tortur - Dlaczego Go Nie Rozumiemy?: 

(http://pila.szkolapolicji.gov.pl/joomla/images/Zamowienia/Kwartalnik/Nr1/Tortury.pdf), s. 44-47. 
14 Waltoś, S.A. Marek, Podstawy Prawa i Procesu Karnego, wydawnictwo prawnicze PWN, Warszawa 

1999, s. 72-73. 
15 Waltoś, S., Marek, A., Podstawy Prawa…, op. cit., s. 87. 
16 Ibidem, s. 92. 
17 Waltoś, S., Marek, A., Podstawy Prawa…, op. cit., s. 93-94. 

http://pila.szkolapolicji.gov.pl/joomla/images/Zamowienia/Kwartalnik/Nr1/Tortury.pdf
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naturalnie odpowiednie warunki: kompetencji, podstawy prawnej i faktycznej oraz 
odpowiedniej realizacji działania, która jest uwarunkowana prawnie18. 

Ostatnim ustępstwem prawnym, które, w mojej ocenie, należy przytoczyć, jest 
działanie w warunkach rozkazu. Pojęcie to bezpośrednio jest związane z zasadą 
dyscypliny i podporządkowania się przełożonym, zarówno w trakcie, jak i poza 
konfliktem zbrojnym, gdzie niewykonanie rozkazu wiąże się bezpośrednio z karami 
dyscyplinarnymi. Działania w warunkach rozkazu wiążą się z dwoma odmiennymi 
podejściami19: 

A. Teoria „ślepych bagnetów” mówi, że za wszelkie działania wykonywane 
pod rozkazem odpowiadał będzie tylko i wyłącznie rozkazodawca. 
W nowoczesnym wojsku jednak ta zasada przestała mieć znaczenie. 
Teoria ta została zniesiona przez Międzynarodowy Trybunał Wojskowy 
w Norymberdze podczas procesu hitlerowców. Od tego czasu działanie 
osoby pod rozkazem ma jedynie skutki łagodzące, dlatego w myśl tego 
powstała druga zasada. 

B. Zasada „myślących bagnetów” mówi, że, żołnierz zostanie ukarany, jeśli 
ma on pełną świadomość z popełnianego przestępstwa w chwili jego 
wykonywania. W przypadku gdy okaże się, iż żołnierz działał 
nieświadomie, wówczas cała odpowiedzialność za popełnione 
przestępstwo spadnie na rozkazodawcę. W 1990 roku dodano nawet wpis 
dotyczący tego, iż przełożony bądź żołnierz, który posiada wyższy stopień 
służby wojskowej, odpowiada za rozkaz, nawet jeżeli nie zostanie on 
wykonany. 
 

Niezależnie od sytuacji, prawo nie zwalnia od odpowiedzialności za czyny 
dokonane. Nie można także zapominać o tym, że prawo, z którego kraju pochodzi 
żołnierz, nie w każdym przypadku podejmie się jego obrony w stosunku do 
dokonanych czynów. Jednakże w sytuacji, w której osoba postąpiła słusznie, 
nawet jeśli wiąże się to ze śmiercią drugiego człowieka – prawo broni jednostki. 
Uważam, że słuszną decyzją jest wprowadzenie zasady myślących bagnetów. 
Dlaczego? Ponieważ każda osoba sama podejmuje decyzję, z którą musi żyć do 
końca. Żołnierz zostaje postawiony w ciężkiej sytuacji prawnej, w której ma dwa 
wyjścia: albo wykona rozkaz bez zastanowienia, za który może zostać osądzony, 
albo odmówi wykonania rozkazu, co także oznacza stawiennictwo przed sądem za 
niewykonywanie rozkazów i nieposzanowanie dyscypliny w swoim oddziale. 

Inaczej mówiąc, żołnierz z jednej strony dostaje możliwość podejmowania 
własnych decyzji, z drugiej jednak strony zostaje obarczony wyborami, które na 
polu walki mogą wydawać się słuszne, a pod względem prawnym wcale słusznymi 
nie będą. Kwestia ta jest ciężką do rozważenia. Jednak w przypadku tego artykułu, 
problem ten nie ma aż tak dużego znaczenia, ponieważ decyzje podjęte przez siły 
wojskowe USA nie podlegają jakimkolwiek ułaskawieniom prawnym. 

 
 
 
 

                                                           
18 Ibidem, s. 93-94. 
19 Ibidem, s. 102-103. 
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Łamanie Praw Humanitarnych podczas działań zbrojnych 
Violating Human Rights in Armed Conflict 
Aby jak najdokładniej przedstawić sytuację, mającą miejsce w rejonach Iraku 

począwszy od 2003 roku, czyli od momentu rozpoczęcia inwazji po dziś, posłużę 
się konkretnymi udokumentowanymi przykładami. 

Artykuł 12 I Konwencji Genewskiej surowo zabrania: dobijania, wyniszczania, 
torturowania ludzi, prowadzenia doświadczeń biologicznych oraz stwarzania 
warunków zagrażających życiu ludzi niewalczących20. Wiadome jest, iż 
Amerykanie nie stosowali się do tego artykułu. W trakcie ataku na jedno z miast 
nawet wykorzystali broń biologiczną. Świadkowie, którzy zdołali przeżyć, widzieli 
amerykańskich żołnierzy przeczesujących teren w maskach gazowych zaraz po 
zrzuceniu bomb z niezidentyfikowanym gazem. Znaleziono 24 zwłoki, których 
krew, jak opisali naoczni świadkowie, dosłownie eksplodowała z ciał. 

W trakcie prowadzonych walk przez służby USA, codziennością było dobijanie 
rannych, a także mordowanie ludności cywilnej. Gwałt na irackich kobietach 
również stał się powszechnym zjawiskiem czy wręcz rozrywką dla amerykańskich 
żołnierzy21. 

Szokującym jest fakt, iż nawet szpitale nie były neutralnym gruntem podczas 
walk. Często wykorzystywane były jedynie do leczenia Amerykanów, co jawnie 
łamie zasadę równości udzielanej pomocy ofiarom wojny. Zanotowano także 
sytuację znęcania się nad irakijskimi lekarzami, którzy w późniejszym czasie 
wszczęli strajk przeciwko łamaniu praw poszkodowanych, co dla nich nie 
skończyło się zbyt pomyślnie. Strajk był spowodowany bezpośrednio przez tak 
skrajne i dramatyczne sytuacje jak ta, w której żołnierze wyciągnęli z sali 
operacyjnej rannego Irakijczyka w środku prowadzonej operacji. Następnie 
wywlekli go ze szpitali w bliżej nieokreślone miejsce22. 

Zupełnie odmienne działania podejmowali lekarze amerykańscy, stacjonujący 
w takich więzieniach jak np. Guantanamo. Potrafili zataić przyczyny zgonu 
pacjentów, aby ochronić siebie i innych żołnierzy przed sądem za dokonywane na 
więźniach bestialskie tortury. Występowały nawet przypadki, gdzie w ciałach 
brakowało narządów wewnętrznych23. Świadczy to bezpośrednio o handlu 
organami, aczkolwiek nie jest to w żaden sposób potwierdzona informacja. 

Innym artykułem, który przykuł moją uwagę jest art. 15, I Konwencji 
Genewskiej, który informuje o niezwłocznym zbieraniu rannych i chorych, w celu 
zapewnienia im opieki oraz ochronienia przed rabunkiem24. Mimo tego artykułu, 
Amerykanie notorycznie uniemożliwiali ratownikom udzielenia pierwszej pomocy, 
w szczególności tuż po zakończonych walkach, gdzie nacisk na pomoc był 
nasilony. Ponadto utrudniali transport ważnych leków do irańskich punktów 
pomocy i szpitali, w których były one najbardziej potrzebne. Transporty leków były 

                                                           
20 Art. 12 I Konwencji Genewskiej z dnia 12 sierpnia 1949, o polepszeniu losu rannych i chorych 

w armiach czynnych ( DzU z 1956 r., nr 38, poz. 171, załącznik). 
21 Monitoring Net of Human Rights in Iraq, First Periodical Report of Monitoring Net of Human Rights in 

Iraq MHRI – 2005 Baghdad (http://www.iraqsolidaridad.org/2004-2005/docs/mhri-1-eng.pdf) 
22 Ibidem. 
23 Doctors Of The Dark Side, Martha Davis, 2011. 
Monitoring Net of Human Rights in Iraq… , op. cit.  
24 Art. 15 I Konwencji Genewskiej z dnia 12 sierpnia 1949, o polepszeniu losu rannych i chorych 

w armiach czynnych (DzU z 1956 r., nr 38, poz. 171, załącznik). 

http://www.brusselstribunal.org/pdf/mhri-1-eng.pdf
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najzwyczajniej przetrzymywane w punktach kontrolnych i nierzadko 
nieprzepuszczane ze względów „bezpieczeństwa”25. 

Artykuł 16 i 17 I Konwencji Genewskiej porusza temat pochówku zmarłych 
osób. Strony konfliktu są zobowiązane do zarejestrowania danych mogących 
pomóc zidentyfikować konkretną ofiarę. Natomiast spalenie zwłok powinno się 
odbyć indywidualnie, tylko jeżeli okoliczności na to pozwalają, a lekarz dokonał 
oględzin26. W wypadku żołnierzy amerykańskich, w szczególności po większych 
bitwach, zakopywano zmarłych w zbiorowych, nieoznakowanych mogiłach, często 
paląc zwłoki na stosach, ograniczając tym samym możliwości identyfikacji27. 

I Konwencja Genewska w art. 19 mówi o tym, iż: „Stałe zakłady i lotne 
formacje sanitarne służby zdrowia nie mogą stać się w Żadnych okolicznościach 
przedmiotem ataku, ale będą zawsze szanowane i chronione przez Strony 
w konflikcie”28. Mimo oczywistości tego prawa, dochodziło do licznych 
bombardowań szpitali oraz miejsc opatrunkowych w takich miastach jak Taleb Al-
Janabi29. 

W niemieckich więzieniach, w szczególności polscy i żydowscy więźniowie 
byli przetrzymywani w warunkach gorszych niż w średniowieczu. Żyli bez 
możliwości przebrania się, w ciasnych celach, przy braku wody, w zimnie i głodzie, 
nie wspominając o tragediach w obozach zagłady. Higiena po prostu nie istniała, 
panował świerzb i wszy, a oficerowie wciąż wymagali czystości w celach 
pozbawionych środków higienicznych30. Więźniowie byli katowani na każdym 
kroku, nawet w trakcie mycia. Ograniczano również jakikolwiek kontakt z rodziną 
i bliskimi, nie dając możliwości porozumienia się z najbliższymi. Ponadto wszyscy 
strażnicy i oficerowie wymyślali więźniom ciężkie prace fizyczne bądź dawali im 
bezsensowne dodatkowe zadania, aby ich jeszcze bardziej zmęczyć. Więźniów nie 
omijały również przeszukania oraz alarmy nocne, nie wspominając już o sali 
przesłuchań, która była tak naprawdę miejscem tortur31. Niestety, amerykańskie 
zakłady zamknięte, wybudowane dla Irakijczyków, nie różniły się w praktyce 
zbytnio od więzień nazistowskich. 

Podczas wojny w Iraku Amerykanie wybudowali kilka więzień dla jeńców 
i zbrodniarzy wojennych, działających przeciwko aliantom. Niestety, metody jakimi 
zaczęto się posługiwać a także warunki, w jakich przetrzymywano bezprawnie 
więźniów przeszły wszelkie pojęcia, łamiąc niejednokrotnie MPH. Według 
Amerykanów, przetrzymywani w więzieniach „bojownicy” nie podlegali Konwencji 
Genewskiej. W szczególności po 11 września, gdzie pozwalano stosować tortury 
podczas przesłuchiwań więźniów.  

Zaczęto stosować specjalistyczne metody wykorzystując do tego wiedzę 
medyczną i psychologiczną. „Wzmocnione techniki przesłuchań” podzielono na 
trzy grupy: Przemoc Fizyczną, Nacisk Fizyczny oraz Nacisk Psychiczny. 

                                                           
25 Monitoring Net of Human Rights in Iraq…, op. cit.  
26Art. 16-17 I Konwencji Genewskiej z dnia 12 sierpnia 1949, o polepszeniu losu rannych i chorych 

w armiach czynnych ( DzU z 1956r., nr 38, poz. 171, załącznik). 
27 Monitoring Net of Human Rights in Iraq…, op. cit.  
28 Ibidem, art. 19. 
29 Monitoring Net of Human Rights in Iraq…, op. cit.  
30 Walendowska-Garczarczyk, A., Eksterminacja Polaków w zakładach karnych Rawicza i Wronek 

w okresie okupacji hitlerowskiej 1939-1945, Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, Poznań, 1981, s. 20, 68-76, 91. 

31 Ibidem, s. 20, 68-76, 91. 

http://www.brusselstribunal.org/pdf/mhri-1-eng.pdf
http://www.brusselstribunal.org/pdf/mhri-1-eng.pdf
http://www.brusselstribunal.org/pdf/mhri-1-eng.pdf
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Przesłuchania opierały się na wykorzystaniu słabości jednostki przesłuchiwanej. 
Żołnierze mogli posunąć się do granic możliwości, mając przy sobie zawsze 
lekarza, który mógł udzielić im pomocy medycznej. Najzwyczajniej, utrzymując 
pacjenta przy życiu i świadomości jak najdłużej - bito, topiono, szczuto psami, 
używano kwasu oraz prądu. Zamykano pacjentów w ciasnych, chłodnych 
pomieszczeniach dla jak najmniejszego komfortu. Notorycznie pozbawiano snu, 
aby doprowadzić człowieka do granic wytrzymałości. Kobiety w większości 
wielokrotnie gwałcono, co doprowadzało do częstych samobójstw, ponieważ nie 
były w stanie żyć z tak dużą hańbą (związaną ściśle z ich kulturą)32. 

Niestety, w większości przypadków więźniowie takich miejsc jak Guantanamo, 
Abu Ghoreib i Buka byli w większości niewinni. Nie posiadali żadnych korelacji 
z terrorystami bądź też innymi organizacjami, zagrażającymi Amerykanom. 
Przetrzymywano ich w zamknięciu, bez jakichkolwiek procesów, przedłużając tym 
samym ich pobyt tak długo, jak tylko było to możliwe, wypuszczając potem 
jednostki okaleczone nie tylko fizycznie, ale i psychicznie33. 

Każdy podręcznik do nauki przesłuchań odradza używania tortur oraz 
udowadnia, że informacje pozyskane pod ich wpływem nie są godne zaufania. 
Ponadto spotykamy się z opinią, iż tortury obniżają moralny kaliber organizacji, 
która je stosuje w oczach społeczeństwa zarówno w kraju, jak i na świecie. Biorąc 
pod uwagę to, że niewinni cywile mogą wpaść w ręce służb mundurowych, 
posądzani o terroryzm, stosowanie względem nich tortur jest bardzo negatywnie 
odbierane. Natrafiając na takie informacje, tuż po otwarciu wojskowego 
podręcznika, zastanawiałem się, kto go napisał, zważywszy na fakt, co tak 
naprawdę robiono z więźniami wojennymi. Wstęp tych podręczników śmiało można 
nazwać propagandą. W tym wypadku, wojsko amerykańskie oraz inne organizacje 
mundurowe doskonale wiedzą, że dokumenty, które tworzą, prędzej czy później 
trafić będą musiały bezpośrednio do rąk osób cywilnych. Prawdopodobnie dlatego, 
aby nie wszcząć sprzeciwów ze strony społeczeństwa, tworzy się w tym kierunku 
podręczniki sprzeczne z prawdziwymi informacjami na dany temat. 

W podręczniku do nauki przesłuchań z 2006 roku są jasno wymienione 
czynności ściśle zabronione przez prawo34: 

A. bicie, elektrowstrząsy, podpalanie, wywoływanie bólu fizycznego, 
B. zmuszanie do nagości, aktów seksualnych bądź z podtekstem  

seksualnym, 
C. deprawacja pożywienia, wody oraz dostępu do potrzebnej opieki  

medycznej. 
D. „waterboarding” – podtapianie w pozycji leżącej z wykorzystaniem  

ruchomego stołu, 
E. zakładanie worków na głowę, używając do tego taśmy klejącej, 
F. wywoływanie umyślnie hipotermii oraz urazów serca, 
G. wykorzystywanie wyszkolonych psów do straszenia więźniów, 
H. wykonywanie udawanych egzekucji – strzelania do osoby z ślepej  

amunicji, w celu wywołania silnego stresu. 
 

                                                           
32 M. Davis, Doctors Of The Dark Side, 2011. 
33 Ibidem. 
34 FM 2-22.3 (FM 34-52) Human Intelligence Collector Operations Headquarters, Department of the 

army, 2006, s. 5-21. 
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Mimo wyszczególnionej przez samych Amerykanów listy zasad w ich własnym 
podręczniku, uczącym prowadzenia przesłuchań, w sieci oraz literaturze wciąż 
można natknąć się na wiele dowodów, świadczących o ich nieprzestrzeganiu. 
Zupełnie tak, jakby zasady oraz prawa, obejmujące praktycznie wszystkie państwa 
nie istniały bądź nie miały najmniejszego znaczenia, mimo tego, iż metody 
stosowane przez wojska USA nie różnią się w znaczący sposób od nazistowskich 
metod przymusu. Od czasu procesu nazistów w Norymberdze, komunikacja oraz 
przepływ informacji w znaczący sposób uległy rozwinięciu, a więc dlaczego mimo 
oczywistych dowodów, dokumentów i świadków zdarzeń, nikt z odpowiedzialnych 
za konkretne zbrodnie nie został skazany jak nazistowscy zbrodniarze? 
Amerykańskie media naturalnie wyciszyły sprawę i postarały się o to, aby pokazać 
Irakijczyków w jak najgorszym świetle. Nie zmienia to jednak faktu, iż niewinne 
ofiary były katowane przez lata w ośrodkach zamkniętych, jak i na polu walki. Wielu 
ludzi strajkowało i nawoływało do zamknięcia więzień w rejonach Iraku. Rząd 
jednak był przygotowany od samego początku na sprzeciw społeczeństwa. 

Po 11 września 2001 roku administracja George’a Busha (ówczesnego 
prezydenta USA) od razu zaczęła wprowadzać legalne zgody na prowadzenie 
tortur. Również wiceprezydent po pięciu dniach od ataku wspomniał o pracy po 
„ciemnej stronie”, która miała zapewnić bezpieczeństwo mieszkańcom USA. 
Według nich, wszelkie metody przynoszące rezultaty miały wchodzić w grę. 
Naturalnie, wszelkie decyzje podejmowane były w departamencie obrony. 

Po przechwyceniu ogromnej liczby Talibów zrodziło się pytanie: W jaki sposób 
ich traktować? Rząd miał na celu wybicie wszystkich potencjalnych terrorystów, ale 
wcześniej ratyfikował Konwencję Genewską, dlatego pojawił się problem35. Bush 
chcąc za wszelką cenę wprowadzić tortury do sal przesłuchań, aby pozyskać 
wszelkie potrzebne informacje, ustanowił, że Konwencja Genewska nie odnosi się 
do członków Al–Qaedy, czyli „bezprawnych kombatantów”. Obwieszczono również, 
że Armia USA będzie w humanitarny sposób traktować więźniów z wyboru, a nie 
przymusu. Jednak CIA nie wchodziło w skład wojska, tak więc była to jedynie 
przykrywka do wprowadzenia wzmocnionych technik36. 

„Bezkarny wrogi bojownik” – właśnie tak nazwano wszystkie pojmane przez 
Stany Zjednoczone osoby, niezależnie od tego, jaką rolę pełnili w trakcie konfliktu. 
Według Amerykanów tak nazwani bojownicy nie posiadali żadnej ochrony ze 
strony Konwencji Genewskiej oraz innych praw chroniących przetrzymywanych37. 
W ich zamyśle bezpośrednio wiązało się to z pozwoleniem do masowego 
katowania zarówno ludności cywilnej, jak i mundurowych38. 

Prezydent w 2002 roku przygotował podstawy prawne w taki sposób, aby 
wzmocnione techniki przesłuchań nie były uważane w świetle prawa jako tortury. 
Przeprowadzono taką interpretację praw, aby niezależnie od oskarżeń tolerować 
brutalne przesłuchania. Tylko i wyłącznie wyjątkowo okrutne, wręcz sadystyczne 
postępowanie względem więźnia, było uważane za torturę39. Aby nadać 
wyjaśnienia w sytuacji czy coś jest torturą, czy nie, prezydent posiadał legalne 

                                                           
35 W. Sandholtz, Closing Off The Torture Option, 2009, s. 599-591. 
36 Ibidem. 
37 FM 2-22.3 (FM 34-52), Human Intelligence…, op. cit., s. 6-8. 
38 M. Davis, Doctors of the…, op. cit. 

 http://www.crimesofwar.org/a-z-guide/prisoners-of-war/ 
39 W. Sandholtz, Closing Off…, op. cit., s. 591. 

http://www.imdb.com/name/nm4643516/?ref_=tt_ov_dr
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prawo dania zgody na poszczególne działania. Osoba, która torturowała, 
posiadając oficjalną zgodę od prezydenta Stanów Zjednoczonych nie podlegała 
żadnej karze, ponieważ w świetle prawa była to wtenczas w pełni legalna czynność 
służbowa40. 

Raporty z 2002–2004 roku na temat pozwoleń zastosowania wzmocnionych 
technik przesłuchań jak warterboarding („podtapiania”), zostały odtajnione dopiero 
w 2008 roku. Okazało się, że pozwalano na wszelkie metody, niezależnie jak 
bardzo były okrutne. Ponadto, zapewniano szeroką linię obrony prawnej 
w wypadku zaskarżenia przesłuchującego41.  

Mimo tego, co zachodziło w rzeczywistości, prezydent, jak i prawnicy wypierali 
się jakichkolwiek oskarżeń. Wielokrotnie powtarzali, że „Amerykanie nie torturują”. 
Biorąc pod uwagę, że odpowiednio przygotowali do tego prawo, teoretycznie 
można stwierdzić, iż była to prawda42. 

W 2004 roku wyciekły zdjęcia ukazujące, jak bardzo brutalnie byli traktowani 
więźniowie z Abu Ghraib. Krótko po tym również upublicznione zostały notatki 
dotyczące tych tortur. Mimo to, żadne porozumienia albo debata nie były w stanie 
zmienić decyzji prezydenta względem tortur, na jakie zezwalał. Wypłynięcie tych 
materiałów do rąk publicznych doprowadziło do spisania aktu traktowania 
przesłuchiwanych w 2005 roku. Akt ten tak naprawdę nie zmienił za wiele, mimo 
tego, że społeczeństwo myślało inaczej. Ponadto, prezydent cały czas 
podtrzymywał zgodę na tortury podczas przesłuchań. Kierował się on motywem, iż 
jest to niezbędne narzędzie potrzebne do pozyskiwania istotnych informacji43. 

Dopiero prezydent Barack Obama podjął pierwsze kroki w kierunku zakazania 
tortur 22 stycznia 2009 roku. Akt, jaki wprowadził, zabrania torturowania, okrutnego 
i nieludzkiego traktowania więźniów Stanów Zjednoczonych. Wraz z wejściem 
dokumentu w życie, kazano zamknąć wszystkie ośrodki, stosujące wzmocnione 
techniki zawarte w podręcznikach szkoleniowych. Jednak ostatecznie  
w dokumencie nie zabroniono stosowania uwłaczających metod, dzięki czemu 
w przypadku zagrożenia służby, za zgodą prezydenta będą mogły zastosować 
„stare” techniki do pozyskania informacji44. 

Niezależnie od tego, jak szczytnymi celami kierowali się Amerykanie podczas 
konfliktu zbrojnego w Iraku, zaszli w mojej subiektywnej ocenie definitywnie za 
daleko. Ich czyny doprowadziły i doprowadzają cały czas do śmierci wielu 
niewinnych ludzi. Cierpienia ludzi są przez nich przedłużane, co doprowadza do 
samych tragedii. Sam wizerunek USA chroni Amerykanów na tyle, aby świat nie 
znał ich prawdziwego oblicza i nigdy się nie dowiedział. Można mówić, iż to 
terroryści pierwsi zaatakowali, a więc tym samym stanowi to wystarczające 
usprawiedliwienie dla okrucieństwa armii amerykańskiej na polu walki. Media 
milczą w tej sprawie. Prawdą jest, iż osoby, które odważyły się mówić, często 
bardzo szybko musiały ponieść tego konsekwencje. W dzisiejszych czasach 
smutnym jest fakt, iż większość ludzi jest po prostu bezradna wobec wielkiego 
mocarstwa. 

 

                                                           
40 Ibidem, s. 592. 
41 Ibidem, s. 592-593. 
42 Ibidem, s. 593. 
43 Ibidem, s. 589. 
44 Ibidem, s 589-590. 



 

 
 

 
64 

Zakończenie 
Ending 
Dzisiejszy świat jest światem pełnym kontrastów. Przykładem na to mogą być 

media, które interesują się wojną tylko na tyle długo, na ile odbiorca jest w stanie 
utrzymać swoją całą koncentrację na konflikcie. Kiedy tzw. publika straci 
zainteresowanie, przechodzi się do nowszego, bardziej interesującego tematu, 
nawet jeśli jest o wiele mniejszej wagi. Ponadto media, jak i mocarstwa manipulują 
informacjami docierającymi do odbiorców, przez co kreują swój wizerunek w ten 
sposób, aby był jak najbardziej korzystny dla państwa dominującego bądź 
najbardziej wpływowego pod względem ekonomicznym. Mimo wszystko uważam, 
że ten fakt nie usprawiedliwia nas samych. Cały świat dowiedział się o zbrodniach 
dokonanych nad Zatoką Perską i nic z tym faktem nie zrobił. Patrzyliśmy na 
więzienia łudząco przypominające obozy zagłady, ale nikt nie śmiał się sprzeciwić. 
Rodzi się następujące pytanie: czy my sami chcieliśmy być ślepi na okrucieństwa, 
wmawiając sobie, że to właśnie terroryści rozpoczęli konflikt i wszystko, co zostało 
im wyrządzone jest słuszne? Czy może wyparliśmy tą informację, sądząc, że 
Amerykanie są naszymi przyjaciółmi i z pewnością wiedzą, co robią? Uważam, że 
świat nie zareagował z najzwyklejszego strachu przed konsekwencjami sprzeciwu. 
O wiele łatwiej jest skazać zbrodniarzy wojennych, którzy przegrali wojnę i są na 
straconej pozycji niż, jak w przypadku Stanów Zjednoczonych, zawsze 
wykreowanych jako zwycięzców, niezależnie od wielkości ich strat wojennych,  
a także moralnych.  

Niezależnie od naszych pobudek, zarówno Europa, jak i reszta świata dały 
milczące przyzwolenie na jawne łamanie prawa, które sami ustanowili w Genewie. 
Po raz kolejny udowadniając, że na świecie liczy się tylko jedno prawo, prawo 
silniejszego i bardziej wpływowego państwa. Świat, zamiast stać się bardziej 
humanitarny i ucywilizowany, ponownie zrobił krok w tył, czego nikt jeszcze nie 
zauważył bądź też po prostu nie chce dostrzec. 

Wojna zawsze będzie wojną, kierującą się własnymi prawami, niezależnie od 
flagi oraz wartości, dla których jest prowadzona. 
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Łamanie prawa wojennego przez siły amerykańskie podczas konfliktów 
zbrojnych 

 

Streszczenie 
 

Celem artykułu jest naświetlenie lekceważonych bądź też nieznanych, 
bezprawnych działań sił militarnych USA podczas konfliktów zbrojnych. W tym celu 
przeanalizowałem prawo humanitarne, a następnie porównałem z rzeczywistymi 
działaniami wojsk amerykańskich. Im głębiej szukałem, tym gorszych rzeczy 
dowiedziałem się na temat wykonanych rozkazów, które były odpowiednio 
udokumentowane bądź posiadały świadków. Co gorsza, łatwo można dojść do 
wniosku, iż cały świat lekceważy bądź boi się sprzeciwić tak silnemu militarnie 
państwu, stwarzającemu pozory praworządności, a będącemu tak naprawdę 
bezkarnym katem niewinnych cywilów. Z tego względu artykuł skupia się na 
uświadomieniu czytelnikowi prawdziwych zbrodni dokonanych przez służby USA  
w trakcie konfliktów zbrojnych. 
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Breaking the law of war by American forces during military  
conflicts 

 
Summary 

 
The aim of the article is to expose the undeserved or for most unknown, 

unlawful actions of the US military forces during armed conflicts. To this end, 
I have analyzed humanitarian law and then compared it with the real actions of 
American troops. The deeper I searched, the worse things I learned about orders 
that were obviously documented or witnessed. What is worse, it is easy to 
conclude that the whole world is disregarding or being afraid to oppose such  
a militarily strong state that creates the appearance of the rule of law, and who is in 
fact an impunity for innocent civilians. For this reason, the article focuses on 
making the reader aware of the real crimes committed by US services in the 
context of armed conflict. 
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Sylwia JEZIERNA 
Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu 
 
 

IMMUNITET JURYSDYKCYJNY W KONTEKŚCIE BEZPIECZNEGO 
WYKONYWANIA FUNKCJI DYPLOMATYCZNYCH 

 
Juridical immunity in the context of the safe performance of diplomatic 

functions 
 
 

Wprowadzenie 
Introduction 
Problematyka zaprezentowana w niniejszym artykule ma charakter 

wielowątkowy. Nie jest to bowiem wyłącznie problematyka klasycznego prawa 
dyplomatycznego, ale nawiązuje ona do fundamentalnej problematyki prawa 
międzynarodowego w ogóle, jaką jest problematyka immunitetu państwa. Państwo 
bowiem, jako suwerenny podmiot prawa międzynarodowego nie podlega władzy 
i prawu innego państwa. Immunitet państwa oznacza w praktyce, że państwo - co 
do zasady - jest wyłączone spod jurysdykcji sądów innego państwa. Inaczej 
mówiąc, immunitet państwa jest wyjątkiem od jurysdykcji terytorialnej każdego 
innego państwa i tym samym stanowi wyraz poszanowania suwerenności 
państwowej1. 

Spośród różnych przejawów i postaci tego immunitetu w praktyce 
międzynarodowej, szczególne miejsce zajmuje immunitet dyplomatyczny, który 
mieści się w szerszej kategorii pojęciowej, jaką jest pojęcie przywilejów 
i immunitetów dyplomatycznych. Misje dyplomatyczne są tradycyjnie uznawane za 
najważniejsze zewnętrzne organy państwa w stosunkach międzynarodowych, 
realizujące zwłaszcza funkcję reprezentacyjną. Jako organy państwa, podlegają 
więc one szczególnej ochronie międzynarodowej, będącej przedłużeniem 
immunitetu państwa - suwerennego podmiotu prawa międzynarodowego. 
W ramach tej szerokiej kategorii pojęciowej przywilejów i immunitetów 
dyplomatycznych szczególne miejsce zajmuje immunitet jurysdykcyjny, który ma 
charakter zarówno osobowego, jak i rzeczowego immunitetu dyplomatycznego. 
Gwarantuje on zwłaszcza swobodne i bezpieczne wykonywanie funkcji 
dyplomatycznych w imieniu państwa wysyłającego. Przedmiotem niniejszego 
artykułu jest właśnie prawnomiędzynarodowa charakterystyka immunitetu 
jurysdykcyjnego w jego klasycznych postaciach. Celem rozważań, jaki należy 
zakreślić w kontekście tej charakterystyki, jest zaprezentowanie istoty 
dyplomatycznego immunitetu jurysdykcyjnego w ogóle oraz jego istoty we 
odniesieniu do immunitetu od jurysdykcji karnej, cywilnej i administracyjnej. 
Rozważania na ten temat zostaną oparte zarówno na normach prawa 
międzynarodowego, jak i na reprezentatywnych normach prawa polskiego. Dla 
właściwego zaprezentowania problematyki badawczej niezbędne będzie również 
odwołanie się w niezbędnym zakresie do praktyki międzynarodowej. 

                                                           
1 Szeroko pisze o tym J. Sutor, Immunitet państwa, Warszawa 2011. 
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Konstrukcja artykułu wynika z przyjętych wyżej założeń. Szczegółowa 
problematyka badawcza zostanie więc zaprezentowana na bazie ogólnej 
problematyki przywilejów i immunitetów dyplomatycznych. Poza trzema 
wskazanymi wyżej, najbardziej reprezentatywnymi postaciami immunitetu 
jurysdykcyjnego, zostanie również zaprezentowana problematyka zrzeczenia się 
tego immunitetu, która - podobnie jak pozostałe zagadnienia immunitetu 
jurysdykcyjnego - pozostaje w ścisłym związku z zasadą suwerenności 
państwowej.  

 
Współczesne pojęcie i uzasadnienie przywilejów i immunitetów 

dyplomatycznych 
The modern concept and substantiation of diplomatic privileges and 

immunities 
Szczególna, prawnomiędzynarodowa ochrona misji dyplomatycznej i jej 

personelu przejawia się zwłaszcza w tym, że tak sama misja, jak również jej szef 
i personel dyplomatyczny, na mocy Konwencji Wiedeńskiej o stosunkach 
dyplomatycznych z 1961 r., korzystają ze szczególnej sytuacji prawnej, jaka im 
przysługuje w państwie przyjmującym2. Tę szczególną ochronę zapewniają przede 
wszystkim przywileje i immunitety dyplomatyczne. Ich celem jest przede wszystkim 
umożliwienie osobom z nich korzystającym swobodnego i bezpiecznego 
wykonywania funkcji dyplomatycznych w imieniu państwa wysyłającego, bez 
utrudniania ich nieuzasadnionymi niekiedy skargami cywilnymi, postępowaniem 
karnym albo określonymi ciężarami publicznymi zgodnie z klasyczną zasadą ne 
impediatur legatis.  

Ze względu na praktycznie niemożliwe przeprowadzenie wyraźnej pojęciowej 
linii podziału między znaczeniem przywilejów i immunitetów, obecnie używa się 
łącznie określenia: „przywileje i immunitety” jako pojęcia zbiorczego na określenie 
uprzywilejowanej, wyjątkowej sytuacji osób, przysługującej im z tytułu pełnienia 
oficjalnych funkcji w imieniu własnego państwa lub z ramienia organizacji 
międzynarodowej. Wielokrotnie w polskiej literaturze przedmiotu próbowano 
rozróżnić te dwa pojęcia3. I tak, według M. Gąsiorowskiego, termin „przywilej” jest 
szerszy, ponieważ każdy immunitet może być przywilejem, ale nie każdy przywilej 
może być immunitetem. Autor ten uważa również, że immunitet ma charakter 
negatywny i oznacza uwolnienie od czegoś, czemu inni podlegają, natomiast 
przywilej ma charakter pozytywny i oznacza prawo korzystania z czegoś, co innym 
nie przysługuje4. Rozróżnienia powyższych pojęć dokonał również K. Libera, 
według którego „przywilej to zdolność prawna robienia lub domagania się tego, do 
czego inni nie mają prawa; immunitet to zdolność prawna niezrobienia tego, do 
czego inni są zobowiązani”. Jednocześnie K. Libera przyznaje, że dopiero łączne 
użycie tych pojęć oddaje rzeczywisty stan prawny oficjalnych organów państwa 
obcego na terytorium państwa przyjmującego i, że właśnie to łączne określenie 
obejmuje w sposób wyczerpujący wszystkie rodzaje uprawnień, do jakich mają 
prawo organy państw działające w obrocie międzynarodowym.5 W świetle 
zróżnicowanych poglądów doktryny wydaje się, że uprawnione jest stanowisko, iż 

                                                           
2 Tekst Konwencji Wiedeńskiej o stosunkach dyplomatycznych patrz: Dz. U. 1965, nr 37, poz. 232. 
3 Pisze o tym J Sutor, Przywileje i immunitety międzynarodowe, Warszawa 1973, s. 34-37. 
4 M. Gąsiorowski, Dyplomaci i konsulowie, Warszawa 1966, s.104. 
5 K. Libera., Zasady międzynarodowego prawa konsularnego, Warszawa 1960, s. 265-266. 
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pojęcie „przywileje dyplomatyczne” może być rozumiane jako zespół szczególnych 
uprawnień, składających się na sytuację prawną i ceremonialną w państwie 
przyjmującym misję dyplomatyczna oraz wchodzących w jej skład osób i rzeczy6. 

W sposób w pełni uzasadniony przywileje i immunitety dyplomatyczne są 
jednoznacznie łączone są z zasadą suwerenności państwa, a co za tym idzie, 
z zasadą jego immunitetu na arenie międzynarodowej7. Wynika ona z faktu, że 
historycznie rzecz ujmując, władcy oraz ich państwa byli traktowani jak 
równoprawne podmioty prawa międzynarodowego, które nie podlegają jurysdykcji 
innych władców czy innych państw. Można by powiedzieć, że korzystali oni 
wówczas z pełnego immunitetu jurysdykcyjnego i pełnej nietykalności podczas 
pobytu na terenie obcego państwa. Odbywało się to na zasadzie łacińskiej 
maksymy: par in parem non habet imperium. Z upływem czasu, kiedy to 
podmiotowość prawa międzynarodowego zaczęła oznaczać podmiotowość 
samych państw jako suwerennych podmiotów tego prawa, sytuacja ta przeniosła 
się na same państwa8. Dalsza ewolucja prawa międzynarodowego oznaczała 
przyznanie przez państwa takiej szczególnej ochrony prawnej organizacjom 
międzynarodowym, a więc niesuwerennym podmiotom prawa międzynarodowego, 
jak również ich funkcjonariuszom oraz akredytowanym przy nich przedstawicielach 
dyplomatycznych państw i innych organizacji międzynarodowych. 

Na przestrzeni wieków kształtowały się różne teoretyczne koncepcje, 
uzasadniające konieczność istnienia przywilejów i immunitetów dyplomatycznych. 
Warto zwrócić szczególną uwagę na cztery następujące teorie w trym zakresie: 
teorię dotyczącą narodzin immunitetu dyplomatycznego w zamierzchłych czasach, 
teorię eksterytorialności, teorię reprezentacji i teorię funkcjonalności9. 

Teoria dotycząca narodzin immunitetu dyplomatycznego w zamierzchłych 
czasach zakładała, że historyczne korzenie przywilejów i immunitetów 
dyplomatycznych sięgają początków cywilizacji ludzkiej, a więc czasów 
plemiennych, i dotyczą jednego z najważniejszych immunitetów, a mianowicie 
immunitetu nietykalności. Z tego właśnie immunitetu korzystali wówczas posłańcy, 
a później posłowie, aby móc bezpiecznie wypełnić misję i powrócić po jej 
wypełnieniu, zdać relację z odbytej podróży.  

Kolejnym teoretycznym uzasadnieniem konieczności istnienia przywilejów 
i immunitetów dyplomatycznych była i jest teoria reprezentacji. Zakłada ona, iż 
skoro przedstawiciel dyplomatyczny jest osobistym reprezentantem – alter ego 
monarchy, więc suwerena, który nie podlega żadnej władzy zwierzchniej, to i on 
powinien być traktowany tak samo powinien mieć takie same przywileje 
i immunitety.  

Niezwykle istotna jest obowiązująca we współczesnym prawie 
dyplomatycznym i konsularnym teoria funkcjonalna, zwana również teorią 
funkcjonalnej konieczności, interesu funkcji lub funkcjonalnego immunitetu10. 
Wychodzi ona z założenia, iż warunkiem wykonywania przez personel misji 

                                                           
6 J. Pieńkoś, Prawo międzynarodowe publiczne, Kraków 2004, s. 425. 
7 M. N. Shaw, International Law, Cambridge1994, s. 430. 
8 A. Przyborowska-Klimczak, D. Pyć (red.), Leksykon prawa międzynarodowego publicznego, 

Warszawa 2012, s. 78-79. 
9 Teorie te prezentuje i analizuje J. Sutor, Prawo dyplomatyczne i konsularne, Warszawa 2010, s. 201 

i nast. 
10 Ibidem, s. 205. 
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dyplomatycznej powierzonych mu funkcji jest korzystanie z określonych 
przywilejów i immunitetów, niezbędnych do swobodnego i niezależnego ich 
wykonywania. Zgodnie z tą zasadą, przywileje i immunitety chronią przede 
wszystkim funkcje i wszystko, co służy ich wykonywaniu11. Według teorii 
funkcjonalnej zakres przyznawanej w tym celu ochrony nie powinien być większy, 
niż jest to niezbędne do wykonywania w imieniu państwa wysyłającego 
określonych w prawie dyplomatycznym funkcji. Ma to na celu zredukowanie 
obciążenia państwa przyjmującego przywilejami i immunitetami, które z punktu 
widzenia realnych potrzeb realizacji funkcji misji są nieuzasadnione12.  

Pomimo tego, że w praktyce teoria eksterytorialności przeszła już do historii, 
to nadal jest ona często powoływana dla uzasadnienia istnienia przywilejów 
i immunitetów dyplomatycznych. Warto pamiętać, że twórcą tej teorii był „ojciec 
prawa międzynarodowego” - Hugo Grocjusz, który założył, iż misja dyplomatyczna 
powinna być traktowana w taki sposób, jakby ambasada i poselstwo, które 
znajduje się poza krajem pobytu, była cząstką państwa wysyłającego. Wydaje się 
jednak, że teoria ta jawnie zaprzecza rzeczywistości, skoro istotą misji 
dyplomatycznej jest przebywanie i funkcjonowanie na terytorium innego państwa - 
państwa przyjmującego. Można nawet powiedzieć, że jej dosłowne rozumienie 
prowadziłoby do absurdalnych konsekwencji. Wyłączenie misji spod 
zwierzchnictwa terytorialnego państwa pobytu dawałoby prawo do udzielania 
schronienia na terenie misji. Współcześnie teoria ta, w polskiej literaturze 
nazywana niekiedy nazywana „zakrajowością”, jest całkowicie odrzucona zarówno 
w nauce, jak i w praktyce międzynarodowej13. 

 
Immunitet jurysdykcyjny jako instrument szczególnej ochrony prawnej 

personelu dyplomatycznego 
Juridical immunity as an instrument of special legal protection of 

diplomatic personnel 
 
Pojęcie i istota immunitetu jurysdykcyjnego 
The concept and essence of juridical immunity 
Nie ulega wątpliwości, że immunitet jurysdykcyjny stanowi element ochrony 

prawnej personelu dyplomatycznego, a także rozwinięcie przywileju nietykalności 
osobistej14. Stanowił on przedmiot wielu rozważań w zakresie polityki oraz wielu 
problemów na gruncie praktyki międzynarodowej. Początkowo dążono do 
ograniczenia jego zastosowania do zdarzeń, mających miejsce przed 
rozpoczęciem misji. Jednakże gdy zaczęto ustanawiać stałe misje, a stało się to na 
przełomie XV i XVI wieku, niezbędnym stało się zapewnienie przedstawicielom 
dyplomatycznym bezpieczeństwa, niezależności oraz nietykalności podczas 
wypełniania misji15.  

Immunitet jurysdykcyjny w pełnym sensie jego istoty oznacza niepodleganie 
jurysdykcji karnej, cywilnej i administracyjnej państwa przyjmującego16. Tak 

                                                           
11 C. W. Jenks, International Immunities, Londyn 1961, s. 30. 
12 R. Bierzanek, J. Symonides , Prawo międzynarodowe publiczne, Warszawa 2005,  s. 178. 
13 C. W. Jenks, op. cit., s. 30. 
14 S. E. Nahlik, Prawo międzynarodowe i stosunki międzynarodowe, Kraków 1981, s.167. 
15 Ibidem, s. 159. 
16 W. Góralczyk, S. Sawicki, Prawo międzynarodowe publiczne w zarysie, Warszawa 2011, s. 270. 
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rozumiany immunitet stanowi więc negatywną przesłankę procesową, która 
uniemożliwia przeprowadzenie procesu cywilnego lub karnego przeciwko osobom 
z niego korzystającym. Z drugiej jednak strony posiadanie tego immunitetu nie 
oznacza całkowitej bezkarności. Osoby, które z niego korzystają, nieprzerwanie 
pozostają pod jurysdykcją państwa wysyłającego, a w przypadku podejrzenia 
popełnienia przestępstwa państwo to może zwrócić się do państwa wysyłającego 
o uchylenie immunitetu konkretnej osobie. W takiej sytuacji, państwo to może 
pociągnąć ją do odpowiedzialności przed własnymi organami państwowymi. 
W przypadku braku uzyskania od państwa wysyłającego zgody na uchylenie 
immunitetu państwo przyjmujące może uznać dyplomatę za persona non grata, 
a więc osobę niepożądaną i w takiej sytuacji osoba ta powinna opuścić terytorium 
państwa przyjmującego w rozsądnym terminie. Najostrzejszym i najdalej idącym 
działaniem, jakie może podjąć i zastosować państwo przyjmujące wobec państwa 
wysyłającego w związku z osobą członka misji dyplomatycznej posiadającego 
immunitet jurysdykcyjny, który popełnił przestępstwo, jest ewentualne zawieszenie 
stosunków dyplomatycznych z państwem wysyłającym17. 

Członkowie personelu misji dyplomatycznej korzystają z immunitetu 
jurysdykcyjnego w zróżnicowanym zakresie. Immunitet ten przysługuje bowiem we 
wskazanym zakresie dwóm kategoriom osób. Pierwszą stanowi szef misji 
dyplomatycznej wraz ze wszystkimi członkami personelu dyplomatycznego. Należy 
podkreślić, że omawiana kategoria, zgodnie z art. 37 ust. 1 Konwencji Wiedeńskiej, 
obejmuje również członków rodziny przedstawiciela dyplomatycznego 
pozostających z nim we wspólnocie domowej, o ile nie są obywatelami państwa 
przyjmującego. Przyznany tym osobom immunitet nie podlega jakimkolwiek 
ograniczeniom oraz zróżnicowaniu ze względu na klasy i rangi. Druga grupa 
personelu misji, jaką stanowi personel administracyjno-techniczny, objęta jest 
immunitetem jurysdykcyjnym w sprawach karnych w takim zakresie jak członkowie 
należący do pierwszej grupy. Zastrzeżenie należy poczynić w stosunku do 
immunitetu od jurysdykcji cywilnej i administracyjnej państwa przyjmującego, gdyż 
nie stosuje się go w stosunku do czynności dokonanych przez członków tej drugiej 
grupy poza tymi czynnościami, które realizowane są w ramach pełnionych funkcji 
służbowych18. Natomiast, gdy idzie o personel służby misji, to w stosunku do tej 
grupy osób korzystanie z immunitetu jurysdykcyjnego zostało ograniczone do 
aktów, czynności i zdarzeń związanych, mówiąc ściślej zdarzeń dokonanych  
w ramach realizowania przez nich funkcji i zadań służbowych. Jednakże nie 
zawsze jest łatwo zaliczyć określoną czynność, działanie czy zdarzenie do zakresu 
funkcji służbowych. Z tego względu, w sytuacjach budzących wątpliwość, wiążące 
powinno być wydanie oświadczenia przez szefa misji dyplomatycznej lub władz 
państwa wysyłającego, złożone zgodnie z zasadą dobrej wiary19. 
 

Immunitet jurysdykcyjny jako immunitet od jurysdykcji karnej 
Juridical immunity as immunity from the criminal jurisdiction 
Immunitet dyplomatyczny w zakresie jurysdykcji karnej rozciąga się na całą 

działalność, a więc nie tylko na działalność służbową osób korzystających 
z przywilejów i immunitetów dyplomatycznych. Został on określony w art. 31 ust. 1 

                                                           
17 J. Barcik , T. Srogosz, Prawo międzynarodowe publiczne, Warszawa 2014, s. 419-421. 
18 Ibidem, s. 283. 
19 J. Sutor, Prawo dyplomatyczne…, op. cit., s. 272-273. 
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Konwencji Wiedeńskiej, który nie wprowadza do immunitetu od jurysdykcji karnej 
żadnego ograniczenia, w odróżnieniu od immunitetu od jurysdykcji cywilnej 
i administracyjnej. Należy podkreślić, iż korzystanie z powyższego immunitetu 
w omawianym zakresie przysługuje zarówno członkom personelu 
dyplomatycznego, jak i administracyjno-technicznego, jeżeli nie są obywatelami 
państwa przyjmującego i nie mają w nim stałego miejsca zamieszkania20.  

Immunitet od jurysdykcji karnej ma charakter absolutny, co przejawia się 
w tym, że wyłącza on właściwość sądów karnych i organów śledczych, które nie 
mogą ani przesłuchiwać przedstawiciela dyplomatycznego, ani zatrzymywać lub 
przeprowadzać rewizji osobistej. Osobom tym nie można również doręczać 
żadnych wezwań sadowych. Istnieje możliwość, aby korespondencyjnie zwrócić 
się z prośbą o ewentualne wyjaśnienia i zeznania, lecz odpowiedź na takie pismo 
zależy tylko od dobrej woli adresata, który może odmówić składania jakichkolwiek 
zeznań i podpisywania jakichkolwiek protokołów. Absolutny charakter tego 
immunitetu nie oznacza jednak zupełnej bezkarności przedstawicieli 
dyplomatycznych, gdyż cały czas pozostają oni pod jurysdykcją swojego państwa 
jako państwa wysyłającego. W razie podejrzenia popełnienia przestępstwa 
państwo to może zwrócić się do państwa wysyłającego o zrzeczenie się 
immunitetu jurysdykcyjnego wobec danej osoby21. W razie odmowy państwo 
przyjmujące może uznać ją za persona non grata lub osobę niepożądaną. Może ją 
również zbojkotować poprzez zaprzestanie utrzymywania z nią stosunków lub też 
ogłosić, że od określonego terminu taka osoba będzie traktowana wyłącznie jako 
osoba prywatna. 

W powszechnej praktyce państw dominuje zwyczaj wprowadzania do 
ustawodawstwa wewnętrznego przepisów przewidujących explicité immunitet od 
jurysdykcji karnej dla osób, które korzystają z przywilejów i immunitetów 
dyplomatycznych22. Czyni to również polski Kodeks postępowania karnego, który 
w art. 578 określa przedmiotowy i podmiotowy zakres immunitetu 
dyplomatycznego. Stanowi on, że: „Nie podlegają orzecznictwu polskich sądów 
karnych:  

1) uwierzytelnieni w Rzeczypospolitej Polskiej szefowie przedstawicielstw 
dyplomatycznych państw obcych,  

2) osoby należące do personelu dyplomatycznego tych przedstawicielstw,  
3) osoby należące do personelu administracyjnego i technicznego tych 

przedstawicielstw,  
4) członkowie rodzin osób wymienionych w pkt 1-3, jeżeli pozostają z nimi we 

wspólnocie domowej,  
5) inne osoby korzystające z immunitetów dyplomatycznych na podstawie 

ustaw, umów lub powszechnie uznanych zwyczajów międzynarodowych”23. 
Pomimo tego, że Kodeks postępowania karnego nie zalicza do osób 

korzystających z immunitetu dyplomatycznego członków personelu służby misji, to 
czyni to Konwencja Wiedeńska, przyznając im tym samym immunitet funkcjonalny 

                                                           
20 J. Sutor, Przywileje i immunitety…, op. cit., s. 105. 
21 Patrz szerzej: J. Barcik, T. Srogosz, op. cit., s. 419. 
22 J. Sutor, Przywileje i immunitety…, op. cit., s. 106-107. 
23 Tekst ustawy Kodeks postępowania karnego patrz: Dz. U. 1997, nr 89, poz. 555. 
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z zastrzeżeniem, że nie są obywatelami państwa przyjmującego lub nie mają 
w nim stałego miejsca zamieszkania24. 

W doktrynie przedmiotu zdarza się czasami mylne kwalifikowanie naruszenia 
nietykalności osobistej, jako naruszenia immunitetu od jurysdykcji karnej. 
O naruszeniu immunitetu od jurysdykcji karnej może być mowa jedynie 
w przypadku, gdyby zostało wszczęte przeciwko osobie korzystającej z takiego 
immunitetu postępowanie i nastąpiło orzeczenie określonej kary. Tak więc 
w sytuacji aresztowania osoby korzystającej z przywilejów i immunitetów 
dyplomatycznych bez nakazu sądowego może chodzić jedynie o naruszenie 
immunitetu nietykalności osobistej25.  

Praktyka międzynarodowa wskazuje na wiele przypadków, w których 
przedstawiciele dyplomatyczni dopuszczają się popełniania przestępstw czy 
wykroczeń. Bardzo częstym zjawiskiem jest powodowanie wypadków 
samochodowych przez członków personelu misji dyplomatycznej. W takich 
sytuacjach dochodzi najczęściej do prośby państwa przyjmującego o zrzeczenie 
się immunitetu przez państwo wysyłające. Taki przypadek miał np. miejsce w roku 
2000 w Wierzbinie, kiedy to samochód kierowany przez członka personelu 
administracyjno-technicznego ambasady Chin w Polsce spowodował wypadek.  
W wyniku zderzenia zginęło 4-letnie dziecko oraz ranna została jego matka. Rząd 
polski zwrócił się do przedstawicieli władz chińskich o zrzeczenie się immunitetu, 
jednak w wyniku braku zgody, umorzono postępowanie karne wobec kierowcy, 
który opuścił Polskę, a Chiny wypłaciły poszkodowanym odpowiednie 
odszkodowanie26. 

 
Immunitet jurysdykcyjny jako immunitet od jurysdykcji cywilnej 
Juridical immunity as immunity from civil jurisdiction 
Immunitet jurysdykcyjny w sprawach cywilnych znalazł swoje potwierdzenie 

w art. 31 Konwencji Wiedeńskiej, a oznacza on niepodleganie przez osoby z niego 
korzystające jurysdykcji sądów państwa przyjmującego w sprawach cywilnych. 
Zgodnie ze wskazanym uregulowaniem wprowadzono trzy wyjątki od tego 
immunitetu. Pierwszy z nich obejmuje powództwa w zakresie prawa rzeczowego, 
odnoszące się do prywatnego mienia nieruchomego położonego na terytorium 
państwa przyjmującego, chyba że przedstawiciel dyplomatyczny posiada 
przedmiotowe mienie w imieniu państwa wysyłającego dla celów misji. Wyjątek ten 
znajduje uzasadnienie głównie w tym, że posiadanie prywatnej nieruchomości 
przez osoby korzystające z immunitetów dyplomatycznych nie jest niezbędne do 
swobodnego wykonywania przez nie funkcji urzędowych27. Gdyby było inaczej, to 
dyplomata taki mógłby np. wybudować dom na swoim gruncie wbrew zakazowi 
władz budowlanych państwa przyjmującego czy odmówić poddania remontowi 
budynku, grożącego zawaleniem. Mógłby więc robić praktycznie wszystko, 
a władze państwa przyjmującego nie mogłyby mu tego zakazać28. 

                                                           
24 B. Janusz-Pohl B, Immunitety w polskim postępowaniu karnym, Warszawa 2009, s. 79. 
25 J. Sutor , Przywileje i immunitety…, op. cit., s. 107. 
26 W. Czapliński, A. Wyrozumska, Prawo międzynarodowe publiczne. Zagadnienia systemowe, 

Warszawa 2014, s. 358-359. 
27 Ibidem, s. 109. 
28 J. Makowski, Prawo dyplomatyczne i organizacja służby zagranicznej, Warszawa 1952., s. 174. 
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W art. 31 pkt. b Konwencji Wiedeńskiej przewidziany jest drugi wyjątek od 
tego immunitetu, odnoszący się do powództw dotyczących spadkobrania, 
w których przedstawiciel dyplomatyczny występuje jako wykonawca testamentu, 
administrator, spadkobierca lub zapisobierca w charakterze osoby prywatnej, a nie 
w imieniu państwa wysyłającego. Do momentu przyjęcia Konwencji Wiedeńskiej 
prawo dyplomatyczne nie przewidywało wyjątku od immunitetu od jurysdykcji 
cywilnej w sprawach spadkowych. Komisja Prawa Międzynarodowego, która 
przygotowywała projekt Konwencji Wiedeńskiej, miała na względzie liczne 
komplikacje i nieporozumienia, jakie wynikały na tym tle w praktyce państw. 
Zaproponowała więc wprowadzenie powyższego wyjątku, który został uznany na 
konferencji kodyfikacyjnej i znalazł się w cytowanym przepisie Konwencji 
Wiedeńskiej.  

Trzeci natomiast wyjątek obejmuje powództwa, odnoszące się do wszelkiego 
rodzaju działalności zawodowej lub handlowej przedstawiciela dyplomatycznego 
w państwie przyjmującym, realizowanej poza jego funkcjami urzędowymi. 
Potwierdzenie tego wyjątku znajdujemy w art. 42 Konwencji Wiedeńskiej, który 
w sposób kategoryczny zabrania przedstawicielom dyplomatycznym prowadzenia 
prywatnej działalności zawodowej lub handlowej, mającej na celu zysk osobisty. 
Warto w tym miejscu zwrócić uwagę na to, iż przewidziany w art. 31 wyjątek 
dopuszcza prowadzenie przez przedstawicieli dyplomatycznych działalności 
zawodowej lub handlowej w imieniu państwa wysyłającego lub też w celach 
charytatywnych, a więc nie dla uzyskania osobistej korzyści. Przykładem takim 
może być prowadzenie działalności literackiej, naukowej i publicystycznej. 

Odnośnie do powyższych trzech wyjątków od immunitetu od jurysdykcji 
cywilnej sformułowanych w Konwencji Wiedeńskiej należy zauważyć, ze polski 
ustawodawca uwzględnia je w całej rozciągłości w art. 1111 § 1 i § 2 Kodeksu 
postępowania cywilnego29. 

Również w drodze wyjątku Konwencja Wiedeńska zezwala na podejmowanie 
czynności egzekucyjnych w stosunku do wyżej wymienionych trzech przypadków, 
w których osoby korzystające z immunitetu jurysdykcyjnego podlegają jurysdykcji 
państwa przyjmującego. Jedynym zastrzeżeniem w przypadku podjęcia czynności 
egzekucyjnych jest nienaruszanie nietykalności osobistej oraz nietykalności 
rezydencji osób korzystających z immunitetu od jurysdykcji miejscowej. Z tego 
postanowienia wynika chociażby zakaz aresztowania za długi, przeprowadzania 
rewizji osobistej, zajęcia lokalu należącego do misji dyplomatycznej lub osoby 
korzystającej z przywilejów i immunitetów dyplomatycznych. Postanowienie to 
wyklucza również zajęcie mienia należącego do misji lub osób korzystających 
z przywilejów i immunitetów dyplomatycznych, które znajdują się poza 
pomieszczeniami misji lub rezydencji takich osób, a które jest niezbędne do 
swobodnego funkcjonowania misji lub realizacji funkcji dyplomatycznych30.  

Kwestie związane z zaciąganiem długów przez osoby korzystające 
z immunitetu od jurysdykcji cywilnej nie są sprecyzowane w Konwencji Wiedeńskiej 
z 1961 r. W tych sprawach, jak i innych, w których w grę wchodzi stosunek 
obligatoryjny, zawsze ma zastosowanie immunitet od jurysdykcji cywilnej. 
Dochodzenie roszczeń z tego tytułu może odbywać się wyłącznie drogą 

                                                           
29 Tekst ustawy Kodeks postępowania cywilnego patrz: Dz. U. 1964, nr 43, poz. 296. 
30 J. Sutor, Przywileje i immunitety…, op. cit., s. 111-112. 
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dyplomatyczną. Istnieje również możliwość dochodzenia roszczeń przez 
poszkodowanego przed sądami państwa wysyłającego, jeżeli ustawodawstwo tego 
państwa przyznaje takie kompetencje miejscowym sądom. W takim przypadku 
egzekucja wyroku mogłaby nastąpić jedynie po ustaniu funkcji urzędowych osoby 
korzystającej z immunitetu od jurysdykcji miejscowej, a więc faktycznie po 
powrocie do swojego kraju31. 

Wspomniane trzy wyjątki od immunitetu jurysdykcji cywilnej państwa 
przyjmującego (art. 31) nie rozciągają się na roszczenia z tytułu czynszu, 
w związku z użytkowaniem pomieszczeń misji i mieszkań osób korzystających 
z tego immunitetu. W takich sprawach państwu przyjmującemu pozostaje jedynie 
droga do interwencji dyplomatycznej i możliwość zastosowania retorsji. Roszczenia 
o czynsz nie podlegają sądom państwa przyjmującego, ponieważ należą one do 
prawa obligatoryjnego, a nie prawa rzeczowego32. 

Warto też zauważyć, że na podstawie art. 37 Konwencji Wiedeńskiej 
członkowie personelu administracyjno-technicznego misji korzystają z immunitetu 
od jurysdykcji cywilnej państwa przyjmującego wyłącznie w odniesieniu do 
czynności dokonywanych w ramach realizowania funkcji służbowych. 

W praktyce międzynarodowej wiele wątpliwości budziła np. kwestia umów 
najmu, które zawierane były przez dyplomatów, a w których zastrzegano klauzule 
braku możliwości powoływania się przez dyplomatę na immunitet dyplomatyczny. 
Rozstrzygnięcie takich sytuacji znalazło nawet swój wyraz w orzeczeniu Sądu 
Najwyższego, którego wynika, iż nie można samodzielnie decydować o wyłączeniu 
immunitetu, gdyż nie jest on przywilejem osobistym, a przywilejem państwa 
wysyłającego. W sytuacji, gdy władze państwa wysyłającego wyrażą zgodę, jest 
możliwe przyjęcie jurysdykcji krajowej33.  

Kolejnym istotnym problem na gruncie praktyki międzynarodowej jest kwestia 
zatrudniania oraz wykonywania pracy zarobkowej przez przedstawicieli 
dyplomatycznych oraz członków ich rodzin w państwie przyjmującym. Art. 42 
Konwencji Wiedeńskiej z 1961 r. wyraźnie wskazuje, iż szef misji dyplomatycznej 
wraz z personelem dyplomatycznym nie będzie wykonywał w państwie 
przyjmującym żadnej działalności zawodowej lub handlowej, mającej na celu zysk 
osobisty. Powyższy zakaz dotyczy również członków rodzin pozostających na 
utrzymaniu członka personelu dyplomatycznego. Warto zwrócić uwagę, iż 
rozwiązaniem tego problemu w polskiej praktyce zaczęły być zawierane z innymi 
państwami umowy o charakterze bilateralnym, które regulują kwestię możliwości 
podejmowania pracy przez członków rodzin personelu dyplomatycznego. Na mocy 
tych umów państwo wysyłające zrzeka się immunitetu od jurysdykcji cywilnej 
i administracyjnej w sprawach związanych z tak wykonywaną pracą34.  

 
Immunitet jurysdykcyjny jako immunitet od jurysdykcji administracyjnej 
Juridical immunity as immunity from the administrative jurisdiction  
Immunitet jurysdykcyjny w sprawach administracyjnych oznacza, że 

przedstawiciele dyplomatyczni nie podlegają sądownictwu administracyjnemu. 
Uprawnienie to jest bardzo często definiowanie jako niepodleganie jurysdykcji 

                                                           
31 J. Makowski, op. cit., s. 175. 
32 J. Sutor, Przywileje i immunitety…, op. cit., s. 113. 
33J. Sutor, Prawo dyplomatyczne…, op. cit., s. 299. 
34 Ibidem, s. 286-288. 
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policyjnej (immunitet policyjny). Immunitet ten został uregulowany w art. 31 ust. 1 
Konwencji Wiedeńskie, razem z immunitetem od jurysdykcji cywilnej z podobnymi 
trzema wyjątkami. Podobnie jak w przypadku jurysdykcji cywilnej, członkowie 
personelu administracyjno-technicznego misji korzystają z immunitetu od 
jurysdykcji administracyjnej jedynie w odniesieniu do czynności służbowych. 
Immunitet od jurysdykcji administracyjnej polega na tym, że w przypadku 
naruszenia przez taką osobę przepisów państwa przyjmującego, władze 
miejscowe nie mogą stosować wobec niej środków represyjnych, m.in. nie mogą 
wręczać mandatu karnego, sprawdzać czy osoba taka nie nadużywała alkoholu, 
itp. Osoby takiej nie można również zmusić do tego, aby np. stosowała się do 
przepisów meldunkowych czy do szczepień ochronnych35.  

Zgodnie z polskimi przepisami prawa polskiego, osoby korzystające 
z immunitetu od jurysdykcji administracyjnej nie mogą być poddane rewizji 
osobistej, np. w celu sprawdzenia, czy nie posiadają broni lub innych przedmiotów, 
które mogą służyć do popełnienia przestępstwa, nie można przeglądać ich bagażu, 
nie można ich doprowadzić na komisariat policji czy też zatrzymać. Popełniane 
przez tę grupę osób wykroczenia nie mogą być kierowane do sądu. Warto 
wspomnieć, że polski Kodeks postępowania w sprawach o wykroczenia z 24 
sierpnia 2001 r. wyraźnie stwierdza w art. 5 § 1 pkt. 6, że nie wszczyna się 
postępowania, a wszczęte umarza, gdy obwiniony jest uwierzytelnionym w Polsce 
szefem przedstawicielstwa dyplomatycznego państwa obcego, osobą należącą do 
personelu dyplomatycznego państwa obcego, a także osobą należącą do 
personelu administracyjno-technicznego tego przedstawicielstwa oraz członkiem 
rodziny wyżej wymienionych osób, pozostającym z nim we wspólnocie domowej. 
Jednakże według art. 5 § 2 postępowanie administracyjne może być wszczęte 
wobec wskazanych wyżej osób, jeżeli są obywatelami polskimi lub mają w Polsce 
miejsce stałego pobytu. Takie podejście jest dosyć rygorystyczne w kontekście 
postanowień art. 38 Konwencji Wiedeńskiej z 1961 r. i w konsekwencji w praktyce 
powinno być łagodzone zasadami kurtuazji36. 

Ponadto, nie jest możliwe prowadzenie postępowania w sprawach 
dotyczących, np. przekroczenia prędkości, prowadząc pojazd oznakowany 
tablicami dyplomatycznymi, spowodowania niebezpieczeństwa w ruchu drogowym 
oraz prowadzenia pojazdu mechanicznego w ruchu lądowym, wodnym lub 
powietrznym w stanie po spożyciu alkoholu lub podobnie działającego środka. 
Taka praktyka, zgodnie z przedstawionym unormowaniem, nie prowadzi do 
wszczęcia postępowania w sprawie o wykroczenie, a jeżeli postępowanie zostało 
już wszczęte, to podlega ono umorzeniu z urzędu. 

Powyższe udogodnienia dla personelu dyplomatycznego nie są jednak 
równoznaczne z tym, że osoby korzystające z immunitetu od jurysdykcji 
administracyjnej są zwolnione z przestrzegania przepisów administracyjnych 
i porządkowych. Dla przykładu, w przypadku fotografowania przez osobę 
korzystająca z immunitetu od jurysdykcji administracyjnej miejsc zakazanych, 
w praktyce państw przyjęło się, że osoba taka zobowiązana jest na wezwanie 
funkcjonariusza policji lub innych władz nie tylko zaprzestać takiej czynności, ale 
także zniszczyć kliszę w obecności funkcjonariusza lub też oddać ją do jego 

                                                           
35 J. Sutor, Przywileje i immunitety…, op. cit., s. 113-114. 
36 J. Sutor, Prawo dyplomatyczne…, op. cit., s. 284-285. 
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dyspozycji37. W odniesieniu do broni palnej innej niż myśliwska, zdecydowanie 
przeważa praktyka państw, zgodnie z którą członkowie misji dyplomatycznych 
i urzędów konsularnych mogą zarówno kupować, jak i nosić taką broń oraz 
amunicję do niej wyłącznie na podstawie uzyskania zezwolenia władz państwa 
przyjmującego. Dla przykładu, w Polsce zgodnie z ustawą o broni i amunicji z 21 
maja 1999 r. to policja, za pośrednictwem Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
wydaje pozwolenie terminowe (na okres pełnienia funkcji) na broń członkom misji 
dyplomatycznych i urzędów konsularnych38. Jeśli chodzi o noszenie i używanie 
broni palnej myśliwskiej, to dozwolone jest ono wyłącznie po otrzymaniu 
specjalnego pisemnego zezwolenia Ministerstwa Spraw Zagranicznych. 
W przypadku łamania przez takie osoby przepisów istnieje możliwość interwencji 
na drodze dyplomatycznej oraz możliwość zastosowania retorsji, włącznie 
z żądaniem odwołania lub nawet wydalenia takiej osoby39. 

 
Immunitet jurysdykcyjny w innych sprawach 
Juridical immunity in other matters 
Warto wspomnieć, iż immunitet jurysdykcyjny rozciąga się również na inne 

kwestie, poza wspomnianą powyżej jurysdykcją karną, cywilną i administracyjną. 
I tak dla przykładu, wśród immunitetów jurysdykcyjnych można wyróżnić również 
immunitet jurysdykcyjny w zakresie prawa pracy. W ostatnich latach wyraźnie 
wzrasta liczba spraw z zakresu prawa pracy kierowanych do sądów przeciwko 
misjom dyplomatycznym i urzędom konsularnym, w związku z roszczeniami 
z tytułu zatrudnienia obywateli państwa przyjmującego w misjach i urzędach 
konsularnych obcych państw. Art. 31 Konwencji Wiedeńskiej wyraźnie określa, że 
jeżeli umowa o pracę z obywatelem państwa przyjmującego została zawarta przez 
przedstawiciela dyplomatycznego państwa wysyłającego, to jego immunitet od 
jurysdykcji cywilnej i administracyjnej państwa przyjmującego obejmuje także 
jurysdykcję w zakresie prawa pracy. Dochodzenie wszelkich roszczeń z zakresu 
prawa pracy możliwe jest jedynie na drodze dyplomatycznej lub wyjątkowo przed 
sądami państwa wysyłającego, jeżeli ustawodawstwo przyznaje takie kompetencje 
sądom tego państwa. Jednakże w takim przypadku egzekucja wyroku jest możliwa 
dopiero po ewentualnym zrzeczeniu się immunitetu egzekucyjnego. Takie 
stanowisko znalazło swoje potwierdzenie w art. 31 Konwencji Wiedeńskiej40. 

Kolejnym immunitetem jurysdykcyjnym, na który warto zwrócić uwagę, jest 
immunitet egzekucyjny. Polega on na wyłączeniu osób oraz ich mienia od 
przymusowego wykonania wyroku sądowego czy też decyzji władzy 
administracyjnej. Zgodnie z art. 31 ust. 3 Konwencji Wiedeńskiej, w stosunku do 
członka misji dyplomatycznej nie można podjąć żadnych środków egzekucyjnych 
poza przypadkami, które zostały określone w art. 31 ust. 1 tej Konwencji. 
W zakresie tych trzech wyjątków, co do których członkowie misji dyplomatycznej 
nie korzystają z immunitetu od jurysdykcji cywilnej i administracyjnej, środki 
egzekucyjne mogą być zastosowane, jednakże bez naruszenia nietykalności 
osobistej członka misji lub jego rezydencji. Zarówno w stosunku do członka misji 
dyplomatycznej, jak i jego rezydencji i mienia, nie można zastosować przymusu na 

                                                           
37 J. Sutor, Przywileje i immunitety…, op. cit., s. 114. 
38 Tekst ustawy o broni i amunicji patrz: Dz. U. 1999, nr 53, poz. 549 ze zm. 
39 J. Sutor, Przywileje i immunitety…, op. cit., s. 114. 
40 J. Sutor, Prawo dyplomatyczne…, op. cit., s. 278-280. 
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podstawie wyroku sądowego lub decyzji władzy administracyjnej, chociażby taki 
jak rewizja osobista, areszt za długi czy też zajęcie mienia, znajdującego się 
w pomieszczeniach misji dyplomatycznych. Na tej podstawie członek personelu 
misji dyplomatycznej, który korzysta z nietykalności, jest wolny od wszelkiego 
przymusu. Aby mogło dojść do egzekucji, wcześniej musi nastąpić zrzeczenie się 
immunitetu egzekucyjnego zarówno w stosunku do mienia, niesłużącego do celów 
wykonywania funkcji, jak i znajdującego się poza pomieszczeniami 
dyplomatycznymi41. 

Polski ustawodawca w art. 14 ustawy o postępowaniu egzekucyjnym 
w administracji z dnia 17 czerwca 1966 r. podkreśla, że egzekucja administracyjna 
nie może być prowadzona przeciwko osobom, które korzystają z przywilejów 
i immunitetów dyplomatycznych, chyba że chodzi o sprawę, w której osoby te 
podlegają orzecznictwu polskich organów administracyjnych. Jednak nawet wtedy, 
gdy te osoby podlegają orzecznictwu polskich sądów, w efekcie zrzeczenia się 
tych przywilejów i immunitetów przez państwo wysyłające lub odpowiednią 
organizację międzynarodową, może być prowadzona egzekucja administracyjna 
tylko w sytuacji wyraźnego zrzeczenia się immunitetu również w odniesieniu do 
egzekucji administracyjnej42. 

 
Możliwość zrzeczenia się immunitetu jurysdykcyjnego 
The possibility of a waiver of juridical immunity 
Władztwo nad przywilejami i immunitetami dyplomatycznymi przysługuje 

państwu wysyłającemu, którego jako jedyne może dokonać aktu zrzeczenia się 
immunitetu jurysdykcyjnego43. Zgodnie z art. 32 Konwencji Wiedeńskiej, państwo 
wysyłające może zrzec się immunitetu jurysdykcyjnego swoich przedstawicieli 
dyplomatycznych oraz osób korzystających z immunitetu na podstawie art. 37 
Konwencji, a więc członków ich rodzin, członków personelu administracyjno- 
technicznego misji, a także członków ich rodzin oraz członków personelu służby. 
Zgodnie z powyższym, jedynym uprawnionym podmiotem do zrzeczenia 
immunitetu jest państwo wysyłające, co oznacza, że sama osoba korzystająca 
z immunitetu jurysdykcyjnego nie może samowolnie się go zrzec. Wynika to z tego, 
że przywileje i immunitety przysługują przedstawicielowi dyplomatycznemu ze 
względu na interes państwa wysyłającego i w celu zapewnienia swobodnego 
i bezpiecznego wykonywania funkcji przez dyplomatę jako funkcjonariusza tego 

państwa44. Podkreślenia wymaga fakt, że zrzeczenie się immunitetu musi nastąpić 

w sposób wyraźny i jednoznaczny. Oznacza to, że takie zrzeczenie nie może być 
objęte domniemaniem oraz musi być dokonywane w odniesieniu do konkretnego 
przypadku45. Przyjmuje się, że zrzeczenie powinno być przeprowadzone w formie 
wydania urzędowego dokumentu przez kompetentny organ państwa wysyłającego, 
a więc w formie noty dyplomatycznej lub umowy zawartej między państwem 
wysyłającym oraz przyjmującym46. 

                                                           
41 Ibidem, s. 291-293. 
42 Tekst ustawy o postępowaniu egzekucyjnym w administracji patrz: Dz. U. 2005, nr 229, poz. 1954 ze 

zm. 
43 J. Białocerkiewicz, Prawo międzynarodowe publiczne, Toruń 2007, s. 323. 
44 J. Sutor, Przywileje i immunitety…, op. cit., s. 116. 
45 M. N. Shaw, Prawo międzynarodowe, Warszawa 2006, s. 445. 
46 J. Sutor, Prawo dyplomatyczne…, op. cit., s. 298. 
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W świetle postanowień Konwencji Wiedeńskiej, zrzeczenie się immunitetu 
jurysdykcyjnego przez przedstawiciela dyplomatycznego bez wyraźnej zgody 
rządu państwa wysyłającego jest nieważne. Forma, w jakiej powinna być udzielona 
zgoda, jest sprawą wewnętrzną między osobą korzystającą z immunitetu 
jurysdykcyjnego a władzami jej państwa47. W sytuacji zrzeczenia się immunitetu 
jurysdykcyjnego, sądom państwa przyjmującego przyznana zostaje jurysdykcja 
wobec danej osoby. Status prawny przedstawiciela dyplomatycznego po 
dokonaniu zrzeczenia się immunitetu przez jego państwo jest identyczny ze 
statusem prawnym cudzoziemców, przebywających na terytorium państwa, które 
posiada i sprawuje jurysdykcję na swoim terytorium wobec wszystkich 
znajdujących się tam osób. Zrzeczenie ma jednak charakter fakultatywny, 
a w praktyce wola państw w tym zakresie wyrażana jest niechętnie. Za przykład 
zastosowania w praktyce międzynarodowej instytucji zrzeczenia się immunitetu od 
jurysdykcji karnej posłużyć może sprawa drugiego sekretarza ambasady 
kolumbijskiej w Madrycie, który miał brać udział w handlu kokainą. Jacome Lemus 
przewoził w bagażu dyplomatycznym narkotyki z Kolumbii do Hiszpanii w 1984 
roku. W związku z brakiem wątpliwości co do okoliczności zdarzenia, władze 
Kolumbii zrzekły się immunitetu od jurysdykcji karnej swojego dyplomaty i został on 
aresztowany, a następnie osądzony w Hiszpanii48. 

Odrębną kwestią pozostaje sytuacja, w której państwo wysyłające nie udziela 
zgody na zrzeczenie się immunitetu członka swojej misji dyplomatycznej. W takiej 
sytuacji istnieją trzy możliwości: 

− po pierwsze: ogłoszenie danej osoby jako persona non grata lub osoby 
niepożądanej, co związane jest z koniecznością opuszczenia kraju 
w określonym terminie;  

− po drugie, wszczęcie z inicjatywy państwa przyjmującego postępowania 
procesowego w państwie wysyłającym, jeżeli zezwalają na to przepisy; 

− po trzecie, osądzenie członka misji dyplomatycznej w państwie 
wysyłającym z inicjatywy władz tego państwa. 
 

Zrzeczenie się immunitetu jurysdykcyjnego w postępowaniu cywilnym lub 
administracyjnym, na podstawie art. 32 ust. 4 Konwencji Wiedeńskiej nie jest 
uważane za domniemane zrzeczenie się immunitetu w odniesieniu do wykonania 
wyroku, gdyż wymaga to osobnego aktu zrzeczenia. Odpowiednio zgoda na 
proces sama w sobie nie zawiera zgody na egzekucję wyroku lub zajęcia majątku. 
Warto zaznaczyć, że wiedeńska konferencja kodyfikacyjna prawa 
dyplomatycznego uchwaliła specjalną rezolucję, zgodnie z którą zalecane jest 
zrzekanie się przez państwo wysyłające immunitetów członków misji 
dyplomatycznej w stosunku do roszczeń cywilnych, o ile nie będzie się to wiązało 
z poniesieniem szkody w realizowaniu funkcji misji. Gdyby jednak do takiego 
zrzeczenia nie doszło, to na państwie wysyłającym spoczywa obowiązek 
zaspokojenia roszczeń osób znajdujących się na terenie państwa przyjmującego, 
którym prawnie przysługują środki dochodzenia swoich roszczeń. 

W przypadku postępowania karnego nie jest konieczne odrębne zrzeczenie 
się immunitetu w zakresie wykonania wyroku. Jeśli państwo wysyłające zrzeka się 

                                                           
47 Ibidem, s. 118-120. 
48 Ibidem, s. 285. 
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immunitetu od jurysdykcji karnej, zrzeka się również, niejako automatycznie, 
immunitetu od wykonania kary, a więc immunitetu egzekucyjnego)49 Warto 
zauważyć, że istnieje różnica pomiędzy zrzeczeniem się immunitetu 
jurysdykcyjnego a zgodą kompetentnego organu władzy publicznej na pociągnięcie 
do odpowiedzialności karnej czy też pozbawienia wolności. Samo zrzeczenie się  
i wyłącznie zrzeczenie się pociąga za sobą uchylenie przywileju nietykalności 
osobistej. Zarówno zrzeczenie się, jak i zgoda, nie mają charakteru generalnego  
i wyrażane są w związku z zarzutem popełnienia ściśle określonego czynu 
zabronionego, jak również na potrzeby przeprowadzenia konkretnego 
postępowania karnego50. 

 
Podsumowanie 
Summary 
Funkcje misji dyplomatycznych są realizowane na podstawie prawa 

i w granicach prawa. Takie podstawy i granice określają normy prawa 
międzynarodowego, a zwłaszcza normy prawa dyplomatycznego. Normy te, które 
przez całe wieki miały charakter zwyczajowych norm prawa międzynarodowego 
zostały skodyfikowane w postanowieniach Konwencji Wiedeńskiej o stosunkach 
dyplomatycznych z 1961 r. Postanowienia te określają zarówno funkcje misji 
dyplomatycznych, jak również przewidują specjalną ochronę międzynarodowa, 
która w założeniu ma gwarantować ich swobodne i bezpieczne wykonywanie. Taka 
ochrona jest zrozumiała, jako że funkcje dyplomatyczne są wykonywane zwykle 
poza terytorium państwa wysyłającego, a więc w państwie przyjmującym lub przy 
organizacji międzynarodowej. Zarówno w wymiarze historycznym, jak 
i współczesnym, szczególnie ważnym elementem tej ochrony pozostawał i nadal 
pozostaje immunitet jurysdykcyjny, oznaczający w istocie rzeczy niepodleganie, 
zwłaszcza przez członków personelu dyplomatycznego, władzy i prawu państwa 
wysyłającego. Ta bardzo ogólna charakterystyka istoty immunitetu jurysdykcyjnego 
powoduje istotne problemy w procesie jego stosowania w praktyce. Z jednej strony 
mamy bowiem interes państwa wysyłającego, w imieniu którego swoje funkcje 
realizują członkowie personelu dyplomatycznego, ale z drugiej mamy zasadę 
zwierzchnictwa terytorialnego, a zwłaszcza jurysdykcji terytorialnej, jaką każde 
państwo sprawuje na swoim terytorium. Wyłączenie wiec pewnej kategorii osób 
fizycznych, a takimi są członkowie personelu dyplomatycznego, spod władzy 
i prawa państwa przyjmującego, stanowi więc określony wyjątek od tej zasady i od 
tej jurysdykcji. Istota immunitetu jurysdykcyjnego polega jednak na tym, aby te 
wyłączenia były ściśle limitowane i jasno określone w prawie międzynarodowym, 
a co za tym idzie, również w prawie krajowym. Przeprowadzone wyżej, w części 
merytorycznej rozważania dowodzą, iż w praktyce stosowania immunitetu 
jurysdykcyjnego, wyznacznikiem granic jego stosowania pozostaje zawsze zasada 
suwerenności państwa, w ramach której mieści się jego immunitet, a zwłaszcza 
jego immunitet jurysdykcyjny.  

 
 
 

                                                           
49 Ibidem, 291-294. 
50 B. Janusz-Pohl, op. cit., s. 87. 
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Immunitet jurysdykcyjny w kontekście bezpiecznego wykonywania funkcji 
dyplomatycznych 

 
Streszczenie 

 
W artykule przedstawiono zagadnienia badawcze, które są szczególnie ważne 

dla wykonywania funkcji dyplomatycznych. Dla bezpiecznego wykonywania tych 
funkcji podstawowe znaczenie mają gwarancje co do wyniku pracy personelu 
dyplomatycznego w zakresie istoty i treści postępowania sądowego. Autor 
przedstawia szczegółowe zagadnienie immunitetu prawnego na tle ogólnych 
zagadnień dotyczących przywilejów dyplomatycznych i immunitetów. Autor nie 



 

 
 

 
82 

tylko analizuje odpowiednie postanowienia Konwencji wiedeńskiej o stosunkach 
dyplomatycznych z 1961 roku, ale także wskazuje problemy wynikające 
z zastosowania w praktyce postępowania sądowego. 

 
 

Juridical immunity in the context of the safe performance of diplomatic 
functions 

 
Summary 

 
The article presents research issues, which are particularly important for the 

exercise of diplomatic functions. For the safe performance of these functions, 
guarantees have an essential meaning as to the result of the diplomatic personnel 
of the essence and content of the legal proceedings. The author presents  
a detailed issue of juridical immunity against the background of general issues 
regarding diplomatic privileges and immunities. The author not only analyzes the 
relevant provisions of the Vienna Convention on Diplomatic Relations of 1961, but 
also points to the problems resulting from the use of legal proceedings in practice. 
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WARUNKI PRZYJĘCIA CUDZOZIEMCA NA TERYTORIUM PAŃSTWA  

W KONTEKŚCIE BEZPIECZEŃSTWA WEWNĘTRZNEGO NA PRZYKŁADZIE 
RZECZPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

 
Conditions for foreigner admission to state territory in the context of internal 

security on the example the Republic of Poland 
 
 
Wprowadzenie 
Introduction  
W dzisiejszych czasach międzynarodowy ruch osobowy, który polega na 

dobrowolnym przemieszczaniu się ludności przez granice państwa jest bardzo 
mocno rozwinięty. Przyczyny tego są różnorodne, między innymi zarobkowe, 
służbowe, turystyczne, ale też wynikające z aktualnej sytuacji ekonomicznej, 
społecznej czy też nawet politycznej danego państwa. Niewątpliwie na przestrzeni 
ostatnich lat cudzoziemcy stali się aktywnymi uczestnikami życia również 
społeczeństwa polskiego. Dlatego z punktu bezpieczeństwa wewnętrznego istotne 
wydaje się omówienie warunków przyjęcia cudzoziemców na terytorium 
Rzeczpospolitej Polskiej. 

W związku z powyższym, celem niniejszego artykułu jest wyszczególnienie 
najważniejszych zasad i warunków dopuszczalności cudzoziemców na terytorium 
RP w oparciu o podstawowe regulacje prawa polskiego dotyczące cudzoziemców, 
przede wszystkim takie jak Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej z 1997 roku oraz 
Ustawa o cudzoziemcach z 2013 roku. Z problematyką dopuszczalności 
cudzoziemców na terytorium państwa ściśle związana jest kwestia możliwości 
wydalenia cudzoziemców z terytorium RP, która również w niniejszym artykule 
zostanie poruszona. Dla osiągnięcia celu jaki zakłada przedmiotowy artykuł 
w pierwszej kolejności jednak zostaną omówione podstawowe pojęcia takie jak 
„międzynarodowy ruch osobowy” oraz „cudzoziemiec”. 

 
Międzynarodowy ruch osobowy – zagadnienia ogólne 
International passenger traffic - general issues 
Ruch osobowy to przenoszenie się osób fizycznych w przestrzeni1. 

Wyróżniamy ruch osobowy wewnętrzy, polegający na przemieszczaniu się osób 
w granicach danego państwa oraz interesujący nas międzynarodowy ruch 
osobowy, z którym związane jest dobrowolne przekroczenie granicy państwowej.  

Motywy przemieszczania się ludności przez granice państwa są bardzo 
różnorodne, często związane z koniecznością podjęcia pracy zarobkowej w celu 
polepszenia swojej sytuacji bytowej, niejednokrotnie związane z zamiarem 
osiedlenia się na stałe w innym państwie, ale również wynikające z chęci odbycia 
podróży turystycznej.  

                                                           
1 S. Sawicki, Prawo Państwa do regulowania międzynarodowego ruchu osobowego, Warszawa 1986,  

s. 9 
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Zdaniem Sawickiego, wyróżniamy dwa podstawowe rodzaje 
międzynarodowego ruchu osobowego, tj. emigrację oraz czasowy ruch osobowy, 
na który składają się: mały ruch graniczny, sezonowe migracje pracownicze oraz 
międzynarodowy ruch turystyczny2. Ruch ten odbywa się wyłącznie poprzez 
dobrowolne przemieszczanie się jednostek przez granice państwowe 
w normalnych warunkach pokojowych. Zatem pojęcie to nie dotyczy przemarszu 
wojsk w czasie trwającej wojny lub przymusowego przesiedlania ludności3.  

Z uwagi na władzę suwerenną, państwo może samodzielnie określać warunki 
umożliwiające przekroczenie jego granic. Zatem jest uprawnione do tego, by 
w sposób swobodny dopuszczać cudzoziemców na swoje terytorium bądź 
ograniczać ruch osobowy. Jednakże swoboda, o której mowa powyżej, nie może 
wykraczać poza granice umów międzynarodowych, z którymi dane państwo jest 
związane. Aktualnie istnieje wiele umów wielostronnych i dwustronnych, które mają 
na celu ułatwienie międzynarodowego ruchu osobowego, zwłaszcza pomiędzy 
państwami o podobnych ustrojach społeczno-politycznych4. 

Z pojęciem międzynarodowego ruchu osobowego niewątpliwie ściśle 
związane jest pojęcie „cudzoziemiec”. Potocznie w języku polskim można 
powiedzieć, że jest to każdy obcokrajowiec bez względu na jego status prawny. 
Zgodnie z ustawą o cudzoziemcach z dnia 12 grudnia 2013 roku5 (zwaną dalej 
„ustawą”) cudzoziemcem jest każdy, kto nie posiada obywatelstwa polskiego. Jest 
to zatem definicja negatywna tego pojęcia, w myśl której cudzoziemiec to osoba 
nie posiadająca obywatelstwa państwa, przez którego terytorium przemieszcza się, 
bądź na którym zamierza przebywać. Cudzoziemcami są zatem obywatele innych 
państw, jeśli nie posiadają jednocześnie obywatelstwa państwa, na którego 
terytorium przebywają oraz bezpaństwowcy, czyli osoby nieposiadające 
obywatelstwa żadnego państwa6. 

 
Zasady i warunki przyjęcia cudzoziemców na terytorium Rzeczpospolitej 

Polskiej 
Rules and conditions of admitting foreigners to the territory of the 

Republic of Poland  
Możliwość przyjęcia bądź też niedopuszczenia cudzoziemca przez państwo 

na swoje terytorium, po pierwsze, świadczy o jego władzy w tym zakresie, a po 
drugie, wynika z pewnej nieufności oraz ostrożności w stosunku do obcych. 
Zdaniem Białocerkiewicza, z zagadnieniem związanym z przyjęciem cudzoziemca 
na terytorium państwa ściśle związane są takie kwestie, jak: „Czy państwo ma 
prawny obowiązek dopuszczenia cudzoziemca na swoje terytorium, czy też jest to 
przejaw jego dyskrecjonalnej kompetencji oparty na zasadzie swobodnego 
uznania? Czy jest to obowiązek wynikający li tylko z imperatywu moralnego, czy 
też można mu przypisać charakter imperatywno-atrybutywny? Czy prawo 
międzynarodowe ukształtowało powszechne  standardy regulujące 

                                                           
2 S. Sawicki, ibidem, s. 11. 
3 W. Góralczyk, S. Sawicki, Prawo międzynarodowe publiczne w zarysie, Warszawa 2009, s. 260. 
4 Ibidem, s. 260. 
5 Tekst Ustawy patrz: Dz. U. 2013, poz. 1650. 
6 J. Barcik, T. Srogosz, Prawo międzynarodowe publiczne, Warszawa 2007, s. 262. 



 

 
 

 
85 

dopuszczenie?”7. Stanowisko doktryny w tym zakresie jest dość różnorodne, 
szczególnie na przestrzeni dziejów. Judykatura natomiast jest dość zgodna i z jej 
orzecznictwa jednoznacznie wynika, że samo przyjęcie cudzoziemców na 
terytorium państwa, a także zasady i warunki tego przyjęcia należą do kompetencji 
danego państwa, pod warunkiem, że umowy międzynarodowe czy też zwyczaj nie 
stanowią inaczej. Jeśli nie, wówczas państwo nie ma obowiązku przyjęcia 
cudzoziemca na swoje terytorium i zezwolenia cudzoziemcowi na legalne 
przekroczenie granicy. 

Jakie zasady i warunki stawia w tym zakresie Rzeczpospolita Polska? 
Problematyka dopuszczalności cudzoziemców na terytorium RP, a tym samym 
związane z nią ściśle zasady oraz warunki, określone zostały w Ustawie 
o cudzoziemcach z dnia 12 grudnia 2013 roku. Wskazać należy, iż ustawa ta tuż 
po Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej8 stanowi najważniejszą regulację 
polskiego prawa o cudzoziemcach. Ustawa z dnia 13 czerwca 2003 roku 
o udzielaniu cudzoziemcom ochrony na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej9, 
Ustawa z dnia 14 lipca 2006 roku o wjeździe na terytorium Rzeczypospolitej 
Polskiej, pobycie oraz o wyjeździe z tego terytorium obywateli państw 
członkowskich Unii Europejskiej i członków ich rodzin10 oraz Ustawa o repatriacji11, 
mają bowiem charakter legi speciali w stosunku do ww. Ustawy o cudzoziemcach. 
Przechodząc do meritum, zgodnie z art. 23 omawianej ustawy, cudzoziemiec może 
legalnie przekroczyć granicę i przebywać na terytorium RP wówczas gdy: posiada 
ważny dokument podróży, ważną wizę lub inny ważny dokument uprawniający go 
do wjazdu na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej i do pobytu na tym terytorium, 
jeżeli są wymagane oraz zezwolenie na wjazd do innego państwa lub zezwolenie 
na pobyt w innym państwie, jeżeli zezwolenia takie są wymagane w przypadku 
przejazdu tranzytem. Oznacza to, że jeżeli cudzoziemiec nie spełni warunków 
określonych omawianą ustawą, jego pobyt na terytorium RP będzie nielegalny.  

W tym miejscu nadmienić należy, że na podstawie porozumień 
międzynarodowych istnieje możliwość zwolnienia z obowiązku uzyskiwania wizy 
przy wjazdach i pobycie do trzech miesięcy bądź też całkowicie. Zwolnienie może 
także nastąpić na skutek decyzji organu organizacji międzynarodowej 
o uprawnieniach prawotwórczych lub mieć charakter jednostronny, co też jednak 
w praktyce jest rozwiązaniem ekstraordynaryjnym12. Wracając do porozumień 
międzynarodowych, na podstawie których możliwe jest zniesienie obowiązku 
wizowego wskazać należy, że w określonych przypadkach ich zawarcie związane 
jest z przyjęciem umów o readmisji. Według J. Jagielskiego: „readmisja polega na 
obowiązku przyjmowania przez określone państwo własnych obywateli oraz 
obywateli  państw trzecich, przybyłych z jego terytorium na terytorium innego 
państwa i odsyłanych przez nie (z powrotem), jeżeli przekroczyli oni nielegalnie 
granice tego państwa lub naruszyli przepisy prawa obowiązującego w tym 
państwie. Instytucja readmisji i porozumienia readmisyjne traktowane są w Europie 

                                                           
7 J. Białocerkiewicz, Status prawny cudzoziemca w świetle standardów międzynarodowych, Toruń 

1999, s. 101. 
8 Tekst Konstytucji patrz: Dz. U. 1997, nr 78, poz. 483. 
9 Tekst Ustawy patrz: Dz. U. 2012, poz. 680. 
10 Tekst Ustawy patrz: Dz. U. 2014, poz. 1525. 
11 Tekst Ustawy patrz: Dz. U. 2014, poz. 1392. 
12 J. Białocerkiewicz, Nowe polskie prawo o cudzoziemcach, Toruń 2003, s. 29. 
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jako instrument przeciwdziałania nielegalnej imigracji”13. Polska zawarła wiele 
umów o readmisji, przede wszystkim należy wspomnieć o umowie readmisyjnej 
zawartej z państwami grupy Schengen. Układ Schengnen zawarty został 
w Luksemburgu w roku 1985 przez ministrów spraw zagranicznych Belgii, Holandii, 
Francji, Luksemburga oraz RFN i stanowi podstawowy akt prawny w sprawie 
stopniowego znoszenia kontroli na wspólnych granicach. Początkowo rola 
porozumienia sprowadzała się wyłączenie do ułatwienia osobom podróżującym 
przekraczania granic państw będących sygnatariuszami, jednakże wraz 
z podpisaniem w 1990 roku Konwencji Wykonawczej do Układu z Schengen 
ustanowiono jednolite zasady kontroli na granicach zewnętrznych. Konwencja 
z Schengen weszła w życie w 1995 roku, a następnie w roku 1997 na mocy 
Traktatu Amsterdamskiego została włączona do systemu prawnego Unii 
Europejskiej. W dniu 15 sierpnia 2001 roku Komitet Integracji Europejskiej przyjął 
„Plan działania w zakresie wdrażania dorobku prawnego Schnegen w Polsce”. 
Dokument ten stanowił instrument wdrażania dorobku Schengen w Polsce. 
Oznacza to, że Polska podobnie jak pozostałe państwa, będące w strefie 
Schengen, zobowiązana jest do przyjmowania na swoje terytorium każdą osobę, 
bez względu na posiadane przez nią obywatelstwo, która przez granicę 
zewnętrzną z Polską wjechała na terytorium Wspólnot Europejskich. Zatem celem 
układu Schengen było stworzenie swobodnej cyrkulacji osób, m.in. poprzez 
ujednolicenie standardów kontroli na granicach zewnętrznych, w tym wymogów 
wizowych oraz postępowania wobec obcokrajowców.  

Wracając do omawianej ustawy o cudzoziemcach wskazać należy na art. 25 
ustawy regulujący pozostałe wymogi względem cudzoziemców  wjeżdżających na 
terytorium RP, a są to m.in. obowiązek uzasadnienia celu i warunków 
planowanego pobytu; obowiązek posiadania oraz okazania na żądanie dokumentu 
potwierdzającego posiadanie ubezpieczenia zdrowotnego lub posiadania 
podróżnego ubezpieczenia medycznego o minimalnej kwocie ubezpieczenia 
w wysokości 30 000 euro, ważnego przez okres planowanego pobytu cudzoziemca 
na terytorium Rzeczpospolitej Polskiej, pokrywającego wszelkie wydatki, które 
mogą wyniknąć podczas pobytu na terytorium w związku z koniecznością podróży 
powrotnej z powodów medycznych, potrzebą pilnej pomocy medycznej, nagłym 
leczeniem szpitalnym lub ze śmiercią, w którym ubezpieczyciel zobowiązuje się do 
pokrycia kosztów udzielonych ubezpieczonemu świadczeń zdrowotnych 
bezpośrednio na rzecz podmiotu udzielającego takich świadczeń, na podstawie 
wystawionego przez ten podmiot rachunku- w przypadku wjazdu na podstawie 
wizy krajowej; obowiązek posiadania oraz okazania na żądanie środków 
finansowych wystarczających na pokrycie kosztów planowanego pobytu oraz 
podróży powrotnej do państwa pochodzenia lub zamieszkania lub kosztów tranzytu 
do państwa trzeciego, które udzieli pozwolenia na wjazd, albo dokument 
potwierdzający możliwość uzyskania takich środków zgodnie z prawem. Nadmienić 
w tym miejscu należy, że obowiązek okazania środków finansowych lub 
dokumentów potwierdzających możliwość uzyskania takich środków nie dotyczy 
cudzoziemców, którzy przekraczają granicę, po pierwsze, na podstawie: umów 
międzynarodowych, które przewidują zwolnienie cudzoziemca z obowiązku 

                                                           
13 J. Jagielski, Status prawny cudzoziemca w Polsce (problematyka administracyjnoprawna), Warszawa 

1997, s. 25. 
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posiadania takich środków, wizy w celu repatriacji, wizy w celu wykonywania pracy, 
wizy w celu korzystania z ochrony czasowej, wizy w celu udziału w postępowaniu 
w sprawie o udzielenie azylu, karty pobytu, wizy w celu korzystania z uprawnień 
wynikających z posiadania Karty Polaka, po drugie, w związku z niesieniem 
pomocy charytatywnej oraz po trzecie w związku z uczestniczeniem w akcji 
ratunkowej.  

Przedstawione powyżej warunki dopuszczenia cudzoziemca na terytorium RP 
są najbardziej powszechne. Jednakże obok nich ustawodawca przewidział jeszcze 
inne, na przykład posiadanie zaproszenia od obywatela polskiego. Zważyć należy, 
że zaproszenie obcokrajowca wywiera skutki prawne tak dla zaproszonego, jak 
i dla zapraszającego. W przypadku posiadania zaproszenia cudzoziemiec przy 
przekraczaniu granicy RP nie musi posiadać środków finansowych, bowiem to 
osoba zapraszająca zobowiązana jest ponieść wszelkie koszty związane 
z pobytem obcokrajowca14. Zgodnie z art. 49 ust. 2 ustawy uprawnionym do 
zaproszenia jest: obywatel polski zamieszkujący na terytorium Rzeczypospolitej 
Polskiej, a także obywatel innego państwa członkowskiego Unii Europejskiej, 
państwa członkowskiego Europejskiego Stowarzyszenia Wolnego Handlu (EFTA) 
lub członek jego rodziny, zamieszkujący na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej 
i posiadający prawo pobytu lub prawo stałego pobytu na tym terytorium, 
cudzoziemiec przebywający bezpośrednio przed wystawieniem zaproszenia 
legalnie i nieprzerwanie co najmniej przez okres 5 lat na terytorium 
Rzeczypospolitej Polskiej lub posiadający zezwolenie na pobyt stały lub 
zezwolenie na pobyt rezydenta długoterminowego UE oraz osoba prawna lub 
jednostka organizacyjna nieposiadająca osobowości prawnej mające siedzibę na 
terytorium Rzeczypospolitej Polskiej. 

Ustawodawca bardzo rygorystycznie podszedł również do treści samego 
zaproszenia, które musi spełniać określone wymogi formalne. Zaproszenie zatem 
powinno zawierać podstawowe dane personalne zapraszającego, a także dane 
osobowe zapraszanego cudzoziemca oraz jego małżonka i dzieci, jeżeli również 
zostały zaproszone, takie jak: imię, nazwisko, data i miejsce urodzenia, 
obywatelstwo, adres zamieszkania itp. W treści zaproszenia musi znaleźć się 
również zobowiązanie zapraszającego do pokrycia kosztów pobytu, wyjazdu 
i wydalenia cudzoziemca, określenie okresu, na który cudzoziemiec został 
zaproszony, ważne jest wskazanie celu pobytu zaproszonego cudzoziemca, 
a także zapewnienie o zakwaterowaniu cudzoziemca w swoim lokalu mieszkalnym. 

Zaproszenie uzyskuje ważność z momentem wpisania go do ewidencji 
zaproszeń na wniosek zapraszającego, a okres jego ważności to czas, na jaki 
cudzoziemiec został zaproszony, nie dłuższy jednak niż rok.  

Zdarzają się również sytuacje, w których dokonuje się odmowy wpisania 
zaproszenia do ewidencji zaproszeń bądź też unieważnia się dokonany już wpis. 
Powyższe uregulowane zostało w art. 50 ustawy i dotyczy sytuacji, w których 
zapraszający nie spełnia ogólnych wymogów przewidzianych ustawą, dane 
zapraszanego cudzoziemca znajdują się w wykazie cudzoziemców, których pobyt 
na terytorium RP jest niepożądany, dopuszczenie cudzoziemca na terytorium RP 
może stanowić zagrożenie bezpieczeństwa lub obronności państwa, czy też 
ochrony bezpieczeństwa i porządku publicznego lub poważnie naruszać interesy 

                                                           
14 J. Białocerkiewicz, Nowe polskie…, s. 32-33. 
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państwa, warunki finansowe oraz mieszkaniowe zapraszającego wskazują na to, 
że nie będzie on wstanie uczynić zadość zobowiązaniom przyjętym na siebie 
w zaproszeniu, zapraszający nie wykonał zobowiązań wynikających z uprzednio 
wystawionego zaproszenia, istnieje podejrzenie, że cel wyjazdu i pobytu 
cudzoziemca na terytorium RP jest inny niż zadeklarowany w zaproszeniu.  

Zarówno wpis do ewidencji zaproszeń, jak i odmowa bądź unieważnienie 
wpisu dokonywane jest przez wojewodę właściwego ze względu na miejsce 
zamieszkania lub siedzibę zapraszającego.  

Jak już wspomniano wyżej, jednym z warunków przyjęcia cudzoziemca na 
terytorium RP jest posiadanie wizy, która na tle przedstawionych powyżej innych 
warunków wydaje się być podstawowym oraz najbardziej powszechnym środkiem 
umożliwiającym przekroczenie granic państwa. Zgodnie z J. Jagielskim pojęcie 
wizy można ująć w dwóch znaczeniach, tj. w sensie materialnoprawnym oraz 
formalnoprawnym. Pierwsze stanowi o tym, że wiza to zezwolenie udzielone 
cudzoziemcowi przez uprawnione do tego organy państwa, dzięki któremu 
cudzoziemiec upoważniony jest do przekroczenia granicy RP, wjazdu na 
terytorium RP, pobytu przez określony czas na jego terytorium oraz przejazdu 
przez terytorium RP na terytorium innego państwa. W formalnoprawnym 
(proceduralnym) ujęciu wiza jest decyzją administracyjną15.  

Ustawodawca wyróżnia dwa podstawowe rodzaje wiz, tj. Schengen oraz 
krajową16. Posiadanie wizy krajowej uprawnia cudzoziemca do wjazdu na 
terytorium RP oraz do ciągłego pobytu na nim lub do kilku pobytów następujących 
po sobie i trwających łącznie dłużej niż 90 dni w okresie ważności wizy.  

Doktryna natomiast kategoryzuje wizy ze względu na jej uprawnienia, i tak 
wyróżniamy17: wizę pobytową upoważniającą do wjazdu i określonego czasowo 
pobytu na terytorium RP, wizę tranzytową upoważniającą wyłącznie do przejazdu 
przez terytorium RP, wizę dyplomatyczną udzielaną wyłącznie przedstawicielom 
dyplomatycznym oraz urzędnikom konsularnym danego państwa oraz osobom 
zrównanym z nimi na podstawie umów lub zwyczajów międzynarodowych, a także 
wizę służbową, która udzielana jest członkom personelu administracyjno-

                                                           
15 J. Jagielski, op. cit., s. 27 
16 Zgodnie z art. 60 ustawy o cudzoziemcach wizę Schengen lub wizę krajową wydaje się w celu: 

turystycznym, odwiedzin u rodzin lub przyjaciół, udziału w imprezach sportowych, prowadzenia 
działalności gospodarczej, wykonywani pracy, w okresie nieprzekraczającym 6 miesięcy w ciągu 
kolejnych 12 miesięcy, na podstawie oświadczenia o zamiarze powierzenia wykonywania pracy, 
zarejestrowanego w powiatowym urzędzie pracy, wykonywania pracy na podstawie innego 
dokumentu, prowadzenia działalności kulturalnej lub udziału w konferencjach, wykonywania zadań 
służbowych przez przedstawicieli organu państwa obcego lub organizacji międzynarodowej, odbycia 
studiów pierwszego stopnia, studiów drugiego stopnia lub jednolitych studiów magisterskich albo 
studiów trzeciego stopnia, szkolenia zawodowego, kształcenia się lub szkolenia w innej formie, 
dydaktycznym, prowadzenia badań naukowych lub prac rozwojowych, tranzytu, tranzytu lotniczego, 
leczenia, dołączenia do obywatela innego państwa członkowskiego Unii Europejskiej, państwa 
członkowskiego Europejskiego Stowarzyszenia Wolnego Handlu (EFTA) lub przebywania z nim, 
udziału w programie wymiany kulturalnej lub edukacyjnej, programie pomocy humanitarnej lub 
programie pracy wakacyjnej, przybycia na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej jako członek 
najbliższej rodziny repatrianta, korzystania z uprawnień wynikających z posiadania Karty Polaka, 
repatriacji, korzystania z ochrony czasowej, przyjazdu ze względów humanitarnych, z uwagi na 
interes państwa lub zobowiązania międzynarodowe, realizacji zezwolenia na pobyt czasowy w celu 
łączenia rodzin, w  innym celu. 

17 J. Białocekriewicz, Nowe polskie…, s. 39-41. 
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technicznego oraz członkom służby przedstawicielstw dyplomatycznych i urzędów 
konsularnych. 

Ustawodawca w sposób rygorystyczny podszedł do kwestii odmowy wydania 
wizy krajowej, bowiem wystarczy wystąpienie co najmniej jednej z przesłanek 
wskazanych w ustawie do tego, aby wizy nie otrzymać. Powyższe uregulowane 
zostało w art. 65 ust. 1 ustawy, zgodnie z którym wiza nie może zostać wydana 
cudzoziemcowi, którego dane znajdują się w wykazie cudzoziemców 
niepożądanych na terytorium RP bądź znajdują się w Systemie Informacyjnym 
Schengen18, który nie posiada wystarczających środków finansowych na czas 
trwania pobytu na terytorium RP oraz na podróż powrotną do państwa 
pochodzenia lub zamieszkania, nieposiadającemu ubezpieczenia zdrowotnego lub 
medycznego, zagrażającemu obronności lub bezpieczeństwu państwa, ochronie 
bezpieczeństwa i porządku publicznego lub innym interesom RP, którego 
dokument podróży nie spełnia kryteriów przewidzianych ustawą, który 
w postępowaniu o wydanie wizy podał dane niezgodne z prawdą oraz dołączył 
fałszywą dokumentację, nie uzasadnił celu oraz warunków planowanego pobytu, 
a także gdy wzbudza uzasadnione wątpliwości co do zamiaru opuszczenia 
terytorium RP przed upływem terminu ważności wizy.  

Jeśli chodzi o kwestie proceduralne związane z  wydaniem tudzież odmową 
udzielenia wizy krajowej oraz Schengen, zachodzą tutaj pewne różnice. 
Uprawnionym do wydania lub odmowy wydania wizy krajowej jest konsul. Wizę 
Schengen natomiast wydaje na granicy lub odmawia jej wydania komendant 
Placówki Straży Granicznej. W obu przypadkach odmowa wydania następuje 
w drodze decyzji. W przypadku wizy krajowej, cudzoziemcowi przysługuje wniosek 
do konsula o ponowne rozpatrzenie sprawy przez konsula, natomiast na decyzję 
komendanta placówki Straży Granicznej odmawiającej udzielenia wizy Schengen, 
cudzoziemiec jest uprawniony do złożenia odwołania do Komendanta Głównego 
Straży Granicznej. Zdarza się również, że dopiero po jakimś czasie ujawniają się 
okoliczności stanowiące podstawę odmowy wydania wizy cudzoziemcowi. W takim 
przypadku wiza może zostać cofnięta lub unieważniona. Podobnie jak w przypadku 
odmowy wydania wizy, tak i tutaj przysługują cudzoziemcowi stosowne odwołania.  

Omawiana ustawa w art. 28 ust. 1 reguluje również przyczyny bezwzględnej 
odmowy wjazdu cudzoziemca na terytorium RP. Odmowa wjazdu z punktu 
widzenia prawa stanowi instytucję bliźniaczą w stosunku do odmowy udzielenia 
wizy z tą różnicą, że treść odmowy wjazdu stanowi rozstrzygnięcie w sprawie 
wjazdu cudzoziemca na terytorium państwa. Zasadnicza jednak różnica polega na 
tym, że odmowa wjazdu odnosi się do obcokrajowców niepodlegających 

                                                           
18 System Informacyjny Schengen (SIS), to wspólna elektroniczna baza danych o poszukiwanych 

osobach i przedmiotach. System składa się z modułów krajowych oraz jednostki centralnej, 
znajdującej się w Strasburgu. Wszelkie dane, które zostały wprowadzone do systemu przez jedno 
z państw członkowskich dostępne są dla służb oraz organów pozostałych państw. Dzięki temu 
zapewniona zostaje ciągłość wymiany informacji pomiędzy służbami odpowiedzialnymi, m.in. za 
ochronę granic, wydawanie wiz, czy też bezpieczeństwo publiczne. W momencie standardowej 
kontroli przy przekraczaniu granicy państwa, system SIS wykaże czy dany przedmiot, jak np. 
samochód, bądź sama osoba figurują w bazie danych. W przypadku wykazania przez system 
informacji o poszukiwaniu osoby lub przedmiotu, stosowana jest odpowiednia procedura, polegająca 
na odmówieniu danej osobie prawa wjazdu na obszar strefy Schengen lub podjęciu działań przez 
odpowiednie organy ścigania.  
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obowiązkowi wizowemu19. Jeśli chodzi o przesłanki odmowy wjazdu cudzoziemca 
zauważyć można pewną analogię w stosunku do odmowy wydania wizy. I tak 
cudzoziemcowi odmawia się wjazdu na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej, 
wówczas gdy: nie posiada ważnych dokumentów, wykorzystał już dopuszczalny 
okres pobytu na terytorium państw obszaru Schengen, nie wykazał celu 
i warunków planowanego pobytu, nie posiada wystarczających środków 
finansowych na czas planowanego pobytu, a także na podróż powrotną do 
państwa pochodzenia lub zamieszkania, figuruje w wykazie cudzoziemców, 
których pobyt na terytorium RP jest niepożądany, jego dane znajdują się  
w Systemie Informacji Schengen, jego wjazd lub pobyt na terytorium RP może 
stanowić zagrożenie dla zdrowia publicznego, obronności lub bezpieczeństwa 
państwa, ochrony bezpieczeństwa i porządku publicznego lub stosunków 
międzynarodowych Rzeczypospolitej Polskiej bądź też innego państwa 
członkowskiego Unii Europejskiej. W tym miejscu warto pochylić się nad tym, co 
ustawodawca miał na myśli pod pojęciami „porządek publiczny”, „obronność 
i bezpieczeństwo” oraz „bezpieczeństwo publiczne”. Pojęcia te dość trafnie zostały 
wyjaśnione przez Białocerkiewicza, który przez porządek publiczny rozumie 
prawidłowe funkcjonowanie instytucji publicznych niezbędnych w każdym 
społeczeństwie. Jeśli chodzi o obronność i bezpieczeństwo z uwagi na trudności  
w zdefiniowaniu pojęcia spowodowane wielością czynników, mogących być 
subiektywnie uznanymi za godzące w obronność i bezpieczeństwo państwa, 
Białocerkiewicz podaje tylko, że każdy z takich czynników powinien zostać 
indywidualnie przeanalizowany przez organ podejmujący w tym zakresie decyzję20. 
Podobnie jest z pojęciem bezpieczeństwa publicznego, które również jest pojęciem 
nieostrym. S. Sawicki uważa natomiast, że „analizując bliżej pojęcie 
bezpieczeństwo publiczne, należy stwierdzić, że jest to sytuacja, w której państwu, 
jego organom oraz wszystkim obywatelom nie grozi żadne niebezpieczeństwo 
wewnętrzne lub zewnętrzne”21.  

 
Wydalenie cudzoziemców z terytorium Rzeczpospolitej Polskiej 
Expulsion of foreigners from the territory of the Republic of Poland 
Zgodnie z ugruntowanymi zasadami prawa międzynarodowego, a także 

postanowieniami traktatów międzynarodowych każde państwo ma prawo 
decydowania o tym, kto ma dostęp na jego terytorium, kto może na nim przebywać 
oraz kto i z jakich przyczyn winien zostać wydalony. Decyzje podejmowane w tej 
kwestii winny być zindywidualizowane oraz zgodne z obowiązującym 
ustawodawstwem danego państwa, z tym zastrzeżeniem, że nie mogą naruszać 
chronionych międzynarodowo praw i wolności22.  

Stanowisko doktryny w tym zakresie również jest jednoznaczne i podobnie 
wskazuje, że prawo do wydalenia cudzoziemców należy do dyskrecjonalnej 
kompetencji państwa. Zdaniem Białocerkiewicza „państwo demokratyczne 
realizujące swoje uprawnienia musi kierować się zasadami praworządności, 
proporcjonalności, standardem konieczności w demokratycznym społeczeństwie, 

                                                           
19 J. Jagielski, op. cit., s. 33-34. 
20 J. Białocerkiewicz, Nowe polskie…, s. 36. 
21 S. Sawicki, op. cit., s. 88. 
22 J. Białocerkiewicz, Status prawny…, s. 372. 
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imperatywem szacunku dla innych suwerennych podmiotów i stypulacjami 
wiążących je umów międzynarodowych”23.  

Bezsprzecznym jest, iż każde państwo, również Rzeczpospolita Polska 
samodzielnie określa w swoim ustawodawstwie materialne podstawy wydalenia 
cudzoziemca. Znaczna część przesłanek ma jednak charakter uniwersalny zgodny 
ze standardami międzynarodowymi. Właśnie w oparciu o te standardy 
międzynarodowe dokonywana jest weryfikacja, czy przy wydaleniu cudzoziemców 
nie stosowano dyskryminacji, czy wydalenie było zgodne z ustawodawstwem 
wewnętrznym i miało charakter zindywidualizowany, czy wydalenie jest 
proporcjonalne do działania bądź zaniechania cudzoziemca, czy wydalenie nie 
narusza chronionych międzynarodowo praw, czy cudzoziemcowi przysługiwały 
środki odwoławcze, czy wydalenie nastąpiło do kraju pochodzenia cudzoziemca24.  

W ustawodawstwie polskim decyzje o wydaleniu cudzoziemca z terytorium 
Rzeczpospolitej Polskiej, a raczej zgodnie z obowiązującą ustawą z 2013 roku 
o zobowiązaniu cudzoziemca do powrotu, podejmowane są w postępowaniu 
administracyjnym, z jednoczesnym zachowaniem szeregu gwarancji procesowych, 
a także środków jej kontroli na drodze administracyjnej i sądowej25. Natomiast sam 
tryb postępowania zależny jest od charakteru przesłanek wydalenia oraz pilności, 
konieczności wydalenia cudzoziemca z uwagi na chronione interesy publiczne26.  

Zgodnie z art. 302 ust. 1 ustawy o cudzoziemcach z 2013 roku decyzję 
o zobowiązaniu cudzoziemca do powrotu wydaje się cudzoziemcowi, gdy: 

• przebywa lub przebywał na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej bez 
ważnej wizy lub innego ważnego dokumentu uprawniającego go do wjazdu 
na to terytorium i pobytu na nim, jeżeli wiza lub inny dokument są lub były 
wymagane; 

• nie opuścił terytorium Rzeczypospolitej Polskiej po wykorzystaniu 
dopuszczalnego okresu jego pobytu na terytorium wszystkich lub 
niektórych państw obszaru Schengen, do którego był uprawniony bez 
konieczności posiadania wizy, w każdym okresie 180 dni, chyba że umowy 
międzynarodowe stanowią inaczej; 

• nie opuścił terytorium Rzeczypospolitej Polskiej po wykorzystaniu 
dopuszczalnego okresu jego pobytu wskazanego w wizie Schengen 
w każdym okresie 180 dni, lub po wykorzystaniu dopuszczalnego okresu 
pobytu na podstawie wizy krajowej; 

• wykonuje lub wykonywał pracę bez wymaganego zezwolenia na pracę lub 
zarejestrowanego w powiatowym urzędzie pracy oświadczenia 
pracodawcy o zamiarze powierzenia mu wykonywania pracy, lub został 
ukarany karą grzywny za nielegalne wykonywanie pracy; 

• podjął działalność gospodarczą niezgodnie z przepisami obowiązującymi  
w tym zakresie na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej; 

• nie posiada środków finansowych niezbędnych do pokrycia kosztów 
pobytu na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej, podróży powrotnej do 

                                                           
23 Ibidem, s. 373. 
24 Ibidem, s. 374-375. 
25 J. Borkowski, Wydalenie cudzoziemców i zobowiązanie ich do opuszczenia terytorium 

Rzeczypospolitej Polskiej, (w:) J. Chlebny (red.), Prawo o cudzoziemcach. Komentarz, Warszawa 
2006, s. 205. 

26 Ibidem, s. 206. 
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państwa pochodzenia lub zamieszkania albo tranzytu przez terytorium 
Rzeczypospolitej Polskiej do państwa trzeciego, które udzieli pozwolenia 
na wjazd, i nie wskazał wiarygodnych źródeł uzyskania takich środków 
finansowych; 

• obowiązuje wpis danych cudzoziemca do wykazu cudzoziemców, których 
pobyt na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej jest niepożądany; 

• dane cudzoziemca znajdują się w Systemie Informacyjnym Schengen do 
celów odmowy wjazdu, jeżeli cudzoziemiec przebywa na terytorium 
Rzeczypospolitej Polskiej w ramach ruchu bezwizowego lub na podstawie 
wizy Schengen, z wyłączeniem wizy upoważniającej tylko do wjazdu na 
terytorium Rzeczypospolitej Polskiej i pobytu na tym terytorium; 

• wymagają tego względy obronności lub bezpieczeństwa państwa lub 
ochrony bezpieczeństwa i porządku publicznego lub interes 
Rzeczypospolitej Polskiej; 

• przekroczył lub usiłował przekroczyć granicę wbrew przepisom prawa; 

• został skazany prawomocnym wyrokiem w Rzeczypospolitej Polskiej na 
karę pozbawienia wolności podlegającą wykonaniu i istnieją podstawy do 
przeprowadzenia postępowania w sprawie przekazania go za granicę 
w celu wykonania orzeczonej wobec niego kary; 

• przebywa poza strefą przygraniczną, w której zgodnie z zezwoleniem na 
przekraczanie granicy w ramach małego ruchu granicznego może 
przebywać, chyba że umowy międzynarodowe stanowią inaczej; 

• przebywa na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej po upływie okresu 
pobytu, do którego był uprawniony na podstawie zezwolenia na 
przekraczanie granicy w ramach małego ruchu granicznego, chyba że 
umowy międzynarodowe stanowią inaczej; 

• dalszy pobyt cudzoziemca na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej będzie 
stanowił zagrożenie dla zdrowia publicznego, co zostało potwierdzone 
badaniem lekarskim, lub dla stosunków międzynarodowych innego 
państwa członkowskiego Unii Europejskiej; 

• cel i warunki pobytu cudzoziemca na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej 
są niezgodne z deklarowanymi, chyba że przepisy prawa dopuszczają ich 
zmianę; 

• została wydana decyzja o odmowie nadania statusu uchodźcy lub 
udzielenia ochrony uzupełniającej, o uznaniu wniosku o udzielenie ochrony 
międzynarodowej za niedopuszczalny, o umorzeniu postępowania 
w sprawie udzielenia ochrony międzynarodowej lub decyzja o pozbawieniu 
go statusu uchodźcy lub ochrony uzupełniającej i cudzoziemiec:  

• nie opuścił terytorium Rzeczypospolitej Polskiej w terminie i przypadku, 
o których mowa w art. 299 ust. 6 pkt 2, albo przebywa w strzeżonym 
ośrodku albo w areszcie dla cudzoziemców. 

 
W świetle przepisów omawianej ustawy decyzji o zobowiązaniu cudzoziemca 

do powrotu nie wydaje się, m.in. gdy: cudzoziemiec posiada status uchodźcy oraz 
korzysta z ochrony uzupełniającej, udzielono mu zgody na pobyt ze względów 
humanitarnych lub zgody na pobyt tolerowany, jest małżonkiem obywatela 
polskiego, albo cudzoziemca posiadającego zezwolenie na pobyt stały, przebywa 
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na terytorium Rzeczpospolitej Polskiej na podstawie wizy Schengen, 
upoważniającej tylko do wjazdu i pobytu na terytorium RP w celu, o którym mowa 
w art. 60 ust. 1 pkt 23 ustawy, udzielono mu zezwolenia na pobyt stały lub na 
pobyt rezydenta długoterminowego UE na terytorium RP, posiada zezwolenie 
pobytowe lub inne zezwolenie uprawniające do pobytu, jest czasowo 
oddelegowany w celu świadczenia usług na terytorium RP przez pracodawcę 
mającego siedzibę na terytorium innego państwa członkowskiego Unii 
Europejskiej, państwa członkowskiego Europejskiego Stowarzyszenia Wolnego 
Handlu (EFTA) - strony umowy o Europejskim Obszarze Gospodarczym lub 
Konfederacji Szwajcarskiej oraz jest uprawniony do przebywania i zatrudnienia na 
terytorium tego państwa, jeżeli decyzja o zobowiązaniu cudzoziemca do powrotu 
miałaby zostać wydana z uwagi na przebywanie na terytorium Rzeczpospolitej 
Polskiej bez ważnej wizy lub innego ważnego dokumentu uprawniającego do 
wjazdu na to terytorium i pobytu na nim lub ze względu na przekroczenie lub 
usiłowanie przekroczenia granicy wbrew przepisom prawa. 

Z jednej strony wydaje się, że każde państwo ma w zasadzie nieograniczone 
prawo w podejmowaniu decyzji o przyjęciu na swoje terytorium cudzoziemców, jak 
i o ich wydaleniu. Powyższe wynikać może z suwerenności wewnętrznej państw, 
ich zwierzchnictwa terytorialnego oraz konieczności ochrony interesów każdego 
z państw, które nie zostały normatywnie zdefiniowane, dzięki czemu państwa mają 
możliwość dość szerokiej interpretacji okoliczności uzasadniających wydalenie 
cudzoziemca27. Z drugiej natomiast strony, zdaniem J. Borkowskiego, czasy, 
w których ekspulsja była zależna od nieskrępowanej żadnymi wymaganiami 
decyzji organów państwowych, należą już do przeszłości, bowiem państwa muszą 
przestrzegać obowiązujących je konwencji, umów międzynarodowych, a także 
własnego prawa powszechnie obowiązującego i tworzonego w zgodzie 
z międzynarodowymi standardami ochrony praw jednostki28.  

 
Podsumowanie 
Summary 
Niewątpliwie już od dłuższego czasu cudzoziemcy są aktywnymi uczestnikami 

życia zbiorowego w Polsce, a problematyka z nimi związana stale się rozwija, 
zahaczając o stosunki gospodarcze, administracyjne, kulturowe, obyczajowe, 
ekonomiczne czy też socjalne.  

Z problematyką cudzoziemców związane są również kwestie poruszone 
w niniejszym artykule, a dotyczące wjazdu cudzoziemców na terytorium danego 
państwa, w omawianym przypadku na terytorium RP oraz opuszczenia tego 
terytorium. Podnieść należy, że przede wszystkim to ustawodawstwa wewnętrzne 
poszczególnych państw, również ustawodawstwa Polski, wyznaczają kryterium 
dopuszczalności cudzoziemców na terytorium swojego państwa, pobytu, przejazdu 
oraz wyjazdu. Nie ma w zasadzie państwa, które bezkrytycznie wpuszczałoby 
wszystkich cudzoziemców na terytorium państwa, czy też pomimo spełnienia 
określonych prawem wymogów nie wpuszczałoby nikogo. Oczywiście, mając na 
uwadze umowy międzynarodowe, z którymi państwa są związane. Jedną 
z pierwszych umów międzynarodowych, regulującą zasady przyjmowania 

                                                           
27 Z. Kędzia, Prawo cudzoziemca do ochrony przed wydaleniem z kraju legalnego pobytu, (w:) 

R. Wieruszewski (red.), Prawa człowieka. Model prawny, Wrocław-Warszawa-Kraków 1991, s. 486. 
28 J. Borkowski, op. cit., s. 205. 

http://sip.lex.pl/#/dokument/67435948
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cudzoziemców na terytorium danego państwa jest Konwencja hawańska, 
dotycząca położenia prawnego cudzoziemców z dnia 20 lutego 1928 roku, zgodnie 
z którą państwa mają prawo ustalać w drodze ustawodawczej warunki 
dopuszczenia i pobytu na ich terytorium29. Konwencja osiedleńcza przyjęta w dniu 
15 grudnia 1955 roku pod wpływem Rady Europy również stanowi o tym, że każde 
państwo ma prawo decydowania o dopuszczeniu cudzoziemców na swoje 
terytorium jednakże z zastrzeżeniem, że gdy nie przemawiają za tym względy 
bezpieczeństwa, państwa winny ułatwiać obywatelom stron wstęp na swoje 
terytorium.  

Problematyka cudzoziemców nie jest i w naszym kraju nowym zjawiskiem, 
bowiem już od dawna powstają w tym przedmiocie różnego rodzaju regulacje 
prawne, poddawane na bieżąco nowelizacją, mowa w szczególności o samej 
ustawie o cudzoziemcach. Przełamanie wielu barier politycznych czy też 
ekonomicznych, a także rozszerzanie się różnego rodzaju kontaktów z innymi 
państwami doprowadziło do tego, że Polska stała się dość atrakcyjnym krajem dla 
licznej grupy cudzoziemców. Również i aktualna sytuacja na arenie 
międzynarodowej powoduje, że jest to problematyka stale rozwijająca się 
i wymagająca dostosowywania do dzisiejszych potrzeb i wymogów, a także 
standardów prawa wspólnotowego.  

Poruszone w niniejszym artykule kwestie zdecydowanie nie wyczerpują 
problematyki przyjęcia cudzoziemców na terytorium państwa w kontekście 
bezpieczeństwa wewnętrznego na przykładzie RP, albowiem jest to zbyt obszerna 
przedmiotowo, bogata merytorycznie oraz rozwijająca się płaszczyzna, by podjąć 
wszystkie związane z nią zagadnienia. Jednakże, przedmiotowy tekst niewątpliwie 
traktuje o najważniejszych aspektach omawianej materii.  
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Warunki przyjęcia cudzoziemca na terytorium państwa w kontekście 
bezpieczeństwa wewnętrznego na przykładzie Rzeczpospolitej Polskiej 

 
Streszczenie 

 
W dzisiejszych czasach międzynarodowy ruch osobowy, który polega na 

dobrowolnym przemieszczaniu się ludności przez granice państwa jest bardzo 
mocno rozwinięty. Przyczyny tego są różnorodne,  między innymi zarobkowe, 
służbowe, turystyczne, ale też wynikające z aktualnej sytuacji ekonomicznej, 
społecznej czy też nawet politycznej danego państwa. Niewątpliwie na przestrzeni 
ostatnich lat cudzoziemcy stali się aktywnymi uczestnikami życia również 
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społeczeństwa polskiego. Dlatego z punktu bezpieczeństwa wewnętrznego istotne 
wydaje się omówienie warunków przyjęcia cudzoziemców na terytorium 
Rzeczpospolitej Polskiej. 

 
 
 
 
 
 
 

Conditions for foreigner admission to state territory in the context of internal 
security on the example the Republic of Poland 

 
Summary 

 
Nowadays, international passenger traffic, which relies on voluntary 

movement of population across state borders, is very strongly developed. It can be 
attributed to numerous factors, such as  employment, business and tourism, but 
also the current economic, social, or even political situation of the concerned 
country. In recent years, foreigners have undoubtedly become active participants in 
the life of Polish society. Therefore, in terms of internal security, it seems important 
to discuss the conditions for admission of foreigners on Polish territory. 
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CHIŃSKIE ROSZCZENIA TERYTORIALNE NA MORZU 
POŁUDNIOWOCHIŃSKIM W ŚWIETLE PRAWA MIĘDZYNARODOWEGO 
 

Chinese territorial claims in the Southern Sea in the light of international law 
 

 
Wstęp 
Introduction  
Spór dotyczący roszczeń terytorialnych na Morzu Południowochińskim ma 

swoje źródło w historii Chin, a także swoje odniesienie w strategicznym położeniu 
Wysp Paracelskich oraz Wysp Spartly. Znaczenie Morza Południowochińskiego 
zaczęło znacząco rosnąć od II połowy XIX wieku, gdy na powyższym akwenie 
morskim doszło do wyznaczenia szlaków morskich, łączących wybrzeże Chin 
z Zatoką Malakka, brytyjskie kolonie Hong-Kong i Singapur oraz głównego szlaku 
żeglownego, łączącego Państwo Środka z Europą. Obecnie, wskutek rosnącego 
ruchu handlowego z Chin, a także Korei Południowej i Japonii, niemal połowa 
tonażu statków handlowych na całym świecie przepływa przez Morze 
Południowochińskie1. Na spornym obszarze znajdują się także znaczne zasoby 
paliw kopalnych (szacowane wokół Wysp Spratly na ok. 18 mld ton ropy i gazu 
ziemnego) oraz morskich zasobów organicznych2. W związku z powyższym, 
państwa regionu zdecydowały się na rozpoczęcie ekspansji morskiej, której 
kierunkiem było opanowanie, w większości samych w sobie niezamieszkałych 
i pozbawionych wartość gospodarczej (na początku XX wieku), wysp położonych 
na Morzu Południowochińskim. Pretensje do spornego obszaru zgłaszają 
równolegle Wietnam (Wyspy Paracelskie i Spratly), Filipiny (Wyspy Spratly), 
Malezja (Wyspy Spratly), Brunei (roszczenie w zakresie wyłącznej strefy 
ekonomicznej), oraz Republika Chińska (Tajwan) oraz Chińska Republika Ludowa 
(Chiny) w stosunku do całego obszaru Morza Południowochińskiego3.  

 
 

                                                           
1 South China Sea Oil Shipping Lanes, http://www.globalsecurity.org/military/world/war/spratly-ship.htm, 

odczyt 16 . 05. 2016; H. Kang, Maritime Issues in South China Sea, Institute of Peace and Conflict 
Studies 2009, s. 1.  

2 <<The Chinese Geology and Mineral Resources Ministry estimates that the Spratly region holds 17.7 
billion tons of oil and natural gas reserves>>http://www.mapsofworld.com/around-the-world/south-
china-sea-dispute.html, odczyt 16. 05. 2016; <<Chinese surveys indicate (though not confirmed by 
other independent seismic tests) that about 25 billion cubic meters of gas and 105 billion barrels of oil 
exist in the continental shelf around the Spratly Island >>P. T. Stanslas, The Spratly Dilemma: 
External powers and Dispute Resolution Mechanisms, „Biuletyn Opinie” No 34/2010. s. 3.  

3 <<All of these islands are claimed by both China and Taiwan, while Vietnam claims the Paracels and 
Spratlys, and the Philippines claims many of the Spratlys and Scarborough Shoal. Malaysia and 
Brunei claim a few of the Spratlys. China has controlled the Paracel Islands since it forcefully expelled 
the South Vietnamese military occupants in January 1974. But in the Spratlys, Vietnam occupies the 
most islands, about 25 in total. China and the Philippines each occupy about seven or eight, Malaysia 
four, and Taiwan one. >>J. Bader, K. Lieberthal, and M. McDevitt, Keeping the South China Sea in 
Perspective, „The Foreing Policy Brief”, Brookings 2014 s. 4.  

http://www.globalsecurity.org/military/world/war/spratly-ship.htm
http://www.mapsofworld.com/around-the-world/south-china-sea-dispute.html
http://www.mapsofworld.com/around-the-world/south-china-sea-dispute.html
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Wyspy Paracelskie i Wyspy Spratly – Tło historyczne 
Paracel and Spratly Islands – a historical background  
Podkreślić należy, iż na tle sporu dot. Wysp Paracelskich niezwykle istotne 

jest przeanalizowanie okoliczności związanych z objęciem w posiadanie przez 
Państwo Środka spornego obszaru. Do 1974 roku obszar ten był zajmowany 
(częściowo) przez administracje państwową Republiki Wietnamu (Południowego). 
W styczniu 1974 roku wietnamskie i chińskie okręty wojenne stoczyły potyczkę 
zwaną bitwą o Wyspy Paracelskie, w wyniku starcia siły zbrojne Republiki 
Wietnamu zostały zmuszone do odwrotu, a na wyspach wylądował wspierany 
przez marynarkę i lotnictwo desant wojsk chińskich4. W 1975 roku, już po upadku 
Sajgonu, Ministerstwo Spraw Zagranicznych Socjalistycznej Republiki Wietnamu 
wydało oficjalny komunikat, informujący o wietnamskich prawach wykonywanych 
w stosunku do Wysp Paracelskich (Hoang Sa Islands) udokumentowanych od XVII 
wieku, poprzez działania administracji wietnamskich cesarzy (oficjalne objęcie 
wysp przez cesarza Gia Longa z 1816 roku i wywieszenie flagi wietnamskiej),  
a później sprawowania efektywnej jurysdykcji nad spornym obszarem od 1867 
roku przez Francję w imieniu państwa wietnamskiego (zgodnie z dyspozycją art. 1 
Traktatu z Hue z 1884 roku)5. W latach 30. XX wieku Chiny zgłosiły oficjalne 
roszczenie względem wysp, uznając iż Wietnam w okresie XIX wieku był wasalem 
państwa chińskiego, stąd niemożliwe jest uznanie suwerennych praw państwa 
zależnego6. Strona francuska wystąpiła z protestem dyplomatycznym 
wskazującym na wykonywanie praw dotychczasowego suwerenna tych obszarów 
(Imperium Ammanu) i w 1938 roku wysłano mieszany kontyngent wojskowy, który 
ustawił na spornych wyspach słupy graniczne o inskrypcji: „Republika Francuska, 
Imperium Ammanu 1816 – 1938”7. Sytuację w regionie zasadniczo zmieniła 
japońska interwencja w Chinach i stopniowe opanowywanie nowych obszarów Azji 
Południowo – Wschodniej przez Imperium Wschodzącego Słońca. W 1941 roku 
wojska Imperium Wschodzącego Słońca zajęły Wyspy Paracelskie oraz Wyspy 
Spartly. Na podstawie traktatu pokojowego z San Francisco z 1951 Japonia 

                                                           
4 E. Goh, Rising China's Influence in Developing Asia, Oxford 2016, s. 94. 
5 <<In their acts mentioned above, the French, who merely took over rights and responsibilities 

temporarily transferred to them by the people under their "protection", simply assured a normal 
continuation of jurisdiction on behalf of the Vietnamese>>; <<Article 1. Annam recognises and 
accepts the protectorate of France. France will represent Annam in all her external relations. 
Annamese abroad will be placed under the protection of France.>> Treaty between France and 
Amman ( Signed at Hue, 6th June of 1884) http://www.chinaforeignrelations.net/node/187 odczyt 16. 
05. 2016; V. Prescott, G. D Triggs, International Frontiers and Boundaries: Law, Politics and 
Geography. BRIL 2008, s. 102. 

6 M. H. Nordquist, J. N.Moore, Security Flashpoints: Oil, Islands, Sea Access and Military Confrontation 
; [twenty-first Annual Seminar Held at the UN Plaza Hotel in New York City from February 7 - 8, Haga 
1997, s. 178. 

7 <<The broad range of actions by the Vietnamese authorities regarding the Hoang Sa Islands provides 
an undeniable evidence of Vietnamese sovereignty. These actions include, among others, the 
approval of international contracts connected with theislands' economy ; police operations against 
aliens; extraction of natural resources ;the providing of guarantees to other states; and so forth. 
Vietnamese sovereigntywas first built between the 15th and 18th centuries, consecrated by the 
Nguyenemperors, then temporarily assumed by the French, and finally continued in anormal manner 
by independent Vietnam. The exercise of Vietnamese jurisdictionwas effectively displayed under 
a large variety of forms. It was open, peaceful, and not, like the Communist Chinese claim, asserted 
jure belli.>> White Paper on the Hoang Sa (Paracel) and Truong Sa (Spratly) Islands Republic of 
Vietnam Ministry of Foreign Affairs Saigon, 1975. 

http://www.chinaforeignrelations.net/node/187
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zrzekła się wszelkich praw i roszczeń do Wysp Paracelskich oraz Wysp Spartly8. 
Po utworzeniu w 1956 roku, Republika Południowego Wietnamu zajęła Wyspy 
Paracelskie, utrzymując je do czasu chińskiej inwazji. Wietnam po 1974 roku 
kwestionuje legalność powyższego faktu, jednakże Chiny w żaden nie sposób nie 
zmniejszyły swej obecności na spornym obszarze, kontynuując eksploatację 
turystyczną i gospodarczą. Interesująco, chińskie żądania względem Wysp 
Paracelskich również historycznie ulokowane są w granicach XVIII i XIX wieku9. 
Chiny podkreślają, iż za dynastii Qing uznawano administracyjne obszar Wysp 
Paracelskich (jak również Spartly) za część obszaru wyspy Hainan. Państwo 
Środka powołuje, iż w okresie Republiki chińskie jednostki nawodne regularnie 
patrolowały sporny obszar, a ponadto chińska służba kartograficzna dokonała 
pomiarów i zaproponowała nowe nazewnictwo. Jednym ze wskazywanych aktów 
historycznych była wizyta trzech okrętów chińskiej floty w 1909 roku na Wyspach 
Paracelskich10. Kolejnym z argumentów jest cytowana przez chińskich autorów 
wypowiedź szefa francuskiego MSZ Aristide Brianda z 1921 roku, który wskazał, iż 
Państwo Środka przed obecną administracją francuską obszaru Indochin 
sprawowało władztwo nad spornym obszarem11. Chiny także protestowały 
przeciwko działaniom francuskim w latach 30. XX wieku, będąc same w wojnie 
obronnej z Cesarstwem Japońskim i nie mogąc przez to w sposób dostateczny 
wykazywać swych praw do spornych wysp. Państwo Środka opiera się w swych 
dokumentach na trzech mapach sporządzonych przez odpowiednie chińskie 
władze z 1767 roku, 1935 roku, a także z 1947 roku, których zaznaczono niemal 
całość spornego obszaru jako część suwerennych praw Chin12. W 1992 roku 
w związku z przyjęciem nowej ustawy dot. chińskich wód terytorialnych, Chiny 
podkreśliły, iż roszczenia terytorialne przysługują temu państwu na całym basenie 
Morza Południowochińskiego13. Co jednakże godne podkreślenia, Chiny bez 
względu na okoliczności sporu uznają, iż nie mają one wpływu na wolność żeglugi 
w obszarze morskim (nie jest jednakże jasne, czy ta swoboda wykonywania 
operacji morskich przez statki obcych państw ma być oparta na zasadzie wolności 
mórz czy też prawie nieszkodliwego przepływu przez morze terytorialne)14. W 2002 
roku wspólna Deklaracja rządów ASEAN oraz Chin z Phnom Penh wskazała, iż 
państwa regionu będą rozstrzygać swe spory przy użyciu środków pokojowych 
przy pomocy dobrych usług oraz mediacji w duchu Konwencji z 1982 roku15. 

                                                           
8 <<Japan renounces all right, title and claim to the Spratly Islands and to the Paracel Islands>> art. 2 

Treaty of Peace with Japan (with two declarations). Signed at San Francisco, on 8 September 1951. 
9 Teh-Kuang Chang, China's Claim of Sovereignty over Spratly and Paracel Islands: A Historicaland 

Legal Perspective, 23 „Case W. Res. J.Int'l L”.399 (1991); Position Paper on ROC South China Sea 
Policy Republic of China (Taiwan) March 21, 2016 s. 1 – 31. 

10 M. H. Nordquist, J. N.Moore, Security Flashpoints op cit, s. 178 – 185.  
11 R. P. Pedroz A CNA Occasional Paper China versus Vietnam: An Analysis of the Competing Claims 

in the South China Sea, CNA 2014 s. 26.  
12 China’s “U-Shaped Line” Claim in the East Sea (South China Sea) – Formation History and 

Legal Arguments, https://southeastasiansea.wordpress.com/2013/09/12/chinas-u-shaped-line-claim-
in-the-east-sea-south-china-sea-formation-history-and-legal-arguments/ , odczyt 18. 05. 2016.  

13 L. Lindegeren, The Spratly Islands Case: Observation and Possible Solutions, (w:) The Finnish 
Yearbook of International Law, Volume VII(1996), t. 2 s. 410. 

14 Z. Yang, The Freedom of Navigation in the South China Sea: An Ideal or a Reality?, „Beijing Law 
Review”, 2012, 3, 137-144 s. 141. 

15 The Declaration on the Conduct of Parties in the South China Sea, Adopted by the Foreign Ministers 
of ASEAN and the People’s Republic of China at the 8th ASEAN Summit in Phnom Penh, Cambodia 
on 4 November 2002.  

https://southeastasiansea.wordpress.com/2013/09/12/chinas-u-shaped-line-claim-in-the-east-sea-south-china-sea-formation-history-and-legal-arguments/
https://southeastasiansea.wordpress.com/2013/09/12/chinas-u-shaped-line-claim-in-the-east-sea-south-china-sea-formation-history-and-legal-arguments/
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Pomimo powyższego, w 2009 roku Chiny zgłosiły zastrzeżenia względem 
wspólnego wniosku Malezji i Wietnamu skierowane do Komisji Szelfu 
Kontynentalnego, przedstawiając tzw. słynną „linię dziewięciu kresek” (u – shaped 
line), wskazując, iż jakkolwiek roszczenia państw trzecich względem szelfu 
kontynentalnego basenu Morza Południowochińskiego naruszają 
„niekwestionowaną suwerenność” Chin w tym obszarze16. W ostatnim okresie 
obserwuje się daleko idący wzrost militarnej aktywności Państwa Środka zarówno 
na Wyspach Paracelskich i Spartly, poprzez budowę sztucznych lotnisk, instalacji 
radarowych i rakietowych, a także wzmożoną aktywność chińskiej marynarki 
i lotnictwa, przechwytującego obce okręty wojenne w pobliżu spornego obszaru17.  
W przypadku Wysp Spartly (ok. 100 niewielkich wysp, skał oraz wynurzonych raf), 
Chiny podnoszą iż już od czasów antycznych wyspy Spartly były wykorzystywane 
przez chińskich rybaków jako obszary połowowe18. W 1956 roku prywatna 
ekspedycja obywateli Filipin zajęła część spornych wysp, a w latach 70. XX wieku 
administracja Filipin oficjalnie włączyła terytorium Wysp Spartly do prowincji 
Palawan19. W ramach protestu wobec powyższych akcji siły zbrojne Republiki 
Chińskiej (Tajwanu) zajęły największą wyspę Itu Aba wraz ze strategicznym pasem 
startowym20. Z kolei Chińska Republika Ludowa w 1958 roku wystosowała notę 
dyplomatyczną, w której zgłosiła roszczenia względem Wysp Spartly i Wysp 
Paracelskich21. Od lat 80. XX wieku rejon Wysp Spartly stał się przedmiotem 
intensywnych patroli chińskiej marynarki wojennej, aczkolwiek Chińczycy nie 
okupowali obszaru Wysp Spartly do roku 1988 roku. Część wysp położona we 
wschodniej części archipelagu była przedmiotem wietnamskiej interwencji w 1975 
roku, jako kontynuacje wykonywania władztwa w tym obszarze przez 
poprzedników prawnych: Imperium Ammanu, francuskich Indochin oraz Republiki 
Wietnamu. Ponadto na Wyspach Spartly notowane są także roszczenia Malezji  
i Brunei22. 

 
Okupacja jako sposób nabycia terytorium w świetle prawa 

międzynarodowego 
Occupation as a method of territory acquisition in the light of 

international law  
Ze sprawowaniem władztwa przez Republikę Chińska nad Wyspami 

Paracelskimi wiąże się kwestia okupacji jako swoistego tytułu prawnego do 
określonego terytorium. Nauka prawa międzynarodowego publicznego wyróżnia 
trzy rodzaje okupacji. Pierwszą kategorią jest tzw. okupacja pokojowa, gdy 

                                                           
16 http://www.un.org/depts/los/clcs_new/submissions_files/mysvnm33_09/chn_2009re_mys_vnm_e.pdf, 

odczyt 18.05.2016. 
17 Beijing scrambles jets as U.S. destroyer sails near island in South China Sea 

http://q13fox.com/2016/05/10/beijing-scrambles-jets-as-u-s-destroyer-sails-near-island-in-south-china-
sea/, odczyt 18. 05. 2016, China said to deploy missiles on South China Sea island, BBC 18 luty 2016 
roku, http://edition.cnn.com/2016/02/16/asia/china-missiles-south-china-sea//. 

18 H. Pak, The Law of the Sea and Northeast Asia: A Challenge for Cooperation, Haga 2000, s. 91.  
19 R. Emers, Resource Management and Contested Territories in East Asia, New York 2013, s. 54.  
20 B. A. Elleman,Taiwan Straits: Crisis in Asia and the Role of the U.S. Navy, Londyn 2015, s. 141. 
21 D. J. Dzurek, The Spratly Islands Dispute: Who's on First?, Maritime Breffing Vol. 2 Nr. 1, Durham 

1996, s. 18.  
22 CIA The World Factbook Spartly Island, 

http://www.rodaknet.com/cia_factbook_2014/geos/print/country/countrypdf_pg.pdf, odczyt 
16.05.2016. 

http://www.un.org/depts/los/clcs_new/submissions_files/mysvnm33_09/chn_2009re_mys_vnm_e.pdf
http://q13fox.com/2016/05/10/beijing-scrambles-jets-as-u-s-destroyer-sails-near-island-in-south-china-sea/
http://q13fox.com/2016/05/10/beijing-scrambles-jets-as-u-s-destroyer-sails-near-island-in-south-china-sea/
http://www.rodaknet.com/cia_factbook_2014/geos/print/country/countrypdf_pg.pdf
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pomiędzy państwami nie istnieje stan konflikt zbrojnego, a siły zbrojne (bądź inne 
podmioty, których działalność można powiązać z działaniami samego państwa) 
jednego z państw wykonują efektywne władztwo terytorialne nad jednym 
z obszarów drugiego państwa. „Okupowanie” terytorium nie musi odbywać się za 
jego zgodą i jak wskazuje R. Kwieceń, w historii stosunków międzynarodowych 
dochodziło do sytuacji, w których okupacja była wykonywana bez zgody państwa 
sprawującego de jure władztwo nad terenem okupowanym23. Drugim rodzajem 
okupacji jest okupacja tzw. terytorium niczyjego (terrum nullus), będąca jednym 
z pierwotnych sposobów nabycia terytorium państwowego, mająca swe źródło 
w przepisach prawa cywilnego i rzymskiej tradycji w tej mierze24. Trzecim rodzajem 
jest okupacja wojskowa, regulowana m.in. przez relewantne normy 
międzynarodowego prawa humanitarnego. 

Zgodnie z powyższym, w przypadku Wysp Paracelskich zasadniczym 
zagadnieniem jest kwestia związana z ustaleniem dwóch istotnych okoliczności. 
Po pierwsze, traktując zasadniczo w okresie XVII-XIX wieku Wyspy Paracelskie 
jako ziemię nieznaną należy wskazać, które z państw regionu w rzeczywistości 
jako pierwsze wykazało widoczny dla innych podmiotów prawa międzynarodowego 
zamiar władania wysp – tzw. right of discovery25. Prawo wynikające z odkrycia 
danego obszaru do XVI wieku były dopuszczalne jako wystarczający element 
prawnego tytułu do określonego terytorium26. Dla porządku w tym miejscu warto 
podkreślić, że Republika Chin (Tajwan) bezpośrednio protestuje przeciwko 
nazwaniu wysp na Morzu Południowochińskim jako terra nullius z uwagi na 
antyczne prawa Chin do spornego obszaru27. Po drugie, koniecznym jest ustalenie 
czy corpus occupandi był dostatecznie wykazany poprzez relewantne akty 
sprawowania władztwa nad danym obszarze, np. wywieszenie flagi, obecność 
kontyngentu wojskowego, eksploatacja osadnicza czy też gospodarcza – tzw. 
zasada efektywności, a także wskazanie faktycznego animus occupandi – czyli 
woli władania danym terytorium jak swoim28. Ponadto należy zaznaczyć, że 
pierwotny tytuł może zostać utracony wskutek długotrwałego niewykonywania go 
przez suwerena i tym samym roszczenie może przejść na inne państwo, które 
faktycznie wykonuje władztwo nad spornym obszarem29. A. Wyrozumska 
i W. Czapliński w tym miejscu wyrażnie rozróżniają fakt nabycia suwerenności 
i wykonywania suwerenności30. W sporze pomiędzy Stanami Zjednoczonymi 

                                                           
23 R. Kwieceń, Okupacja wojenna w świetle prawa międzynarodowego,: natura, skutki, nowe tendencje, 

„Annalas Universitatis Mariae Curie – Sklodowska”, Vol. XI/2013 s. 65 – 67. 
24 R. Y. Jennings, The Acquisition of Territory in International Law, Manchester 1963 s. 3; M. Sorensen, 

Manual of Public International Law, Londyn 1966 s. 322.  
25 B. Fassbender, A. Peters,S. Peter,D. Högger, The Oxford Handbook of the History of International 

Law, Oxford 2012, s. 842.  
26 R. Y. Jennings, The Acquisition of Territory, op. cit, s. 4.  
27 Position Paper on ROC Sovereignty over the South China Sea Islands and Their Surrounding Waters, 

and on the South China Sea Peace Initiative Republic of China (Taiwan) March 21, 2016. 
28 H. Kelsen, Principles of International Law ,New Jersey 2003 s. 225; S. P. Sharma Territorial 

Acquisition, Disputes, and International Law, Haga 1997, s. 63; Thomas W. Donowan, Suriname – 
Guyane Maritime and Territorial Disputes: A Legal and Historical Analyse, (w:) CARICOM Maritime 
Space: Disputes and Resolution 2012, s. 253.  

29 B. Boczek wskazuję jednakże, że porzucenie określonego terytorium winno być nacechowane 
odpowiednim zamiarem państwa B. A Boczek, International Law: A Dictionary, Lanham 2005, s. 237. 

30 A. Wyrozumska, W. Czapliński, Prawo międzynarodowe publiczne. Zagadnienia systemowe, 
Warszawa 1999, s. 227.  
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a Holandią, dotyczącą wyspy Palmas zawisłym przed Stałym Trybunałem 
Arbitrażowym (STA) zaznaczono, iż dostatecznym tytułem jest wykonywanie roli 
suwerena w stosunku do określonego terytorium w sposób ciągły i pokojowy, 
wskazując, iż samo odkrycie danego obszaru nie może być wyłączną podstawą 
słusznych praw, jeżeli nie jest ono w sposób dostateczny wykonywane także 
wobec innych podmiotów – m.in. poprzez jego obronę zbrojną i ochronę przed 
działalnością innych podmiotów prawa międzynarodowego31. Kwintesencją 
powyższego jest sformułowanie STA, wskazujące na konieczność manifestowania 
swojego prawa32. Przykładem powyższego zagadnienia jest spór zawisły przed 
Królem Włoch w przedmiocie arbitrażu, dotyczącego wyspy Clipperton pomiędzy 
Francją a Meksykiem, gdzie podkreślono rolę tzw. zasady efektywnej okupacji 
danego obszaru33. Wydaje się bowiem, iż sam fakt odkrycia bez ewentualnych 
kroków następczych może być niedostatecznym, zwłaszcza gdy jest to element 
sporny. Z kolei w sporze zawisłym pomiędzy Zjednoczonym Królestwem a Wielką 
Brytanią dotyczący wysp położonych na Kanale La Manche Międzynarodowy 
Trybunał Sprawiedliwości(MTS) zaznaczył, iż dowody muszą być oceniane 
w kontekście konkretnych roszczeń i nie mogą mieć charakter polemiki 
historycznej – podkreślano także możliwość utraty dawnego tytułu do spornego 
obszaru34. Tytuł ten może pozostać aktualny, o ile będzie ciągle wykonywany 
przez danego suwerena. Powyższe uwarunkowania zostały odzwierciedlone także 
w orzeczeniu Stałego Trybunału Sprawiedliwości Międzynarodowej w sporze 
pomiędzy Norwegią a Danią o wschodnią Grenlandię. Na tle stanu faktycznego 
sprawy Trybunał zaznaczył, że istotnymi okolicznościami w tej mierze są oprócz 
dowodów historycznych podstawą ustaleń winno być także przeanalizowanie, czy 
sprawowanie kontroli nad określonym terytorium jest rozpoznane i uznane przez 

                                                           
31 <<different legal formulae and with certain differences as to the conditions required—that the 

continuous and peaceful display of territorial sovereignty (peaceful in relation to other States) is as 
good as a title. The growing insistence with which international law, ever since the middle of the 18th 
century, has demanded that the occupation shall be effective would be inconceivable, if effectiveness 
were required only for the act of acquisition and not equally for the maintenance of the right. If the 
effectiveness has above all been insisted on in regard to occupation, this >> The Island of Palmas 
Case (or Mianga) (United States of America v. The Netherlands),Permanent Court of. Arbitration, The 
Hague 4 April 1928, s. 8 <<The law governing the acquisition of territory is dear. Such legalclaim to 
sovereignty, originally stemming from discovery, was based onthe rule that title must be found on  
a peaceful and continuous display ofauthority. This basic point of "continuous display of authority"--
presently being rai>> W. P. Gormley,The Eastern Greenalnd Case in Historical Perspective, 3 Tulsa 
L. J. 93 (1966), s. 5. 

32 <<This right has as corollary a duty the obligation to protect within the territory the rights of other 
States, in particular their right to integrity and inviolability in peace and in war, together with the rights 
which each State may claim for its nationals in foreign territory. Without manifesting its territorial 
sovereignty in a manner corresponding to circumstances, the State cannot fulfil this duty >> The 
Island of Palmas Case, op. cit s. 9 ; <<For the security of rights, whether of states or individuals, long 
possession under a claim of title is protected >> U.S. Supreme Court Rhode Island v. Massachusetts, 
45 U.S. 4 How. 591 591 (1846). 

33 The Clipperton Island Case France v. Mexico, Cumulative Digest of International Law and Relations, 
Vol. 2, No. 42, No. 43, s. 1. 

34 <<These opposite contentions are based on more or less uncertain and controversial views as to  
what was the true situation in this remote feudal epoch. For the purpose of deciding the present case 
it is, in the opinion of the Court, not necessary to solve these historical controversies >>The Minquiers 
and Ecrelzos case, Judgment of Novernber 17th, 1953 : I.C. J. Reports 1953, s. 56. 
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państwa trzecie35. Ponadto, jedną z podstaw korzystnego roztrzygnięcia dla strony 
duńskiej sporu o wschodnią Grenlandię było przeanalizowanie wypowiedzi 
norweskiego ministra spraw zagranicznych, który w roku 1919 roku wskazał na 
uznanie przez rząd norweski praw Danii do spornego obszaru36. W konsekwencji, 
orzecznictwo międzynarodowe wyraźnie sygnalizuje, iż w przypadku sporów 
toczących określonego terytorium, zasadniczą przesłanką rozstrzygnięcia jest 
ustalenie, która ze stron w istocie wskazała „silniejsze” podstawy swego roszczenia 
poprzez wskazanie określonych aktów, świadczących o woli wykonywania 
władztwa nad obszarem w sposób jawny i zewnętrzny, zarówno na poziomie 
wewnętrznym, jak i międzynarodowym  

Dokonując niezwykle ostrożnej oceny sporu wokół Wysp Paracelskich, należy 
zaznaczyć, że niezwykle sporną kwestią jest ustalenie daty i podmiotu który 
dokonał pierwotnego odkrycia i zawłaszczenia tego obszaru. W związku 
z powyższym niezbędne jest wskazanie jak w toku dziejów kształtowało się 
wykonywanie władztwa przez Chiny i Wietnam. W tym kontekście należy podnieść, 
iż silniejsze podstawy przysługują Wietnamowi, także z uwagi na okoliczność, iż 
Chiny nie wykazały dostatecznych aktów władztwa nad spornym obszarem, 
ograniczając się do aktów administracyjnych, protestów dyplomatycznych 
i prezentowania map wydanych przez chińskie instytucje kartograficzne. W tym 
kontekście jednym z najważniejszych aktów typu annimus possesionis było 
podniesienie wietnamskiej flagi z 1816 roku, faktyczne zajęcie wysp w latach 30. 
XX wieku przez administrację francuską oraz reokupacja wysp przez Republikę 
Wietnamu po 1945 roku37. Ponadto, z uwagi na wymóg ciągłego i pokojowego 
władztwa niezbędne jest także przeanalizowanie chińskiej inwazji w 1974 roku 
w świetle zasad użycia siły wyrażonej na gruncie art. 2 ust. 4 Karty Narodów 
Zjednoczonych. Kontrowersyjny jest także pogląd związany z tzw. „historycznym 
zwierzchnictwem Chin” nad spornym basenem38. 

 
Spór o wyspy Senkaku  
Senkaku Islands dispute 
Na marginesie konfliktu dotyczącego Morza Południowochińskiego warto 

także wspomnieć o sporze chińsko-japońskim, dotyczącym wysp Senkaku. Strona 
japońska uznawała obszar niezamieszkanego archipelagu za ziemię niczyją 
(terrum nullius) i w 1895 roku odpowiednim aktem rządowym uznała własne 

                                                           
35 <<Even if the period from 1921 July roth, 1931, is taken by itself and without reference to the 

preceding periods, the conclusion reached by the Court is that during this time Denmark regarded 
herself as possessing sovereignty over al1 Greenland and displayed and exercised her sovereign 
rights to an extent sufficient to constitute a valid title to sovereignty>> Legal Status of Eastern 
Greenland, Denmark v Norway, Judgment, PCIJ Series A/B No 53, ICGJ 303 (PCIJ 1933), 5th April 
1933, Pernament Court of Justice s. 45.  

36 P. Saganek, Unilateral Acts of States in Public International Law, Leiden 2015 s. 335. 
37 L. Buszynski,C. B. Roberts, The South China Sea Maritime Dispute: Political, Legal and Regional 

Perspectives, New York 2015, s. 6. 
38 <<The Court is asked to hold that on historic grounds these waters belong to Norway, but that they 

are divided into two categories: teritorial and internal waters, in accordance with two criteia which the 
Conclusions regard as well founded in international law, the waters falling within the conception of  
a bay being deemed to be internal waters, and those having the character of legal straits being 
deemed to be temtoriai water >> Fisheries Case, Judgment of December 18th, I95I: I.C. J. Refiorts 
1951, s. 20.  
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zwierzchnictwo nad w/w obszarem39. Obszar ten pozostał zapomniany do lat 70. 
XX wieku, kiedy to w rejonie wysp odkryto znaczne złoża paliw kopalnych. Japonia 
podkreśla, iż wyspy pozostały w japońskim władaniu także po okresie II wojny 
światowej, wskazując, iż Chiny nie domagały się zwrotu spornego obszaru, 
pomimo istniejących możliwości. Strona chińska argumentuje, iż wyspy Senkaku 
zostały odkryte przez chińskich marynarzy w XVI wieku i następnie były 
eksploatowane ekonomicznie przez następnych cesarzy chińskich. Ponadto, 
Państwo Środka argumentuje, iż wyspy te powinny zostać zwrócone Chinom po 
okresie II wojny światowej40. Komentatorzy sporu wskazują, iż mimo więcej 
argumentów prawnych przysługuje stronie japońskiej, m. in. związanych z bardzo 
późnym czasowo protestem dyplomatycznym strony chińskiej na początku lat 70. 
XX w, to jednakże nie do podważenia jest element historycznych elementów 
związanych z niezwykle zawiłym stosunkami chińsko-japońskimi41. W kontekście 
powyższego sporu często wskazuje się na kwestie tzw. przyzwolenia 
(acquiescence), mogącego mieć charakter dorozumiany, wykazywany m.in. 
poprzez brak kontestowania przez drugie państwo tytułu prawnego innego 
podmiotu prawa międzynarodowego do spornego obszaru42. Międzynarodowe 
organy sądownicze często podnosiły, iż do aktów konkludowanych uznania 
danego roszczenia mogą być określone wypowiedzi, stanowiska właściwych 
organów, a także np. akceptacja proponowanych zmian granicznych czy też 
przedkładanych przez drugą stronę map43.  

 
Konwencja o prawie morza z 1982 roku/ UNCLOS 
Convention on the Law of the Sea of 1982 / UNCLOS 
W przypadku sporu dotyczącego Morza Południowochińskiego nie sposób 

wskazać na podstawie obecnie dostępnych informacji, jakiej stronie przysługiwałby 
tytuł pierwotny, wynikający z odkrycia wysp. Strona chińska utrzymuje, iż tereny te 
nie mogły zostać nigdy odkryte, gdyż jak już wskazano wcześniej, należały one od 
starożytności do Cesarstwa Chin. Data ustalenia odkrycia wysp miałaby znaczenie 
w kontekście ustalenia, z jakiego okresu należałoby stosować relewantny stan 
prawny44. Przyjęcie daty późniejszej z pewnością preferowałoby innego podmioty 
uczestniczące w sporze, z uwagi na zaistnienie dodatkowych wymagań 
międzynarodowego prawa publicznego, gdyż jak wskazał STA, w sprawie wyspy 
Palmas, już w XIX wieku uznawano sam fakt odkrycia wysp za okoliczność 

                                                           
39 R. Stubbs, Strengthening the Efficacy of Acquisitive Prescription in International Law: Implications for 

the Senkaku-Diaoyu Islands Dispute, „BYU Prelaw Review”, Vol. 28, 2014 s. 51 – 55.  
40 R. Drifte, The Senkaku/Diaoyu Islands Territorial Dispute Between Japan and China, Between the 

Materialization of the "China Threat" and Japan "Reversing the Outcome of World War II"? , „UNISCI 
Discussion Papers”, Nº 32 (Mayo / May 2013), s. 15. 

41 Zob. C. Ramos – Mrosowsky, International Law's Unhelpful Role in the Senkaku Islands, 29 „U. Pa. 
J. Int'l L”. 903 (2008). 

42 A. Aust Handbook of International Law, Cambridge 2010 s. 38. 
43 Case concerning the Temple of Preah Vihear (Cambodia v. Thailand), Merits, Judgment of 1.5 June 

1962: I.C. J. Reports 1962.  
44 <<Both Parties are also agreed that a juridical fact must be appreciated in the light of the law 

contemporary with it, and not of the law in force at the time when a dispute in regard to it arises or 
falls to be settled. >> The Island of Palmas Case, op. cit., s. 14. 
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niewystarczającą do uzyskania tytułu prawnego45. Podkreślić należy, że kwestie 
związane z wykonywaniem jurysdykcji na obszarach morskich nie mogą 
następować samoistnie tzn. bez związku z obszarem lądowym. Jurysdykcja 
państwa na morzu jest przedłużeniem jego obszaru lądowego – w konsekwencji 
dany suweren nie może wysuwać roszczeń terytorialnych do danego rejonu 
morskiego bez powiązania tego aspektu z terytorium lądowym46. Pogląd ten 
wydaje się być także aktualny z tzw. zasadą Hubera wyrażoną na gruncie 
cytowanej powyżej sprawy wyspy Palamas, bowiem także już w XVIII i XIX wieku 
obowiązywała już zasada wolności mórz zakładająca brak możliwości zawładnięcia 
przez władcę obszaru morskiego niezwiązanego z terytorium. Roszczenia do 
obszaru Morza Południowochińskiego muszą więc mieć związek bądź z terytorium 
lądowym (zasadniczym) państw zaangażowanych w sporze i nie mogą być 
związane z „historycznymi prawami Chin”47. To linia najniższego stanu wody 
wzdłuż wybrzeża jest zgodnie z art. 5 Konwencji Narodów Zjednoczonych o prawie 
morza podstawą wyznaczania tzw. linii podstawowej, będącej zasadniczym 
elementem w procesie ustalenia zakresu jurysdykcji państwa nad danym 
obszarem morskim48. W przedstawionym sporze pojawiają się z pewnością 
zagadnienia związane z ustaleniem w świetle dyspozycji czy obszary Wysp 
Paracelskich, a zwłaszcza Wysp Spratly, spełniają definicyjne wymagania art. 121 
Konwencji o prawie morza z 1982 roku49. Uwaga ta ma zasadniczy charakter 
w świetle informacji o budowie przez Chiny sztucznych obszarów lądowych, 
służących do celów militarnych, bowiem zgodnie ze wskazanym powyżej 
przepisem, sztuczne obiekty nie mogą być traktowane jako wyspy w świetle 
przepisów Konwencji z Montego Bay z 1982 roku50. Ponadto, przepis precyzuje, iż 
skały niemające wartości gospodarczej ani nienadające się do zamieszkania lub 
działalności gospodarczej nie mają praw do wyłącznej strefy ekonomicznej i szelfu 
kontynentalnego – wiele z wysp bądź innych obiektów wynurzających się z morza 
na spornym obszarze Morza Południowochińskiego ma problematyczny status 
w świetle powyższych wymagań. Wreszcie najistotniejszym elementem jest fakt, iż 

                                                           
45 <<However, according to the view that has prevailed at any rate since the 19thcentury, an inchoate 

title of discovery must be completed within a reasonable period by the effective occupation of the 
region claimed to be discovere>> The Island of Palmas Case, op. cit., s. 15. 

46 <<The principle that the belt of territorial waters must foliow the general direction of the coast makes it 
possible to fix certain criteria valid for any delimitation of the territorial sea >> Fisheries Case, op. cit., 
s. 17. 

47 China's "U-shaped Line" in the South China Sea http://yaleglobal.yale.edu/content/chinas-u-shaped-
line-south-china-sea, odczyt 17.05.2016. 

48 <<Jeżeli niniejsza konwencja nie stanowi inaczej, zwykłą linią podstawową dla mierzenia szerokości 
morza terytorialnego jest linia najniższego stanu wody wzdłuż wybrzeża, oznaczona na mapach o 
dużej skali uznanych oficjalnie przez państwo nadbrzeżne >>Art. 5Konwencja Narodów 
Zjednoczonych o prawie morza, sporządzona w Montego Bay dnia 10 grudnia 1982 r.(Dz.U. 2002 nr 
59 poz. 543). 

49 K. Malczewska, Chinese Claim to the South China Sea under International Law ( dostęp s. 73 (w:) On 
Their Own Paths. Japan and China Responses to the Global and Regional Challenges”, red. D. 
Mierzejewski, K. Żakowski, Łódź University Press, Łódź 2015 <<3.Skały, które nie nadają się do 
zamieszkania przez ludzi lub do samodzielnej działalności gospodarczej, nie mają ani wyłącznej 
strefy ekonomicznej, ani szelfu kontynentalnego. >> art. 121 ust. 3 Konwencji Narodów 
Zjednoczonych o prawie morza.  

50 How China's artificial islands led to tension in the South China Sea, „The Guardian” 27. 10. 2015 
http://www.theguardian.com/world/2015/oct/27/tensions-and-territorial-claims-in-the-south-china-sea-
the-guardian-briefing, odczyt 16.05.2016. 

http://yaleglobal.yale.edu/content/chinas-u-shaped-line-south-china-sea
http://yaleglobal.yale.edu/content/chinas-u-shaped-line-south-china-sea
http://www.theguardian.com/world/2015/oct/27/tensions-and-territorial-claims-in-the-south-china-sea-the-guardian-briefing
http://www.theguardian.com/world/2015/oct/27/tensions-and-territorial-claims-in-the-south-china-sea-the-guardian-briefing
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wyspy mają na zasadach równych z obszarem lądowym prawo do morza 
terytorialnego, wyłącznej strefy ekonomicznej i szelfu kontynentalnego – co 
powoduje, iż faktyczne uznanie roszczeń do danego terytorium wyspowego rodzi 
określone konsekwencje w postaci umożliwienia danemu państwu rozpoczęcia 
eksploatacji gospodarczo-ekonomicznej. Uznanie geograficzne obszaru Wysp 
Paracelskich oraz Wysp Spartly jako archipelagu powoduje dalej idące implikacje. 
Tzw. państwa archipelagowe w sposób odmienny mogą wyznaczać tzw. linie 
podstawowe, łącząc najbardziej wysunięte w morze części wysp oraz 
wynurzających się raf, co w konsekwencji umożliwia wyznaczenie obszarów morza 
terytorialnego i wyłącznej strefy ekonomicznej w sposób znacznie korzystniejszy 
niż przy wykorzystaniu metody określonej w art. 5 Konwencji z 1982 roku51. 
Chińscy autorzy wskazują, iż państwa niearchipelagowe także stosowały przepisy 
dotyczące państw archipelagowych i modyfikowały sposób wyznaczania linii 
podstawowych52. Powyższa metoda została zastosowania przez Chiny 
w przypadku spornych wysp na Morzu Południowochińskim. Innym potencjalnym 
rozwiązaniem jest uznanie Wysp Paracelskich i Wysp Spartly jako wpływającej na 
modyfikacje linii ekwidystansu (w przypadku państw sąsiadujących) bądź też linii 
mediany (w przypadku państw leżących naprzeciwko siebie)53. Warto jednakże 
zwrócić uwagę na orzeczenie Międzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości 
z 2009 roku, dotyczące sporu w przedmiocie granicy morskiej na Morzu Czarnym 
pomiędzy Rumunią a Ukrainą, gdzie Trybunał podkreślił, iż niewielkie wyspy mogą 
nie wpływać na przebieg granicy morskiej, o ile nie mają one geograficznego 
bezpośredniego powiązania z lądem – uwaga ta była poczyniona w stosunku do 
samotnej wyspy znajdującej się w odległości 200 mil morskich54.   

Na podstawie rozdziału XV Konwencji Narodów Zjednoczonych o prawie 
morza z 1982 roku, państwa znajdujące się w sporze dotyczącym wykładni 
przepisów konwencji, winny załatwiać wszelkie spory drogami pokojowymi, za 
pośrednictwem metod pokojowego rozstrzygania sporów określonych na gruncie 
art. 33 Karty Narodów Zjednoczonych (art. 279 – 283 Konwencji o prawie morza). 
Aneks nr VII do Konwencji z 1982 roku, umożliwia stronom znajdującym się 
w sporze dot. interpretacji jej przepisów na roztrzyganie go w drodze postępowania 
arbitrażowego. Na podstawie w/w przepisów 22 lutego 2013 roku Filipiny wszczęły 
postępowanie arbitrażowe przed Stałym Trybunałem Arbitrażowym, żądając 
ustalenia, iż chińska „linia dziewięciu kresek” ma charakter nieważny i nie może 
być uznana za zgodną z przepisami międzynarodowego prawa morza, a także 
wskazując iż niezbędnym jest ustalenie czy Wyspy Spartly są wyspami 
w rozumieniu art. 121 Konwencji o prawie morza, czy mają tylko status skał, 

                                                           
51 M. Leifer, The Evolving Regional Role of Asean (w:) The 2nd ASEAN Reader red. S/ Siddique,  

S. Kumars. Singapur 2003 s. 479 <<Państwo archipelagowe może wytyczyć proste archipelagowe 
linie podstawowe łączące najbardziej wysunięte w morze punkty najdalej położonych wysp 
i wynurzających się raf archipelagu, pod warunkiem że w obrębie takich linii podstawowych znajdują 
się główne wyspy oraz obszar, w którym proporcja między powierzchnią wód a powierzchnią lądu, 
łącznie z atolami, wynosi od 1:1 do 9:1. >> art. 47 ust. 1 Konwencja Narodów Zjednoczonych  
o prawie morza.  

52 Z. Fan, International Workshop on State Practice of Archipelagic Waters: A Summary Report, s. 301 – 
314.  

53 J. Połatyńska, Delimitacja Szelfu Kontynentalnego w konwencji Narodów Zjednoczonych o prawie 
morza z 1982 roku (w:) red, C. Mik, K. Marciniak „Konwencja Narodów Zjednoczonych o Prawie 
Morza z 1982 r.: W piętnastą rocznicę wejścia w życie”, Warszawa 2009, s. 166. 

54 Maritime Delimitation in the Black Sea (Romania v. Ukraine), Judgment, I.C.J. Reports 2009, p. 149. 
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niemających prawa do wyłącznej strefy ekonomicznej i szelfu kontynentalnego55. 
Strona chińska odmówiła udziału w postępowaniu i wskazała na brak jurysdykcji 
Trybunału w niniejszej sprawie. Stały Trybunał Arbitrażowy podniósł, iz obydwa 
państwa są stronami Konwencji i poprzez brak odpowiedniego zastrzeżenia nie ma 
podstaw do przyjęcia, iż postępowanie arbitrażowe toczące się na podstawie 
rozdziału XV i Aneksu VII Konwencji nie może być jedną z metod rozstrzygania 
sporów pomiędzy państwami. W końcowej cześć decyzji podniesiono, iż Chiny 
oraz Filipiny znajdują się w sporze dotyczącym Morza Południowochińskiego i tym 
samym Trybunał posiada jurysdykcję w niniejszej sprawie, a niestawiennictwo 
strony chińskiej nie jest przeszkodą do prowadzenia postępowania56. 

 
Zakończenie 
Summary  
Spór dotyczący Wysp Paracelskich i Spartly nosi znamiona sporu 

kwalifikowanego z uwagi na stopniową eskalację napięć pomiędzy państwami 
basenu Morza Południowochińskiego, jak i coraz bardziej ekspansywną zbrojną 
prezencje Chin w spornym obszarze. Państwo Środka nie zamierza rezygnować 
ze swych roszczeń, uznając wyżej wymieniony obszar morski za historyczne wody 
Chin, napotykając na zdecydowany sprzeciw Filipin oraz Wietnamu. Tło sporu 
związane z zasobami gospodarczymi oraz strategicznym położeniem Morza 
Południowochińskiego powoduje, iż mało prawdopodobne jest wyraźne 
zrezygnowanie przez któregokolwiek z państw regionu z roszczeń dotyczących 
wyłącznej strefy ekonomicznej i szelfu kontynentalnego. W ocenie autora, nie 
zmieni tego ewentualne rozstrzygnięcie Stałego Trybunału Arbitrażowego, które 
nie będzie uznane przez Chiny za wiążące (w wypadku negatywnego wyniku 
postępowania). Charakter prawny sporu także wymaga klaryfikacji, gdyż 
argumentacja Państwa Środka ma charakter wielowątkowy. Ostrożna ocena 
istniejących aspektów pozwala jednakże dostrzec, iż część z roszczeń chińskich 
może potencjalnie mieć charakter nieuzasadniony (zwłaszcza w świetle Konwencji 
o prawie morza z 1982 roku), nie mniej wymaga to także zasadniczej analizy 
faktów historycznych towarzyszących wykonywaniu praw suwerena przez 
zainteresowane przedmioty. Pozostaje jedynie mieć nadzieję, że spór ten jest 
w dalszym ciągu możliwy do rozstrzygnięcia poprzez zastosowanie pokojowych 
metod ich załatwiania. 
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Chińskie roszczenia terytorialne na Morzu Południowochińskim w świetle 
prawa międzynarodowego 

 
Streszczenie 

 
Roszczenia Chin na  Morzu Południowochińskim coraz częściej domagają się 

rosnącej uwagi społeczności międzynarodowej. Sporny obszar morski jest obecnie 
uważany za kluczowy szlak żeglugowy i linię zaopatrzeniową dla Chin, Korei 
Południowej, Japonii i innych krajów regionu. Najnowsze badania geologiczne 
wykazały, że wyspy Spartly i Paracels są zbiorowiskiem bogatych zasobów ropy 
i gazu. Ta sytuacja stwarza doskonałą okazję do długotrwałej regionalnej 
rywalizacji między Chinami, Tajwanem, Filipinami i Wietnamem. Jednak niektórzy 
komentatorzy uważają działania Chin za naruszenie prawa międzynarodowego, 
zwłaszcza z punktu widzenia Konwencji Narodów Zjednoczonych o prawie morza 
(UNCLOS), i zaprzeczyli, że roszczenia mają charakter prawny. Z drugiej strony, 
pozostaje kwestia suwerenności wysp - wszystkie strony sporów przedstawiają 
mapy, zapisy danych, dziennik pokładowy i notatki dyplomatyczne jako przykład 
swojej skutecznej jurysdykcji nad Paracels i Spartly Islands. Wniosek Filipin do 
Stałego Trybunału Arbitrażowego jest mile widzianym krokiem naprzód, ale nie 
należy go przeceniać, podczas gdy Chiny odmawiają przyjęcia jurysdykcji 
Trybunału i odmawiają komentarza. 

 
 

Chinese territorial claims in the Southern Sea in the light of international law 
 

Summary 
 
 China’s claims on the South China Sea are increasingly demanding the of 

growing atention of the international community. The disputed maritime area is 
currently considered to be a crucial naval traffic route and  the supply bloodline for 
China, South Korea, Japan and other countries of the region. The latest geological 
surveys underlined that the Spartly and Paracels Islands are the hosts of rich oil 
and gas resources. These circumstances build a perfect opportunity for 
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longstanding regional rivalry between China, Taiwan, Philipines and Vietnam. 
However, some of the commentators consider the China actions as a violation of 
international law, especially from the standpoint of the United Nations Convention 
on the Law of the Sea (UNCLOS), and denied that the claims have a lawful 
background. On the other hand there is the question of sovereignty over the 
islands – all parties of the disputes present  maps, data records, logbooks and 
diplomatic notes as an example of their effective jurisdicition over the Paracel and 
Spratly Island. The Philipines application to the Pernament Court of Arbitration is  
a welcomed step ahead, but it should not be overestimated, while China refuses to 
accept the Court jurisdiction and refuses to present its observation.  
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BEZPIECZEŃSTWO PRAWNE OSÓB STARSZYCH 
 

Legal security of the elderly people 
 
 
Wprowadzenie 
Introduction 
Celem artykułu jest zbadanie bezpieczeństwa prawnego seniorów ze 

wskazaniem na potrzebę ochrony ich praw w kontekście najważniejszych 
problemów osób starszych. Zagadnienie praw osób starszych, źródeł tych praw 
i środków ochrony jest uniwersalne z uwagi na fakt, iż każdy będzie osobą starszą 
i priorytetowe dla społeczeństwa XXI wieku, ponieważ zmiany demograficzne są 
nieuniknione. Dyskryminacja ze względu na wiek pojawia się wszędzie tam, gdzie 
osoby starsze traktowane są mniej korzystnie aniżeli inne oraz – gdy z pozoru 
neutralne – przepisy powodują gorsze traktowanie tych osób w stosunku do 
innych. Przejawem dyskryminacji jest tworzenie wokół określonej osoby starszej 
nieprzychylnej lub wrogiej atmosfery, godzącej w godność człowieka. 

Niniejszy artykuł składa się z pięciu rozdziałów. Rozdział pierwszy traktuje 
o zagrożeniach praw osób starszych i przyczynach nierównego traktowania ze 
względu na wiek. Rozdział drugi jest próbą zdefiniowania filarów bezpieczeństwa 
prawnego seniorów, za które można przyjąć – prawo osób starszych do godności 
i do ochrony przed dyskryminacją ze względu na wiek. Kolejne rozdziały odnoszą 
się do wybranych praw osób starszych, poddając je analizie pod kątem rozwoju 
tych praw, ich upowszechniania i ochrony.  

Opisane tu prawa seniorów do edukacji, do ochrony zdrowia, do 
zabezpieczenia społecznego i pomocy społecznej wyprowadzono z uniwersalnego 
systemu praw człowieka. W artykule przedstawiono także ramy prawne zakazu 
dyskryminacji ze względu na wiek i rozważania na temat kierunku rozwoju praw 
osób starszych z uwzględnieniem dorobku wypracowanego na gruncie prawa 
międzynarodowego.  

 
Zagrożenia praw osób starszych – stereotypy i gorsze traktowanie ze 

względu na wiek 
Threats to the rights of the elderly - stereotypes and worse treatment 

due to age 
Ze względu na starzenie się społeczeństw, coraz większą uwagę poświęca 

się prawom osób starszych oraz problemom, jakich seniorzy doświadczają przy 
korzystaniu z tych praw. Wyjaśnienie, kogo dotyczy określenie osoba starsza jest 
trudne, ponieważ „pojęcie to na gruncie terminologii naukowej jest 
niejednoznaczne”57. Gerontolodzy przyjmują, że osobą starszą jest „osoba powyżej 
określonego wieku (kryterium demograficzne), nieaktywna zawodowo (kryterium 

                                                           
57 S. Stocka, A. Wacławczyk, Prawa osób w podeszłym wieku, w: S. Stadniczeńko (red.) Propedeutyka 

praw człowieka, Opole 2011, s. 135. 
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socjalne i ekonomiczne), o obniżonej kondycji fizycznej i psychicznej (kryterium 
biologiczne i psychologiczne)”58. Za człowieka starszego uważa się „osobę, która 
przekroczyła próg starości”59. Osoba starsza to człowiek, w którego organizmie 
dochodzi do nieodwracalnego nagromadzenia się uszkodzeń 
wewnątrzkomórkowych albo człowiek, który wycofuje się z ról społecznych. 
Autorzy wskazują także na starość jako „czas dojrzałości i integracji 
wewnętrznej”60. 

Pomimo trwającej od początku XIX wieku debaty o tym, od kiedy zaczyna się 
starość, nie udało się wypracować powszechnie akceptowanej definicji legalnej 
osoby starszej ani definicji osoby w podeszłym wieku. Obecnie w większości 
krajów rozwiniętych przyjmuje się, że „osobą starszą jest ktoś, kto może ubiegać 
się o świadczenia emerytalne”61.  

Program działania na rzecz osób starszych realizowany w ramach ONZ 
przyjmuje, że „starym wśród starych (oldest old) jest osoba, która ukończyła 80 
lat”62. W polskiej literaturze naukowej, podaje się, nawiązując do aktywności 
zawodowej, że „starość to 60–79 lat dla kobiet, 65–79 dla mężczyzn, a sędziwa 
starość to wiek powyżej 80. roku życia dla obojga płci”63. 

Osobą starszą czy osobą w podeszłym wieku jest więc albo ktoś, „kto 
znajduje u siebie pewne cechy charakterystyczne dla wieku starszego”64, albo 
ktoś, kto jest postrzegany przez społeczeństwo jako osoba starsza lub osoba  
w podeszłym wieku. 

Grupa osób starszych ma heterogeniczny charakter. Jej członkami są bowiem 
zdrowe, aktywne zawodowo i społecznie osoby sześćdziesięcioletnie 
i siedemdziesięcioletnie oraz osoby, które ukończyły osiemdziesiąty rok życia, 
o często odmiennych potrzebach.  

Choć część osób starszych to osoby zdrowe, odnoszące sukcesy na rynku 
pracy, to do tej samej grupy wiekowej przynależą jednocześnie osoby całkowicie 
lub częściowo zależne od innych. Cechą wieku starszego jest bowiem zarówno 
doświadczenie, wiedza i autorytet, jak i choroby, samotność, niedostatek, depresja 
po stracie najbliższych, lęk przed śmiercią. Z tych powodów osoby starsze są 
jedną z grup „najbardziej narażonych lub podatnych na krzywdę, pozostających 
w niekorzystnym położeniu, wrażliwych, albo o szczególnych potrzebach lub 
ewentualnie znajdujących się w sytuacji niechronionej”65.  

Literatura anglojęzyczna określa osoby starsze jako „vulnerable persons”66, 
zaliczając je do podmiotów, które wymagają szczególnej ochrony ze względu na 
cechę, jaką jest wiek. Ludzie starsi wymagają szczególnego traktowania, ponieważ 
są bardziej narażeni na wyziębienia organizmu, zamarznięcia, zaczadzenia, 

                                                           
58 A. Zych, Słownik gerontologii społecznej, Warszawa 2001, s. 203. 
59 T. Pilch (red.), Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, tom I, Warszawa 2003, s. 580. 
60 B. Mikołajczyk, op. cit., s. 34. 
61 A. Świątkowski, Karta praw społecznych Rady Europy, Kraków 2006, s. 453. 
62 A. Łopatka, Międzynarodowe prawo praw człowieka, Warszawa 1998, s. 107. 
63 S. Klonowicz, Starzenie się ludności, w: Encyklopedia seniora, Warszawa 1986, s. 5. 
64 J. Herring, Older People in Law and Society, Oxford 2009, s. 3-4. 
65 B. Mikołajczyk, Obowiązki państw w zakresie identyfikacji szczególnych potrzeb cudzoziemców 

ubiegających się o status uchodźcy (w:) T. Gardocka, J. Sobczak (red.), Uchodźcy w Polsce 
i w Europie. Stan prawny i rzeczywistość, Toruń 2010, s. 1. 

66 M. Craven, The International Covenant on Economic, Social and Cultural Rights. A Perspective on its 
Developments, Oxford 1998, s. 148. 
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uszkodzenia ciała, włącznie z utratą życia. Podmioty słabsze są często bezbronne 
wobec przemocy, a nierzadko stają się ofiarami zaniedbania. 

Wroga postawa wobec osób starszych, mogąca potencjalnie prowadzić do 
wykluczenia, dyskryminacji czy wykorzystywania tej grupy, to „ageism”67. Twórca 
tego pojęcia, gerontolog Robert Butler, scharakteryzował ageism jako 
przypisywanie negatywnych cech osobom starszym, wynikające ze stereotypów 
i uprzedzeń. Zjawisko to, równie niebezpieczne społecznie jak rasizm czy seksizm, 
polega na skategoryzowaniu osób starszych jako niedołężnych, nieudolnych, 
ograniczonych intelektualnie, powolnych, o przestarzałych poglądach, 
niepodatnych na jakąkolwiek konstruktywną zmianę, uciążliwych w kontakcie.  

Przypisywanie osobom starszym pejoratywnych cech jest szkodliwe 
społecznie, ponieważ wpływa na zachowania ludzi w różnych sytuacjach. Może 
kształtować postawy nacechowane niechęcią wobec osób starszych, którym 
przypisuje się „niesamodzielność, naiwność, łatwowierność, powolność”68, a nawet 
bezpośrednio albo pośrednio prowadzić do dyskryminacji tych osób.  

Przejawem ageismu jest również stan zobojętnienia, w którym osoby starsze 
o niższym poczuciu własnej wartości godzą się na gorsze traktowanie, rezygnując 
z dochodzenia swoich praw. Ageism – jako „odczucie, pogląd lub wierzenie”69 – nie 
jest pojęciem tożsamym z dyskryminacją. Dyskryminacja to określone zachowanie 
lub traktowanie, ale ageism jest z dyskryminacją ściśle związany i najczęściej, 
niestety, do niej prowadzi.  

Normy kulturowe i utrwalone przekonania odgrywają zatem kluczową rolę 
w kształtowaniu postaw wobec seniorów. Jednostka nie musi podejmować 
dyskryminacyjnych czy wrogich działań, żeby przyczynić się do postrzegania osób 
starszych jako „słabych, zależnych od innych, mniej wartościowych, jako ofiar do 
wykorzystania”70. Prawo nie może zabronić jednostce posiadania uprzedzeń 
i wyznawania poglądów, ale warto podkreślić, że różnicowanie ludzi ze względu na 
proces starzenia się może prowadzić do społecznego zobojętnienia wobec 
problemów seniorów. Przyjmowanie uprzedzeń i uleganie stereotypom przyczynia 
się do nierównego, gorszego traktowania niektórych osób ze względu na wiek 
i skutkuje obniżeniem jakości życia tych osób. 

 
Filary bezpieczeństwa prawnego seniorów – godność osób starszych 

i prawo do ochrony przed dyskryminacją ze względu na wiek 
Pillars of legal security for seniors - the dignity of the elderly and the 

right to protection from discrimination on grounds of age 
Impulsy do wzmocnienia bezpieczeństwa prawnego seniorów znaleźć można 

w prawie międzynarodowym, które odwołuje się do uniwersalnych wartości 
i podstawowych zasad – godności, równości i niedyskryminacji. W świetle prawa 
międzynarodowego łamanie praw osób starszych jest równoznaczne z łamaniem 
praw człowieka, choć żaden z aktów prawnych nie wymienia expressis verbis osób 
starszych jako podmiotów praw. 

                                                           
67 R. Butler, Why Survive? Being Old in America, New York 1975, s. 35. 
68 B. Sztur-Jaworska (red.), Stan przestrzegania praw osób starszych w Polsce. Analiza i rekomendacje 

działań, Warszawa 2008, s. 7. 
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Społeczność międzynarodowa wskazuje dwa kierunki rozwoju praw seniorów: 
(1) promowanie niezależności osób starszych poprzez ich uczestnictwo w życiu 
zawodowym, społecznym, politycznym i kulturalnym oraz (2) zapewnienie im 
odpowiedniego poziomu ochrony w przypadku niesamodzielności. Definiując 
potrzebę ochrony praw osób starszych, prawo międzynarodowe odwołuje się do 
katalogu pojęć z zakresu praw człowieka – powszechnych i przysługujących – 
„z tytułu prawa naturalnego”71 – w równym stopniu każdemu człowiekowi. Prawa te 
są niezbywalne, mają charakter podstawowy i nie wymagają sankcjonowania ich 
regułami przepisów prawnych. Jakiekolwiek regulacje prawne mają wobec praw 
podstawowych charakter wtórny. Państwo ma obowiązek uznawać i chronić prawa 
człowieka. Rolą przepisów prawnych jest zaspokojenie elementarnych potrzeb 
jednostki, związanych z możliwością nieograniczonego poruszania się w sferze 
społecznej, politycznej i kulturowej i umożliwienie jednostce swobodnego 
podejmowania decyzji. 

Obecnie coraz większe uznanie budzi „podejście integralne do praw 
człowieka, czyli uznawanie jedności wszystkich praw i ich współzależności”72. 
Według tej koncepcji praw człowieka, zachowanie szacunku dla godności ludzkiej, 
będącej źródłem wszystkich praw człowieka, jest możliwe tylko wtedy, gdy osoba 
ta może żyć w warunkach, w których nic nie zagraża jej życiu i wolności, a jakość 
życia odpowiada standardom ekonomicznym.  

Przedstawiciele katolickiej myśli społecznej podkreślają, że z prawami 
człowieka wiążą się nierozerwalnie obowiązki, rozumiane jako poszanowanie praw 
innych ludzi i nieobojętność na ich problemy. Cel praw człowieka to ochrona dobra 
człowieka i społeczeństwa we wszystkich aspektach. 

Jan Paweł II w swoich naukach sprzeciwiał się jakiejkolwiek dyskryminacji, 
tłumacząc, że każdy rodzaj dyskryminacji uwłacza godności ludzkiej. Postrzegał 
prawa człowieka – ekonomiczne, społeczne i kulturowe – jako całość. Podkreślał, 
że integralna ochrona wszystkich praw człowieka daje gwarancję pełnego 
poszanowania każdego z poszczególnych praw.  

Międzynarodowe prawo praw człowieka skupia się na tym, aby wszyscy ludzie 
na zasadzie równości i – bez dyskryminacji – mogli korzystać z praw człowieka 
i podstawowych wolności. Prawo nie wyklucza uzasadnionej konieczności 
traktowania uprzywilejowującego pewnych podmiotów, ale różnice te nie powinny 
występować ze względu na wymienione przez prawo cechy, różnicujące te 
podmioty.  

Różnicowanie podmiotów (ze względu na posiadaną cechę, np. wiek) jest 
dyskryminacją. W myśl Powszechnej Deklaracji Praw Człowieka, wszyscy mają 
prawo do jednakowej ochrony przed jakąkolwiek dyskryminacją i przed 
jakimkolwiek narażeniem na dyskryminację. 

Dyskryminacją może być zachowanie z jakiejkolwiek dziedziny życia, które 
wprawdzie nie ma takiego celu, ale – powoduje dyskryminujący skutek. 
Zachowanie to może dotyczyć praw osobistych, politycznych, ekonomicznych, 
socjalnych i kulturalnych.  

Podkreśla się holistyczne podejście do praw człowieka. Wszystkie prawa 
człowieka są ze sobą powiązane, a naruszenie jednych powoduje – naruszenie 
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innych. Dostrzegamy uniwersalizm i praktyczność tych praw w rozwiązywaniu 
konkretnych problemów – np. problemu starzenia się społeczeństw świata. 
Instytucje systemu ochrony praw człowieka funkcjonującego w ramach ONZ 
czuwają nad tym, żeby prawa człowieka w trójstronnych relacjach typu: jednostka 
– społeczeństwo – władza publiczna nie były naruszane, i żeby godność osoby 
zawsze traktowana była jako wartość nadrzędna. 

Na godność osoby starszej składają się: bezpieczeństwo, wolność od 
wyzysku, od psychicznej i fizycznej przemocy. Godność to traktowanie osoby 
starszej z należnym jej szacunkiem. Życie w godności to możliwość podejmowania 
własnych decyzji, planowania własnego życia, kreowania przestrzeni, w której żyje 
człowiek. Zakłada się, że osoba starsza powinna móc czerpać z praw politycznych, 
czyli uczestniczyć w życiu wspólnoty i uczestniczyć w procesie podejmowania 
wspólnych decyzji – jeżeli wyrazi taką chęć. Godność jednostki i wynikająca z niej 
autonomia człowieka powinny być należycie chronione. 

Podstawą egzystencji są prawa ekonomiczne i socjalne, bez których osoba 
nie byłaby w stanie dochodzić swoich praw. Godność, którą w PDPC wyjęto przed 
nawias, pojawia się w PDPC jeszcze dwukrotnie w odniesieniu do prawa do 
ubezpieczeń społecznych (art. 22) oraz praw gospodarczych, społecznych 
i kulturalnych – niezbędnych dla swobodnego rozwoju człowieka. 

Prawa osób starszych jako prawa człowieka wynikają zatem z godności 
i służą jej obronie. Środki ochrony godności mają przeciwdziałać sytuacjom, 
w których człowiek starszy nie byłby traktowany w sposób godny albo jego życie 
nie byłoby godne. W doktrynie zaczyna się mówić o „prawie do godności”73, żeby 
uściślić, że godność jest źródłem wszystkich praw człowieka, które z niej wynikają 
– i przedmiotem ochrony prawnej, ale sama w sobie – nie jest prawem 
podmiotowym. 

Pojęcie prawa do godności pozostaje niezdefiniowane. Europejski Trybunał 
Praw Człowieka nie stworzył dotąd żadnej ogólnej linii orzeczniczej, która 
pomogłaby określić treść i przesłanki obowiązywania tego prawa74. W Europie 
godność jest traktowana jako podstawowe prawo samo w sobie i jako podstawa – 
fundament praw podstawowych, co wynika z Wyjaśnień do Karty Praw 
Podstawowych Unii Europejskiej75. Prawo do godności należy rozumieć jako prawo 
osób starszych – grupy bardziej narażonej na gorsze traktowanie i dyskryminację – 
do korzystania ze wszystkich praw człowieka.  

Naruszenie godności należy badać w kontekście konkretnego przypadku. 
Sądy krajowe i międzynarodowe w swych orzeczeniach mogą odwołać się do 
zasady poszanowania godności ludzkiej. Naruszeniem godności będzie 
znieważanie, manipulacja względem osoby starszej, lekceważenie starszego 
człowieka przez władze państwowe czy instytucje. W tym świetle zaczyna się 
postrzegać także przymusowe wysyłanie pracownika na emeryturę pomimo jego 
fizycznych i intelektualnych zdolności do kontynuowania zatrudnienia. 

                                                           
73 B. Mikołajczyk, op. cit., s. 106. 
74 A. Krajewska, Pojęcie godności w prawie europejskim i porządkach krajowych w kontekście rozwoju 
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W przyszłości z pewnością pojawi się wiele orzeczeń w przedmiocie dyskryminacji 
ze względu na wiek.  

 
Prawo osób starszych do edukacji 
The right of the elderly to education 
Edukacja, której funkcje zmieniają się wraz z wiekiem człowieka, stanowi 

jedno z podstawowych praw seniorów, umożliwiając im nawiązywanie kontaktów 
społecznych i dotrzymywanie kroku młodszym pokoleniom. Osoby starsze, które 
edukują się w zakresie nowoczesnych technologii, czują się mniej wyobcowane 
w cyfrowym świecie. Rozwijają zainteresowania, zapobiegając negatywnym 
skutkom starzenia się. Celem edukacji osób starszych, jak podkreśla się 
w gerontologii, jest przygotowanie do starości i popularyzacja zdrowego 
i aktywnego trybu życia. Edukacja jest warunkiem pozytywnego starzenia się  
i starości i w tym sensie „wspiera uczestnictwo osób starszych w życiu 
społecznym, zwiększając ich autonomię oraz samodzielność”76. Jak wiadomo, 
edukacja wzmacnia przynależność do społeczeństwa i nadążanie za jego 
rozwojem. Funkcjonowanie w dynamicznie zmieniającym się świecie, wymaga 
nieustannego uzupełniania wiedzy i zdobywania nowych umiejętności. 

Międzynarodowy Pakt Praw Gospodarczych, Społecznych i Kulturalnych (art. 
13)77 stanowi o uznaniu przez państwa prawa każdej osoby do nauki. Prawo do 
edukacji jest bowiem jednym z podstawowych praw człowieka. Nauczanie powinno 
zmierzać do pełnego rozwoju osobowości i poczucia godności ludzkiej i umacniać 
poszanowanie praw człowieka i podstawowych wolności. Do tych założeń 
nawiązują także Zasady Działania na Rzecz Osób Starszych, akcentując potrzebę 
uczestnictwa seniorów w życiu publicznym i ich samorealizację. Formą 
przeciwdziałania marginalizacji osób starszych jest tworzenie Uniwersytetów 
Każdego Wieku – w ramach kształcenia ustawicznego i aktywizowanie społeczne, 
fizyczne i intelektualne seniorów poprzez edukację. Edukowanie seniorów 
przeciwdziała wykluczeniu społecznemu i zawodowemu, ponieważ osoby starsze 
uczą się obsługi komputera i innych urządzeń nowoczesnej technologii, w tym 
zasad obsługi bankowości elektronicznej. Podkreśla się, że potencjał seniorów 
(wiedza, doświadczenie życiowe, umiejętności) cały czas nie jest efektywnie 
wykorzystywany. Stosunek do starości jest w pewnym stopniu odzwierciedleniem 
ról, jakie osoby te pełniły w społeczeństwie oraz znaczenia, jakie tym rolom 
przypisywały młodsze pokolenia. Można więc powiedzieć, że „w zależności od 
rodzaju znaczenia (pozytywne, negatywne), jakie młodsze pokolenia przypisują 
ludziom starszym, zależy ich rola w funkcjonowaniu społeczeństwa”78. Stąd, tak 
ważne jest eliminowanie negatywnego nastawienia do ludzi starszych i walka 
z dyskryminacją ze względu na wiek, któremu może pomóc wdrożenie seniorów do 
systemu kształcenia ustawicznego. 

 
 

                                                           
76 Z. Szymanek, Podmiotowe i społeczne uwarunkowania edukacji seniorów, w: D. Kałuża, P. Szukalski 
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77 B. Mikołajczyk, op. cit., s.111. 
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Prawo osób starszych do ochrony zdrowia 
The right of the elderly to health 
Prawo do korzystania z najwyższego osiągalnego poziomu ochrony zdrowia 

fizycznego i psychicznego zostało wymienione w Pakcie Praw Ekonomicznych, 
Socjalnych i Kulturalnych. Art. 12 PDPC stanowi, że „państwo powinno uznawać 
prawo każdego do korzystania z najwyższego osiągalnego poziomu ochrony 
zdrowia oraz stosować środki do osiągnięcia pełnej realizacji tego prawa”79. 
Środkiem ochrony tego prawa jest stwarzanie warunków, które zapewniłyby 
wszystkim pomoc i opiekę lekarską na wypadek choroby. Troska o stan własnego 
zdrowia pozostaje wprawdzie sprawą osoby zainteresowanej, ale prawo do 
ochrony zdrowia pozwala jednostce domagać się odpowiednich świadczeń 
i działań ze strony państwa – w tym sensie troska o zdrowie osób starszych jest 
obowiązkiem państwa.  

Przykładem inicjatywy Światowej Organizacji Zdrowia (WHO), adresowanej do 
osób starszych jest „aktywne starzenie się”80 – czyli program rozwijania 
i wzmacniania czynników, które pomogą utrzymać osoby starsze w zdrowiu do 
późnych lat. Ochrona zdrowia osób starszych jest jednym z priorytetów WHO. 
Polityka zdrowotna powinna stwarzać warunki zdrowego starzenia się poprzez 
systematyczną i celową promocję zdrowia w ciągu całego życia człowieka. 
Składową tej strategii jest zasada uczestnictwa osób starszych w ustalaniu 
priorytetów i kierunków rozwoju polityki ochrony zdrowia na poziomie krajowym. 

Polski Narodowy Program Zdrowia na lata 2007–201581 nawiązuje do 
Światowej Deklaracji Zdrowia, przyjętej na Światowym Zgromadzeniu Zdrowia 
w 1998 roku, w którym potwierdzono, że zdrowie jest jednym z podstawowych 
praw jednostki ludzkiej. Ze zdrowiem ludzi w podeszłym wieku wiąże się cel 
operacyjny numer 4, którym jest zwiększenie aktywności fizycznej osób starszych 
poprzez prowadzenie polityki społecznej na rzecz seniorów, uwzględniającej 
programy aktywizacji tej grupy. Cel operacyjny numer 9 – odnoszący się 
bezpośrednio do osób starszych – mówi o tworzeniu im warunków do zdrowego  
i aktywnego życia.  

Nakłada tym samym na administrację rządową, samorządową oraz na 
organizacje pozarządowe obowiązek skonstruowania i implementacji programów 
ochrony zdrowia, adresowanych do osób powyżej 60. roku życia. Chodzi 
o stworzenie rozwiązań systemowych, umożliwiających opiekę nad osobą starszą 
(i – niekiedy – niepełnosprawną) w środowisku, w którym ta osoba mieszka – 
z poszanowaniem jej praw i zapewnieniem usług opiekuńczo-leczniczych 
najwyższej jakości. Osobom starszym powinno się zapewnić powszechny i równy 
dostęp do świadczeń zdrowotnych, w tym – leków. Zadaniem organizacji 
pozarządowych jest kształtowanie pozytywnego wizerunku osób starszych 
w społeczeństwie, wspieranie pełnego udziału osób starszych w życiu rodziny 

                                                           
79 A. Łopatka, op. cit., s. 53. 
80 B. Bik, L. Przewoźniak, Promocja zdrowia ludzi w wieku starszym – założenia teoretyczne oraz ocena 

realizacji, w: K. Szczerbińska (red), Dostępność opieki zdrowotnej i pomocy społecznej dla osób 
starszych w Polsce. Raport z badań, Kraków 2006, s. 114. 

81 Uchwała Rady Ministrów Nr 90/2007 z dnia 15 maja 2007 r. w sprawie Narodowego Programu 
Zdrowia na lata 2007-2015. 

Źródło: http://www.mz.gov.pl/wwwfiles/ma_struktura/docs/zal_urm_npz_90_15052007p. na dzień 10 
lutego 2015 r. 
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i społeczności także poprzez wykorzystanie masowego przekazu ukazującego 
osoby po 60. roku życia jako sprawne fizycznie i intelektualnie. 

W zakresie ochrony zdrowia UE nie proponuje odmiennych lub dalej idących 
rozwiązań, niż zostały przyjęte na forum ONZ lub Rady Europy. Unia pozostawia 
sprawy ochrony zdrowia państwom członkowskim. Prawo UE reguluje kwestie 
istotne dla pacjenta starszego, związane z udzielaniem transgranicznej opieki 
zdrowotnej ubezpieczonym obywatelom państw członkowskich UE w sytuacji ich 
przemieszczania się do innego kraju. Przyjęto Dyrektywę Parlamentu 
Europejskiego i Rady nr 2011/24UE z dnia 9 marca 2011 r.82 w sprawie 
stosowania praw pacjentów w transgranicznej opiece zdrowotnej i zadecydowano, 
że państwa mają 3 lata na dokonanie jej transpozycji. Na przyjęcie tej Dyrektywy 
wpłynęły sprawy, które rozstrzygał Trybunał Sprawiedliwości UE w kwestii zwrotu 
kosztów leczenia w innym państwie niż państwo pochodzenia obywatela. 
Dyrektywa ta daje możliwość leczenia poza granicami kraju pacjentom starszym, 
którym odmówiono udzielenia usługi medycznej w ich państwie. Niestety, 
Dyrektywa nie odnosi się do świadczeń w dziedzinie opieki długoterminowej, której 
zadaniem jest wspieranie osób potrzebujących pomocy w wykonywaniu 
rutynowych czynności życia codziennego. 

Pomimo priorytetów, nakreślonych w sposób przejrzysty, osoby starsze są 
często narażone na nieprawidłowe podejście ze strony instytucji świadczących 
usługi medyczne. Choć z treści art. 68 Konstytucji wynika, że państwo polskie 
zapewnia osobom w podeszłym wieku szczególną opiekę zdrowotną83 – osoby te 
są nader często lekceważone i zaniedbywane, a także spotykają się z odmową 
świadczenia, przysługujących im usług medycznych (odmową leczenia 
operacyjnego) ze względu na podeszły wiek. Ukryta dyskryminacja osób starszych 
w sektorze ochrony zdrowia (na oddziałach szpitalnych, w przychodniach lekarzy 
rodzinnych czy poradniach specjalistycznych) jest niepokojącym zjawiskiem. 
Kolejnym przejawem dyskryminacji jest brak zapewnienia osobom starszym 
swobodnego dostępu do opieki geriatrycznej ze względu na mniejszą liczbę 
lekarzy ze specjalnością z geriatrii84. 

 
Prawo osób starszych do zabezpieczenia społecznego i pomocy 

społecznej 
The right of the elderly to social security and social assistance 
Osoby starsze oprócz środków pozwalających im się utrzymać potrzebują 

także odpowiedniej opieki zdrowotnej lub rehabilitacyjnej. Z tego powodu 
zabezpieczenie społeczne na wypadek starości jest obecnie w prawie 
zabezpieczenia społecznego najważniejsze. Spośród świadczeń związanych 
z poszczególnymi ryzykami społecznymi w odniesieniu do osób starszych 
największe znaczenie ma świadczenie emerytalne. Emerytura ma zapewnić środki 
do życia po osiągnięciu określonego wieku w zamian za utracone wynagrodzenie. 

                                                           
82 Dyrektywa Parlamentu Europejskiego i Rady nr 2011/24UE z dnia 9 marca 2011 r. (Dz. Urz. UE L 88 

z 4 kwietnia 2011 r.), s. 54. 
83 Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 2 kwietnia 1997 r. (Dz. U. z 1997 r. Nr 78, poz.483 ze 

zm). 
84 S. Kropińska, K. Wieczorkowska –Tobis, Dyskryminacja ze względu na wiek w ochronie zdrowia 

w opinii seniorów, w: D. Kałuża, P. Szukalski (red.), Jakość życia seniorów w XXI wieku  
z perspektywy polityki społecznej, Łódź 2001, s. 156-160. 
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Powszechna Deklaracja Praw Człowieka stwierdza, że „każdy człowiek jako 
członek społeczeństwa ma prawo do zabezpieczenia społecznego i – dzięki 
wysiłkowi narodowemu i współpracy międzynarodowej oraz stosownie do 
organizacji i zasobów danego państwa – jest upoważniony do korzystania z praw 
ekonomicznych, socjalnych i kulturalnych nieodzownych dla jego godności 
i swobodnego rozwoju swej osobowości”85.  

Prawo do zabezpieczenia społecznego zostało uznane w art. 9 Paktu Praw 
Ekonomicznych, Socjalnych i Kulturalnych, który wskazuje, że państwa – strony 
uznają prawo każdego do zabezpieczenia społecznego, włączając w to 
ubezpieczenie społeczne. Człowiek powinien sam zapewnić sobie oraz swojej 
rodzinie środki egzystencji. Powinien też przewidzieć możliwość, że nie zawsze 
będzie w stanie pracować, w związku z czym – żeby zapewnić sobie środki 
finansowe na taki okres trudności – należy zawrzeć umowę odpowiedniego 
ubezpieczenia społecznego. Pomocy ze strony państwa (z zasobów 
ogólnonarodowych) ma prawo domagać się ktoś, kto nie jest w stanie sam 
zapewnić sobie egzystencji. Takiej osobie państwo udziela pomocy na tyle, na ile 
pozwalają na to jego zasoby i korzyści płynące ze współpracy międzynarodowej.  

Podeszły wiek został wymieniony w Zaleceniu Międzynarodowej Organizacji 
Pracy (MOP) numer 67, dotyczącym zabezpieczenia dochodu86. W myśl tego 
dokumentu, z podeszłym wiekiem wiąże się ryzyko społeczne – osoby w wieku 
podeszłym stają się bowiem niezdolne do efektywnego wykonywania pracy. 
Oprócz tego częściej zapadają na choroby oraz są zagrożone 
niepełnosprawnością, a co się z tym wiąże – także bezrobociem. 

W życiu osób starszych prawo do zabezpieczenia społecznego odgrywa 
szczególną rolę, ponieważ ludzie starsi ponoszą wydatki związane nie tylko 
z utrzymaniem, ale także związane z ograniczeniem sprawności i zapewnieniem 
sobie pozycji w środowisku i w swojej społeczności87. Przepisy Unii Europejskiej 
dotyczące koordynacji systemów zabezpieczenia społecznego stoją na straży 
przestrzegania wspólnie przyjętych reguł. Wszystkie władze państwowe, instytucje 
zabezpieczenia społecznego, sądy i trybunały, stosujące przepisy prawa 
krajowego są zobowiązane przestrzegać tych samych zasad88. Państwa 
członkowskie UE mają prawo do swobodnego określania świadczeń, sposobu ich 
obliczania i finansowania, lecz powinny brać pod uwagę wytyczne unijne, w myśl 
których prawo do zabezpieczenia społecznego powinno efektywnie chronić 
komponenty niezależnego życia seniorów. 

Opieka nad osobami starszymi jest uregulowana w tzw. europejskim prawie 
socjalnym, tj. Europejskiej Konwencji o Pomocy Społecznej i Medycznej, 
Europejskiej Konwencji o Zabezpieczeniu Społecznym, Europejskim Kodeksie 
Zabezpieczenia Społecznego i Zrewidowanym Europejskim Kodeksie 
Zabezpieczenia Społecznego89. Warto podkreślić, że chroniąc prawa ekonomiczne 

                                                           
85 A. Łopatka, op. cit., s. 48. 
86 G. Uścińska, Świadczenia z zabezpieczenia społecznego w regulacjach międzynarodowych 

i polskich, Studium porównawcze, Warszawa 2005, s. 67. 
87 P. Błędowski, Sieć bezpieczeństwa socjalnego dla ludzi starych w Polsce, w: B. Szatur-Jaworska, 

P. Błędowski, Podstawy gerontologii społecznej, Warszawa 2006, s. 268. 
88 Rozporządzenie Parlamentu Europejskiego i Rady nr 883/2004 z dnia 29 kwietnia 2004 r. w sprawie 

koordynacji systemów zabezpieczenia społecznego, (dz. Urz. WE L 166 z dnia 30 kwietnia 2004 r., 
s. 1-123, tekst polski: Dz. Urz. UE, Polskie Wydanie Specjalne, rozdz. 5, t. 5, s. 72-116). 

89 Ibidem, s. 116. 
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i społeczne, europejskie prawo socjalne chroni jednocześnie szeroko rozumianą 
godność. Ochrona prawa do pomocy społecznej wymaga współpracy sektorów 
opieki zdrowotnej i pomocy społecznej, mającej za cel organizację opieki 
i wsparcia w sposób umożliwiający jak najdłuższe niezależne funkcjonowanie osób 
starszych w środowisku. Istotną cechą współczesnej pomocy społecznej jest więc 
przede wszystkim nastawienie na udzielanie wsparcia, a nie – wyręczanie. 
Zadaniami tak rozumianej pomocy są diagnoza, wczesna interwencja, doradztwo, 
profilaktyka, terapia, pomoc środowiskowa oraz usługi opiekuńcze. Najważniejszą 
cechą współczesnej pomocy społecznej jest głęboka humanizacja, uwzględniająca 
najwyższe standardy oraz zasadę nienaruszania godności osoby starszej.  

Podkreśla się, że korzystanie z pomocy instytucjonalnej powinno być 
ostatecznością. W Zbiorze Zasad Międzynarodowej Strategii Działania w Kwestii 
Starzenia się Społeczeństw – Sekretarz Generalny ONZ stwierdza, że najlepszym 
rozwiązaniem dla niesamodzielnej osoby starszej lub jej opiekuna jest pomoc 
rezydencjonalna90. Domy pomocy społecznej dla osób starszych powinny uważnie 
dobierać personel i dbać o wysoki poziom kwalifikacji i umiejętności 
interpersonalnych wszystkich pracowników. Placówki takie powinny także starać 
się przełamywać społeczną izolację swoich pensjonariuszy. 

Prowadzenie adekwatnej do potrzeb ludzi starszych polityki społecznej, 
uwzględniającej ich godność, jest priorytetem współczesnych społeczeństw. 
Polityka społeczna wobec osób starszych to system wszechstronnych działań, 
których celem jest kompensacja malejących wraz z upływem lat możliwości 
człowieka. Człowiek w podeszłym wieku często nie jest w stanie samodzielnie 
zaspokajać swoich własnych potrzeb. Zadaniem rozwiązań systemowych jest więc 
zaspokajanie obiektywnych potrzeb osób starszych i pomoc tym osobom (oraz ich 
rodzinom) w przezwyciężeniu trudnej sytuacji życiowej. Pomoc ta jest tym osobom 
niezbędnie potrzebna i gdyby jej nie otrzymały – ze względu na brak zasobów 
i środków własnych lub ich niewystarczalność – nie dałyby sobie rady. 

Polskie unormowania w zakresie pomocy społecznej nie zawierają rozwiązań 
skierowanych wyłącznie do osób starszych. Na gruncie polskiej pomocy społecznej 
nie występuje pojęcie osoby starszej. Ustawodawca posługuje się innymi 
pojęciami, przy pomocy których stara się opisać kategorię podmiotów 
korzystających ze świadczeń pomocy społecznej. Starość nie jest przesłanką 
uprawniającą do ubiegania się o przyznanie świadczenia z pomocy społecznej, 
ponieważ nie została wymieniona w art. 7 Ustawy o pomocy społecznej91. 
Jednocześnie w poszczególnych unormowaniach tej Ustawy znajdujemy 
odwoływanie do kryterium wieku jako elementu uprawniającego do ubiegania się 
o poszczególne rodzaje świadczeń. Art. 6 pkt. 7 mówi o osobie niezdolnej do pracy 
z powodu wieku. Ustawodawca polski odsyła do art. 24 ust. 1a i 1b oraz art. 27 ust. 
2 i 3 Ustawy z dnia 17 grudnia 1998 r. o emeryturach i rentach z Funduszu 
Ubezpieczeń Społecznych92 określającej wiek emerytalny. Przyjmuje się zatem, że 
„osoba, która osiągnęła wskazany wiek jest osobą niezdolną do pracy, a tym 

                                                           
90 Z. Szarota, Priorytety i kierunki polityki społecznej wobec starości – wymiar globalny, regionalny 

i lokalny, w: M. Fabiś (red.), Instytucjonalne wsparcie seniorów – rozwiązania polskie i zagraniczne, 
Bielsko-Biała 2007, s. 32. 

91 Ustawa z 15 marca 2004 r. o pomocy społecznej (Dz. U. z 2013 r., poz.182 ze zm.) 
92 Ustawa z dnia 17 grudnia 1998 r. o emeryturach i rentach z Funduszu Ubezpieczeń Społecznych (Dz. 

U. z 2013 r. poz. 1440). 
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samym do samodzielnego zaspokajania swoich potrzeb i jest uprawniona do 
ubiegania się o przyznanie świadczenia z pomocy społecznej”93. Przykładem 
takiego świadczenia jest zasiłek stały, o który może ubiegać się osoba niezdolna 
do pracy z powodu wieku. O przyznanie usług opiekuńczych może ubiegać się 
osoba samotna, która z powodu wieku wymaga pomocy innych osób, a jest jej 
pozbawiona (art. 50 ust.1 oraz art. 51 ust. 1 Ustawy o pomocy społecznej). 
Ustawodawca nie wskazał, o jaki wiek chodzi, ale wnioskujemy, że osiągnięcie 
wieku emerytalnego wyczerpuje znamiona przewidziane tym przepisem.  

Podstawową formą świadczeń pomocy społecznej w odniesieniu do osób 
starszych (poza świadczeniami pieniężnymi i niepieniężnymi) są usługi, mocą 
których zaspokajane są potrzeby o charakterze elementarnym, czyli wyżywienie, 
schronienie i opieka. Zasady obejmowania seniorów świadczeniami z pomocy 
społecznej pozwalają dostrzec, że w ramach polityki społecznej w Polsce jest zbyt 
mało działań, związanych ze zjawiskiem starzenia się społeczeństwa, którego 
nadejście ma charakter obiektywny. Na podstawie obserwacji rozwiązań w Europie 
i w Polce można wysnuć wniosek, że społeczeństwa świata powinny przyspieszyć 
tempo przygotowań do zmian demograficznych oraz zwiększyć zaangażowanie 
normatywne w tym obszarze. W nadchodzących latach ujawnią się niestety skutki 
niedostatecznego zaspokajania potrzeb najstarszego pokolenia. Stąd mówi się 
o naglącej potrzebie pobudzenia społeczności lokalnych do stworzenia 
wyspecjalizowanych organizacji pro senioralnych. 
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Bezpieczeństwo prawne osób starszych 
 

Streszczenie 
 

Problematyka ochrony praw seniorów jest priorytetowa ze względu na 
problem starzenia się społeczeństw świata, Europy i Polski. W artykule 
podkreślono aktywną rolę prawa międzynarodowego w kształtowaniu pożądanych 
standardów ochrony praw seniorów. Przedstawiono perspektywy i kierunki rozwoju 
praw osób starszych oraz wskazano problemy, z jakimi zmagają się osoby starsze 
podczas korzystania ze swoich praw. Omówiono niebezpieczeństwo społeczne, 
związane ze zjawiskiem ageizmu i omówiono, w jakich sytuacjach i kontekstach 
ageizm może prowadzić do nierównego traktowania i dyskryminacji ze względu na 
wiek. Podjęto próbę zdefiniowania filarów bezpieczeństwa prawnego seniorów, za 
które uznać można – godność osób starszych jako źródło ich praw oraz prawo do 
ochrony przed dyskryminacją ze względu na wiek. Omówiono kilka wybranych 
praw osób starszych, wskazując na ich rolę ochronną względem bezpieczeństwa 
prawnego podmiotu, zdefiniowanego jako osoba starsza oraz funkcję 
w kształtowaniu pożądanych społecznie postaw pro senioralnych. Prawa osób 
starszych, przedstawione i omówione w artykule wyprowadzono z uniwersalnego, 
powszechnie akceptowanego i neutralnego światopoglądowo systemu praw 
człowieka. 
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Legal security of elderly people 

 
Summary 

 
The issue of protection of the rights of the elderly is a priority due to the aging 

population of the world, Europe, and Poland. The article presents the active role of 
international law in the formation of the desired standards of protection of the rights 
of senior citizens. It shows perspectives and directions of development of the rights 
of elderly people and identifies the problems faced by them in the exercise of their 
rights. The article discusses the social danger associated with the phenomenon of 
ageism and explains in which situations and contexts ageism can lead to 
discrimination on grounds of age. The author makes an attempt to define the pillars 
of the legal security of senior citizens, the dignity of elderly people as a source of 
rights and the right to protection against discrimination on grounds of age. The 
author discusses some specific rights of the elderly, pointing to the protective role 
of legal safety to an individual defined as an elderly person and a role in shaping 
the socially desirable attitudes. The rights of the elderly, presented and discussed 
in the article are derived from a universal, widely accepted and ideologically neutral 
human rights system. 
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EUROPEJSKI NAKAZ ARESZTOWANIA JAKO INSTRUMENT POLITYKI 
BEZPIECZEŃSTWA NARODOWEGO ORAZ EUROPEJSKIEGO 

 
The European Arrest Warrant as an instrument of national and European 

security policy 
 
 
Wprowadzenie  
Introduction 
Obszar bezpieczeństwa wewnętrznego w integracji europejskiej jest istotnym 

elementem działań w ramach Unii Europejskiej (UE). Kwestie bezpieczeństwa 
wewnętrznego leżały jeszcze do niedawna w wyłącznej kompetencji państw 
członkowskich UE, natomiast obecnie kwestie te są niezwykle istotne w ramach 
działań integracyjnych UE, tzw. trzeciego filaru, obecnie określanego jako 
współpraca policyjna i sądowa w sprawach karnych. 

Europejski nakaz aresztowania (ENA) ustanowiony Decyzją Ramową z dnia 
13 czerwca 2002 roku, będący instrumentem bezpieczeństwa narodowego 
wprowadził wiele istotnych, ręcz rewolucyjnych zmian w ramach europejskiej 
współpracy w sprawach karnych. Przyczynił się on bowiem do utworzenia 
jednolitego obszaru współpracy sądowej i policyjnej w sprawach karnych na 
terenie Unii Europejskiej. Ponadto, europejski nakaz aresztowania jest elementem 
niezbędnym w ramach kształtowania przestrzeni wolności, bezpieczeństwa  
i sprawiedliwości. 

Celem niniejszego artykułu jest przedstawienie ENA jako instytucji ważnej 
z punktu widzenia współpracy policyjnej i sądowej w sprawach karnych między 
państwami UE oraz jako ważnego instrumentu w walce z przestępczością w UE. 
Artykuł ma służyć zwróceniu uwagi na pozytywny wpływ ENA na integrację 
europejską w dziedzinie bezpieczeństwa wewnętrznego. 

W zakres przedmiotowy niniejszego artykułu wchodzi analiza 
i charakterystyka instytucji europejskiego nakazu aresztowania – opisywane będą 
jego geneza, przesłanki wydania i wykonania oraz kwestia funkcjonowania 
przedmiotowej instytucji w praktyce. Niniejszy artykuł ma charakter teoretyczny.  

Konstrukcja niniejszego artykułu kształtuje się następująco: przedstawiona 
zostanie geneza ENA zarówno w prawie, jak i w praktyce UE oraz omówienie 
ogólnej charakterystyki współpracy sądowej w sprawach karnych w ramach filaru 
III UE, jak również przestrzeni wolności bezpieczeństwa i sprawiedliwości UE. 
Następnie, omówiona zostanie sama istota europejskiego nakazu aresztowania. 
Ponadto, przestawione zostały praktyczne aspekty wydawania i wykonywania 
ENA. Wskazane zostały w niej m.in. podmioty uprawione do wydawania ENA, 
w tym przesłanki jego wydawania jak i odmowy. W ostatniej części artykułu, oprócz 
omówienia dostosowania przepisów polskich do wymogów Decyzji Ramowej, 
przedstawione zostały dane na temat praktyki jego stosowania na podstawie 
badań wybranych autorów oraz dostępnych sprawozdań dotyczących 
przedmiotowej materii. 
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Niniejszy artykuł zawiera rozważania na wskazany w jego tytule temat. 
Z pewnością jednak wiele z przedstawionych w niej aspektów można ująć 
szerzej i dogłębniej, aczkolwiek w trosce o zwięzłość pracy autorka 
koncentrowała się na subiektywnie wybranych autorach i ich obserwacjach.  

 
Geneza Europejskiego Nakazu Aresztowania w prawie i praktyce Unii 

Europejskiej 
Origins of the European Arrest Warrant in law and practice of the 

European Union 
Bezpośrednim impulsem do reformy współpracy w sprawach karnych na 

obszarze europejskim były wydarzenia z dnia 11 września 2001 r. Aczkolwiek nie 
można powiedzieć, iż wyłącznie one doprowadziły do decyzji ramowej Komisji 
Europejskiej1, gdyż byłoby to daleko idące uproszczenie.  

Próby wzmożenia współpracy w sprawach karnych sięgają lat 50. XX wieku, 
kiedy wzajemne stosunki państw oparte były na zasadzie suwerenności i braku 
ingerencji w jurysdykcję państw. Europejska Konwencja o pomocy prawnej  
w sprawach karnych z 20 kwietnia 1959 roku2 wraz z protokołami dodatkowymi  
z dnia 17 marca 1978 roku oraz 8 listopada 2001 roku3 jest przykładem 
przedmiotowych prób współpracy między państwami.  

Z uwagi na wzrost liczby ataków terrorystycznych oraz znaczący rozwój 
przestępczości zorganizowanej w latach sześćdziesiątych XX wieku, w dniach 1-2 
grudnia 1975 roku w Rzymie utworzona została nieformalna grupa TREVI. Grupa 
ta zajmowała się współpracą między ministerstwami spraw wewnętrznych 
i ministerstwami sprawiedliwości państw członkowskich, w szczególności 
zwalczaniem międzynarodowego terroryzmu, radykalizmu, ekstremizmu 
i przeciwdziałaniem wszelkim formom przemocy międzynarodowej4. Grupa TREVI 
zainicjowała europejską współpracę policyjną, czego konsekwencją było powołanie 
grupy zajmującej się zwalczaniem zjawisk przy pomocy współpracy między 
policjami oraz służbami bezpieczeństwa. Łącznie było 7 grup TREVI. Pomimo 
swego nieformalnego charakteru grupy TREVI uważane są za najważniejszy 
element współpracy między policyjnymi instytucjami państw członkowskich EWG5. 
Po wejściu w życie traktatu z Maastricht grupy TREVI zostały zastąpione 
Komitetem Koordynacyjnym. 

W 1986 roku została powołana grupa do spraw współpracy sądowniczej 
w sprawach karnych i cywilnych. Utworzona ona została poprzez państwa 
członkowskie Wspólnot Europejskich, które w ramach przedmiotowej grupy 
roboczej zawarły następujące konwencje w sprawach karnych6: 

− Konwencja brukselska o stosowaniu między państwami członkowskimi 
konwencji o przekazywaniu skazanych, z dnia 25 maja 1987 roku, 

                                                           
1 Decyzja Ramowa Rady z dnia 13 czerwca 2002 r. w sprawie europejskiego nakazu aresztowania 
i procedury przekazywania osób między państwami członkowskimi, 2002/584/WSiSW. 
2 Dz.U.1999, nr. 76 poz. 854. 
3 Dz.U.2004, nr. 139 poz. 1476. 
4 P. Hofmański (red.), Europejski nakaz aresztowania w teorii i praktyce państw członkowskich Unii 
Europejskiej, Warszawa 2008, s. 19. 
5 H. Maroń, Integracja europejska a prawo karne, Poznań 2003, s. 13. 
6 Starzyk-Sulejewska J., Implementacja współpracy sądowej w sprawach karnych w ramach Unii 
Europejskiej (w:) W. Góralski (ed.), Unia Europejska, Tom II , Gospodarka – Polityka – Współpraca, 
Warszawa 2007. 
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− Konwencja brukselska w sprawie zasady non bis idem z 1987 roku, 

− Umowa z San Sebastian o uproszczeniu przekazywania wniosków 
ekstradycyjnych z 1989 roku, 

− Umowa rzymska o przekazywaniu procedur ścigania z 1990 roku, 

− Konwencja haska o wykonywaniu zagranicznych orzeczeń karnych, z dnia 
13 listopada 1991 roku. 
 

Zanim jednak zawarty został traktat z Maastrich, nastąpiła integracja 
europejska w sprawach karnych wychodząca poza główny nurt prawa 
wspólnotowego. Chodzi tutaj o powstałą grupę Schengen utworzoną przez 
państwa członkowskie EWG, tj. Francję, RFN, Luksemburg, Belgię i Holandię. 
W wyniku przedmiotowej współpracy doszło do zawarcia Porozumienia 
z Schengen z dnia 14 czerwca 1985 roku oraz Konwencji wykonawczej do tego 
Porozumienia z 19 czerwca 1990 roku7. Państwa grupy Schengen poruszyły takie 
kwestie jak m.in. uregulowanie polityki wizowej, koordynacja kontroli granicznych, 
regulacja współpracy policyjnej, a także stworzenia Systemu Informacyjnego 
Schengen. 

Na mocy traktatu z Maastricht z dnia 7 lutego 1992 roku utworzono obszar 
współpracy w dziedzinie wymiaru sprawiedliwości i spraw wewnętrznych, tzw. III 

filar. Był to kolejny znaczący element rozwoju integracji europejskiej8 (zob. szerzej 

w sekcji 2.). W ramach III filaru państwa członkowskie korzystały z pewnych 
instrumentów prawnych, które niestety nie przyniosły pożądanych efektów. Z uwagi 
na długi i żmudny proces ratyfikacji konwencji oraz brak efektywności traktat 

amsterdamski z dnia 2 października 1997 roku9 wprowadza szereg zmian w III 

filarze. Przekształcona została nazwa „III filar” na „współpracę policyjną i sądową 
w sprawach karnych”. Ponadto, utworzono „przestrzeń wolności, bezpieczeństwa 
i sprawiedliwości”. W celu usprawnienia wspólnych działań wprowadzono również 
nowy instrument prawny - Decyzję Ramową. 

Wspólne dążenia do poszerzenia integracji europejskiej oraz stworzenia 
prawidłowo funkcjonującej przestrzeni wolności, bezpieczeństwa i sprawiedliwości 
są konsekwencją zmian wprowadzonych po konferencji w Tempere, w dniach 15-
16 października 1999 roku. Zmiany te polegały na umocnieniu bezpośredniej 
współpracy organów sądowych oraz wprowadzeniu zasady wzajemnego 
uznawania orzeczeń w sprawach karnych. Europejski Nakaz Aresztowania (ENA) 

stał się pierwszą konkretyzacją przedmiotowych zasad10. 

 
 
 

                                                           
7 Umowa z 14 czerwca 1985 r. pomiędzy Rządami państw Unii Gospodarczej Beneluksu, Republiki 
Federalnej Niemiec i Republiki Francuskiej o stopniowym znoszeniu kontroli na wspólnych granicach 
oraz Konwencja z 19 czerwca 1990 r. pomiędzy Królestwem Belgii, Republiką Federalną Niemiec, 
Republiką Francuską, Wielkim Księstwem Luksemburga i Królestwem Holandii wprowadzająca w życie 
umowę o stopniowym znoszeniu kontroli na wspólnych granicach, podpisaną w Schengen 14 czerwca 
1985 r. (Dz. Urz. UE Nr L 239 z 22 września 2000 r.). 
8 Dz. U. z 2004 r. nr 90, poz. 864/30 z poźn. zm. 
9 Dz. U. z 2004 r. nr 90, poz. 864/31. 
10 P. Hofmański (red.), Europejski nakaz aresztowania w teorii i praktyce państw członkowskich Unii 
Europejskiej, Warszawa 2008, s. 19. 
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Istota ENA  
EAW nature 
Wraz z przystąpieniem Polski do Unii Europejskiej (1 maja 2004 r.) Polska 

implementowała Decyzję Ramową Rady Unii Europejskiej wprowadzając do 
kodeksu postepowania karnego nowe rozdziały – 65a oraz 65b, w których zawarte 
zostały regulacje dotyczące europejskiego nakazu aresztowania. 

Zgodnie z definicją legalną zawartą w Decyzji Ramowej11 europejski nakaz 
aresztowania jest decyzją sądową wydaną przez właściwy organ w jednym 
z państw Unii Europejskiej, skierowaną do władz innego państwa Unii Europejskiej, 
której przedmiotem jest polecenie aresztowania i przekazania przez właściwy 
organ wezwanego państwa członkowskiego osoby, której nakaz (wniosek) dotyczy, 
w celu przeprowadzenia wobec tej osoby postępowania karnego lub wykonania 
orzeczonej kary pozbawienia wolności bądź środka zabezpieczającego 
orzeczonego w wymiarze powyżej czterech miesięcy. ENA zastąpił formalną 
procedurę ekstradycyjną między państwami członkowskimi Unii Europejskiej. 
Procedura wykonania ENA odbywa się w oparciu o zasadę wzajemnego 
uznawania orzeczeń sądowych12. 

Europejski Nakaz Aresztowania może zostać wydany, gdy czyn, na podstawie 
którego nakaz taki zostaje wystawiony, zagrożony jest w państwie wydającym 
nakaz karą, której górna granica wynosi co najmniej rok więzienia, natomiast, gdy 
zapadło postanowienie o zastosowaniu środka zabezpieczającego (np. 
tymczasowego aresztowania) lub zapadł wyrok skazujący, długość takiego środka 
lub wyroku musi wynosić co najmniej 4 miesiące (art. 2 ust. 1 Decyzji Ramowej). 

Europejski Nakaz Aresztowania (ENA) jest głównym instrumentem 
współpracy między państwami członkowskimi. Został on utworzony dla 
zwiększenia skuteczności zwalczania przestępczości zorganizowanej i pogłębienia 
zaufania między państwami członkowskimi. Twórcom zależało na odróżnieniu tego 
instrumentu od ich zdaniem zbyt starej i nieskutecznej instytucji ekstradycji13. 
Pojęcie „przekazanie” celowo pojawia się w Decyzji Ramowej i służy odróżnieniu 
ENA od ekstradycji. Według E. Zielińskiej, niniejszy zabieg językowy podkreśla 
fakt, iż mamy tu do czynienia z nowym instrumentem przyczyniającym się do 
zwalczania przestępczości transgranicznej14. 

Należy zaznaczyć, iż celem ENA jest tylko czasowe przekazanie obywatela 
wnioskującemu państwu członkowskiemu. Dla porównania, ekstradycja skutkuje 
w ostatecznym wydaniu obywatela innemu państwu, czyli następuje przekazanie 
nad osoba wydawaną jurysdykcji. Ponadto, ENA realizowany jest w ramach prawa 
unijnego, natomiast ekstradycja na gruncie prawa międzynarodowego. 

                                                           
11 Decyzja Ramowa Rady z dnia 13 czerwca 2002 r. w sprawie europejskiego nakazu aresztowania 
i procedury przekazywania osób między państwami członkowskimi, 2002/584/WSiSW. 
12Zajączkowska M., „Geneza i historia trzeciego filaru Unii Europejskiej”, w: Ewolucja i ocena 
funkcjonowania trzeciego filaru Unii Europejskiej, Polskie Towarzystwo Ekonomiczne, [red.] Helena 
Tendery-Właszczuk, Kraków 2009, s. 27-28. 
13 J. Trzcińska, Europejski nakaz aresztowania a ekstradycja w prawie polskim, Prokuratura i Prawo 
2004, nr 6, s. 89. 
14 E. Zielińska, Ekstradycja a europejski nakaz aresztowania. Studium różnic, s. 5, opinia napisana na 
potrzeby Trybunału Konstytucyjnego w związku ze sprawą P 1/50: „Z preambuły decyzji ramowej 
wynika też jasno, że różnice terminologiczne nie były przypadkowe: intencją bowiem projektodawców 
było stworzenie nowej, odmiennej instytucji prawnej, która miałaby zastąpić ekstradycję pomiędzy 
państwami członkowskimi, podczas gdy tradycyjna ekstradycja […] miałaby nadal zastosowanie między 
krajami członkowskimi, a państwem trzecim”. 
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Wydanie ENA - Podmioty uprawnione 
EAW issuing - Authorized entities 
ENA zostaje wydany przez właściwy miejscowo sąd okręgowy, na wniosek 

prokuratora, a w postępowaniu sądowym i wykonawczym – z urzędu lub na 
wniosek właściwego sądu rejonowego. Właściwy miejscowo sąd okręgowy orzeka 
o wydaniu ENA na posiedzeniu postanowieniem. Na przedmiotowe postanowienie 
nie przysługuje zażalenie (art. 603 k.p.k.). Postanowienie w przedmiocie ENA nie 
jest równoznaczne z orzeczeniem o zastosowaniu tymczasowego aresztowania 
wobec osoby, która ma być wydana w trybie nakazu. Zastosowanie tego lub 
innego środka zapobiegawczego wobec osoby ściganej zależy wyłącznie od 
decyzji sądu państwa wykonania nakazu. Zgodnie bowiem z art. 607f k.p.k. okres 
faktycznego pozbawienia wolności w państwie wykonania nakazu w związku 
z przekazaniem podlega zaliczeniu na poczet orzeczonej lub wykonywanej kary 
pozbawienia wolności. 

 
Wydanie ENA - Przesłanki podmiotowe  
EWA issuing - Subjective grounds 
Zgodnie z art. 607a k.p.k. ENA wydawane jest wobec osoby ściganej za 

przestępstwo podlegające polskiej jurysdykcji, wobec której zachodzi podejrzenie, 
że może przebywać na terytorium państwa członkowskiego Unii Europejskiej. ENA 
może być wydane wyłącznie wobec osoby podejrzanej (w postępowaniu 
przygotowawczym) lub oskarżonej (w postepowaniu sądowym), prawnie skazanej 
oraz wobec której prawomocnie orzeczono środek zabezpieczający w postaci 
pozbawienia wolności celem umożliwienia wykonania kary bądź środka 
zabezpieczającego. Zgodnie z kodeksem postępowania karnego sąd polski może 
wydać europejski nakaz aresztowania w stosunku do każdej osoby, która podlega 
jurysdykcji tego sądu, aczkolwiek nie ma znaczenia tutaj obywatelstwo osoby 
wobec której wystosowane zostało ENA. Warunkiem jest jednak podejrzenie, iż 
ścigana osoba przebywa na terytorium państwa członkowskiego. Jeśli nie jest 
znane dokładne miejsce przebywania osoby ściganej, aby wydać ENA wystarczy 
podejrzenie, że dana osoba przebywa na terytorium UE. W ww. przypadku 
prokurator, a w postępowaniu sądowym i wykonawczym sąd okręgowy, który wydał 
nakaz, przesyła jego odpis do centralnej jednostki Policji współpracującej 
z Interpolem z wnioskiem o wszczęcie poszukiwań międzynarodowych (art. 607d 
k.p.k.).  

Zgodnie z art. 1 ust. 1 Decyzji Ramowej ENA stosowane jest do sprawców 
czynów, wobec których zaistniała potrzeba prowadzenia postępowania karnego lub 
wykonania kary pozbawienia wolności bądź środka zabezpieczającego. 

 
Wydanie ENA - Przesłanki przedmiotowe  
EWA issuing - Substantive grounds  
Zgodnie z art. 607w k.p.k. w stosunku do czynów, które w państwie 

członkowskim wydającym nakaz, zagrożone są karą pozbawienia wolności lub 
środkiem zabezpieczającym o wymiarze co najmniej trzech lat albo czyny, za które 
może być orzeczony co najmniej w tym samym wymiarze inny środek polegający 
na pozbawieniu wolności, niebędące przestępstwem według prawa polskiego, ENA 
wydawany jest bez konieczności weryfikacji ich pod kątem zasady podwójnej 
karalności.  
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Zgodnie z art. 2 ust. 2 Decyzji Ramowej, następujące przestępstwa, jeśli 
w wydającym nakaz Państwie Członkowskim zagrożone są karą pozbawienia 
wolności lub środkiem zabezpieczającym o wymiarze co najmniej trzech lat i jako 
określone prawem wydającego nakaz Państwa Członkowskiego, stanowią na 
warunkach niniejszej decyzji ramowej podstawę, bez weryfikacji pod kątem 
podwójnej odpowiedzialności karnej za popełniony czyn, do przekazania na 
mocy europejskiego nakazu aresztowania: 

− udział w organizacjach przestępczych, 

− terroryzm, 

− handel ludźmi, 

− seksualne wykorzystywanie dzieci i pornografia dziecięca, 

− nielegalny handel środkami odurzającymi i substancjami psychotropowymi, 

− nielegalny handel bronią, amunicją i materiałami wybuchowymi, 

− korupcja, 

− nadużycia finansowe, w tym mające negatywny wpływ na interesy 
finansowe Wspólnot Europejskich w rozumieniu Konwencji z dnia 26 lipca 
1995 roku w sprawie ochrony interesów finansowych 
Wspólnot Europejskich, 

− pranie wpływów pieniężnych z przestępczości, 

− fałszowanie walut, w tym waluty euro, 

− przestępczość komputerowa, 

− przestępczość w dziedzinie ochrony środowiska, w tym nielegalny handel 
zagrożonymi gatunkami zwierząt i roślin oraz ich odmianami, 

− ułatwianie bezprawnego wjazdu i stałego przebywania, 

− zabójstwo, ciężkie uszkodzenie ciała, 

− nielegalny handel organami i tkankami ludzkimi, 

− porwanie, bezprawne przetrzymywanie i branie zakładników, 

− rasizm i ksenofobia, 

− kradzież zorganizowana lub rozbój z bronią w ręku, 

− nielegalny handel przedmiotami kultury, w tym antykami i dziełami sztuki, 

− oszustwo, 

− ściąganie haraczy i wymuszanie, 

− podrabianie towarów i piractwo, 

− fałszowanie dokumentów urzędowych i handel nimi, 

− fałszowanie środków płatniczych, 

− nielegalny handel substancjami hormonalnymi i innymi środkami 
pobudzającymi wzrost, 

− nielegalny handel materiałami jądrowymi lub radioaktywnymi, 

− handel kradzionymi pojazdami, 

− gwałt, 

− podpalenie, 

− przestępstwa podlegające jurysdykcji Międzynarodowego Trybunału 
Karnego, 

− bezprawne zajęcie samolotu / statku, 

− sabotaż. 
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Ponadto, oba rodzaje tych czynów muszą być przestępstwami z katalogu 32 
czynów wymienionych w art. 607r k.p.k. 

Co więcej, zgodnie z art. 607e. ust. 1 k.p.k. osoby przekazanej w wyniku 
wykonania nakazu nie można ścigać za przestępstwa inne niż te, które stanowiły 
podstawę przekazania, ani wykonać orzeczonych wobec niej za te przestępstwa 
kar pozbawienia wolności albo innych środków polegających na pozbawieniu 
wolności. W przedstawionym przepisie zawarta jest zasada specjalności, która jest 
elementem charakterystycznym dla ekstradycji i oznacza zakaz ścigania, karania 
oraz pozbawienia lub ograniczenia wolności w celu wykonania kar za wszystkie 
inne przestępstwa niż te, które stanowiły podstawę wydania ENA (przekazania 
w ramach ENA). Sąd, który wydał prawomocny wyrok w sprawie, może zarządzić 
wykonanie kary tylko za te przestępstwa, które stanowiły podstawę przekazania 
osoby ściganej. Art. 607e ust. 3 k.p.k. natomiast zawiera wyjątki od zasady 
specjalności w ramach ENA.  

Art. 607b k.p.k.15 zawiera negatywne przesłanki wydania ENA. Zgodnie 
z nowym brzmieniem przepisu wydanie nakazu jest niedopuszczalne, jeśli nie 
wymaga tego interes wymiaru sprawiedliwości. Ponadto wydanie nakazu jest 
niedopuszczalne:  

1) w związku z prowadzonym przeciwko osobie ściganej postępowaniem 
karnym o przestępstwo zagrożone karą pozbawienia wolności do roku,  

2) w celu wykonania kary pozbawienia wolności orzeczonej w wymiarze do  
4 miesięcy albo innego środka polegającego na pozbawieniu wolności na 
czas nieprzekraczający 4 miesięcy. 

 
Odmowa wykonania ENA i jej przesłanki  
Refusal to execute the EAW and its grounds 
Kodeks postepowania karnego wyróżnia dwa rodzaje przesłanek dotyczących 

odmowy wykonania europejskiego nakazu aresztowania, tj. obligatoryjne, 
uregulowane przez art. 607p k.p.k. oraz przesłanki fakultatywne, uregulowane 
przez art. 607r k.p.k. 

Zgodnie z art. 607p k.p.k. przepisem odmawia się wykonania nakazu 
europejskiego, jeżeli: 

1) „przestępstwo, którego dotyczy nakaz europejski, w wypadku jurysdykcji 
polskich sądów karnych, podlega darowaniu na mocy amnestii, 

2) w stosunku do osoby ściganej zapadło w innym państwie prawomocne 
orzeczenie co do tych samych czynów oraz, w wypadku skazania za te 
same czyny, osoba ścigana odbywa karę lub ją odbyła albo kara nie może 
być wykonana według prawa państwa, w którym zapadł wyrok skazujący, 

3) w stosunku do osoby ściganej zapadło prawomocne orzeczenie 
o przekazaniu do innego państwa członkowskiego Unii Europejskiej, 

4) osoba, której dotyczy nakaz europejski, z powodu wieku nie ponosi według 
prawa polskiego odpowiedzialności karnej za czyny będące podstawą 
wydania nakazu europejskiego, 

5) naruszałoby to wolności i prawa człowieka i obywatela, 
6) nakaz wydany został w związku z przestępstwem popełnionym bez użycia 

przemocy z przyczyn politycznych”. 

                                                           
15 Nowe brzmienie art. 607b wejdzie w życie z dn. 1.07.2015 r. (Dz. U. 2013, poz. 1247). 
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Ponadto, Kodeks postepowania karnego przewiduje pewne ograniczenia 
w wykonaniu ENA dotyczące obywateli polskich. Zgodnie z art. 607p ust. 2 k.p.k. 
jeżeli nakaz europejski został wydany wobec osoby ściganej, która jest 
obywatelem polskim, wykonanie nakazu może nastąpić pod warunkiem, że czyn, 
którego nakaz europejski dotyczy, nie został popełniony na terytorium 
Rzeczypospolitej Polskiej ani na polskim statku wodnym lub powietrznym oraz 
stanowił przestępstwo według prawa Rzeczypospolitej Polskiej, lub stanowiłby 
przestępstwo według prawa Rzeczypospolitej Polskiej w razie popełnienia na 
terytorium Rzeczypospolitej Polskiej, zarówno w czasie jego popełnienia, jak 
i w chwili wpłynięcia nakazu europejskiego.  

Zgodnie z art. 607r § 1 k.p.k. sąd polski może odmówić wykonania nakazu 
europejskiego, jeżeli (fakultatywne przesłanki odmowy wykonania ENA): 

1) „przestępstwo będące podstawą wydania nakazu europejskiego, inne niż 
wymienione w art. 607w, nie stanowi przestępstwa według prawa 
polskiego (nie stosuje się, jeżeli czyn nie stanowi przestępstwa z powodu 
braku lub odmiennego uregulowania w prawie polskim odpowiednich opłat, 
podatków, ceł lub zasad obrotu dewizowego). 

2) przeciwko osobie ściganej, której dotyczy nakaz europejski, toczy się  
w Rzeczypospolitej Polskiej postępowanie karne o przestępstwo, które 
stanowi podstawę nakazu europejskiego, 

3) wobec osoby ściganej, w związku z czynem będącym podstawą wydania 
nakazu europejskiego zapadło prawomocne orzeczenie o odmowie 
wszczęcia postępowania, o umorzeniu postępowania lub inne orzeczenie 
kończące postępowanie w sprawie, 

4) według prawa polskiego nastąpiło przedawnienie ścigania lub wykonania 
kary, a przestępstwa, których to dotyczy, podlegały jurysdykcji sądów 
polskich, 

5) nakaz europejski dotyczy przestępstw, które według prawa polskiego 
zostały popełnione, w całości lub w części, na terytorium Rzeczypospolitej 
Polskiej, jak również na polskim statku wodnym lub powietrznym, 

6) za czyn zabroniony, którego dotyczy nakaz europejski, w państwie 
wydania nakazu europejskiego można orzec karę dożywotniego 
pozbawienia wolności albo inny środek polegający na pozbawieniu 
wolności bez możliwości ubiegania się o jego skrócenie”. 

 
Zgodnie z art. 607r ust. 3 k.p.k. można także odmówić wykonania nakazu 

europejskiego, wydanego w celu wykonania kary albo środka polegającego na 
pozbawieniu wolności, orzeczonych pod nieobecność osoby ściganej, chyba że: 

a. osobę ściganą wezwano do udziału w postępowaniu lub w inny sposób 
zawiadomiono o terminie i miejscu rozprawy albo posiedzenia, 
pouczając, że niestawiennictwo nie stanowi przeszkody dla wydania 
orzeczenia albo miała ona obrońcę, który był obecny na rozprawie lub 
posiedzeniu, 

b. po doręczeniu osobie ściganej odpisu orzeczenia wraz z pouczeniem 
o przysługującym jej prawie, terminie i sposobie złożenia w państwie 
wydania nakazu wniosku o przeprowadzenie z jej udziałem nowego 
postępowania sądowego w tej samej sprawie, osoba ścigana 
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w ustawowym terminie nie złożyła takiego wniosku albo oświadczyła, że 
nie kwestionuje orzeczenia, 

c. organ, który wydał nakaz europejski, zapewni, że niezwłocznie po 
przekazaniu osoby ściganej do państwa wydania nakazu, zostanie jej 
doręczony odpis orzeczenia wraz z pouczeniem o przysługującym jej 
prawie, terminie i sposobie złożenia wniosku o przeprowadzenie z jej 
udziałem nowego postępowania sądowego w tej samej sprawie. 

 
Zgodnie z sentencją Sądu Najwyższego16, wyłącznymi podstawami odmowy 

wykonania europejskiego nakazu aresztowania są te przesłanki, które wynikają 
z art. 607p k.p.k. i art. 607r k.p.k., a w przypadku ENA wydanego w celu 
wykonania kary pozbawienia wolności lub środka polegającego na pozbawieniu 
wolności osoby ściganej, także z art. 607s k.p.k. Przepis art. 607t k.p.k. nie 
zawiera normy określającej możliwość przekazania osoby ściganej. 

Decyzja Ramowa również wymienia enumeratywnie obligatoryjne oraz 
fakultatywne przesłanki odmowy wykonania ENA. Zgodnie bowiem z art. 3 Decyzji 
Ramowej, właściwy sądowy organ Państwa Członkowskiego 
wykonującego europejski nakaz aresztowania odmówi wykonania ENA, gdy: 

1) przestępstwo będące podstawą nakazu aresztowania jest objęte amnestią 
w wykonującym nakaz Państwie Członkowskim, w przypadku gdy 
przestępstwo to podlega jurysdykcji państwa z mocy jego prawa karnego; 

2) jeśli wykonujący nakaz organ sądowy zostaje poinformowany, że 
w stosunku do osoby, której dotyczy wniosek, zapadło w związku  
z popełnieniem tych samych czynów prawomocne orzeczenie w Państwie 
Członkowskim, z zastrzeżeniem, że jeśli została orzeczona kara, to została 
ona wykonana lub jest wykonywana, lub też nie może być dłużej 
wykonywana w świetle prawa Państwa Członkowskiego, w którym 
nastąpiło skazanie; 

3) jeśli w świetle prawa państwa wykonującego nakaz osoba 
podlegająca europejskiemu nakazowi aresztowania z uwagi na jej wiek nie 
może być pociągnięta do odpowiedzialności karnej za czyny, stanowiące 
podstawę wydania nakazu aresztowania”. 

 
Zgodnie natomiast z art. 4 Decyzji Ramowej, wykonujący nakaz organ sądowy 

może odmówić wykonania europejskiego nakazu aresztowania, gdy: 
1) w jednym z przypadków wymienionych w art. 2 ust. 4 czyn, który stanowi 

podstawę wydania europejskiego nakazu aresztowania, nie stanowi 
przestępstwa w świetle prawa wykonującego nakaz Państwa 
Członkowskiego; jednakże w odniesieniu do przestępstw związanych 
z podatkami lub opłatami, należnościami celnymi i wymianą walut obcych, 
wykonania europejskiego nakazu aresztowania nie można odmówić na tej 
podstawie, iż prawo wykonującego nakaz Państwa Członkowskiego nie 
nakłada tego samego rodzaju podatku lub cła lub nie zawiera tego samego 
rodzaju zasad w odniesieniu do podatków, opłat, należności celnych 
i wymiany walut jak prawo wydającego nakaz Państwa Członkowskiego; 

                                                           
16 Wyrok Sądu Najwyższego z dnia 28 lutego 2013 r., V KK 460/12. 
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2) w przypadku gdy osoba podlegająca europejskiemu nakazowi 
aresztowania jest ścigana w wykonującym nakaz Państwie Członkowskim 
za ten sam czyn, który stanowi podstawę wydania europejskiego nakazu 
aresztowania; 

3) w przypadku gdy organy sądowe wykonującego nakaz Państwa 
Członkowskiego zdecydują nie ścigać za przestępstwo stanowiące 
podstawę wydania europejskiego nakazu aresztowania albo wstrzymać 
postępowanie sądowe, lub w przypadku gdy w Państwie Członkowskim w 
stosunku do osoby, której dotyczy wniosek w odniesieniu do tych samych 
czynów, zapadło prawomocne orzeczenie, co chroni ją przed dalszym 
postępowaniem sądowym; 

4) w przypadku gdy zgodnie z prawodawstwem wykonującego nakaz 
Państwa Członkowskiego ściganie karne lub ukaranie osoby, której 
dotyczy wniosek, jest ustawowo zakazane i gdy czyny podlegają 
jurysdykcji tego Państwa Członkowskiego na podstawie jego prawa 
karnego; 

5) jeśli wykonujący nakaz organ sądowy zostaje powiadomiony, że 
w stosunku do osoby, której dotyczy wniosek, zapadło, odnośnie do tych 
samych czynów, prawomocne orzeczenie w państwie trzecim, 
z zastrzeżeniem, że jeśli została orzeczona kara, to została ona wykonana 
lub jest aktualnie wykonywana, albo w myśl prawa kraju skazania nie może 
być dłużej wykonywana; 

6) jeśli europejski nakaz aresztowania został wydany w celu wykonania kary 
pozbawienia wolności lub środka zabezpieczającego, a osoba, której 
dotyczy wniosek, jest obywatelem wykonującego nakaz Państwa 
Członkowskiego lub w tym państwie stale przebywa, a państwo to 
zobowiązuje się wykonać karę pozbawienia wolności lub środek 
zabezpieczający zgodnie z jego prawem krajowym; 

7) w przypadku gdy europejski nakaz aresztowania odnosi się do 
przestępstw, które: 
w świetle prawa wykonującego nakaz Państwa Członkowskiego są 

traktowane jako popełnione w całości bądź w części na terytorium 
wykonującego nakaz Państwa Członkowskiego lub w miejscu 
traktowanym jako jego terytorium; lub 

są popełnione poza terytorium wydającego nakaz Państwa 
Członkowskiego, a prawo wykonującego nakaz Państwa 
Członkowskiego nie dopuszcza ścigania przestępstw tego rodzaju, jeśli 
popełnione zostają poza jego terytorium”. 

 
Europejski nakaz aresztowania a prawo polskie - Nowelizacja 

Konstytucji RP i KPK  
The European arrest warrant in Polish law - The amendment of the 

Constitution and the CCP  
Pod wpływem Decyzji Ramowej UE z dnia 13 czerwca 2002 roku 

ustanawiającej europejski nakaz aresztowania (ENA) oraz uznania przez Trybunał 
Konstytucyjny, że przepisy Kodeksu postępowania karnego implementujące tę 
instytucję są niezgodne z naszą ustawą zasadniczą, w 2006 roku Polska musiała 
dokonać pierwszej formalnej zmiany swej Konstytucji. W konsekwencji odstąpiono 
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od tradycyjnego zakazu wydawania własnych obywateli. Regulacja dotycząca 
ekstradycji, wbrew zaleceniom decyzji ramowej, wprowadziła zasadę podwójnej 
karalności w dosyć skrajnym zakresie, co ograniczyło skutki ekstradycji. Polega to 
na tym, iż przestępstwo obywatela musi być przewidziane także 
w polskim Kodeksie karnym, a ponadto,  musi być spełniona przesłanka, iż czyn 
ten był karalny zarówno w czasie jego popełnienia, jak i złożenia wniosku 
o wydanie17. 

Nowością było wprowadzenie zasady odpowiedzialności karnej nie tylko przed 
organami państwa występującymi o ekstradycję, lecz także przed organem 
międzynarodowym, którego jurysdykcji poddał się nasz kraj. To poddanie się 
właściwości instytucji ponadnarodowej jest jeszcze większe - przez wyłączenie 
warunków z art. 55 ust. 2 Konstytucji RP - jeśli obywatel polski dopuścił się jednej 
z czterech zbrodni: ludobójstwa, przeciwko ludzkości, zbrodni wojennej lub zbrodni 
agresji18. 

Uznanie ENA przez Trybunał Konstytucyjny za formę ekstradycji doprowadziło 
do istotnych zmian w prawie polskim nie tylko w Konstytucji RP, ale również 
w procedurze karnej. Zmiany w polskiej procedurze karnej wprowadzone zostały 
ustawą z dnia 27 października 2006 r. Po pierwsze, uzupełniono sytuację 
obligatoryjnej odmowy wykonania ENA z art. 607p § 1 k.p.k. Po drugie, do art. 
607p dodano ust. 2, co sprawiło, że wykonanie ENA w stosunku do obywatela 
polskiego może nastąpić, ale jest ograniczone spełnieniem obu warunków o treści 
identycznej, jak w art. 55 ust. 2 Konstytucji RP. Ponadto, przywrócono uchylony 
przepis 607t ust. 1 k.p.k., w konsekwencji przekazanie obywatela polskiego jest 
możliwe, ale pod warunkiem, że osoba ta będzie odesłana na terytorium RP po 
prawomocnym zakończeniu postępowania w państwie wydania nakazu 
europejskiego. Co więcej, poprzez przyjęcie art. 607 ust. 2, w art. 607w k.p.k. 
wyraźnie podkreślono, że okoliczność, iż czyn nie jest przestępstwem, według 
prawa polskiego nie stanowi przeszkody do wykonania nakazu europejskiego 
w przypadku któregokolwiek z katalogu przestępstw, jeżeli ENA dotyczy osoby, 
która nie jest obywatelem polskim. Z uwagi na fakt, że Trybunał Konstytucyjny 
uznał ENA za formę ekstradycji, konieczne było uchylenie przepisu 602 k.p.k., 
w którym to ustawodawca zawarł definicje legalną terminu ekstradycja. Legalnej 
definicji ekstradycji nie ma zarówno w Konstytucji, jak i w k.p.k., aczkolwiek 
zgodnie z treścią art. 55 Konstytucji ekstradycję należy rozumieć jako instytucję 
obejmującą wydanie państwu obcemu (rozdział 65 k.p.k.), przekazanie innemu 
państwu członkowskiemu (rozdział 65b k.p.k.) oraz dostarczenie osoby 
Międzynarodowemu Trybunałowi Karnemu (rozdział 66a k.p.k.)19. 

Jak wynika z powyższej przedstawionych danych, nowe brzmienie art. 55 
Konstytucji RP i przedstawione zmiany w procedurze karnej są wynikiem 
orzeczenia Trybunału Konstytucyjnego i uznania ENA za formę ekstradycji. 

 
 
 

                                                           
17 Complak K., Komentarz do art. 55 Konstytucji, w: Haczkowska Monika, Konstytucja Rzeczypospolitej 
Polskiej. Komentarz, 2014. 
18 Ibidem. 
19 K. Malinowska-Krutul, Ekstradycja a przekazanie w ramach europejskiego nakazu aresztowania, 
„Prokuratura i Prawo” 6, 2007, s. 109-113. 
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Europejski nakaz aresztowania a praktyka Polska 
The European arrest warrant in Polish practice  
Wniosek ekstradycyjny jest najczęściej przesyłany w drodze dyplomatycznej, 

mimo że coraz częściej przesyłanie wniosków następuje bezpośrednio między 
ministerstwami sprawiedliwości lub prokuraturami generalnymi. Do wniosku 
dołączana jest dokumentacja z uzasadnieniem, a samo przestępstwo winno 
mieścić się w ramach klauzuli ogólnej bądź szczegółowego wyliczenia zawartego 
w umowie. 

ENA jest instrumentem znacznie częściej używanym we współpracy sądowej 
i policyjnej w sprawach karnych. Wydanie osoby ściganej na podstawie ENA musi 
opierać się na wcześniej wydanej decyzji organu z kraju pochodzenia nakazu. Jak 
wynika z danych20 najczęściej spotyka się postanowienie o tymczasowym 
aresztowaniu albo prawomocny wyrok21. Co więcej, osoby ścigane w oparciu 
o ENA są najczęściej podejrzane bądź skazane za tzw. drobne przestępstwa22. 

Ponadto, w praktyce, opierając się na wynikach badań z lat 2005-201123, 
dochodziło także do wykorzystania formuły ENA w celu przekazywania mienia. 
W konkretnych sprawach przekazano: automatyczną broń palną, samochód, 
tablice rejestracyjne do samochodu, pieniądze, zegarek, odzież, torbę podróżną, 
leki, fałszywe paszporty, prawa jazdy, karty kredytowe, dowód rejestracyjny, 
telefon komórkowy, okulary. Rodzaj przekazywanych przedmiotów zależny jest od 
rodzaju przestępstwa, o które podejrzewa się osobę wobec której wystosowano 
ENA. W związku z tym, iż notuje się dużą ilość kradzieży, najczęściej 
przekazywane są sfałszowane dokumenty, kradzione samochody lub przedmioty 
służące do popełnienia przestępstwa24. 

Badania wykazują, że terminy wydawania decyzji o ENA oraz terminy 
przekazywania osób ściganych w ramach ENA są przestrzegane, natomiast 
działania podejmowane na podstawie tej procedury są nadzwyczaj sprawne. 
Przyczyną opóźnień w wykonaniu ENA są jednak często problemy natury 
technicznej. Ponadto, z badań wynika, iż w większości przypadków osoby ścigane 
wyrażają zgodę na przekazanie. 

W przypadku, gdy nieznane jest miejsce osoby, której dotyczy wniosek ENA, 
wykorzystywany jest Interpol. Jest to instytucja posiadająca możliwość 
podejmowania działań operacyjnych. Jak wynika z badań, sporo ENA przechodzi 
przez Interpol25. 

Istotnym rezultatem ww. badań jest również kwestia krajów, z których 
pochodzi największa ilość wniosków. W 2014 roku wpłynęło do Polski łącznie 356 

                                                           
20 A. Serżysko, Europejski Nakaz Aresztowania, Prokuratura i Prawo, 7-8, 2008, s. 88; dane 
z Uniwersytetu Jagiellońskiego „Wykonywanie ENA przez Polski Wymiar Sprawiedliwości”, prezentacja, 
2008.  
21 T. Gardocka, „Europejski nakaz aresztowania. Analiza polskiej praktyki występowania do innych 
państw Unii Europejskiej z wnioskiem o wydanie osoby trybem europejskiego nakazu aresztowania”, 
Warszawa 2011, s. 15. 
22 Ibidem, s. 33. 
23 Ibidem, s. 33-38.  
24 Dane z Uniwersytetu Jagiellońskiego „Wykonywanie ENA przez Polski Wymiar Sprawiedliwości”, 
prezentacja, 2008. 
25 T. Gardocka, „Europejski nakaz aresztowania. Analiza polskiej praktyki występowania do innych 
państw Unii Europejskiej z wnioskiem o wydanie osoby trybem europejskiego nakazu aresztowania”, 
Warszawa 2011, s. 15. 
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europejskich nakazów aresztowania26, z czego najwięcej wniosków pochodziło 
z Niemiec (188), znacznie mniejsza liczba od organów węgierskich (28), 
austriackich (24), włoskich (18), litewskich (12), brytyjskich (12), belgijskich (10). 
Najwięcej ściganych natomiast zostało przekazanych z Wielkiej Brytanii (124), 
Niemiec (86), Holandii (45), Francji (21), Hiszpanii (14), Irlandii (14), Belgii (13), 
Włoch (12).27 

Do najczęstszych przesłanek odmowy przekazania osoby należą art. 607s § 1 
k.p.k., tj. zakaz wydawania obywatela polskiego, bez jego zgody, w celu wykonania 
wobec niego kary pozbawienia wolności. Ponadto, art. 607p § 1 pkt 2, art. 607p § 2 
oraz art. 607r § 1 pkt 5 k.p.k., co świadczy o konieczności uregulowania kwestii 
konfliktów jurysdykcyjnych pomiędzy państwami członkowskimi UE.  

Wyniki badań jednoznacznie wskazują na to, iż instytucja ENA stała się 
integralnym elementem systemu wymiaru sprawiedliwości UE. 

 

Podsumowanie  
Conclusion 
Europejski nakaz aresztowania stał się powszechnym narzędziem współpracy 

miedzy państwami członkowskimi Unii Europejskiej na arenie międzynarodowej. 
Niniejsza praca pokazuje, iż jest to stosunkowo nowy, aczkolwiek użyteczny 
instrument walki z przestępczością  w UE. Jest podstawą do odstąpienia od 
zakazu wydawania swoich obywateli oraz nakazu podwójnej karalności czynu 
w przypadku najpoważniejszych przestępstw. Biorąc pod uwagę procedurę oraz 
zasady funkcjonowania europejskiego nakazu aresztowania, znacząco 
zmodyfikował on dotychczasowe sposoby przekazywania osób ściganych. 
Europejski nakaz aresztowania oparty jest na zasadzie uznawalności 
i wykonywania orzeczeń sądowych państw członkowskich Unii Europejskiej, co 
wymaga wzajemnego zaufania ze strony poszczególnych państw Unii 
Europejskiej. Istotnym jest, iż w przypadku braku przesłanek odmowy wykonania 
nakazu, istnieje obowiązek wydania osoby ściganej. Ponadto, ENA wyeliminował 
kwestię czynnika politycznego, uchylił przeszkody o politycznym i skarbowym 
charakterze, zmodyfikował zasadę specjalności oraz podwójnej karalności.  

W konsekwencji wprowadzenie europejskiego nakaz aresztowania 
doprowadziło do uproszczenia i odformalizowania procedury ścigania 
i przekazywania osób na terenie państw członkowskich Unii Europejskiej. 
Europejski nakaz aresztowania jest uznawany za bardzo skuteczną formę 
współpracy międzynarodowej w sprawach karnych w ramach Unii Europejskiej. 
Jest to również najszybszy i najbardziej efektywny instrument prowadzący do 
wydania osób ściganych, w tym terrorystów. Europejski nakaz aresztowania 
realizuje cele przez siebie założone, gdyż jest znaczącym i skutecznym 
instrumentem walki z przestępczością, co prowadzi do zapewnienia i utrzymania 
bezpieczeństwa w Unii Europejskiej. 

 

                                                           
26 Sprawozdanie Prokuratora Generalnego z rocznej działalności prokuratury w 2014 roku, marzec 
2015, s. 124. 
27 Dane z Uniwersytetu Jagiellońskiego „Wykonywanie ENA przez Polski Wymiar Sprawiedliwości”, 
prezentacja, 2008; T. Gardocka, „Europejski nakaz aresztowania. Analiza polskiej praktyki 
występowania do innych państw Unii Europejskiej z wnioskiem o wydanie osoby trybem europejskiego 
nakazu aresztowania”, Warszawa 2011, s. 15. 
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Europejski nakaz aresztowania jako instrument polityki bezpieczeństwa 

narodowego oraz europejskiego 
 

Streszczenie 
 
Europejski nakaz aresztowania (ENA) ustanowiony decyzją ramową z dnia 13 

czerwca 2002 r. stał się wspólnym elementem współpracy międzynarodowej 
między członkami Unii Europejskiej. ENA można uznać za rozwiązanie problemu 
uproszczenia ścigania i przekazywania procedur osób w UE. Jest to zatem 
skuteczna i najszybsza forma współpracy międzynarodowej w sprawach karnych 
w UE, która tworzy przestrzeń wolności, bezpieczeństwa i sprawiedliwości. 
Przyczyniło się to do stworzenia jednolitej współpracy policyjnej i sądowej 
w sprawach karnych w UE. 

 
 

The European Arrest Warrant as an instrument of national and European 
security policy 

 
Summary 

 
The European Arrest Warrant (EAW) established by the Framework Decision 

of 13 June 2002 has become a common element of international cooperation 
between the members of the European Union. EAW may be considered as  
a solution to the simplification of prosecution and transfer of persons' procedures in 
the EU. Thus it is an effective and the quickest form of international cooperation in 
criminal matters within the EU which forms the area of freedom, security and 
justice. It  contributed to the creation of a homogenous police and judicial 
cooperation in criminal matters within the EU. 
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Alina SOBIŁO 
Wyższa Szkoła Nauk Humanistycznych i Dziennikarstwa 
 
 

PRAWNOMIĘDZYNARODOWE ASPEKTY UNIESZKODLIWIANIA I LIKWIDACJI 
MIN PRZECIWPIECHOTNYCH 

 
International law aspects of the disposal and decommissioning of landmines 

 
 
Wprowadzenie 
Introduction 
Problem min przeciwpiechotnych, mimo zakończenia działań zbrojnych, nadal 

jest niezwykle poważny w wielu krajach na całym świecie. Istotę tego zjawiska 
oddają doskonale słowa laureatki nagrody Nobla Jody Williams: "The landmine is 
eternally prepared to take victims. In common parlance, it is the perfect soldier, the 
'eternal sentry.' The war ends, the landmine goes on killing." 1 

Po zakończeniu konfliktu zbrojnego, jego pozostałości w formie min bądź 
niewybuchów na wiele lat destabilizują sytuację w danym państwie, 
uniemożliwiając m.in. jego rozwój polityczny i gospodarczy. Dodatkowo sieją 
ogromne spustoszenie wśród ludności cywilnej, co wymusza skierowanie 
nakładów finansowych na opiekę i pomoc dla ofiar oraz ich rodzin.  

Artykuł w głównej mierze będzie skupiać się na analizie prawnych aspektów 
i rozwiązań proponowanych przez społeczność międzynarodową, wyrażonych 
w formie obowiązujących konwencji i inicjatyw organizacji międzynarodowych. 
Poszczególne części pracy odnosić się będą do obowiązujących konwencji 
międzynarodowych oraz wieloletnich kampanii prowadzonych przez m.in. 
Międzynarodowy Ruch Czerwonego Krzyża i Czerwonego Półksiężyca czy 
Organizację Narodów Zjednoczonych.  

Poprzez przedstawienie podziału min oraz rozwoju zainteresowania 
omawianym problemem, nakreślony zostanie wymiar i ogrom zjawiska w wymiarze 
międzynarodowym. Jest on dotkliwy nie tylko dla państw, których bezpośrednio 
dotyczy, ale również ma znaczący wpływ dla postępu procesu rozbrojenia 
w wymiarze globalnym oraz humanitarnym.  

Miny lądowe, nazywane są w wielu opracowaniach „zardzewiałą śmiercią”, 
ponieważ mimo wielu ograniczeń w ich stosowaniu i produkcji, nadal stanowią 
wielkie niebezpieczeństwo zarówno dla stron walczących, jak i dla cywilów.  

 
Miny – problem na skalę międzynarodową 
The international problem of mines 
Po raz pierwszy min użyto podczas amerykańskiej wojny secesyjnej, 

prawdopodobnie w 1862 roku. Ich wzmożone zastosowanie przypadło na okres  
II wojny światowej, kiedy to były używane aby chronić granice między państwami 
pozostającymi w poważnym konflikcie, odgradzać obozy wojskowe, a także 
rozmieszczone wcześniej miny przeciwpancerne (by uniemożliwić ich usunięcie 

                                                           
1 Williams J, Nobel Lecture, (w:) Les Prix Nobel. The Nobel Prizes 1997, Stockholm, 1998, 

http://www.nobelprize.org/nobel_prizes/peace/laureates/1997/williams-lecture.html, odczyt 1.04.2016. 
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przez wroga). Mimo że od początku uważano miny przeciwpiechotne za broń 
bardzo okrutną, nie zaprzestano ich stosowania, lecz rozmieszczano ich coraz 
więcej. Stało się tak, ponieważ samo wyprodukowanie miny lądowej jest tanie, a jej 
działanie jest nadzwyczaj skuteczne, ponieważ ich głównym celem nie jest zabicie, 
a ciężkie okaleczanie przeciwnika.  

Wraz z upływem lat, podejście do sposobów zastosowania broni 
konwencjonalnych w walkach zmieniło się diametralnie. Pojawiły się głosy oraz 
ruchy takie jak kampania rozbrojenia w wymiarze humanitarnym, która ukazała 
nowe podejście do kwestii użycia tej nieludzkiej broni. Określenie broni 
konwencjonalnej jako niehumanitarnej wskazuje na szczególnie drastyczne skutki 
użycia dla walczących i cywilów, odzwierciedlające się w dotkliwości doznanych 
urazów oraz wynikającego z tego cierpienia osób rannych2. 

 
Podstawowy podział min  
General division of mines  
Aby w pełni zobrazować sposób działania oraz wymiar możliwych zniszczeń, 

poniżej przedstawiona została klasyfikacja min.  
Według najogólniejszego podziału, wyróżnia się: 
miny wybuchowe. 
miny odłamkowe. 
Samo działanie min jest w swej istocie bardzo proste. Uruchomienie 

mechanizmu spowodowane jest nadepnięciem, poruszeniem wyzwalacza 
drutowego bądź zdalną detonacją ładunku.  

Miny wybuchowe, jak sama nazwa wskazuje, zadają rany poprzez eksplozję 
małego ładunku wybuchowego, zazwyczaj 100-gramowego. Mają cylindryczny 
bądź prostokątny kształt oraz kolory maskujące, które uniemożliwiają ich 
rozpoznanie. Mogą występować także w kształcie motylków rozrzucanych 
z samolotów, których kolory oraz ciekawy wygląd są szczególnie atrakcyjne dla 
dzieci.  

Obecnie produkowane miny są wodoodporne, zbudowane ze specjalnego 
rodzaju plastiku, który uniemożliwia ich rozpoznanie i odszukanie za pomocą 
standardowych metod3. 

Miny odłamkowe, których powłoka również rozpada się podczas detonacji, 
zawierają dodatkowo np. małe kawałki metalu czy drutu, tak aby podczas wybuchu 
spowodować jeszcze większe uszkodzenie ciała bądź śmierć ofiary. Spośród nich 
można wyróżnić :  

1) Kołkowe – po wbiciu w ziemię wystają na ok 20 cm, po poruszeniu 
wyzwalacza drutowego następuje wybuch. Osoby przebywające 
w odległości do 4 metrów ponoszą śmierć na miejscu. 

2) Wyskakujące – po umieszczeniu w ziemi widoczne są jedynie zapalniki, 
detonacja następuje poprzez mechaniczny nacisk bądź poruszenie 
wyzwalacza drutowego. Wyskakuje ona na wysokość jednego metra, po 
czym następuje wybuch o średnicy rażenia nawet do 100 metrów. 

                                                           
2 Lachowski Z., Rozbrojenie w wymiarze humanitarnym, „Bezpieczeństwo Narodowe”, 2014, II – 

2014/30, s. 74. 
3 Rodzaje min, http://www.pck.org.pl/miny/miny,rodzaje.php, odczyt 01.04.2016. 
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3) Kierunkowe – uruchamiane zdalnie, o prostokątnym kształcie. Wybuch 
powoduje rozrzut odłamków na wysokość 2 metrów, powodując śmierć 
osób znajdujących się w promieniu 50 metrów. 

Niezależnie od typu ładunku i sposobu działania nawet po zakończeniu 
konfliktu zbrojnego pozostają niezwykle śmiercionośne4.  

Miny zwane pułapkami, są specjalnym rodzajem tej niehumanitarnej broni. 
Wybuchają, gdy dana osoba dotknie, poruszy lub weźmie do ręki zaminowany 
przedmiot niewidocznie połączony np. linką z zapalnikiem. Może to być radio, 
magnetofon, zabawka lub inny niepozornie wyglądający przedmiot. Ogromnym 
zagrożeniem dla cywilów są także miny przeciwpancerne, które także wybuchają 
przy nacisku masy człowieka, choć nie powinny. Jest to spowodowane ich niską 
jakością, zbyt długim przebywaniem pod ziemią lub korozją niektórych jej 
elementów. 

 
W kierunku ograniczenia środków walki zbrojnej  
Towards the reduction of means of armed struggle 
Pierwszym dokumentem odnoszącym się do prawa wojennego była 

deklaracja paryska z 1856 roku, która zniosła korsarstwo, jednocześnie regulując 

kwestie neutralności oraz blokady wojennej5. 

Kolejnymi dokumentami poprzedzającymi powstanie konwencji haskich były 
deklaracja petersburska i brukselska.  

Pierwsza z nich została podpisana w 1868 roku. Wprowadzała zakaz 
stosowania zarówno w wojnie morskiej, jak i lądowej pocisków wybuchających lub 

zapalających o wadze poniżej 400 gramów, które uznano za wyjątkowo okrutne6. 

Deklaracja brukselska z 1874 roku zawierała projekt regulacji praw wojny, podziału 
władzy na terytorium okupowanym oraz zakres dopuszczalności zdobyczy 
wojennych. Przy opracowaniu projektu deklaracji wykorzystano przede wszystkim 
kodeks Liebera z 1863 roku. 

Na I konferencji pokojowej w Hadze w 1899 roku przyjęto kilka konwencji. 
W jednej z nich zakazano używania pocisków odkształcających się w ludzkim 

ciele7. Nie zawierały one płaszcza na wierzchołku amunicji, co powodowało o wiele 

silniejszą falę uderzeniową i tym samym poważniejsze obrażenia dla ranionego. 
W IV konwencji odniesiono się do zapisów deklaracji z 1868 roku, podkreślając 
zakaz stosowania broni, pocisków i materiałów wywołujących nadmierne cierpienia 
lub niszczenie własności strony przeciwnej, z wyjątkiem sytuacji koniecznych. 
Dodatkowo podkreślono zakaz użycia trucizn i broni, która ją zawiera. W konwencji 
nr VIII odniesiono się do sposobów prowadzenia wojny morskiej, ze szczególnym 
uwzględnieniem min morskich i ograniczeń w sposobach ich użycia.  

Pomysł zakazu użycia min w walce pojawił się w latach 70. XX wieku, kiedy to 
Międzynarodowy Czerwony Krzyż wraz z innymi organizacjami pozarządowymi 
zaczął wywierać nacisk na społeczność międzynarodową, aby podjęto na nowo 

                                                           
4 Ibidem.  
5 L. Gelberg, Prawo międzynarodowe i historia dyplomatyczna. Wybór dokumentów, Warszawa 1954,  

t. I, s. 60, 
https://www.mswia.gov.pl/ftp/OCK/dokumenty_Prawo_MPH/1856_16_IV_Deklaracja_w_przedmiocie_
prawa_wojny_morskiej_Paryz.pdf, dostęp 01.04.2016. 

6 Flemming M, Międzynarodowe prawo wojenne. Zbiór dokumentów, Warszawa 1985, s. 22-23. 
7 Makowski J, Zasady prawa międzynarodowego, Warszawa 1925, s. 179. 
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dyskusję na temat użycia broni szczególnie okrutnej. Miny przeciwpiechotne 
zostały uznane za niezwykle niebezpieczne, ponieważ pozostają w ziemi na długo 
po zakończeniu konfliktu zbrojnego i przez wiele kolejnych lat pozostają aktywne 
zabijając lub dotkliwie raniąc ludność cywilną. Tym samym uniemożliwiają rozwój 
państw na wiele kolejnych lat.  

Mimo trwania zimnej wojny, wykorzystano krótkotrwałe odprężenie do 
rozpoczęcia dyskusji na temat użycia broni konwencjonalnych oraz kwestii 
humanitarnych.  

W 1977 roku podpisano dodatkowy I protokół do Konwencji Genewskich 

z 1949 roku8. Potwierdzono w nim, że metody i środki prowadzenia działań 

wojennych nie są nieograniczone jednocześnie podkreślając zakaz stosowania 
broni, pocisków i materiałów powodujących nadmierne cierpienie. Dodatkowo 
zabroniono atakowania ludności cywilnej, rannych oraz budynków niewojskowych 
np. szpitali. Natomiast protokół II z tego samego roku zobowiązuje obie strony 
konfliktu do ochrony ludności cywilnej państwa na którego terytorium toczą się 
walki w ramach przestrzegania prawa humanitarnego.  

 
Konwencja CCW  
The Convention on Certain Conventional Weapons 
W latach 70. XX wieku rozpoczęto prace nad porozumieniem ograniczającym 

możliwości używania min. Ich efekt to podpisanie w Genewie 10 października 1980 
roku Konwencji o zakazie lub ograniczeniu użycia pewnych broni 
konwencjonalnych, które mogą być uważane za powodujące nadmierne cierpienia 

lub mające niekontrolowane skutki9, czyli tzw. Konwencję CCW (Certain 

Conventional Weapons) 
Jej protokoły dotyczyły: 
- I – kwestii niewykrywalnych odłamków, 
- II – zakazu i ograniczeń użycia min, min pułapek i innych urządzeń, 
- III – ograniczeń lub zakazów broni zapalającej. 
 
Protokół I odnosi się w swojej treści do broni palnej, której odłamki są 

niewykrywalne w ciele człowieka, nawet za pomocą promieni rentgenowskich. Było 
to szczególnie istotne, ponieważ coraz częściej do produkcji broni używano 
tworzyw sztucznych. Zapisy protokołu były z pewnością krokiem w dobrym 
kierunku, jednak zakaz nie obejmował broni generującej odłamki, które powstają 
jako skutek uboczny wystrzału oraz zbudowanych częściowo z tworzywa.  

II Protokół odnosił się do min, min-pułapek oraz innych tego typu urządzeń, 
przewidując pewne ograniczenia w ich użyciu, w celu ograniczenia strat w ludności 
cywilnej. Tak więc omawiany dokument nie zawierał ogólnego zakazu stosowania 
tego rodzaju broni, a jedynie nakładał na strony pewne zobowiązania.  

 

                                                           
8 Podpisana 12 sierpnia 1949 roku Konwencja genewska o ochronie osób cywilnych podczas wojny 

dotyczyła m.in. zakazu zmuszania bądź nakłaniania ludności cywilnej do służby wojskowej w siłach 
wojskowych przeciwnika oraz zobowiązywała do humanitarnego traktowania ludności cywilnej oraz 
osób potrzebujących pomocy; v. Dziennik Ustaw z 1956 r., nr 38, poz. 171, załącznik 

9 Konwencja o zakazie lub ograniczeniu użycia pewnych broni konwencjonalnych, które mogą być 
uważane za powodujące nadmierne cierpienia lub mające niekontrolowane skutki, Dziennik Ustaw 
z 1984 r., nr 23 poz. 104. 
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Kolejne artykuły odnosiły się przede wszystkim do: 

− zakazu użycia min, min pułapek oraz innych tego typu urządzeń 
z wyłączeniem min zdalnie sterowanych w miastach, osiedlach i wsiach 
oraz podobnych skupiskach ludzi, a jedynie w pobliżu lub na terenie 
obiektów wojskowych; 

− ograniczenia rozmieszczania min zdalnie sterowanych do terenów 
wojskowych przy założeniu, że można zlokalizować ich położenie oraz 
uruchomić mechanizm samozniszczenia; 

− zakazania zdradzieckiego zachowania i wiarołomstwa, które wyraża się 
poprzez stosowanie min pułapek, które swoim wyglądem przypominają 
przedmioty codziennego użytku lub dołączonych do np.: chorych, rannych, 
zwłok, urządzeń medycznych, sprzętu i urządzeń kuchennych, zabawek 
dziecięcych, żywności, przedmiotów kultu religijnego czy zwierząt; 

− zobowiązania stron do ewidencji stworzonych pól minowych, stawianych 
min i min pułapek, a w przypadku, gdy rozmieszczone miny nie posiadają 
mechanizmów unieszkodliwiających bądź neutralizujących, konieczne jest 
prowadzenie ewidencji ich rozmieszczenia. 

Dodatkowo po zakończeniu działań wojennych obie strony konfliktu powinny 
zadbać o to, by wszelkie pozostałości po konflikcie w postaci min zostały usunięte. 
W sytuacji wkroczenia na dane terytorium wojsk ONZ, dowódca wojsk lub szef 
misji powinien otrzymać informacje o wszelkiego rodzaju minach rozmieszczonych 
na terenie konfliktu bądź skupionych na polach minowych. Dopuszczono również 
udział, w tego typu misjach, organizacji międzynarodowych oraz zainteresowanych 
państw10. 

Ostatnią z części Konwencji CCW był protokół III, odnoszący się w swojej 
treści do broni zapalającej, którą określono jako środek wywołujący pożary 
i oparzenia np. miotacze ognia, fugasy, rakiety, bomby z środkiem wybuchającym. 
Zakaz obejmuje obiekty cywilne ludność cywilną oraz pojedyncze osoby, 
pozostające poza strukturami wojskowymi. Nie obejmuje ona walczących wojsk, 
obiektów wojskowych czy pojazdów biorących udział w walkach. Nie dopuszczono 
również użycia tego rodzaju broni, gdy tereny wojskowe są w pobliżu skupisk 
cywilów, chyba że zostaną zachowane szczególne środki ostrożności11. 

Konwencja ma charakter bardzo ogólny, więc wszelkie zakazy, ograniczenia 
i restrykcje zawarte są w protokołach, co pozwalało na dołączanie w przyszłości 
kolejnych części. Uchwalenie dokumentu wzbudziło ogólne zadowolenie, jednak 
nie obyło się bez głosów krytyki. Twierdzono, że jest on mało konkretny, nie 
zawiera zapisów o sposobach weryfikacji przestrzegania poszczególnych 
protokołów, a także nie ochrania w sposób należyty ludności cywilnej.  

Z uwagi na otwarty charakter dokumentu, przewidziano możliwość organizacji 
konferencji przeglądowych w celu omówienia funkcjonowania jej zapisów oraz 
poszczególnych protokołów. Pierwsze z takich spotkań odbyło się w 1995 roku, 
z inicjatywy sekretarza generalnego ONZ. Co prawda nie udało się dopracować 
i zaostrzyć zapisów II Protokołu, dotyczącego stosowania min przeciwpiechotnych, 
jednak spotkanie zakończyło się pewnym sukcesem. Uchwalono Protokół IV na 

                                                           
10 Protokół (II) w sprawie zakazów lub ograniczeń użycia min, min-pułapek i innych urządzeń, Genewa 

1980, http://www.pck.org.pl/pliki/mph/1980_Genewa_-_PD_II_do_CCW.pdf, dostęp 01.04.2016. 
11 Ibidem.  
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temat oślepiającej broni laserowej. Zakazano w nim jedynie stosowania tego typu 
broni w celu trwałego oślepienia nieuzbrojonego oka. Nie dotyczył on jednak 
konfliktów wewnętrznych, a jedynie międzynarodowych oraz, podobnie jak 
Konwencja CCW, nie zawierał postanowień weryfikacyjnych12. 

Konferencja przeglądowa trwała do wiosny 1996 roku. Popularyzacja 
i ukazanie skali problemu zarówno organizacjom pozarządowym, jak  
i społeczności międzynarodowej skutkowało podpisaniem znowelizowanej wersji 
Protokołu II nakładającej dalsze ograniczenia w temacie używania, transferu  
i produkcji min. Dodano zapisy dotyczące: narzucenia odpowiedzialności na strony 
za konserwację oraz umieszczonych min w okresie trwania konfliktu, zakazu 
transferu min i użycia wszelkich niewykrywalnych form tej broni. Zapisy 
rozszerzono na wewnętrzne konflikty zbrojne oraz zobowiązano sygnatariuszy 
dokumentu do odbywania corocznych spotkań na temat postępów i wdrażania 
postanowień zmienionego Protokołu II.  

Przegląd jego postanowień wywołał falę dyskusji, pojawiły się też głosy krytyki 
ze strony organizacji międzynarodowych, głównie Międzynarodowego Komitetu 
Czerwonego Krzyża czy organizacji zjednoczonych w Międzynarodowej kampanii 
na rzecz zakazu min przeciwpiechotnych13. Krytyka dotyczyła głównie braku 
zapisów na temat weryfikacji realizowania przez państwa postanowień konwencji, 
przyzwolenie dla stosowania min o wydłużonym okresie aktywności oraz ich 
produkcji i eksportu. Wnoszono również o zmianę definicji broni określanej jako 
mina przeciwpiechotna, tak aby uniemożliwić wszelkie próby obejścia prawnie 
narzuconych zakazów14. Z oczywistych względów, prócz głosów entuzjastycznych, 
pojawiły się głosy krytyki, wskazujące na możliwe negatywne skutki 
wprowadzanych zmian na interesy wojskowe i ekonomiczne poszczególnych 
państw.  

 
Konwencja APM  
Anti-Personnel Mine Convention Act 
Na fali dyskusji oraz silnego nurtu pacyfistycznego zorganizowano spotkanie 

państw w Ottawie, gdzie w październiku 1996 roku podpisano deklarację 
zatytułowaną „W kierunku globalnego zakazu min przeciwpiechotnych”. 50 państw 
uzgodniło wspólne stanowisko w zakresie: wzmocnienia zakazu i konieczności 
eliminacji APM, powszechne obowiązywanie i poszanowanie II Protokołu, zakaz 
umieszczania nowych min, zagwarantowanie skierowania większej ilości środków 
na edukację, zwiększenie świadomości zagrożeń wynikających z użycia tego 
rodzaju broni, utworzenie programów usuwania min oraz pomocy ich ofiarom oraz 
poparcie dla inicjatyw podejmowanych w tej sprawie przez ONZ15. 

W tym miejscu warto nadmienić, że zapisy deklaracji ottawskiej podzieliły 
społeczność międzynarodową. W pierwszej grupie, skupiającej m.in. Kanadę, 
państwa europejskie oraz tzw. państwa trzeciego świata, opowiadano się za 
daleko idącym zakazem APM, kolejna grupa państw z USA na czele doceniała 
osiągnięcia z Ottawy, jednak preferowała rozmowy na forum Konferencji 

                                                           
12 Protokół w s sprawie laserowych broni oślepiających, http://www.pck.org.pl/pliki/mph/1995_Wieden_-

_PD_IV_do_CCW.pdf, dostęp 01.04.2016. 
13 Pełna nazwa: International Campaign to Ban Landmines. 
14 Lachowski Z., Rozbrojenie w wymiarze humanitarnym, Bezpieczeństwo Narodowe 2014/II, s. 78-79. 
15 Ibidem, s. 79 
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Rozbrojeniowej. Pozostałe państwa, skupione w trzeciej i czwartej grupie były 
negatywnie nastawione do procesu ottawskiego. Wśród nich znalazły się Chiny, 
Indie i Rosja, które zgadzały się jedynie na rozmowy w ramach Konferencji 
Rozbrojeniowej, natomiast pozostała grupa pozostawała w trakcie konfliktu, więc 
z wiadomych względów odrzucała tego rodzaju zakazy16. 

Równolegle pojawiały się np. rezolucje Organizacji Narodów Zjednoczonych 
wzywające państwa do przyłączenia się do wspólnej inicjatywy oraz podjęcia 
wysiłku na rzecz stworzenia wspólnego dokumentu zakazującego użycia, 
składowania, produkcji i przekazywania min przeciwpiechotnych17. 

W 1997 roku podpisano Konwencję o zakazie użycia, składowania, produkcji 
i przekazywania min przeciwpiechotnych oraz o ich niszczeniu. W treści 
poszczególnych artykułów m.in. definicję miny przeciwpiechotnej, która 
wskazywała, że jest to broń skonstruowana tak, aby wybuchać w wyniku kontaktu 
z człowiekiem. Jej głównym zadaniem było zmniejszenie liczby osób walczących 
w konflikcie po jednej i drugiej stronie poprzez ich zabicie bądź dotkliwe zranienie. 

Sygnatariusze zobowiązali się do rezygnacji z konstruowania, produkcji, 
nabywania, składowania, konserwacji czy przekazywania min przeciwpiechotnych 
w jakikolwiek sposób. Dodatkowo państwa zadeklarowały się zniszczyć własne 
miny przeciwpiechotne, zgodnie z zapisami omawianego dokumentu18. 

Są również zobowiązani zniszczyć istniejące na terenie swojego kraju miny 
w określonym czasie - 4 lata od wejścia w życie Konwencji w danym państwie, 
natomiast miny znajdujące się pod ziemią w ciągu 10 lat. W sytuacji, gdy dane 
państwo nie jest w stanie wywiązać się ze zobowiązań może złożyć wniosek 
o przedłużenie tych okresów lub o pomoc w ich realizacji. Niewielka, dopuszczalna 
ilość może służyć wyłącznie do celów szkoleniowych w zakresie ich niszczenia 
i unieszkodliwiania.  

Tereny zaminowane znajdujące się na terytorium danego kraju powinny być 
odpowiednio oznaczone i zagrodzone. Wszystkie państwa, które podpisały tę 
konwencję są zobowiązane składać sprawozdanie Sekretarzowi Generalnemu 
ONZ o osiągniętych sukcesach i obecnej sytuacji.  

Wymiar humanitarny dokumentu sprowadza się do prowadzenia programów 
uświadamiających ludność cywilną, opieki nad ofiarami wybuchów min i ich 
rehabilitacją. W przypadku, gdy państwa nie stać na takie działania może ubiegać 
się o dofinansowanie od innych Państw-Stron, Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, Międzynarodowego Czerwonego Krzyża i Czerwonego 
Półksiężyca lub innych organizacji rządowych lub pozarządowych. 

Konwencja nie posiada instrumentów kontrolnych, co jest jej ogromnym 
ograniczeniem, ponieważ opiera się na uczciwości rządów Państw-Stron. 
W związku z tym od 1999 roku działa cywilna sieć monitorująca Landmine Monitor. 
Podaje ona do wiadomości dane przekazywane przez państwa i publikuje je np. 
w Internecie, więc każdy zainteresowany ma do nich swobodny dostęp. 

                                                           
16 Z. Lachowski, op. cit., s. 80. 
17 Rezolucja ONZ nr 51145S z 10 grudnia 1996. 
18 Konwencja o zakazie użycia, składowania, produkcji i przekazywania min przeciwpiechotnych oraz 

o ich niszczeniu, Dziennik Ustaw z 2013, pozycja 323, http://dziennikustaw.gov.pl/DU/2013/323, 
dostęp 01.04.2016. 
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W kolejnych latach coraz więcej państw przyłączało się do konwencji 
zakazującej APM, torując drogę ku poszerzeniu zapisów o kolejne rodzaje broni 
konwencjonalnej.  

 
Wybuchowe pozostałości wojenne i broń kasetowa  
Explosive remnants of war and cluster munitions  
Podczas drugiej konferencji przeglądowej CCW mimo dalszych sporów 

i rozbieżności państw takich jak Rosja czy Chiny, udało się rozszerzyć zakres 
konwencji i jej protokołów I, III, IV na konflikty zewnętrzne i wewnętrzne, a dzięki 
inicjatywie Międzynarodowego Komitetu Czerwonego Krzyża włączono do obrad 
kwestię wybuchowych pozostałości wojennych oraz z inicjatywy Danii i USA – min 
przeciwpancernych19. 

W wyniku rozmów powołanej grupy roboczej ekspertów państw-stron 
konwencji CCW w 2003 roku przyjęto uzgodniony protokół V o wybuchowych 
pozostałościach wojennych. Koncentrowano się w nim na obowiązku likwidacji 
i neutralizacji niewybuchów przez państwo, na którego terenie przebiegały 
działania zbrojne. Dawał jednak możliwość udzielenia pomocy w oczyszczaniu 
terenów z niewybuchów przez strony zakończonego konfliktu. Niewątpliwym 
mankamentem porozumienia był fakt, iż odnosił się on jedynie do przyszłych 
konfliktów, nie wspominając o obecnie pozostawionych ERW. Jednocześnie 
przewidywano prowadzenie w ramach ochrony ludności cywilnej, edukację  
w temacie ryzyka oraz oznaczenie miejsc niebezpiecznych20. 

W wyniku dużej aktywności organizacji międzynarodowych i pozarządowych 
oraz dzięki sprzyjającej atmosferze międzynarodowej, na fali porozumień 
w sprawie APM, AVM21 oraz ERW dodatkowo powstała konwencja na temat 
amunicji kasetowej22. W 2008 roku uzgodniono ostateczny tekst dokumentu, który 
został podpisany przez państwa w 2010 roku. Podobnie jak w poprzednich 
przypadkach zakazano użycia, produkcji, magazynowania i przekazywania tej 
amunicji. Tego rodzaju broń uznano za szczególnie śmiercionośną z powodu 
ogromnej liczby niewybuchów, niebezpiecznych zwłaszcza dla ludności cywilnej 23. 

 
Strategia ONZ w temacie zwalczania min  
The Stategy of United Nations on Mine Action 
Z roku na rok ubywa zaminowanych terenów, ponieważ państwa wywiązują 

się ze zobowiązań zawartych w omówionych Konwencjach, ale równocześnie 
nowe tereny przybywają. Proces, który powinien postępować, praktycznie stoi 
w miejscu.  

                                                           
19 Z. Lachowski, op. cit., s. 85. 
20 Protokół dotyczący ładunków wybuchowych stanowiących pozostałości 

wojny,http://www.pck.org.pl/pliki/mph/2003_28_xi_protokol_dotyczacy_ladunkow_wybuchowych_stan
owiacych_pozostalosci_wojny_(protokol_v_do_konwencji_ccw_z_1980_r.),_genewa.pdf, dostęp 
01.04.2016. 

21 Anti-vehicle mines – miny przeciwpancerne. 
22 Amunicja kasetowa to bomba lub pocisk (kaseta), zawierająca w sobie mniejsze ładunki wybuchowe 

(pod pociski). Może być wystrzeliwana z ziemi lub zrzucana z samolotu. W momencie wystrzału 
kaseta otwiera się, rozpryskując dziesiątki, a nawet setki mniejszych pod pocisków. Powierzchnia 
rozrzutu takich pod pocisków może sięgać nawet 30 tys. km2. 

23 Convention on Cluster Munitions, Dublin 2008, 
   http://www.clusterconvention.org/files/2011/01/Convention-ENG.pdf, dostęp 01.04.2016. 
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Aby akcja rozminowywania przebiegała sprawnie, potrzeba dobrej woli 
państw, ich pełnej współpracy i dobrej organizacji. Podstawowym źródłem 
informacji na temat programu jest IMSMA kierowany przez Geneva International 
Centre for Humanitarian Demining. Poza tym na świecie prowadzonych jest 
równolegle 50 podobnych programów, choć ich skuteczność w niektórych krajach 
jest wątpliwa z powodu zbyt małej liczebności personelu. Sam proces niszczenia 
min jest dość żmudny, ponieważ często przeprowadza się go za pomocą 
wykrywacza metalu, który nie jest przystosowany do wszystkich ładunków.  

Prócz wielu programów skierowanych do państw planowane są także 
programy o zasięgu globalnym, takie jak: 

„Coordination of UN mine action”- prowadzony przez UNMAS, którego 
zadaniem jest koordynacja i wspieranie w wypełnianiu zobowiązań, monitorowanie 
sytuacji i postępów, promocja i koordynowanie rozwoju programu i jego idei, 
udzielanie wsparcia i informacji technicznych lub kierowanie do odpowiednich 
organizacji zainteresowane państwo, nadzór nad równym oddziaływaniem 
realizowanych programów względem kobiet, mężczyzn i dzieci; zarządzanie 
powierzonymi funduszami. 

„Landmine and ERW safety project”- prowadzony przez UNMAS, ma na celu 
informować ludzi pracujących, np. w zagrożonych regionach, o ryzyku, jakie 
stwarzają miny i jak postępować, by uchronić się przed obrażeniami. 

„UNICEF Landmines and Small Arms Team”- program prowadzony przez 
UNICEF, skierowany do ludności żyjącej na zaminowanych terenach, 
poszkodowanych przez miny i niewybuchy, w szczególności kobiety i dzieci.  

Z ramienia ONZ akcje podejmuje wspomniany UNMAS, który współpracuje 
z 13 innymi agendami, departamentami ONZ. Działa od 1997 roku, kiedy to 
podjęto akcję oczyszczania świata z min. Od 1999 roku koordynuje również 
spotkania komitetów, które zostały powołane przez Konwencję oraz Komitetem 
Sterującym akcją niszczenia min. Jest odpowiedzialny za upublicznianie informacji 
dotyczących sytuacji w krajach, prowadzonych operacjach oraz statystykach 
wypadków i zgonów. Kieruje także wieloma programami ONZ na świecie. UNMAS 
jest administrowany przez utworzony w 1994 roku przez sekretarza Generalnego 
specjalny fundusz, który zarządza pieniędzmi wpłacanymi przez państwa, Komisję 
Europejską, organizacje pozarządowe i innych darczyńców. 

Zgodnie ze strategią ONZ, akcja likwidacji min przeciwpiechotnych opiera się 
na 5 filarach: 

− Edukowaniu mieszkańców niebezpiecznych terenów o minach 
i niewybuchach; 

− Prowadzeniu akcji rozminowywania niszczeniu niewybuchów poprzez 
prowadzenie przeglądów, mapowaniu, oznaczaniu miejsc niebezpiecznych 
oraz ich oczyszczania; 

− Pomocy ofiarom eksplozji, włączając w to rehabilitację oraz przywracanie 
do społeczeństwa 

− Niszczeniu zgromadzonych zasobów min; 

− Aktywnym poparciu zakazu min przeciwpiechotnych i wybuchowych 
pozostałości wojennych24. 

                                                           
24 Introduction to mine action, http://www.gichd.org/mine-action-topics/introduction-to-mine-action/, 

odczyt 01.4.2016. 
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Akcje wsparcia prowadzone przez ONZ opierają się na: 

− szacowaniu i planowaniu; 

− mobilizacji i priorytetyzacji dostępnych zasobów; 

− zarządzaniu informacjami; 

− rozwijaniu umiejętności i systemu zarządzania personelem;  

− stosowaniu skutecznego i bezpiecznego sprzętu25. 
Specjalną agendą ONZ, zajmującą się akcją rozminowywania jest United 

Nations Mine Action Service w skrócie UNMAS. Jej działalność polega głównie na 
odszukiwaniu i niszczeniu min i niewybuchów, znajdujących się w ziemi oraz 
oznaczaniu terenów niebezpiecznych oraz wspomaganiu w likwidacji ich własnych 
składów tego rodzaju broni. Pracownicy serwisu, aby zapobiec zwiększaniu liczby 
ofiar, edukują w tym zakresie ludność cywilną, zamieszkującą niebezpieczne 
regiony, a w razie potrzeby służą pomocą medyczną i rehabilitacyjną. Niezwykle 
istotnym elementem działalności UNMAS jest promowanie idei bezpiecznego 
świata, który jest możliwy do osiągnięcia poprzez przystępowanie państw do 
odpowiednich traktatów, porozumień i konwencji międzynarodowych26. Serwis 
zapewnia niezbędne wsparcie dla państw, które o nie wnioskują, stopniowo 
wzmacnia wsparcie dla Unii Afrykańskiej w zakresie rozminowywania, zarządzania 
procesem niszczenia zgromadzonych zapasów min27. Jest on administrowany 
przez utworzony w 1994 roku przez Sekretarza Generalnego specjalny fundusz, 
który zarządza pieniędzmi wpłacanymi przez państwa, Komisję Europejską, 
organizacje pozarządowi i innych darczyńców. 

ONZ poszerza akcje rozminowywania na swoje poszczególne agendy, przy 
wsparciu Sekretarza Generalnego, regularnie podsumowując postępy oraz 
wyznaczając nowe cele. W akcje włączone zostały UNICEF, m.in. dbając 
o rozszerzanie i zwiększanie liczby pracujących ekspertów, kierowanie programem 
wsparcia dla ofiar i dostarczania żywności MRE28.  

Bardzo ważną rolę odgrywa UNDP, czyli Program Narodów Zjednoczonych 
ds. Rozwoju. Jego główne zadanie polega na wzmacnianiu narodowych 
programów rozminowywania i zwiększanie ich skuteczności poprzez: techniczne 
wsparcie, ułatwianie współpracy państw zaliczanych do grupy południe-południe 
czy ulepsza integracje i ustala priorytety w szerokim rozumieniu akcji29. 

Obecnie strategię ONZ w zakresie rozminowywania przedstawia dokument 
The Strategy of the United Nations on Mine Action 2013-201830. Dokument 
przedstawia m.in. główne punkty zaangażowania, rolę, strategie oraz zasady 
przyświecające ONZ w omawianej kwestii.  

 
 

                                                           
25 Ibidem.  
26 Serwis ONZ-owskiej Akcji Rozminowywania United Nations Mine Action Service ( UNMAS), 

http://www.unic.un.org.pl/niepelnosprawnosc/unmas.php, odczyt 01.04.2016. 
27 Updates by the United Nations Inter-Agency Coordination Group on Mine Action, 

http://www.mineaction.org/sites/default/files/documents/Agenda%20item%202.1%20Update%20from
%20United%20Nations.pdf, odczyt 01.04.2016. 

28 MRE – Meal Ready to Eat.  
29 Updates by the United Nations (…), op. cit. 
30The Strategy of the United Nations on Mine Action 2013-2018, 

http://www.mineaction.org/sites/default/files/publications/mine_action_strategy_mar15.pdf, odczyt 
01.04.2016. 
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Celami strategicznymi na lata 2013-2018 są: 
1. Redukcja istniejących zagrożeń oraz oddziaływania min, wybuchowych 

pozostałości wojennych oraz amunicji kasetowej na ludność w kontekście 
społeczno-ekonomicznym31. 

2. Kompleksowe wsparcie, przy udziale podmiotów narodowych 
i międzynarodowych, dla ofiar min oraz niewybuchów z włączeniem osób 
rannych i niepełnosprawnych32. 

3. Wymiana wiedzy i doświadczenia w zakresie rozminowywania 
zanieczyszczonych terenów, w celu przyspieszenia procesu i zdolności 
państw do wywiązywania się ze zobowiązań międzynarodowych33.  
 

Przedstawiona wizja i wyróżnione punkty mają za zadanie wskazać ogromną 
liczbę kwestii i problemów, na które należy zwrócić uwagę, by osiągnąć 
wyznaczone cele strategiczne. Główny nacisk w dalszym ciągu jest kładziony na 
wymiar humanitarny akcji, który jednocześnie wpływa na bezpieczeństwo 
międzynarodowe, umacnia pokój, promuje poszanowanie praw człowieka oraz 
wzmacnia proces stabilizacji po konflikcie. 

 
Podsumowanie  
Summary 
Miny lądowe są wyjątkowo nieludzką bronią, która była stosowana przez wiele 

lat przez różne państwa w walce zbrojnej. Przez dziesiątki lat po zakończeniu 
konfliktu pozostają w ukryciu, by pewnego detonować zabijając bądź dotkliwie 
raniąc przypadkowe osoby. Ci, którzy przeżyli taki wypadek doznają wielu 
rozległych obrażeń, takich jak: amputacja jednej lub kilku kończyn, miejscowe 
obrażenia, poparzenia czy ślepotę. W większości są to mieszkańcy biednych 
krajów, w których bardzo trudno o dobrą opiekę medyczną. Bardzo często rany są 
brudne, zawierają kawałki ziemi, metalu, ubrania ofiary czy innych ciał obcych, co 
rodzi ryzyko zakażenia i w konsekwencji amputacji. Ofiary doznają nie tylko 
obrażeń fizycznych, ale również psychicznych, takich jak trauma czy utrata 
poczucia własnej wartości. Poszkodowani potrzebują nie tylko wsparcia społeczno-
psychologicznego, akceptacji ze strony otoczenia, ale także pomocy finansowej na 
dalsze życie i konieczną rehabilitację. 

Społeczność międzynarodowa, widząc problem, przez kolejne lata 
wprowadzała oraz udoskonalała zapisy porozumień, deklaracji i konwencji, tak aby 
w 1997 roku przyjąć Konwencję zakazującą stosowania min przeciwpiechotnych, 
którą podpisało już ponad 160 państw. Dzięki temu i innym dokumentom oraz 
zaangażowaniu organizacji międzynarodowych i pozarządowych udaje się z roku 
na rok zmniejszać liczbę istniejących i składowanych min. Spada również ich 
światowa produkcja. Choć wiele w tym temacie jest jeszcze do zrobienia, wzrasta 
skuteczność akcji rozminowywania w skali światowej, co pozwala mieć nadzieję na 
niemal całkowite wyeliminowanie problemu w ciągu najbliższych kilkunastu lat. 

 
 
 

                                                           
31 Ibidem, s. 13. 
32 Ibidem. s. 14. 
33 Ibidem. s.15. 
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Prawnomiędzynarodowe aspekty unieszkodliwiania i likwidacji min  
przeciwpiechotnych 

 
Streszczenie 

 
W artykule przedstawiono podjętą analizę dokumentów  oraz konwencji 

międzynarodowych, mających na celu wskazanie kierunku i wyników działań 
podejmowanych przez społeczność międzynarodową i Organizację Narodów 
Zjednoczonych, w zakresie zapobiegania i eliminacji min przeciwpiechotnych oraz 
wybuchowych pozostałości po wojnie. Ten artykuł jest oparty na istniejących 
i stosowanych konwencjach, rezolucjach i strategiach opublikowanych przez 
Organizację Narodów Zjednoczonych oraz agencje w odniesieniu do tego 
problemu. 
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International law aspects of the disposal and decommissioning of landmines 
 

Summary 
 
This paper shows the undertaken analysis of documents and international 

conventions intended to indicate the direction and results of measures taken by the 
international community and the United Nations, in terms of prevention and 
elimination of anti-personnel landmines and explosive remnants of war. This article 
is based on existing and applicable conventions, resolutions and strategies 
published by the United Nations and agencies regarding to this issue. 
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BEZPIECZEŃSTWO MIĘDZYNARODOWE W DOBIE GLOBALIZACJI 

 
International safety in the age of globalization 

 
 
Wstęp 
Introduction 
W obecnych czasach, globalizację można postrzegać jako zjawisko, które 

wywiera ogromny wpływ na różne sfery bytu człowieka i społeczeństwa. 
Zróżnicowanie i miara takiego wpływu sprzyja mnożeniu podejść badawczych. 
Można przyjąć, iż wspólną cechą, która określa zjawisko globalizacji pozostaje 
wzrost współzależności. Odnosi się on zarówno do sfery politycznej (w relacjach 
pomiędzy podmiotami stosunków międzynarodowych), ekonomicznej 
(w stosunkach gospodarczych, ekspansji nowych technologii), jak również 
społecznej (w zakresie zmian struktury społecznej czy zmian w edukacji, 
kreowaniu nowych wzorców kultury).  

Efektem globalizacji pozostają znaczące zmiany dla sfery wymiany informacji. 
Globalizacja zmienia stosunki gospodarcze, kreując w ten sposób nowe wirtualne 
rynki oraz szeroko informatyzując wytwarzanie dóbr i usługi w tradycyjnych 
sektorach gospodarki. Powszechnie można mówić o rewolucji informacyjnej i jej 
społecznych skutkach. Globalizację można zatem analizować w sensie 
ekonomicznym, jako procesie generowanym w największym stopniu w sferze 
handlu, finansów i nowych technologii, jak również w ujęciu społecznym 
i politycznym. W tak zarysowanym, szerokim kontekście, istnieje możliwość 
wykazania szeregu istotnych zmiennych. Można by je określić mianem presji 
globalizacyjnej, jakiej obecnie poddawane jest państwo, szczególnie zaś 
w aspekcie jego bezpieczeństwa.  

Treścią niniejszego artykułu jest przegląd społecznych i politycznych 
konsekwencji globalizacji, a tym samym pozostających w relacji z nią procesów, 
odnoszonych do bezpieczeństwa międzynarodowego.  

Celem niniejszego artykułu jest analiza problemu bezpieczeństwa w obszarze 
gospodarki oraz stosunków społecznych, ze szczególnym uwzględnieniem 
aspektów politycznych. Taka wiedza może okazać się okaże przydatna nie tylko 
w świetle obecnej tranzycji wymiaru bezpieczeństwa, lecz i stanowić będzie 
doskonałą podstawę do analizy współczesnego stanu zagrożeń. 

 
 
 
 
 
 
 



 

 
 

 
156 

Istota i następstwa globalizacji 
The essence and consequences of globalization 
Pojęcie globalizacji nie należy do jednoznacznych. Trudno zatem o jej spójną 

definicję. Jest ona bowiem wielopoziomowa. Zwykło określać się ją jako łańcuch 
aktywności politycznej, ekonomicznej i społecznej w skali całego świata1. 

G.W. Kołodko określa globalizację jako proces tworzenia się 
zliberalizowanego i zintegrowanego światowego rynku towarów i kapitału oraz 
kształtowania się nowego międzynarodowego ładu instytucjonalnego służącego 
rozwojowi produkcji, handlu i przepływów finansowych na skalę całego świata2. 

Globalizacja określana jest jako wzrost zależności i powiązań w sferze 
gospodarczej między aktorami stosunków międzynarodowych. Wyróżnia się 
znaczny wzrost relacji handlowych, kooperacji między podmiotami gospodarczymi 
z różnych państw oraz wspólną politykę gospodarczą organizacji 
międzynarodowych, zarówno tych rządowych, jak i pozarządowych. Jest to także 
forma umiędzynarodowienia rynków wewnętrznych oraz ekspansja eksportowa na 
poziomie przedsiębiorstw. Procesy globalizacji gospodarki oznaczają także wzrost 
wartości międzynarodowej wymiany handlowej, przepływu kapitału czy siły 
roboczej3. 

W literaturze ekonomicznej i politologicznej mianem globalizacji określa się 
zarówno procesy i zjawiska polityczne, socjologiczne i gospodarcze, jak i efekty 
tych procesów4.  

Podkreślić można, iż globalizacja pozostaje zjawiskiem obiektywnym, chociaż 
jest wytworem społeczeństw. Ponadto, omawiany proces przyjmuje charakter 
w znacznym stopniu żywiołowy, nieodwracalny, a zatem nie jest kwestią wyboru5.  

Obiektywnie bowiem ponad granicami państw przenikają informacje i idee, jak 
również przemieszczają się ludzie i kapitały, upowszechnia się nowa technologia. 

Można stwierdzić, iż globalizację współtworzą trzy procesy: pogłębianie się 
więzi międzynarodowych, ograniczanie wpływu państwa na gospodarkę oraz 
postęp technologiczny6. Ten ostatni przyjmuje charakter zasadniczy. Głównym 
źródłem przemian pozostaje rewolucja w informatyce, w przetwarzaniu 
i przesyłaniu informacji. Procesy te przyczyniają się do wzrostu gospodarczego 
i ogólnego rozwoju. Jednak jego konsumentem pozostają nieliczni, co można 
uznać za negatywną cechę procesów globalizacyjnych. Podział cywilizacyjny 
przebiega nie wzdłuż granic państwowych, nie między społeczeństwami – ale 
poprzez społeczeństwa. Taka sytuacja staje się potencjalnym źródłem konfliktów, 
zarówno w skali poszczególnych społeczeństw, jak i międzynarodowej7.  

                                                           
1 L. Mączka, Globalizm i regionalizm a globalizacja gospodarki, W: Z. Szymala (red.), Prace z zakresu 

gospodarki regionalnej, „Zeszyty Naukowe PWN” nr 588/2002, s. 36. 
2 G.W. Kołodko, Globalizacja i transformacja. Iluzja i rzeczywistość, Warszawa 2000, s. 5; G.W. 

Kołodko, Moja globalizacja, czyli dookoła świata i z powrotem, Toruń 2001, s. 28. 
3 K. M. Księżopolski, Ekonomiczne zagrożenia bezpieczeństwa państwa. Metody i środki 

przeciwdziałania, Warszawa 2004, s. 30-31. 
4 A. Gwiazda, Globalizacja i regionalizacja gospodarki światowej, Wyd. Adam Marszałek, Toruń 2000, 

s. 9. 
5 B. Balcerowicz, Pokój i „Nie-pokój”, na progu XXI wieku, Wyd. Bellona, Warszawa 2002, s. 93. 
6 A. Rzepka, Globalizacja w teorii i praktyce, Wyd. Silva Rerum, Poznań 2014, s. 59. 
7 H. Martin, H. Schumann, Pułapka globalizacji atak na demokrację i dobrobyt, Wyd. Dolnośląskie, 

Wrocław 1999, s. 30-32. 
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Skutki globalizacji ograniczają się nie tylko do gospodarki. Mobilność kapitału 
może powodować osłabienie władzy państwowej. Kapitał ponadnarodowy znajduje 
się poza zasięgiem władzy państwa. Postępuje kryzys suwerenności, słabsi coraz 
bardziej uzależniają się od silniejszych. A taka nierównomierność w podejmowaniu 
decyzji politycznych generuje kolejne źródła konfliktów. Konsekwencje globalizacji 
należy również zauważyć w polityce zagranicznej państw. Jej rola w ostatnim 
okresie czasu uległa zmianie w związku z powstawaniem ponadnarodowych 
korporacji. Dotyczą one głównie trzech problemów: zmiany znaczenia 
suwerenności państw, erozji fundamentów demokracji i zacierania granicy między 
tym, co zagraniczne a tym, co wewnętrzne8.  

Na taki stan rzeczy wpływ wywierają zarówno korporacje, jak 
i supermocarstwa. Państwo, a w państwie demokratycznym i społeczeństwo, może 
utracić kontrolę nie tylko nad swym potencjałem, ale i nad instrumentami swej 
polityki gospodarczej, socjalnej, obronnej itd.9 Ma miejsce ograniczanie autonomii 
państwa w aspekcie wewnętrznym i zewnętrznym. Pojawia się problem 
deterytorializacji suwerenności. Zjawisko to ma związek z działalnością korporacji 
transnarodowych oraz z istnieniem przestrzeni elektronicznej i informatycznej. 
Swoje prawa, które wynikają z zasady suwerenności, państwo realizuje oraz broni 
tych praw w coraz mniejszym stopniu w granicach swego obszaru i poprzez 
podejmowane autonomicznie decyzje najwyższych organów państwowych. Takie 
decyzje w coraz większym stopniu pozostają tylko dostosowaniem do 
zewnętrznych tendencji, regulacji, oczekiwań lub presji10.  

„Warunkiem globalizacji, a jednocześnie jej skutkami jest ujednolicenie 
mechanizmów ekonomicznych funkcjonowania rynków narodowych 
i międzynarodowych. Bez zbliżenia tych mechanizmów, globalizacja nie zostałaby 
zapoczątkowana, zarazem jednak bez globalizacji niemożliwe byłoby 
ukształtowanie jednolitego w skali świata mechanizmu funkcjonowania gospodarki 
światowej; współcześnie jest nim mechanizm wolnego rynku i wolnego handlu”11. 

W epoce globalizacji polityka staje się coraz mniej zrozumiała i dostępna dla 
szerszego ogółu12. Podejmowanie decyzji przesuwa się w ręce menedżerów 
i polityków. W ten sposób wpływ społeczeństwa obywatelskiego ogranicza się do 
spraw lokalnych. Pojawiły się też dwa duże zagrożenia dla demokracji związane 
z globalizacją zjawiska. Po pierwsze, powstaje dominujące znaczenie we 
współczesnym świecie wielkich korporacji medialnych, kreujących, a nie 
odzwierciedlających opinię publiczną. Po drugie, globalizacja wpływa na coraz 
większą tendencję przenoszenia ośrodka władzy, podejmowania decyzji ze sfery 

                                                           
8 R. Kuźniar, Globalizacja, geopolityka i polityka zagraniczna, „Sprawy Międzynarodowe” 2000, nr 1. 
9 A. Rzepka, Globalizacja – Społeczeństwo informacyjne – Społeczeństwo globalne, w: Społeczeństwo 

rozumie? O relacji między jednostkami a racjonalnością, Wyd. Uniwersytet Papieski w Krakowie, 
Kraków 2014, s. 82-93. 

10 Z. Brzeziński, Demokracja wobec globalizacji, „Przegląd Polityczny” nr 40-41/ 1999; W. Maul, 
Geopolityka w XXI wieku: jaką przyszłość ma państwo narodowe?, „Deutschland” nr 6/ 1999;  
M. Dobroczyński, Mechanizm światowych powiązań gospodarki z polityką, „Ekonomista” nr 3/ 1986; 
W. Anioł, Paradoksy globalizacji, Oficyna Wydawnicza ASPRA-JR, Warszawa 2002, s. 15-39. 

11 P. Bożyk, Globalizacja: istota, szanse, zagrożenia, „Res Humana” 2006, nr 5, s. 16. 
12 A. Rzepka, Correlation between process of globalization and information socjety, IJournals: 

International Journal of Social Relevance & Concern (IJSRC) ISSN- 2347-9698 Volume 3, Issue 9, 
September 2015, s. 36. 
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polityki do sfery ekonomii. Zjawisko to stwarza zagrożenie dla demokracji i może 
stanowić kolejne źródło globalnych zagrożeń13.  

Negatywnym obliczem globalizacji jest fakt, iż globalizacja wpływa na 
zacieranie się granicy między tym, co zagraniczne a tym, co wewnętrzne w polityce 
państwa, czyli między polityką zagraniczną a polityką wewnętrzną. Polityka 
zagraniczna staje się w ogromnym stopniu polityką wobec własnego 
społeczeństwa. Jest to niejako skutkiem ciągłego podejmowania wewnętrznych 
działań dostosowawczych do zewnętrznych tendencji rozwojowych, jak również, 
nieustannego dialogu i negocjowania z partnerami wewnętrznymi zakresu i tempa 
tych dostosowań. Wprawdzie to zjawisko może być też powodowane przez 
internacjonalizację procesów rozwoju społeczeństw, jednak globalizacja bez 
wątpienia wymusza szybsze tempo tych zmian, czyli zacieranie granicy między 
wewnętrzną a zewnętrzną sferą polityki państwa14. 

Globalizacja oddziałuje również na kulturę (rozumianą zarówno jako sztuka, 
jak i jako obyczaje, mentalność ludzi). Efektem jest ekspansja tzw. popkultury 
Zachodu, której celem pozostaje zdominowanie stylem życia, sposobem myślenia, 
wartościami społeczeństw odmiennych kulturowo o innych tradycjach 
i mentalności. Wzrasta także tzw. wielokulturowość, czyli zjawisko, gdy obok siebie 
żyją ludzie wyznający odmienne style życia i wartości. Spowodowane jest to 
nasileniem migracji. Migracje oczywiście zawsze miały miejsce, dawniej jednak 
liczba imigrantów była tak mała, że społeczeństwo było w stanie ich zasymilować. 
Na skutek skali zjawiska obecnie staje się to niemożliwe. Społeczności muszą się 
wzajemnie poznawać i uczyć tolerancji. W innym przypadku może grozić to 
eskalacją zagrożeń o podłożu etnicznym15. 

 
Pojęcie bezpieczeństwa międzynarodowego 
The concept of international security 
Globalizacja jako proces wszechogarniający wkracza we wszystkie dziedziny 

ludzkiej aktywności. Bardzo ważną z nich jest bezpieczeństwo człowieka 
i zbiorowości społecznych. Istotne zatem staje się współczesne pojmowanie 
bezpieczeństwa i jego znaczenie dla rozwoju państw, poddanych wielorakim 
procesom globalizacyjnym i integracyjnym w skali regionalnej. 

Bezpieczeństwo międzynarodowe wyraża szerszą treść niż bezpieczeństwo 
narodowe. Wyznacza ono zewnętrzne czynniki bezpieczeństwa poszczególnych 
państw oraz funkcjonowanie całego systemu światowego. Tak rozumiane 
bezpieczeństwo międzynarodowe nie jest sumą bezpieczeństwa państw, ponieważ 
obejmuje ono zarówno wartości egzystencjalne pojedynczych państw, jak 
i wartości wspólne globalnego (międzynarodowego) systemu bezpieczeństwa. Do 
wartości tych zalicza się: stabilność, pokój, porządek międzynarodowy, stopień 
demokratyzacji, kooperatywność, równowagę czy współpracę w różnych 
obszarach. Tak więc, bezpieczeństwo międzynarodowe oznacza zarówno stan, jak 
i proces, w którym państwa i społeczność międzynarodowa jako całość, mogą 
swobodnie urzeczywistniać wytyczone cele, bez zagrożenia zewnętrznego natury 
politycznej, militarnej, gospodarczej. Tu należałoby zaznaczyć, iż bezpieczeństwo 

                                                           
13 Ibidem. 
14 R. Kuźniar, op. cit.  
15 T. Friedman, Lexus i drzewo oliwne – zrozumieć globalizację, Dom Wydawniczy Rebis, Poznań 2001, 
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międzynarodowe nie jest procesem statycznym, lecz dynamicznym, zmieniającym 
się w czasie i przestrzeni”16. 

Bezpieczeństwo międzynarodowe stanowi jedno z najważniejszych 
przedmiotów badań politologicznych. Jest to związane głównie z tym, że 
bezpieczeństwo to dziedzina niezwykle dynamiczna, a nowe zagrożenia, które 
stają przed państwami i organizacjami międzynarodowymi, wpływają na przebieg 
wydarzeń na arenie międzynarodowej. Ponadto wymuszają wypracowanie strategii 
i taktyk odpowiedzi na te zagrożenia. Z tego właśnie względu niezwykle istotna jest 
świadomość, czym jest bezpieczeństwo międzynarodowe i jak to pojęcie się 
definiuje. 

K. Żurkowska, w swoim opracowaniu na temat współczesnego 
bezpieczeństwa dokonała analizy poglądów kilku znanych badaczy, których praca 
wiąże się z problematyką bezpieczeństwa międzynarodowego. Warto przytoczyć 
kilku z nich17:  

J. Booth i R. Wheeler: stabilny system bezpieczeństwa może być utrzymany 
jedynie przez grupy ludzi, o ile nie pozbawiają oni innych tego stanu.  

A. Wolfers: bezpieczeństwo w sensie obiektywnym to brak obaw co do 
istnienia zagrożeń dla subiektywnie uznawanych wartości.  

W. Lipman: państwo jest na tyle bezpieczne, na ile może unikać wojny bez 
poświęcania swoich wartości lub też zwycięsko wyjść z wojny, która może 
powstać w wyniku konfrontacji z zagrożeniami dla swoich wartości18. 
 

Bezpieczeństwo międzynarodowe obecne jest we wszystkich dziedzinach 
działalności państw, tak więc jego struktura jest tożsama ze strukturą aktywności 
podmiotu. W ramach bezpieczeństwa międzynarodowego, obok tradycyjnego 
bezpieczeństwa militarnego, można wyróżnić bezpieczeństwo geopolityczne, 
ekonomiczne, ekologiczne, informacyjne, instytucjonalne, demograficzne, 
kulturowe, społeczne19. 

Bezpieczeństwo międzynarodowe stanowi rezultat uczestnictwa państw 
w systemie międzynarodowym, bowiem właśnie z otoczenia zewnętrznego 
wychodzą zagrożenia dla bezpieczeństwa państwa, jak i mogą być tworzone 
warunki, które stanowią gwarancje bezpieczeństwa. Funkcjonowanie państw w tak 
ujętej rzeczywistości pozostaje istotą bezpieczeństwa międzynarodowego20.  

Tradycyjne definicje bezpieczeństwa międzynarodowego akcentują kontekst 
bezpieczeństwa poszczególnych państw. Rozpatrują również środki jego 
zapewnienia. Należy jednak mieć na względzie, iż współcześnie definicje te 
powinny także uwzględniać proces i rolę instytucjonalizacji w zakresie 
bezpieczeństwa międzynarodowego21.  

                                                           
16 W. Pokruszyński, Teoretyczne aspekty bezpieczeństwa, Wyższa Szkoła Gospodarki Euroregionalnej 

im. Alcide De Gasperi w Józefowie, Józefów 2010, s. 14. 
17 K. Żukrowska, Pojęcie bezpieczeństwa i jego ewolucja, w: K. Żukrowska, M. Grącik (red.), 

Bezpieczeństwo międzynarodowe. Teoria i praktyka, Wyd. Wyższej szkoły Handlowej, Warszawa 
2005, s. 24. 

18 Ibidem, s. 22. 
19 Ibidem. 
20 J. Kukułka, Bezpieczeństwo a współpraca europejska: współzależności i sprzeczności interesów, 

„Sprawy Międzynarodowe” nr 7/ 1982, s. 35. 
21 Ibidem. 
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Bezpieczeństwo międzynarodowe obejmuje szerszą treść aniżeli 
bezpieczeństwo narodowe, ponieważ określa zarówno zewnętrzne aspekty 
bezpieczeństwa państw, jak i przetrwania i funkcjonowania systemu 
międzynarodowego. Celem istnienia tego systemu jest zapewnienie 
bezpieczeństwa i pokoju w skali regionalnej i globalnej. W tradycyjnym ujęciu, 
bezpieczeństwo międzynarodowe odnosi się do relacji między państwami 
występującymi samodzielnie albo też reprezentowanymi w ramach systemów 
i instytucji międzynarodowych. Sferą zainteresowań tych relacji najczęściej 
pozostawały zagrożenia militarne22.  

 
Procesy globalizacyjne a pojęcie bezpieczeństwa międzynarodowego 
Globalization processes and the concept of international security 
Procesy globalizacyjne wpłynęły na całe spektrum zjawisk, do których może 

odnosić się pojęcie bezpieczeństwa międzynarodowego. Przyjmują one 
wielostronny charakter i odnoszą się do wzajemnego bezpieczeństwa 
ekonomicznego, energetycznego, ekologicznego, związanego z przeciwdziałaniem 
zorganizowanej przestępczości, bezpieczeństwa informacyjnego i wielu innych 
dziedzin, których powiązania międzynarodowe są codzienną praktyką relacji 
międzypaństwowych. Można postawić tezę, iż bezpieczeństwo w wymiarach 
jednostkowym, grupowym, narodowym czy międzynarodowym wzajemnie się 
warunkuje i uzupełnia, co jest znakiem współczesności, jak również świadczy 
o uniwersalnym pojmowaniu kategorii bezpieczeństwa. 

Konsekwencje globalizacji pozostają rozległe i różnorodne, wpływają zarówno 
na kształt (elementy i cechy) porządku międzynarodowego, jak i  na podstawowych 
uczestników stosunków międzynarodowych, czyli na państwa i tworzące je 
społeczeństwa oraz narody. Niosą też skutki dla podmiotów niepaństwowych, 
takich jak: międzynarodowe ugrupowania gospodarczo-polityczne, organizacje 
międzynarodowe, korporacje transnarodowe i organizacje pozarządowe.  

W warunkach procesów globalizacji ma miejsce proces bifurkacji podmiotowej 
struktury społeczności międzynarodowej23. Oznacza to, iż obok świata państw 
wyłania się wielocentryczny świat podmiotów niepaństwowych. Procesy te dość 
radykalnie zmieniają wcześniejsze, charakterystyczne dla westfalskiego systemu 
stosunków międzynarodowych warunki funkcjonowania państwa, jednak nie 
zmieniają jego szczególnej pozycji w tym środowisku24. 

Transformacja suwerenności państwowej pozostaje jedną z najważniejszych 
konsekwencji procesów globalizacyjnych w aspekcie przemian środowiska 
międzynarodowego i możliwości działania podmiotów w gospodarce światowej. 
Następuje transformacja suwerenności we wszystkich najważniejszych sferach 
życia państwa: politycznej, bezpieczeństwa, gospodarczej, informacji, opinii 
publicznej oraz praw człowieka. Ma miejsce ograniczanie autonomii państwa 
w aspekcie wewnętrznym i zewnętrznym. Ponadto, formalnoprawne ujmowanie 
jego suwerenności traci sens. W dobie globalizacji znaczenie tradycyjne ustępuje 
rozumieniu suwerenności jako instytucji. Istotna jest zdolność państwa do 

                                                           
22 Ibidem. 
23 A. Rzepka, Globalizacja w teorii i praktyce, Wyd. Silva Rerum, Poznań 2014, s. 98. 
24 B. Skulska, P. Skulski (red.), Bezpieczeństwo międzynarodowe w regionie Azji i Pacyfiku. Wybrane 

zagadnienia, Wyd. Uniwersytetu Ekonomicznego we Wrocławiu, Wrocław 2010, s. 34-67. 
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stanowienia o swoim losie i do realizacji swoich interesów. Dotyczy to szeroko 
rozumianej sfery bezpieczeństwa25. 

Można postawić tezę, iż w dobie globalizacji gospodarki światowej, rola 
państwa ulega znacznemu osłabieniu i podlega transformacji.  

Z. Bauman dokonując analizy przyczyn zaburzeń na rynkach pracy dochodzi 
do wniosku, iż globalny wymiar wyborów dokonywanych przez inwestorów, 
w zestawieniu ze ściśle lokalnymi ograniczeniami wyborów, które są udziałem 
„dostawcy pracy”, powoduje asymetrię, która leży u podstaw dominacji tych 
pierwszych nad tymi drugimi26. Takie warunki powodują, iż rośnie potęga 
ekonomiczna międzynarodowych koncernów, a tym samym wzmaga się dyktat 
inwestorów. Ten, kto oferuje wejście na rynek z kapitałem oraz stworzenie miejsc 
pracy, może liczyć na daleko idące koncesje od rządu. Państwa nie są już 
głównymi aktorami w międzynarodowych stosunkach gospodarczych. Coraz 
częściej muszą swoje interesy podporządkowywać międzynarodowym 
korporacjom. Wzrasta więc obiektywnie poziom uzależnienia ludzi w skali, która 
przerasta współczesne państwo i dotychczasowe wyobrażenia o suwerenności27. 

Konsekwencją globalizacji stało się też powstanie rozmaitych rajów 
finansowych, które specjalizują się w offshore banking i gwarantują swoim klientom 
daleko posuniętą dyskrecję. Według danych Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego w 2008 roku istniało 46 ,,przybrzeżnych centrów finansowych". 
Z wielkości tej, 19 oaz podatkowych było usytuowanych w regionie Ameryki 
(rozumianej jako Ameryka Północna i Południowa łącznie), 12 w Europie, 10 
w Azji, 3 w Australii i 2 w Afryce. W większości są to państwa położone na 
wyspach, których wielkość powierzchni jest zróżnicowana, gęstość zaludnienia 
średnia, a cechą charakterystyczną ich struktury gospodarczej jest dobrze 
rozwinięty sektor usług, zwłaszcza finansowych28. 

Istnienie takich państw w dużym stopniu ułatwia pozyskiwanie oraz ukrywanie 
i ,,pranie" nielegalnych funduszy. Obecna złożoność, jak i nieprzejrzystość 
międzynarodowych rynków finansowych sprawiają, że rosną powiązania grup 
przestępczych i terrorystycznych z legalnymi instytucjami (fundacjami 
charytatywnymi, stowarzyszeniami kulturalnymi). Ponadto, tym samym rozszerza 
się zakres dostępnych opcji finansowania działalności przestępczej czy 
terrorystycznej z legalnych źródeł, co obserwuje się np. w Japonii i Stanach 
Zjednoczonych29. 

Bezprecedensowym przykładem negatywnych skutków globalizacji pozostaje 
terroryzm jako najpoważniejsze zagrożenie bezpieczeństwa międzynarodowego 
współczesnych czasów i zarazem pochodna wielu wyzwań. To niebezpieczne 
zjawisko opanowało cały świat. Europa z kolei jawi się jako obszar szczególnego 
zagrożenia.  

Termin ,,terror” wywodzi się z języka łacińskiego i oznacza „stosowanie 
przemocy, gwałtu, okrucieństwa w celu zastraszenia kogoś”. Z kolei „oddziaływanie 
za pomocą strachu, gwałtu, represji, groźby, stosowania terroru wobec kogoś, 
prześladowania” nazywane jest terroryzowaniem. Terroryzm pozostaje 

                                                           
25 Ibidem. 
26 Z. Bauman, Globalizacja, PWN, Warszawa 2000, s. 124. 
27 Ibidem. 
28 B. Skulska, P. Skulski (red.), op. cit., s. 34-67. 
29 Ibidem. 
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zagrożeniem o charakterze globalnym. Zjawisko to napotka się w powiązaniu 
z wieloma różnymi ideologiami. Traktuje się je jako narzędzie, które może posłużyć 
do osiągnięcia dowolnie zdefiniowanego celu, o ile zachowuje on polityczny 
charakter, a nie jako samodzielne zjawisko. Terroryzm jako zjawisko będące 
metodą realizacji celów o charakterze politycznym jest zagrożeniem dla każdego 
ze współczesnych państw. Dzieje się tak dlatego, ponieważ każde państwo, 
niezależnie od reżimu panujących w nim rządów, ma swój wymiar polityczny. 
Terroryzm stwarza zagrożenie powszechne nie tylko w wymiarze geograficznym. 
Stanowi to również zagrożenie wielopłaszczyznowe, z którym walka także musi 
odbywać się na wielu płaszczyznach, po to, by zapewnić jego skuteczność 
i długofalowe skutki30.  

Analizując kwestie związane z globalizacją terroryzmu, a nawet szerzej pojętej 
przemocy w działaniach przestępczych, należy mieć na uwadze fakt, iż są to 
procesy ściśle powiązane z innymi procesami globalizacyjnymi. Jak zauważają 
badacze, nie można oczekiwać, że podczas gdy globalizacji ulegać będzie 
większość aspektów otaczającej nas rzeczywistości, proces ten nie dotknie akurat 
przemocy31. 

Jak pisze Eqbal Ahmad: „Każdy jest dziś w zasięgu strzału. Cały świat jest 
w zasięgu strzału. To zglobalizowało terror”32. 

Globalizacja stwarza warunki, które sprzyjają uaktywnieniu się terroryzmu 
międzynarodowego. Usamodzielnione i pozbawione ograniczeń, wynikających 
z bipolarnego podziału świata organizacje i grupy terrorystyczne rozwinęły swoją 
aktywność. Stały się samodzielnymi strategicznymi graczami na arenie 
międzynarodowej. Do sprzyjających środków, które ułatwiają działania 
ugrupowaniom terrorystycznym, pozostają: rewolucja informatyczna, liberalizacja 
przepływów kapitałowych oraz możliwość dostępu do środków masowego rażenia 
związana z otwartością społeczeństw demokratycznych. Globalna sieć 
terrorystyczna może dyktować państwom swoje warunki, dezorganizować prace 
organizacji międzynarodowych, wprowadzać chaos w życiu społecznym oraz 
stwarzać zagrożenia ekologiczne33. 

W dobie globalizacji zjawisko terroryzmu urosło do rangi problemu 
o międzynarodowym znaczeniu. Terroryzm pociąga za sobą coraz poważniejsze 
skutki, których koszty ponoszą społeczeństwa nie będące stroną konfliktu. Ta 
forma oddziaływania rozszerza swój zakres podmiotowy i przedmiotowy w miarę 
rozwoju społecznego ludzkości. Działalność terrorystyczna jest zagrożeniem dla 
życia i mienia poszczególnych jednostek, a przede wszystkim problemem 
współczesnego świata. Zagraża porządkowi społecznemu i ładowi 
międzynarodowemu, a przy zastosowaniu środków masowej zagłady nawet 
przetrwaniu gatunku ludzkiego. Z takich przyczyn terroryzm pozostaje aktem 
przemocy o znaczeniu ponadnarodowym, dotyczący całej społeczności 
międzynarodowej.  

                                                           
30 S. Koziej, Między piekłem a rajem: szare bezpieczeństwo na progu XXI w., Toruń 2006, s. 24–44. 
31 E. Ahmad, Terrorism: Theirs & Ours, w: R. D. Howard, R. L. Sawyer (red.), Terrorism and 

Counterterrorism. Understanding the New Security Environment, Guilford 2005, s. 50. 
32 Ibidem. 
33 B. Skulska, P. Skulski (red.), Bezpieczeństwo międzynarodowe w regionie Azji i Pacyfiku. Wybrane 

zagadnienia, Wyd. Adam Marszałek, Wrocław 2010, s. 56-78. 
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Okazuje się, iż w dobie globalizacji i globalnej niestabilności zawodzą 
tradycyjne metody bezpieczeństwa. Tak więc społeczność międzynarodowa musi 
opracować nowe mechanizmy. 
 

Zakończenie 
Conclusion 
Dynamika instytucjonalizacji i integracji bezpieczeństwa pozostaje 

odpowiedzią na obiektywne zagrożenia wynikające z procesu globalizacji. Z dużym 
prawdopodobieństwem można przyjąć, że bezpieczeństwo międzynarodowe w XXI 
wieku kształtowane będzie w oparciu o wspólny wysiłek państw i systemów 
międzynarodowych. 

Problemy ówczesnego świata, takie jak terroryzm sprawiły, iż bezpieczeństwo 
należy traktować z perspektywy globalnej, a nie krajowej, a nawet 
międzynarodowe. Charakter bezpieczeństwa międzynarodowego w procesie 
globalizacji sięga daleko poza tradycyjny wymiar wojskowy.  

Globalizacji podlega więc oczywiście także bezpieczeństwo. Z punktu 
widzenia bezpieczeństwa, globalizacja prowadzi do rozprzestrzeniania zjawisk 
zarówno korzystnych, jak i tych niekorzystnych. Tworzy sprzyjające warunki do 
przeciwstawiania się jednym zagrożeniom, jednak równocześnie rozsiewa po 
świecie często inne. Z pewnością, globalizacja zmienia środowisko 
bezpieczeństwa, lecz nie eliminuje z niego zagrożeń – sporów, konfliktów 
i kryzysów. Nadaje im jedynie nową jakość oraz inny charakter. Niewątpliwie, 
globalizacja redukuje groźbę klasycznych konfliktów międzypaństwowych. Chodzi 
tutaj zarówno o konflikty w ich najbardziej dramatycznym wymiarze, jakimi są 
konflikty zbrojne, jak i w wymiarze poza zbrojnym (ekonomicznym, politycznym, 
ideologicznym itp.). Ogranicza to przede wszystkim prawdopodobieństwo wojny 
globalnej. Wzajemne powiązania i relacje między państwami, głównie te 
ponadpaństwowe, pozarządowe, transnarodowe, czynią taki sposób 
rozwiązywania ewentualnych sprzeczności nieracjonalnym i nieefektywnym. 
W zasadzie globalizacja, chociaż bynajmniej nie eliminuje groźby wojen 
międzypaństwowych, to wyraźnie zmniejsza ich prawdopodobieństwo.  

W efekcie procesów globalizacyjnych nasila się z kolei groźba innych 
niebezpieczeństw. Takim zagrożeniem jest groźba umiędzynarodowienia niemal 
każdego lokalnego konfliktu, którego konsekwencje stają się teraz odczuwalne 
nawet w bardzo odległych miejscach globu. Dotyczy to przy tym zarówno 
konfliktów zewnętrznych, międzypaństwowych, międzynarodowych, jak i konfliktów 
i kryzysów wewnętrznych.  

Globalizacja prowadzi do rozszerzania się plag społecznych, jak terroryzm lub 
przestępczość zorganizowana. To, co było dotychczas zjawiskiem 
wewnątrzpaństwowym, narodowym, staje się globalnym, transnarodowym. 
W zglobalizowanym świecie wzrasta wreszcie znaczenie organizacji 
niepaństwowych, pozarządowych i wszelkich podmiotów prywatnych. 
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Bezpieczeństwo międzynarodowe w dobie globalizacji 
 

Streszczenie 
 

Globalizacja wpływa znacząco na strefy wymiany informacji, co bezpośrednio 
wpływa na gospodarkę, kreując tym samym nowe wirtualne rynki. W tym wypadku 
autor przedstawia w niniejszym artykule przegląd społecznych i politycznych 
procesów, które bezpośrednio wpływają na bezpieczeńtwo międzynarodowe. 
Natomiast głównym celem jest analiza problemu bezpieczeństwa w obszarze 
gospodarki oraz stosunków społecznych, ze szczególnym uwzględnieniem 
aspektów politycznych globalizacji co stanowi podstawę do analizy współczesnego 
stanu zagrożenia. 

 
 

International safety in the age of globalization 
 

Summary 
 

Globalization has a significant impact on information exchange zones, which 
directly affects the economy, thus creating new virtual markets. In this case, the 
author presents in this article an overview of social and political processes that 
directly affect international security. The main goal, however, is to analyze the 
security problem in the area of economy and social relations, with particular 
emphasis on political aspects of globalization, which is the basis for analyzing the 
contemporary state of emergency. 
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BEZPIECZEŃSTWO DÓBR KULTURY W KONFLIKTACH ZBROJNYCH – 
WYZWANIA XXI WIEKU 

 

Security of cultural property during armed conflicts – 21st century 
challenges 

 
 
Wprowadzenie 
Introduction 
Wojna to czas, w którym powszechnie akceptowane formy zachowań 

przestają obowiązywać. Podczas wszelkiego rodzaju konfliktów zbrojnych 
zauważalne jest także bezceremonialne łamanie prawa. Dotyczy to niejednokrotnie 
nawet najbardziej podstawowych norm, w tym również tych z zakresu ochrony dóbr 
kultury. Historia zna liczne przypadki, w których państwa ogarnięte wojenną 
zawieruchą za nic miały międzynarodowe regulacje prawne, mające gwarantować 
bezpieczeństwo kulturowego dziedzictwa. Niestety, stan jego zagrożenia nie jest 
reliktem przeszłości – w XXI wieku dobra kultury wciąż pozostają 
w niebezpieczeństwie. Nie ma przy tym znaczenia ich lokalizacja – wszędzie tam, 
gdzie występuje konflikt – czy to w Azji, czy w Afryce zabytki ulegają zagładzie, 
częściowemu zniszczeniu lub podatne są na grabież. Wynikające z konfliktów 
zbrojnych zagrożenia dla dóbr kultury dostrzegł już wcześniej Mounir Bouchenaki – 
były zastępca Dyrektor Generalnej UNESCO. Jego zdaniem „w konfliktach 
zbrojnych skarby kultury stają się piłeczką w grze. Gorzej, stają się celem ataków. 
Wystarczy wspomnieć posągi Buddy w Bamjanie wysadzone w powietrze przez 
talibów, zniszczenie eksponatów muzeum w Kabulu, a w końcu grabież 
w Bagdadzie”1. Dziś w centrum publicznej debaty znajduje się terrorystyczna 
działalność „Państwa Islamskiego”, a medialne przekazy niemal codziennie 
informują o tragicznym losie zabytków położonych w centrum bliskowschodniego 
konfliktu. Polem zaciętej walki sił rządowych z dżihadystami są terytoria niegdyś 
stanowiące kolebkę wielkich cywilizacji, obfitujące w liczne elementy kultury 
materialnej.  Prezentowały one ogromną wartość, gdyż były świadectwem 
niezwykle ważnych w dziejach ludzkości wydarzeń2. Nic więc dziwnego, że 
destrukcyjna działalność, której dopuszcza się ISIS na obszarze Syrii oraz Iraku 
budzi powszechny sprzeciw. Społeczność międzynarodowa jest przy tym zgodna, 

                                                           
1 A. Krzemińska, Co zginęło w Bagdadzie?, „Polityka”, 2003, nr 18 (2399), s. 79. 
2 To właśnie na terytorium dzisiejszego Iraku powstał jeden z pierwszych systemów prawnych – już 

w XVIII w. p.n.e. za panowania babilońskiego króla Hammurabiego spisano słynny kodeks oparty na 
zasadzie talionu. Sam Babilon, efektywnie zarządzany i podbijany przez kolejne ludy, które do jego 
dziedzictwa wnosiły swój dorobek, stał się miejscem o ogromnej wartości historycznej dla światowego 
dziedzictwa. Z terytorium ówczesnej Mezopotamii wiąże się ponadto inne, niezwykle ważne 
osiągnięcie. Zamieszkujący ją Sumerowie byli twórcami pisma klinowego, którego pierwsze ślady 
datuje się na koniec IV tysiąclecia p.n.e. Tak doniosłe osiągnięcia świadczą o wysokim poziomie 
rozwoju ówczesnych cywilizacji, które przyczyniły się do powstania wielu dóbr kultury o wartości nie 
do przecenienia. 
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że konieczne jest podjęcie konkretnych działań zmierzających do ochrony 
kulturowego dziedzictwa.  

Celem niniejszego artykułu jest przedstawienie głównych zagrożeń 
wynikających z konfliktów zbrojnych dla kulturowego dorobku, a także próba 
odpowiedzi na pytanie, co można zrobić, by te zagrożenia wyeliminować. Na 
przykładzie destrukcyjnej działalności „Państwa Islamskiego” pragnę ponadto 
ukazać, że problematyka bezpieczeństwa dóbr kultury powinna być rozpatrywana 
w szerszym kontekście bezpieczeństwa międzynarodowego.  

 
Utracone dziedzictwo kulturowe  
The Lost Cultural Heritage 
Aktualne wydarzenia pokazują, że w „Państwie Islamskim” nie ma miejsca dla 

jakichkolwiek śladów kultury antycznej, poprzedzającej ustanowienie islamu. Od 
początku konfliktu w Iraku oraz Syrii dobra kultury są celem systematycznie 
przeprowadzanych ataków. Dziedzictwo kulturowe zagrożone jest wszędzie tam, 
gdzie ISIS sprawuje faktyczną kontrolę. Na rozległych, już zajętych obszarach 
zgładzone zostały liczne symbole niegdysiejszej potęgi i bogactwa świata 
arabskiego. Najbardziej zagrożone są przy tym najcenniejsze obiekty, tzn. te, które 
ze względu na swoją „wyjątkową powszechną wartość”3, zasługują na szczególną 
ochronę. W Iraku, którego kulturowe zasoby zostały już wcześniej uszczuplone4, 
zagrożone są aż trzy z czterech takich obiektów. Mowa o starożytnych miastach 
Hatra, Aszur oraz Samarra, wpisanych na Listę dziedzictwa światowego 
w niebezpieczeństwie (List of World Heritage in Danger). Szczególnie dotkliwe 
straty poniosło także muzeum w Mosulu (destrukcja zgromadzonych w nim 
artefaktów została skrupulatnie uwieczniona w propagandowych filmach) oraz 
Publiczna Biblioteka, znajdująca się w tymże mieście. Można mieć jedynie 
nadzieję, że nie wszystkie dzieła zostały zniszczone, a znaczna ich część trafiła 
w ręce prywatnych kolekcjonerów. Wiadomo bowiem, że jednym ze źródeł 
dochodów „Państwa Islamskiego” jest handel zrabowanymi eksponatami. Tak czy 

                                                           
3 „Wyjątkowa powszechna wartość” to wspólna cecha kwalifikacyjna wszystkich kategorii dóbr 

zaliczonych do dziedzictwa kulturalnego i naturalnego. Pojęcie to pochodzi z Konwencji w sprawie 
ochrony światowego dziedzictwa kulturalnego i naturalnego z 1972 r. (Dz. U. 1976, nr 32, poz. 190), 
a jego definicję oraz kryteria oceny zawierają pochodzące z 2012 r. Wytyczne operacyjne do realizacji 
Konwencji światowego dziedzictwa, dostępne na stronie internetowej ICOMOS: http://icomos-
poland.org/index.php/pl/dokumenty-doktrynalne (dostęp: 4 kwietnia 2016 r.). 

4 Kulturowe dziedzictwo Iraku poniosło ogromne straty w wyniku konfliktów z 1991 oraz 2003 r. Co 
prawda aż do 1991 roku kulturowym dziedzictwem Iraku zarządzano bardzo skutecznie – Iracki 
Departament Starożytności był jedną z największych, pod względem liczby personelu i wysokości 
budżetu, instytucji państwowych, a sam Saddam Husain nawiązywał niejednokrotnie do dziedzictwa 
starożytnych Sumerów i Babilonii w celach propagandowych (swoje rządy traktował bowiem jak 
przedłużenie starożytnej władzy i potęgi, co miało pomóc w budowaniu świadomości państwowej), 
jednak sytuacja zmieniła się diametralnie w wyniku przeprowadzenia operacji „Pustynna Burza”, 
w trakcie której zniszczeniu uległy liczne muzea i stanowiska archeologiczne. Jeszcze większe 
spustoszenia dla irackiego dziedzictwa kulturowego przyniosły wydarzenia drugiej interwencji 
amerykańskiej w roku 2003. To właśnie w jej trakcie doszło do jednego z najtragiczniejszych w sferze 
kultury wydarzeń, tj. splądrowania i całkowitej niemalże dewastacji Muzeum Narodowego 
w Bagdadzie, w którym przechowywano największą na świecie kolekcję mezopotamskich artefaktów. 
Podczas trwającej trzy dni grabieży uszkodzono około 18 tysięcy z nich, zaś ponad 11 tysięcy 
skradziono. Z cenniejszych zbiorów zrabowano chociażby słynną alabastrową Damę Warka, 
datowaną na 3100 r. p.n.e., potocznie określaną mianem Sumeryjskiej Mona Lisy.  
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inaczej, zarówno całkowita destrukcja dóbr kultury, jak również ich wywiezienie za 
granicę spowodowały bezpowrotne zubożenie kulturalnych zasobów Iraku.  

Podobnie rysuje się sytuacja syryjskiego dziedzictwa kulturowego. Straty 
poniosły wszystkie obiekty wpisane na wspomnianą już Listę dziedzictwa 
światowego w niebezpieczeństwie – starożytne miasta Aleppo, Bosra oraz 
Damaszek, starożytne wioski północnej Syrii, ruiny Palmyry oraz zamek 
krzyżowców Krak des Chevaliers i twierdza Kalat Salah ad-Din. W opłakanym 
stanie znajdują się również niektóre z obiektów wpisanych na tzw. listy 
informacyjne (tentative lists)5 – w szczególności stanowiska archeologiczne 
w miastach Dura Europos, Apamea, Ebla oraz Mari.  

Należy przy tym zaznaczyć, że zagrożenie dla dóbr kultury rodzą nie tylko 
bezpośrednie działania zbrojne, np. bombardowania obiektów cywilnych, do 
których zaliczyć należy z pewnością muzea, biblioteki i archiwa. Nie mniej istotne 
są przypadki grabieży, plądrowania i wandalizmu, którym sprzyja chaos na 
terenach objętych wojną. Przypadki takie umożliwione są niejednokrotnie 
rozkładem podstawowych struktur państwowych, które odpowiedzialne są za 
kwestie bezpieczeństwa. Okazuje się, że całkowicie niewydolne mogą być w takich 
sytuacjach nawet służby opieki nad zabytkami. Co więcej, część z osób 
zatrudnionych w takich strukturach pod wpływem nadarzającej się okazji 
przeistacza się również w zwykłych rabusiów, dla których najważniejsze okazują 
się względy materialne. Dla integralności dziedzictwa narodowego wielu państw 
bardzo niekorzystny wpływ ma także wspomniana już działalność handlarzy. 
Nawet najcenniejsze obiekty trafiają często do prywatnych kolekcjonerów, którzy 
są podstawowym ogniwem nielegalnego handlu sztuką – bez nich „czarny rynek” 
dzieł sztuki nie miałby szans zaistnieć. Okazuje się, że nie mogą sobie z nimi 
poradzić nawet tak wyspecjalizowane służby jak Europol czy Interpol. Dzięki ich 
pomocy udaje się odzyskać zaledwie część skradzionych obiektów – pozostałe 
znikają bez śladu.  

 
Strategia dehumanizacyjna  
The strategy of dehumanisation 
Nie ulega wątpliwości, że destrukcja dóbr kultury jest świadomie 

wykorzystywaną taktyką wojenną oraz metodą zaznaczenia dominacji na 
okupowanych terytoriach. Zauważyć jednak należy, że ma ona na celu nie tylko 
destabilizację państwa, ale także „dehumanizację” zamieszkującej je ludności. 
Ataki na kulturową różnorodność i pluralizm Irina Bokova określa mianem „czystek 
kulturowych” (cultural cleansing)6. W ich trakcie wraz z eksterminacją mniejszości 
etnicznych i religijnych znikają z powierzchni ziemi także wszelkie przejawy ich 
bytności na okupowanych obszarach. Agresja wymierzona jest więc nie tylko 

                                                           
5 Jest to wykaz dóbr zasługujących zdaniem państwa na wpisanie na Listę dziedzictwa światowego. 

Sformułowane w ten sposób wstępne propozycje państw stanowią podstawę tworzenia właściwej 
Listy.  

6 W jednej z rezolucji Parlamentu Europejskiego czytamy, że  określenie to jest stosowane przez 
UNESCO w odniesieniu do aktów niszczenia syryjskiego dziedzictwa kulturowego, których „celem jest 
pozbycie się wszelkich przejawów obecności wspólnot religijnych i wyznaniowych innych niż te 
zgodne z interpretacją islamu przez Państwo Islamskie oraz takich, które łączą ataki na fizyczne 
i materialne miejsca kultu, pamięci i nauki oraz na niematerialne formy wyrazu kulturowego takie jak 
zwyczaj, tradycje i przekonania”. Zob. Rezolucja Parlamentu Europejskiego w sprawie niszczenia 
zabytków kultury przez Państwo Islamskie, z dnia 30 kwietnia 2015 r., dokument nr 2015/2649(RSP) 
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w materialny obiekt, ale również w unikalną kulturową tożsamość dzierżącej go 
społeczności.  

Jeszcze dalej idące wnioski płyną z fragmentu sentencji orzeczenia w sprawie 
Prokurator v. Krstić7. Międzynarodowy Trybunał Karny ds. byłej Jugosławii (MTKJ) 
zauważył, że niejednokrotnie ataki skierowane przeciwko kulturalnym i religijnym 
obiektom, stanowiącym symbole określonej grupy, przebiegają równolegle z jej 
fizyczną lub biologiczną eksterminacją. Tym samym Trybunał stanął na 
stanowisku, że podobne ataki mogą stanowić dowód istnienia intencji fizycznej 
eksterminacji. Do podobnych wniosków MTKJ doszedł w sprawie Prokurator 
v. Blaskić8. Trybunał uznał, że ataki serbskich sił na meczety położone w bośniackim 
mieście Ahmići wymierzone były w tożsamość ludności muzułmańskiej. Wskazał 
również, że niszczenie instytucji przeznaczonych na cele religijne może stanowić 
formę prześladowania. 

Wydaje się zatem zasadne by destrukcję kulturowego dorobku kwalifikować 
nie tylko jako zbrodnię wojenną, określoną w art. 8 ust. 2 lit. e pkt iv9 Statutu 
Międzynarodowego Trybunału Karnego, ale również zbrodnię prześladowania 
mniejszości religijnych i etnicznych, stanowiącą jeden z przejawów zbrodni 
przeciwko ludzkości uregulowanej w art. 7 ust. 1 lit. h10. Akty polegające na 
niszczeniu dóbr kultury są bowiem częstokroć stosowane jako narzędzie represji 
wobec mniejszości. Stanowią wówczas element strategii dehumanizacyjnej, 
mającej na celu zniszczenie wspólnoty poprzez destrukcję jej historii11. 

 
Ku skuteczniejszej ochronie  
Towards more effective protection 
Troska o zachowanie kulturowego dziedzictwa w nienaruszonym stanie 

przejawia się dziś nie tylko w licznych regulacjach prawnych, ale także w istnieniu 
organizacji międzynarodowych, wykazujących dbałość o jego bezpieczeństwo, 

                                                           
7 „(…)where there is physical or biological destruction there are often simultaneous attacks on the 

cultural and religious property and symbols of the targeted group as well, attacks which may 
legitimately be considered as evidence of an intent to physically destroy the group. In this case, the 
Trial Chamber will thus take into account as evidence of intent to destroy the group the deliberate 
destruction of mosques and houses belonging to members of the group”. Zob. Prokurator v. Radislav 
Krstić, sprawa nr IT-98-33-T, orzeczenie Izby Orzekającej z dnia 2 sierpnia 2001 r. 

8 Zob. Prokurator v. Blaskić, sprawa nr IT-95-14-T, orzeczenie Izby Orzekającej z dnia 3 marca 2000 r. 
9 Trybunał posiada jurysdykcję w odniesieniu do zbrodni wojennych, w szczególności popełnionych  

w ramach realizacji planu lub polityki albo kiedy zbrodnie te są popełniane na szeroką skalę. 2. Dla 
celów niniejszego statutu „zbrodnie wojenne” oznaczają: (…) (e) inne poważne naruszenia praw  
i zwyczajów w obrębie ustalonych ram prawa międzynarodowego mających zastosowanie do 
konfliktów zbrojnych, które nie mają charakteru międzynarodowego, mianowicie: (…) (iv) zamierzone 
kierowanie ataków na budynki przeznaczone na cele religijne, edukacyjne, artystyczne, naukowe lub 
charytatywne, pomniki historyczne, szpitale oraz miejsca, gdzie gromadzeni są ranni i chorzy, pod 
warunkiem że nie są one celami wojskowymi. Tekst Rzymskiego Statutu Międzynarodowego 
Trybunału Karnego patrz: Dz. U. 2003, nr 78, poz. 708. 

10 „Dla celów niniejszego statutu „zbrodnia przeciwko ludzkości” oznacza którykolwiek z następujących 
czynów, popełniony w ramach rozległego lub systematycznego, świadomego ataku skierowanego 
przeciwko ludności cywilnej: (…) (h) prześladowanie jakiejkolwiek możliwej do zidentyfikowania grupy 
lub zbiorowości z powodów politycznych, rasowych, narodowych, etnicznych, kulturowych, religijnych, 
płci (gender) w rozumieniu ustępu 3 lub z innych powodów powszechnie uznanych za 
niedopuszczalne na podstawie prawa międzynarodowego, w związku z jakimkolwiek czynem, do 
którego odnosi się niniejszy ustęp, lub z jakąkolwiek zbrodnią objętą jurysdykcją Trybunału”. 

11 Patrz: R. O’Keefe, Protection of cultural property under international criminal law, „Melbourne Journal 
of International Law”, 2010, Vol. 11(2), s. 380-385. 
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w tym rzecz jasna najważniejszej – Organizacji Narodów Zjednoczonych ds. 
Wychowania, Nauki i Kultury (UNESCO). Do jej sztandarowych programów należą 
trzy Konwencje poświęcone szeroko pojętemu zagadnieniu bezpieczeństwa 
dziedzictwa kulturowego. Pierwsza z nich – Konwencja o ochronie dóbr 
kulturalnych w razie konfliktu zbrojnego z 1954 roku12 była wręcz pionierskim 
osiągnięciem. Po raz pierwszy w dokumencie międzynarodowym zajęto się 
bowiem zagadnieniem ochrony dóbr kultury na tak szeroką skalę, uznając je za 
problem sui generis wymagający odrębnej regulacji13. Kolejny dokument – 
Konwencja dotycząca środków zmierzających do zakazu i zapobiegania 
nielegalnemu przywozowi, wywozowi i przenoszeniu własności dóbr kultury z roku 
197014 ma na celu zwalczanie nielegalnego obrotu skarbami kultury. Z kolei 
Konwencja w sprawie ochrony światowego dziedzictwa kulturalnego i naturalnego 
z 1972 roku15 znana jest w szczególności dzięki Liście Światowego Dziedzictwa 
UNESCO. Oprócz regulacji konwencyjnych, organizacja może poszczycić się także 
bogatym dorobkiem w sferze aktów soft law, do których, w zakresie omawianej 
problematyki, zaliczyć należy w szczególności Deklarację UNESCO, dotyczącą 
celowego niszczenia dziedzictwa kulturowego z 2003 roku16. Stąd też wydawać by 
się mogło, że wspólnota międzynarodowa wyposażona jest w bogate 
instrumentarium, gwarantujące skuteczną ochronę dóbr kultury. Niestety, częste 
łamanie postanowień konwencyjnych stawia pod znakiem zapytania efektywność 
prawa w tej dziedzinie. Nie oznacza to jednak, że należy zaniechać prac nad 
udoskonalaniem rozwiązań dotyczących tych zagadnień. Wręcz przeciwnie, wobec 
zmian w zakresie uzbrojenia i środków rażenia – a więc w obliczu zmieniającego 
się pola walki – konieczna jest ich ciągła aktualizacja, tzn. dostosowywanie do 
realiów XXI wieku17. Wydaje się jednak, że próby rozwiązania problemu jedynie na 
płaszczyźnie jurydycznej mogą okazać się niewystarczające. Stan zagrożenia, 
w jakim znajdują się dziś dobra kultury, zmusza do podjęcia konkretnych działań 
służących ich ochronie.  

Współcześnie największe niebezpieczeństwo dla integralności kulturowego 
dziedzictwa, a także bezpieczeństwa międzynarodowego stwarzają konflikty 

                                                           
12 Tekst Konwencji patrz: Dz. U. 1957, nr 46, poz. 212. Szczegółowe omówienie postanowień Konwencji 

patrz: H. Schreiber, Konwencja o ochronie dóbr kulturalnych w razie konfliktu zbrojnego wraz 
z Regulaminem wykonawczym do tej Konwencji oraz Protokół o ochronie dóbr kulturalnych w razie 
konfliktu zbrojnego podpisane w Hadze dnia 14 maja 1954 r., (w:) Konwencje UNESCO w dziedzinie 
kultury. Komentarz, K. Zalasińska (red.), Warszawa 2014  

13 S. Nahlik, Grabież dzieł sztuki. Rodowód zbrodni międzynarodowej, Wrocław-Kraków 1958, s. 381-
383.  

14 Tekst Konwencji patrz: Dz. U. z 1974, nr 20, poz. 106. Szczegółowe omówienie postanowień 
Konwencji patrz: K. Zalasińska, Konwencja dotycząca środków zmierzających do zakazu 
i zapobiegania nielegalnemu przywozowi, wywozowi i przenoszeniu własności dóbr kultury 
sporządzona w Paryżu dnia 17 listopada 1970 r., (w:) Konwencje UNESCO w dziedzinie kultury. 
Komentarz, K. Zalasińska (red.), Warszawa 2014. 

15 Tekst Konwencji patrz: Dz. U. 1976, nr 32, poz. 190. Szczegółowe omówienie postanowień Konwencji 
patrz: K. Piotrowska-Nosek, Konwencja w sprawie ochrony światowego dziedzictwa kulturalnego 
i naturalnego, przyjęta w Paryżu dnia 16 listopada 1972 r. przez Konferencję Generalną Organizacji 
Narodów Zjednoczonych dla Wychowania, Nauki i Kultury na jej siedemnastej sesji, (w:) Konwencje 
UNESCO w dziedzinie kultury. Komentarz, K. Zalasińska (red.), Warszawa 2014.  

16 Tekst Deklaracji patrz: http://portal.unesco.org/en/ev.php-
URL_ID=17718&URL_DO=DO_TOPIC&URL_SECTION=201.html (dostęp: 10 kwietnia 2016 r.). 

17 D. Drewniacki, Międzynarodowa ochrona dóbr kultury w razie konfliktów zbrojnych. Materiały 
i komentarze, Warszawa 2000, s. 12. 
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rozgrywające się na terytorium Syrii oraz Iraku. Niewątpliwie sytuacja ta wymaga 
podjęcia natychmiastowych działań, jednakże wszelkie sposoby powstrzymania 
barbarzyńskich aktów fanatyzmu „Państwa Islamskiego” są nad wyraz utrudnione. 
Wyłączone są bowiem w tym przypadku pewne możliwe formy reakcji na 
naruszenia prawa międzynarodowego, w tym pociągnięcie zbrodniarzy do 
odpowiedzialności karnej przed Międzynarodowym Trybunałem Karnym18. Jak 
zatem powstrzymać kampanię destrukcji wszelkich śladów kulturowej i religijnej 
różnorodności?  

Zdaniem Dyrektor Generalnej UNESCO – Iriny Bokovej ochrona dóbr kultury 
powinna znaleźć się na liście zadań międzynarodowych sił pokojowych ONZ19. Nie 
bez racji zauważyła ona, że zagadnienie ochrony dziedzictwa kulturowego należy 
rozpatrywać w szerszym kontekście bezpieczeństwa międzynarodowego20. 
W obliczu bieżącej humanitarnej i kulturalnej tragedii postulat ten wydaje się 
w pełni uzasadniony. O zagrożeniach dla międzynarodowego pokoju 
i bezpieczeństwa, płynących z kulturowego kryzysu, traktują również dokumenty 
międzynarodowe, w tym rezolucja 2249, w której czytamy: „agresywna 
ekstremistyczna ideologia tzw. „ISIS/Daisz”, jego ataki terrorystyczne, jego 
budzące odrazę nieustanne, systematyczne i powszechne ataki przeciwko 
ludności cywilnej, naruszenia praw człowieka i międzynarodowego prawa 
humanitarnego, w tym te popełniane na tle religijnym lub etnicznym, oraz 
niszczenie dziedzictwa kulturowego i nielegalny handel dobrami kultury stanowią 
globalne i bezprecedensowe zagrożenie dla międzynarodowego pokoju 
i bezpieczeństwa” 21.  

Ciekawa propozycja wyjścia naprzeciw postulatom Iriny Bokovej, a więc 
rozwiązania kulturowego kryzysu przy udziale sił pokojowych ONZ, padła ze strony 
rządu Włoch. We wrześniu ubiegłego roku premier Matteo Renzi przedstawił na 
forum Zgromadzenia Ogólnego ideę powołania wyspecjalizowanej jednostki 
mającej za zadanie ochronę zagrożonych obiektów przed zniszczeniem22. 
Inicjatywa ta szybko zyskała poparcie UNESCO. Już 16 lutego 2016 roku Dyrektor 
Generalna UNESCO oraz włoski Minister Spraw Zagranicznych – Paolo Gentiloni 
podpisali porozumienie, na mocy którego powołano specjalną grupę (Task Force), 
której zadaniem będzie ochrona zabytków23. Tzw. błękitne hełmy na rzecz kultury 
(Cultural Blue Helmets) to zespół najwyższej klasy ekspertów wyszkolonych 

                                                           
18 MTK nie posiada jurysdykcji terytorialnej wobec zbrodni popełnionych na terytorium państw nie 

będących stronami Statutu. Wyłączona jest ponadto możliwość pociągnięcia do odpowiedzialności 
sprawców będących obywatelami państwa-strony Statutu, gdyż w skład dowództwa ISIS wchodzą 
głównie Syryjczycy i Irakijczycy. Brak więc na tym etapie podstaw jurysdykcyjnych, pozwalających 
wszcząć postępowanie przygotowawcze. 

19 We must, therefore, continue pressing for the inclusion of cultural heritage protection in humanitarian 
and peace efforts. Zob. Italy creates a UNESCO Emergency Task Force for Culture, 
http://whc.unesco.org/en/news/1436/ (dostęp: 12 kwietnia 2016 r.). 

20 I. Bokova, Culture in the Cross Hairs, The New York Times, December 2, 2012, 
http://www.nytimes.com/2012/12/03/opinion/global/cultural-sites-must-be-protected.html (dostęp: 4 
lutego 2016 r.) 

21 Rezolucja 2249 (2015) z dnia 20 listopada 2015 r., dokument nr S/RES/2249 (2015). 
22 Renzi says Italy ready to deploy ‘Monuments Men’, http://www.ansa.it/english/news/2015/09/29/renzi-

says-italy-ready-to-deploy-monuments-men_faf8a498-5920-4c31-b2e8-d4e618140cc4.html (dostęp: 
12 kwietnia 2016 r.).  

23 Italy creates a UNESCO Emergency Task Force for Culture, http://whc.unesco.org/en/news/1436/ 
(dostęp: 12 kwietnia 2016 r.). 
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w dziedzinie szeroko pojętej ochrony dziedzictwa kulturowego. Ich działalność ma 
się skupiać przede wszystkim wokół ratowania obiektów światowego dziedzictwa 
zagrożonych atakami terrorystycznymi lub położonych w strefach konfliktów 
zbrojnych czy klęsk żywiołowych24.  

Warto w tym miejscu zauważyć, że niektórzy autorzy są zwolennikami 
bardziej kategorycznych metod – dopuszczają humanitarną interwencję 
w państwie, które nie jest zdolne lub nie chce chronić własnego dziedzictwa 
kulturowego25. Rozwiązanie to jest zgodne z niejednokrotnie podnoszoną 
w dyskursie międzynarodowym erozją koncepcji niczym nieograniczonej 
suwerenności państwowej26. Należy jednak podkreślić, że jest to rozwiązanie 
wysoce problematyczne i kontrowersyjne. Przeciwnicy instytucji interwencji 
humanitarnej powołują się przede wszystkim na wyrażony w Karcie Narodów 
Zjednoczonych zakaz użycia siły zbrojnej27. Problem rodzi w tym przypadku także 
konfrontacja dwóch wartości – podniesionej do rangi normy ius cogens zasady 
suwerenności państwowej oraz zasady nieingerencji w sprawy wewnętrzne 
państw, z potrzebą ochrony dóbr kultury. Czyny przestępcze skierowane przeciwko 
nim naruszają bowiem międzynarodowe prawo humanitarne i mogą być 
zakwalifikowane jako zbrodnie przeciwko ludzkości lub zbrodnie wojenne. 

                                                           
24 Błękitne hełmy ONZ będą broniły zabytków przed Państwem Islamskim, 

http://www.tvn24.pl/wiadomosci-ze-swiata,2/sily-pokojowe-onz-beda-bronily-zabytkow,586918.html 
(dostęp: 12 kwietnia 2016 r.). 

25 Zob. J. Petrovic, What next for endangered cultural treasures? The Timbuktu crisis and the 
responsibility to protect, „New Zealand Journal of Public and International Law”, 2013, nr 11. 

26 Według wielu autorów koncepcja absolutnej suwerenności jest już anachronizmem. R. Bierzanek oraz 
J. Symonides zauważają, że: „współcześnie nie można definiować suwerenności jako niczym 
nieograniczonej władzy (…) rozwój prawa międzynarodowego oznacza, że państwa poprzez umowy 
i zwyczaj międzynarodowy przyjęły system norm regulujących ich postępowanie i ograniczyły w ten 
sposób wykonywanie swoich praw suwerennych”. Zob. R. Bierzanek, J. Symonides, Prawo 
międzynarodowe publiczne, Warszawa 2005, s. 121. Podobne stanowisko zajął już w 1991 r. J. Perez 
de Cuellar, były Sekretarz Generalny ONZ. Jego zdaniem: „zasada niemieszania się w sprawy 
wewnętrznej jurysdykcji państw nie może być uznana za barierę ochronną, za którą mogłyby być 
dokonywane bezkarnie masowe lub systematyczne naruszenia praw człowieka”. Cyt. za: J. Zajadło, 
Dylematy humanitarnej interwencji. Historia-etyka-polityka-prawo, Gdańsk 2005, s. 16. Piastujący 
niegdyś to samo stanowisko, Kofi Annan, w rocznym raporcie przedłożonym Zgromadzeniu 
Ogólnemu w 1999 r. również podkreślał, że „suwerenność państwa jest redefiniowana przez siły 
globalizacji i międzynarodowej współpracy”. Zob. Secretary-General presents his annual report to 
General Assembly, Press Release, UN doc. SG/SM/7136 GA/9596, 20 September, 1999, 
http://www.un.org/press/en/1999/19990920.sgsm7136.html (dostęp: 12 kwietnia 2016 r.). 

27 Zgodnie z art. 2 ust. 4 Karty „Wszyscy członkowie powinni w swych stosunkach międzynarodowych 
powstrzymywać się od stosowania groźby lub użycia siły przeciwko nietykalności terytorium albo 
niepodległości politycznej któregokolwiek państwa, lub wszelkiego innego sposobu, niezgodnego 
z zasadami Narodów Zjednoczonych”. W tym kontekście należy przywołać także treść art. 2 ust. 7 
Karty, na mocy którego „Żadne z postanowień niniejszej Karty nie upoważnia Narodów 
Zjednoczonych do wtrącania się w sprawy, które zasadniczo należą do wewnętrznej kompetencji 
jakiego bądź państwa, ani domagania się od członków, żeby sprawy tego rodzaju oddawali do 
załatwienia w trybie przewidzianym w niniejszej Karcie; jednak ta zasada nie może stanąć na 
przeszkodzie zastosowaniu środków represyjnych, przewidzianych w rozdziale VII”. Rozdział ten 
dotyczy kompetencji Rady Bezpieczeństwa jako głównego organu odpowiedzialnego za utrzymanie 
międzynarodowego pokoju i bezpieczeństwa. W art. 39 czytamy: „Rada Bezpieczeństwa powinna 
stwierdzić istnienie wszelkiej okoliczności, zagrażającej pokojowi, zakłócenia pokoju albo aktu agresji, 
i udzielać zaleceń lub postanowić, jakie środki należy przedsięwziąć zgodnie z artykułami 41 i 42, 
żeby utrzymać albo przywrócić międzynarodowy pokój i bezpieczeństwo”. Karta Narodów 
Zjednoczonych patrz: Dz. U. 1947, nr 23, poz. 90.  
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Należy podkreślić, że w przypadku rażących kryzysów humanitarnych, 
skutkujących naruszeniem praw człowieka oraz zagrożeniem pokoju 
i bezpieczeństwa na świecie, dopuszczalne jest odwołanie się do instytucji 
interwencji humanitarnej. Trudno orzec, by destrukcja dóbr kultury sama w sobie 
prowadziła do zaistnienia kryzysu humanitarnego o katastroficznych rozmiarach. 
Bez wątpienia jednak może się przyczynić do jego eskalacji, a co za tym idzie 
zagrozić bezpieczeństwu i pokojowi w regionie lub na świecie. Pozytywny efekt 
przyniesie natomiast ochrona spuścizny historycznej – może pomóc w rozwiązaniu 
katastrofy humanitarnej. Takie stanowisko zajęła sama Dyrektor Generalna 
UNESCO, według której: „Pytanie polega nie na tym, czy powinniśmy się 
zajmować kryzysem humanitarnym lub chronić syryjskie dziedzictwo. Nie jest to dla 
nas kwestia wyboru. Ochrona spuścizny historycznej stanowi część rozwiązania 
katastrofy humanitarnej w Syrii”28.  

W doktrynie prawa międzynarodowego od dawna toczą się dyskusje na temat 
legalności humanitarnej interwencji oraz legitymizacji do jej przeprowadzania. Od 
zawsze zagadnienie to budziło wiele kontrowersji  zarówno w sferze politycznej, 
prawnej, jak i etycznej. Ramy niniejszego opracowania nie pozwalają na szersze 
omówienie tego problemu. Pragnę jedynie zwrócić uwagę, że interwencja 
humanitarna jest przez niektórych postrzegana jako jeden z możliwych środków 
służących ochronie zagrożonego dziedzictwa kulturowego. Niestety, z uwagi na 
selektywny charakter humanitarnych interwencji, niejasne kryteria ich 
podejmowania, starcie argumentów etycznych i politycznych oraz udział 
w procesie decyzyjnym partykularnych interesów państw, instrument ten nie 
spełnia pokładanych w nim nadziei. Do tej pory instytucja ta nie została także 
wykorzystana w celu ochrony kulturowego dziedzictwa. W dotychczasowej 
praktyce nie zdarzyło się, by Rada Bezpieczeństwa autoryzowała jakąkolwiek 
humanitarną interwencję, której celem  byłaby wyłącznie ochrona zagrożonych 
dóbr kultury29.  

Sygnalizowano już, że poważnym zagrożeniem dla dóbr kultury, poza ich 
destrukcją, jest również grabież oraz handel skradzionymi obiektami30. Konflikt 

                                                           
28 Fragment wypowiedzi z konferencji prasowej przeprowadzonej w siedzibie UNESCO 28 sierpnia 

2013 r. z udziałem Dyrektor Generalnej UNESCO, Iriny Bokovej oraz byłego specjalnego wysłannika 
ONZ do Syrii, Lakhdara Brahimi. Transmisja przebiegu konferencji dostępna na stronie: 
http://www.unesco.org/new/en/media-services/in-focus-articles/stop-the-destruction-urges-unesco-
director-general/ (dostęp: 14 kwietnia 2016 r.). 

29 Szerzej na temat tego zagadnienia zobacz: J. Petrovic, What next for endangered cultural treasures? 
The Timbuktu crisis and the responsibility to protect, „New Zealand Journal of Public and International 
Law”, 2013, nr 11, s. 401-407. 

30 Mnogość zagrożeń związana jest z różnorodną etiologią przestępczości skierowanej przeciwko 
dobrom kultury. (Zob. W. Pływaczewski, Ochrona światowego dziedzictwa kultury przed skutkami 
konfliktów zbrojnych i zamachami terrorystycznymi – wybrane aspekty kryminologiczne, (w:) Prawna 
ochrona dóbr kultury, T. Gardocka, J. Sobczak (red.), Toruń 2009, s. 130.) Sprawcy kierujący się 
motywami politycznymi niszczą zabytkowe obiekty, dając tym samym upust swej niechęci wobec 
obalanego rządu. (Zob. P. Kowalski, J. Menkes, Międzynarodowe prawo humanitarne ochrony dóbr 
kultury – refleksje wokół II wojny w Zatoce i działań stabilizacyjnych w Iraku, (w:) Prawna ochrona 
dóbr kultury, T. Gardocka, J. Sobczak (red.), Toruń 2009.) „Państwo Islamskie” dopuszcza się aktów 
destrukcji ze względów ideologicznych – wszelkie zabytki pochodzące z okresu przed ustanowieniem 
islamu uważa za świętokradcze i promujące bałwochwalstwo. Według niektórych doniesień 
rzeczywistość jest zgoła inna – cenniejsze zabytki są sprzedawane, a osiągane zyski służyć mają 
zakupowi materiałów wojennych. Na pierwszy plan wyłaniają się zatem względy ekonomiczne i chęć 
uzyskania materialnych korzyści.  
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zbrojny stwarza sprzyjające warunki dla takich nielegalnych praktyk – państwo 
pogrążone w chaosie nie jest w stanie zapobiec grabieżom. Do intensyfikacji 
przestępczości skierowanej przeciwko dobrom kultury przyczynia się bez wątpienia 
obserwowany już od dawna rozwój rynku sztuki31. Zastosowanie znajduje tutaj 
prosta zasada – „Popyt napędza podaż”.  

Pierwszym znaczącym krokiem w kierunku walki z nielegalnym obrotem 
dobrami kultury była wspomniana już Konwencja dotycząca środków 
zmierzających do zakazu i zapobiegania nielegalnemu przywozowi, wywozowi 
i przenoszeniu własności dóbr kultury z 1970 roku. Dokument ten stworzył 
podstawy dla międzynarodowej współpracy w obszarze przepływu dóbr kultury. 
Artykuł 2 ust. 1 określany mianem ratio legis Konwencji stanowi, że „nielegalny 
przywóz, wywóz i przenoszenie własności dóbr kultury stanowią jedną z głównych 
przyczyn zubożenia dziedzictwa kulturalnego krajów, z których te dobra 
pochodzą”32. W związku z powyższym, już w samej preambule podkreślono, że na 
każdym państwie, na którego terytorium znajduje się dane dobro kultury ciąży 
obowiązek jego ochrony przed niebezpieczeństwami kradzieży, nielegalnych 
wykopalisk i nielegalnego wywozu33. Konwencja stała się ponadto impulsem dla 
tworzenia aktów o charakterze soft law, do których zaliczyć należy m.in. Kodeks 
Etyki ICOM dla Muzeów, będący zbiorem dyrektyw pożądanej praktyki zawodowej. 
Należy jednak zauważyć, że o ile placówki publiczne kierują się wyznaczonym 
kodeksem, nie znajduje on niestety zastosowania w przypadku kolekcjonerstwa 
prywatnego. 

Problem przeciwdziałania nielegalnemu obrotowi skarbami kultury jest dzisiaj 
szczególnie aktualny. W czasach, w których grabieże dokonywane są na skalę 
wręcz przemysłową, a osiągane zyski pozwalają na finansowanie terrorystycznej 
działalności „Państwa Islamskiego”, konieczne jest podjęcie wzmożonych wysiłków 
w celu ochrony zagrożonych dóbr przed nielegalnym wywozem. Aby handel 
dziełami sztuki pochodzącymi z Bliskiego Wschodu został ograniczony koniecznie 
musi dojść do międzynarodowej współpracy państw, jak również ich aktywności na 
poziomie krajowym. Niezbędna jest w tym względzie przede wszystkim 
harmonizacja przepisów obowiązujących w poszczególnych państwach. Bez 
wątpienia niezwykle pomocne jest także istnienie szczegółowych baz danych 
zawierających wykaz skradzionych lub zaginionych dóbr kultury. Jedna z nich 
(A Stolen Works of Art database) prowadzona jest przez Interpol – 
międzynarodową organizację rządową pomagającą organom ścigania na całym 
świecie w zwalczaniu przestępstw, w tym także nielegalnego handlu dobrami 
kultury. Dzięki funkcjonowaniu takich baz możliwy jest swobodny przepływ 
informacji pomiędzy różnymi środowiskami zaangażowanymi w ochronę 
dziedzictwa kulturowego – ich istnienie może się więc w przyszłości przyczynić do 
usprawnienia procesów restytucyjnych.  

Warto dodać, że holistyczne podejście do problematyki ochrony dóbr kultury 
wymaga podjęcia działań także w sferze międzynarodowej odpowiedzialności 
jednostek. Położenie akcentu na rolę międzynarodowego prawa karnego 
w procesie ochrony dóbr kultury umożliwi nie tylko ściganie popełnionych już 

                                                           
31 M. Trzciński, Przestępczość przeciwko zabytkom archeologicznym. Problematyka prawno-

kryminalistyczna, Warszawa 2010, s. 89.  
32 Zob. przypis 14. 
33 W. Paczuski, Handel dziełami sztuki w Unii Europejskiej, Kraków 2005, s. 203. 
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zbrodni, ale także, co nie mniej istotne, jako impuls do porzucenia zbrodniczych 
intencji przez kolejnych potencjalnych sprawców, będzie pełnić funkcję zarówno 
prewencji specjalnej, jak i ogólnej. 

Wypada ponadto zauważyć, że prawo jest niezwykle ważnym, ale nie 
jedynym elementem, od którego uzależniony jest los dóbr kultury. System 
nakazów, zakazów oraz towarzyszących im sankcji może okazać się 
niewystarczający. Mając na uwadze, że świadomość społeczna jest podstawą 
działań ochronnych, konieczne jest także rozbudzanie w społeczeństwie 
przekonania o wartości dziedzictwa kulturowego34.  

 
Podsumowanie 
Conclusion 
W trakcie konfliktów zbrojnych tragiczny los spotyka nie tylko miliony istnień 

ludzkich. Od zarania dziejów działaniom zbrojnym towarzyszy także masowe 
niszczenie dóbr kultury. Zarówno historia, jak i aktualne wydarzenia unaoczniają, 
że to właśnie za ich przyczyną dochodzi do największych strat w dziedzictwie 
ludzkiej cywilizacji. Do tej pory w największym natężeniu miało to miejsce podczas 
II wojny światowej. Choć od jej zakończenia minęło już 70 lat, to problem 
zagrożenia kulturowego dziedzictwa jest niestety nadal aktualny. Współczesny 
konflikt w Syrii oraz Iraku wyjątkowo dobitnie pokazuje bowiem, że mimo ewolucji 
prawa w zakresie ochrony dóbr kultury, wciąż dochodzi do ich zagłady. Przypadek 
ten nie jest niestety odosobniony – u schyłku XX oraz na początku XXI wieku 
dobra kultury były wielokrotnie celem ataków. Wystarczy przypomnieć ogrom 
zniszczeń, towarzyszących konfliktowi jugosłowiańskiemu oraz dwóm konfliktom 
w Iraku w 1991 oraz 2003 roku. Nie mniejsze straty dla kulturowego dziedzictwa 
spowodowała destrukcja posągów Buddy w Bamianie (Afganistan), czy agresja 
islamskich fundamentalistów przeciwko dobrom kultury w Timbuktu (Mali). Taki 
stan rzeczy wskazuje na potrzebę prowadzenia dalszych prac kodyfikacyjnych 
w zakresie ochrony dóbr kultury oraz konieczność ciągłego uzupełniania 
istniejących już przepisów w celu zagwarantowania powszechnego ich 
respektowania.  

Za sprawą Samuela Huntingtona w dyskursie publicznym pojawiła się 
hipoteza, znajdująca niestety potwierdzenie w ostatnich wydarzeniach, według 
której najpoważniejsze i najgroźniejsze konflikty nie będą się toczyć w najbliższej 
przyszłości pomiędzy klasami społecznymi, ale między ludami, należącymi do 
różnych kręgów kulturowych. W ich ramach będą wybuchały konflikty plemienne 
i etniczne, a najniebezpieczniejsze będą wśród nich zatargi na liniach granicznych 
między cywilizacjami35. Nietrudno sobie wyobrazić, że w takiej sytuacji dobra 
kultury mogą być szczególnie zagrożone ze względów ideologicznych. Jako 
świadectwo dziejów narodów oraz swoiste narzędzie służące budowaniu 
tożsamości narodowej mogą stać się po prostu celem ataków.  

Obserwacja rzeczywistości pokazuje, że prognozy się spełniły, a destrukcja 
dóbr kultury nie jest jedynie efektem ubocznym prowadzonych działań zbrojnych, 
lecz stanowi świadomie wykorzystywaną taktykę wojenną wymierzoną we 
wspólnotę i jej kulturową odrębność.  

                                                           
34 K. Zalasińska, op. cit.,  s. 219-220. 
35 S. Huntington, Zderzenie cywilizacji i nowy kształt ładu światowego, Warszawa 2006, s. 20. 
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Nie ulega wątpliwości, że współcześnie kultura jest jedną z ofiar konfliktu 
zbrojnego. Z drugiej zaś strony warto pamiętać, że może ona odegrać istotną rolę 
w budowaniu i utrzymaniu pokoju oraz bezpieczeństwa międzynarodowego. 
Należy więc zgodzić się ze słowami Iriny Bokovej: „kultura nie wystarczy, by 
budować pokój, ale bez niej pokój nie będzie trwały”36. 
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Bezpieczeństwo dóbr kultury w konfliktach zbrojnych – wyzwania XXI wieku 

 
Streszczenie 

 

Od zarania dziejów konfliktom zbrojnym towarzyszy niszczenie dóbr kultury. 
Historia zna liczne przypadki, w których państwa lekceważyły międzynarodowe 
regulacje prawne mające gwarantować bezpieczeństwo kulturowego dziedzictwa. 
Niestety w XXI wieku dobra kultury wciąż są jedną z ofiar wojny. Co więcej, ich 
destrukcja nie jest jedynie efektem ubocznym prowadzonych działań zbrojnych. 
Tzw. „czystka kulturowa” stanowi świadomie wykorzystywaną taktykę wojenną. 
Autorka zwraca uwagę na potrzebę ochrony kulturowego dorobku i zapobiegania 
dramatycznym skutkom konfliktów zbrojnych w sferze kulturowego krajobrazu. 
Celem artykułu jest przedstawienie głównych zagrożeń wynikających z konfliktów 
zbrojnych dla dóbr kultury, a także próba odpowiedzi na pytanie, co można zrobić, 
by te zagrożenia wyeliminować. 

 
 

Security of cultural property during armed conflicts – 21st century 
challenges 

 
Summary 

 
Since the dawn of time cultural property has been destroyed during armed 

conflicts. States involved in armed activities have ignored legal norms aimed to 
guarantee the security of cultural heritage many times. Unfortunately in the 21st 
century it is still one of the victims of  armed conflicts. What is more, its destruction 
constitutes not only a side-effect of war. Cultural heritage is intentionally targeted 

and so-called ‘cultural cleansing’ is a tactic of war. The author makes an attempt 

to show that protecting cultural heritage and counteracting the dramatic impact of 
armed conflicts is a matter of paramount importance. The aim of the article is to 
identify the most serious threats posed by  armed conflicts to cultural property and 
to present possible solutions to its irreversible loss.  
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ROLA I MIEJSCE NEGOCJACJI W ŚWIETLE POKOJOWEGO REGULOWANIA 
SPORÓW MIĘDZYNARODOWYCH 

 
The role and place of negotiations in the light of the peaceful settlement of 

international disputes   
 
 
Wprowadzenie 
Introduction  
Niewątpliwe jest, że współczesny stopień rozwoju stosunków 

międzynarodowych jest nieproporcjonalnie większy niż dekadę temu. Stopniowym 
zmianom ulegają zarówno sposoby nawiązywania kontaktów międzynarodowych, 
jak i komunikacja. Metody ich regulacji ulegają przekształceniu wraz z ewolucją 
środowiska międzynarodowego. Źródłem tego jest zmieniająca się sytuacja 
dotycząca pokoju i bezpieczeństwa międzynarodowego, konflikty i spory 
międzynarodowe, a także wspólne poczucie odpowiedzialności za sytuację 
międzynarodową. Wobec tego niezwykle ważne jest, aby stosunki te zostały 
uregulowane w sposób dla wszystkich akceptowalny i zrozumiały, przy 
jednoczesnym zachowaniu możliwości doprecyzowania reguł i zasad w zależności 
od sytuacji. Istotne jest też, żeby reguły te były zgodne z obowiązującymi normami 
międzynarodowymi. Każdy podmiot prawa międzynarodowego powinien mieć 
także świadomość konsekwencji swoich zachowań dla całej społeczności 
międzynarodowej.  

Spory międzynarodowe to problem, z którym państwa borykały się od wieków. 
Zmierzając do ich rozwiązania, wybierały wojnę jako najlepszą wówczas metodę. 
Wojna od lat identyfikowana jest z demonstrowaniem siły, dodatkowo 
z możliwością podporządkowania sobie słabszej strony. Zważywszy na rozwój 
stosunków międzynarodowych, w tym na dynamikę międzynarodowych sporów, 
prawo międzynarodowe dąży do ograniczania powstawania sporów i konfliktów 
oraz ich pokojowego regulowania. Przełom XIX i XX wieku przyniósł historyczne 
i doniosłe z punktu widzenia stosunków międzynarodowych podstawy prawne 
regulowania sporów międzynarodowych właśnie pokojowymi środkami.  

Obecnie prawo międzynarodowe jest integralnym łącznikiem pomiędzy 
utrzymaniem pokoju i bezpieczeństwa na świecie a rozwiązywaniem sporów 
międzynarodowych. Od chwili, gdy zastąpiono wojnę pokojowymi metodami 
rozwiązywania sporów międzynarodowych, użycie siły stało się wysoce ryzykowne 
pod względem politycznym. Postęp w kodyfikacji prawa antywojennego i zasady 
zakazu wojny przyniosły postęp w dziedzinie pokojowych środków rozwiązywania 
sporów międzynarodowych zarówno pod względem politycznym, jak 
i instytucjonalnym oraz organizacyjnym. Podkreślenia wymaga fakt, że na 
przestrzeni wieków społeczność międzynarodowa jako metodę rozwiązywania 
konfliktów i sporów między państwami uznawała początkowo jedynie wojnę. 
W kolejnych etapach historycznych powstała konieczność wypracowania innych, 
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nowych, formalnych metod rozwiązywania kwestii spornych w środowisku 
międzynarodowym. Współczesne stosunki międzynarodowe obfitują w konflikty 
i spory międzynarodowe, których źródeł można się doszukiwać w kwestiach 
politycznych, a także terytorialnych, ale wciąż tylko niewielka ich liczba zostaje 
trwale rozwiązana. Obecna rola stosunków międzynarodowych polega na dążeniu 
do stworzenia systemu pokojowego regulowania konfliktów i sporów 
międzynarodowych, a także ustanowienia obowiązku ich pokojowego regulowania. 

W ostatnich latach społeczność międzynarodowa była świadkiem wielu 
konfliktów i sporów międzynarodowych, które często były nieoczekiwane, 
a niekiedy wstrząsające w swoich skutkach. Nawet najbardziej krwawe i tragiczne 
spory międzynarodowe nie przyniosły stabilizacji, pokoju i bezpieczeństwa na 
świecie. Wręcz przeciwnie, liczba konfliktów i sporów międzynarodowych rośnie, 
tak samo jak zagrożenie ich powstania. Tym samym bezpieczeństwo i pokój na 
świecie są nieustannie zagrożone. Świat po 1989 roku stanął w obliczu nowych 
wyzwań politycznych i nowych zagrożeń międzynarodowych. Upadek komunizmu, 
zmiana układu sił na świecie, zburzenie muru berlińskiego, wojna na Bałkanach, 
dążenie Czeczenii do uzyskania niepodległości i konflikty na Bliskim Wschodzie to 
wydarzenia, które odcisnęły niezatarte piętno na współczesnych stosunkach 
międzynarodowych, a także na tym, w jaki sposób definiowany jest spór 
międzynarodowy. 

Spory międzynarodowe powinny być rozwiązywane przy użyciu pokojowych 
środków, celem ograniczenia użycia siły lub uniknięcia groźby jej użycia. Dlatego 
też fundamentalną zasadą współczesnego prawa międzynarodowego jest zasada 
pokojowego regulowania sporów. Jest ona na stałe połączona z zasadą 
suwerenności państwa, samostanowienia narodów, ochrony praw człowieka, 
zasadą równości państw, a także zasadą wypełniania w dobrej wierze zobowiązań 
międzynarodowych. Zasada suwerenności jest stałym elementem prawa 
międzynarodowego. Suwerenność jest zdolnością nabywania i zaciągania 
zobowiązań międzynarodowych. Można ją zdefiniować jako prawną niezależność 
od uwarunkowań zewnętrznych, a także możliwość samodzielnego regulowania 
wewnętrznych stosunków w państwie. Aktualnie na suwerenność składają się takie 
elementy, jak: zwierzchność terytorialna, niepodległość oraz wolny ustrój 
polityczny, społeczny i ekonomiczny. Dodatkowo warto podkreślić, że 
suwerenność oznacza wolność wyboru w ramach współpracy na zasadach 
równości z innymi narodami. Co więcej, stoi ona na straży odrębności państwa i 
interesu narodu, przez co na pierwszym miejscu stawia potrzeby państwa i 
narodu1. Wola państwa może zostać uznana za możliwe ograniczenie 
suwerenności jedynie przy określeniu, kto wyraża tę wolę. Z reguły wola taka 
wyrażana jest przez najwyższe organy państwa. Istotne jest jednak, że wskazana 
sytuacja może mieć miejsce jedynie przy poszanowaniu zasady samostanowienia.2 

Zasada prawa narodów do samostanowienia została uregulowana w art. 1 
Karty Narodów Zjednoczonych, w którym określono, że rozwój przyjaznych 
stosunków międzynarodowych powinien być związany z poszanowaniem zasady 
równouprawnienia i samostanowienia narodów. Konsekwencją przyjęcia zasady 
samostanowienia w prawie międzynarodowym jest kwestia podmiotowości narodu. 

                                                           
1 Z. Czachór, Ochrona Praw Człowieka, w: Cz. Mojsiewicz (red.), Leksykon współczesnych stosunków 

politycznych, Wrocław 2000, s. 378. 
2 L. Antonowicz, Podręcznik prawa międzynarodowego, Warszawa 1996, s. 33-36.  
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Realizacja prawa do samostanowienia powinna być spełniona i przeprowadzona 
w oparciu o swobodnie wyrażoną wolę, która odzwierciedla utworzenie własnej 
państwowości bądź przyłączenia do innego istniejącego podmiotu. Sformułowanie 
statusu wewnętrznego i zewnętrznego możliwe jest zarówno na drodze pokojowej, 
jak i na drodze walk narodowowyzwoleńczych. W przypadku drugiego sposobu 
rodzi się pytanie o uznanie dopuszczalności i legalności tak utworzonego 
podmiotu. Podmiotem prawa międzynarodowego jest również naród powstały 
poprzez walki narodowowyzwoleńcze, jeśli podczas kształtowania swej 
państwowości utworzy organy cywilne lub wojskowe mające zdolność do jego 
reprezentowania i nawiązywania stosunków międzynarodowych3.  

Fundamentalnymi aktami prawa międzynarodowego regulującymi zasadę 
ochrony praw człowieka są: Międzynarodowy Pakt Praw Obywatelskich 
i Politycznych, Międzynarodowy Pakt Praw Gospodarczych, Społecznych 
i Kulturalnych, Europejska Konwencja Praw Człowieka oraz Powszechna 
Deklaracja Praw Człowieka4. Od momentu usankcjonowania międzynarodowej 
ochrony praw człowieka stosunek między państwem a jego obywatelami podlega 
licznym ograniczeniom. Wprowadzanie międzynarodowego prawa człowieka do 
porządków prawnopaństwowych oraz środków kontroli nad przestrzeganiem 
wcześniej wprowadzonego prawa w prawie zarówno międzynarodowym, jak 
i państwowym, stało się elementami źródła, nazywanego dziś międzynarodową 
ochroną praw człowieka. Międzynarodową ochronę praw człowieka należy 
rozpatrywać pod kątem ochrony godności i wartości osoby ludzkiej, 
równouprawnienia kobiet i mężczyzn oraz poszanowania praw i podstawowych 
wolności człowieka bez względu na rasę, płeć, wyznanie i język. Akty prawa 
międzynarodowego przyjmują najczęściej formę umów międzynarodowych, które 
wiążą strony umowy pod względem prawnomiędzynarodowym, bądź też deklaracji 
jako formy zaleceń pod adresem konkretnych państw. Forma deklaracji nie ma 
mocy prawnomiędzynarodowej, lecz często jest to etap poprzedzający zawarcie 
umowy międzynarodowej5.  

Z zasadą suwerenności bezpośrednio połączona jest zasada równości 
państw. Równość państw wobec prawa, a także równe korzystanie z ochrony 
prawnej, bez względu na liczbę ludności, potencjał wojskowy czy wielkość 
terytorium państwa, są podstawowymi elementami tej zasady. Postanowienia Karty 
Narodów Zjednoczonych w całości opierają się na zasadzie równości. W art. 2 ust. 
1 Karty Narodów Zjednoczonych jednoznacznie podkreślono, że suwerenność 
państw została bezpośrednio połączona z równością państw w pojęcie suwerennej 
równości. Oznacza to, że państwa są względem siebie prawnie równe, ponadto 
każde z nich korzysta z pełni prawa suwerenności i poszanowania swojej 
osobowości6. Zasada wypełniania w dobrej wierze zobowiązań międzynarodowych 
powinna być rozpatrywana z perspektywy zgodności prawa danego państwa 
z prawem międzynarodowym. W relacji tej należy wskazać pozycję nadrzędną 
prawu międzynarodowemu w sytuacji sprzeczności z prawem wewnętrznym. 
W razie wystąpienia takiego sporu pierwszeństwo mają zobowiązania 
międzynarodowe zaciągnięte w sposób dobrowolny i zgodnie z zasadą równości 

                                                           
3 R. Bierzanek, J. Symonides, Prawo międzynarodowe publiczne, Warszawa 2007, s. 134-136. 
4 Z. Czachór, Ochrona Praw Człowieka, w: Cz. Mojsiewicz (red.), op. cit., s. 266. 
5 L. Antonowicz, op. cit., s. 40-48. 
6 W. Góralczyk, S. Sawicki, Prawo międzynarodowe publiczne w zarysie, Warszawa 2007, s. 129-131. 
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państw. Państwa dobrowolnie przystępujące do określonych zobowiązań 
międzynarodowych powinny je wypełniać w dobrej wierze. Jednocześnie powinny 
zadbać, aby zobowiązania międzynarodowe nie były sprzeczne z prawem 
wewnętrznym, tym bardziej że umowa międzynarodowa, z której wynikają 
międzynarodowe zobowiązania, jest źródłem prawa międzynarodowego. Prawo 
krajowe nie może stać się źródłem prawa międzynarodowego. Innymi słowy 
państwa same zobowiązują się do regulowania stosunków między prawem 
międzynarodowym a prawem krajowym, niewchodzących ze sobą w konflikt, 
zapewniając jednocześnie ich wykonanie oraz prawidłowe funkcjonowanie prawa 
krajowego7. 

Omawiając kwestie utrzymania bezpieczeństwa oraz rozwiązywania sporów 
i konfliktów pokojowymi metodami, należy również rozważyć, czym to 
bezpieczeństwo jest. Obecne pojmowanie bezpieczeństwa jednego państwa czy 
też określonego regionu świata uzależnione jest od wszystkich podmiotów prawa 
międzynarodowego. Trudno wyobrazić sobie bezpieczeństwo jako zamierzenia 
i czynności, których celem jest jego gwarancja, bez aspektu oddziaływania na 
arenie stosunków międzynarodowych. „Bezpieczeństwo międzynarodowe ma 
szerszy zakres treści niż bezpieczeństwo narodowe. Nie jest tylko sumą 
bezpieczeństwa poszczególnych państw, lecz czymś więcej – o jego istocie 
stanowi zespół warunków, norm i mechanizmów międzynarodowych oraz 
oddziaływań, które zapewniają każdemu państwu danego systemu 
międzynarodowego czy regionu mniejszą lub większą pewność niezagrożenia 
istnienia, przetrwania i swobód rozwojowych”8. Autorem przytoczonego 
stwierdzenia jest Ryszard Zięba, który słusznie wskazuje, że całokształt 
bezpieczeństwa państwa nie jest jedynym elementem bezpieczeństwa 
międzynarodowego, nie mniej ważne jest otoczenie międzynarodowe oraz 
organizacje, które wpływają na cały obszar stosunków międzynarodowych.  

Włodzimierz Malendowski w opracowaniu zatytułowanym Stosunki 
międzynarodowe wskazuje w rozdziale poświęconym pokojowi i bezpieczeństwu 
międzynarodowemu, że „(…) system bezpieczeństwa międzynarodowego jest 
określoną metodą działania oraz stanowiącymi jej podstawę zasadami 
postępowania i środkami zaaprobowanymi przez państwa w stosunkach 
międzynarodowych dla zapewnienia względnie trwałego poczucia 
bezpieczeństwa”9. Można zatem stwierdzić, że na bezpieczeństwo 
międzynarodowe składają się takie elementy jak zbiór zasad i norm, jakimi 
państwa powinny się posługiwać w celu zapewnienia i utrzymania stanu 
bezpieczeństwa. Rozwijając tę myśl, W. Malendowski nawiązuje do 
R. Vukadinovića, który dla możliwości utrzymania bezpieczeństwa 
międzynarodowego przez państwa zalecał: „utrzymywać siły zbrojne, nie wiążąc 
się sojuszem z innymi państwami; uczestniczyć w sojuszach wymierzonych 
przeciwko wspólnemu nieprzyjacielowi i dążyć do utworzenia równowagi sił; 
tworzyć system bezpieczeństwa zbiorowego; utrzymywać bezpieczeństwo 
w ramach szerszego imperium światowego opartego na ich zdecydowanej 

                                                           
7 L. Antonowicz, op. cit., s. 55-58.  
8 R. Zięba, Wprowadzenie, w: R. Zięba (red.), Bezpieczeństwo międzynarodowe po zimnej wojnie, 

Warszawa 2008. s. 20. 
9 W. Malendowski, Pokój i bezpieczeństwo międzynarodowe, w: W. Malendowski, Cz. Mojsiewicz (red.), 

Stosunki międzynarodowe, Wrocław 2004, s. 362. 
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przewadze nad innymi państwami (np. Pax Romana); dążyć do utworzenia 
ponadnarodowej struktury państwa światowego”10. Skuteczność wskazanych 
powyżej aktywności uzależniona jest od położenia geopolitycznego, układu sił, ale 
również od możliwości utrzymania przez państwa sił zbrojnych bez nawiązywania 
sojuszy.  

Podsumowując analizę definicji bezpieczeństwa międzynarodowego, 
należałoby przytoczyć kolejną myśl profesora R. Zięby, który stwierdził, że „termin 
bezpieczeństwo międzynarodowe wyraża szerszą treść niż bezpieczeństwo 
narodowe, gdyż służy do określania nie tylko zewnętrznych aspektów 
bezpieczeństwa pojedynczych państw, ale przede wszystkim do opisywania 
pewności przetrwania i funkcjonowania systemu międzynarodowego”11. Można 
zatem uznać, że bezpieczeństwo międzynarodowe jest jednocześnie 
determinantem, jak i gwarantem współczesnych stosunków międzynarodowych. 
Tym samym powinno być przedmiotem zbiorowej troski wszelkich podmiotów 
prawa międzynarodowego, wszystkich państw, organizacji międzynarodowych, 
ruchów oraz innych znaczących podmiotów, z człowiekiem włącznie.  

 
Pojęcie i podstawa prawna negocjacji w świetle prawa 

międzynarodowego 
Definition and legal basis of negotiations in international law 
Definiując istotę negocjacji, warto zwrócić uwagę na fakt, że jest to „(…) 

proces komunikacji, którego celem jest osiągnięcie porozumienia, które w 
maksymalny – a co najmniej satysfakcjonujący – sposób zaspokoi potrzeby każdej 
z jego stron”12. Można przez to rozumieć, że zamiarem każdej ze stron 
uczestniczącej w negocjacjach jest uzyskanie jak najkorzystniejszego 
rozstrzygnięcia konfliktu, które pozwoliłoby w możliwie największym stopniu na 
realizację celów każdej ze stron. Należy zaznaczyć, że proces negocjacji powinien 
każdorazowo prowadzić do osiągnięcia jak największych korzyści przez 
uczestników sporu, decydujących się na jego rozstrzygnięcie w drodze negocjacji. 
Analiza przytoczonego cytatu pozwala wyciągnąć wniosek, że negocjacje nie 
powinny prowadzić do dyskryminacji którejś ze stron, hierarchizacji celów 
któregokolwiek z uczestników negocjacji, lecz winny stawiać je na równi i dążyć do 
jak największego stopnia ich realizacji. 

Na płaszczyźnie międzynarodowej negocjacje uznawane są za naturalną 
formę rozwiązywania konfliktów w przestrzeni międzynarodowej, prowadzącą do 
stanu bezpieczeństwa i pokoju między stronami sporu. Dlatego też „rokowania 
dyplomatyczne, jako sposób pokojowego regulowania sporów międzynarodowych, 
stanowią najbardziej charakterystyczną instytucję prawa międzynarodowego (…) 
koncentrują się w niej wszystkie zasadnicze cechy systemu prawnego opartego na 
zasadzie dobrej wiary i suwerenności”13. Negocjacje w stosunkach 
międzynarodowych powinny być prowadzone przez strony, które nie podważają 
wzajemnie swojej niezależności prawnej, a tym samym równości w sporze. 

                                                           
10 R. Morek, Negocjacje, w: E. Gmurzyńska, R. Morek (red.), Mediacje. Teoria i praktyka, Warszawa 

2014, s. 137. 
11 R. Zięba, Instytucjonalizacja bezpieczeństwa europejskiego: koncepcja, struktury, funkcjonowanie, 

Warszawa 2004, s. 36. 
12 Ibidem. 
13 J. Pieńkos, Prawo międzynarodowe publiczne, Zakamycze 2004, s. 646. 
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Ponadto uczestnicy konfliktu czy sporu, dobrowolnie decydując się na jego 
pokojowe rozwiązanie w drodze rokowań, winni być przekonani, że właśnie ta 
metoda rozstrzygania sporów pozwoli im osiągnąć własne cele z poszanowaniem 
dążeń drugiej strony. Dodatkowo negocjacje są usystematyzowaną formą wymiany 
sugestii pomiędzy stronami będącymi w sporze, którego rozwiązanie powinno 
nastąpić w drodze analizy postulatów i ich zaakceptowania przez strony konfliktu. 

Według Jolanty Bryły, jako główne rodzaje konfliktów, których rozwiązanie 
następuje w drodze negocjacji międzynarodowych, można wyróżnić konflikt 
wartości i konflikt interesów. Konflikt wartości ma miejsce wówczas, gdy „(…) 
strony wykazują przywiązanie do odmiennych (niezbieżnych) cech 
niepodlegających negocjowaniu, (…) co utrudnia rokowania (…), bowiem trudniej 
jest zgodzić się na przyjęcie obcych (często wrogich) wartości (…)”14. Wystąpienie 
takiego sporu oraz dążenie do jego rozwiązania w drodze negocjacji jest złożonym 
procesem, gdyż może wiązać się to z uznaniem pewnej ideologii, która jest 
odmienna niż zbiór wartości, jakimi kieruje się druga strona konfliktu. Konflikt 
interesów to „(…) sprzeczności (niezgodności) między punktami odniesienia stron, 
dotyczącymi podziału rzadkich zasobów”.15 Choć tego typu konflikt niekoniecznie 
musi dotyczyć zmaterializowanych zasobów, to jest on równie trudny do 
zakończenia poprzez rokowania, gdyż najczęściej wiąże się z pewnymi 
ustępstwami w realizacji celów przez każdą ze stron sporu.  

Obecnie w przestrzeni międzynarodowej częściej dochodzi do sporów, które 
zawierają w sobie zarówno konflikt wartości, jak i interesów, więc ważne jest, by 
uznać, że negocjacje mogą być prowadzone na kilku płaszczyznach i dotyczyć 
wielu kwestii podczas rozwiązywania jednego sporu. Dobitnym tego przykładem 
jest historia stosunków międzynarodowych, a w szczególności relacji między 
Stanami Zjednoczonymi a Związkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich po 
zakończeniu II wojny światowej. Wzajemny konflikt propagowanych wartości 
i ideologii oraz odmienne interesy dwóch mocarstw jednoznacznie dowodzą, że 
owiele częściej w stosunkach międzynarodowych mamy do czynienia ze 
złożonością przyczyn konfliktów i sporów.  

Jako dowód złożoności procesu prowadzenia negocjacji, jego uczestników, 
przedmiotu, czasu trwania oraz znaczenia dla stosunków międzynarodowych 
uznać należy fakt, że „(…) liczba różnych rodzajów negocjacji jest wprost 
proporcjonalna do liczby spraw wymagających załatwienia. Tak więc ze względu 
na przedmiot typowe są negocjacje: polityczne, handlowe, (…) wojskowe, 
naukowo-techniczne, kulturalne, zawodowe, społeczne; ze względu na podmiot: 
indywidualne, zbiorowe; ze względu na zasięg przestrzenny oddziaływania: 
lokalne, regionalne, krajowe, międzynarodowe (…); ze względu na status potęgi 
stron: symetryczne i asymetryczne; ze względu na tempo rozmów: statyczne 
i dynamiczne; ze względu na czas trwania: doraźne (…), okresowe (…) lub stałe 
(…)”.16  

W warunkach permanentnie wzrastających napięć, konfliktów, sporów i wojen 
na arenie międzynarodowej negocjacje stają się istotną metodą ich zapobiegania, 
ograniczania rozrastania, a przede wszystkim ich rozwiązywania. Państwa 
przystępujące do Organizacji Narodów Zjednoczonych zobowiązują się do 

                                                           
14 Ibidem, s. 21-22. 
15 Ibidem, s. 22. 
16 Ibidem, s. 52.  
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przestrzegania w sposób bezwzględny postanowień Karty. W konsekwencji 
oznacza to, że przyjmują również obowiązek prowadzenia rozmów 
i przekazywania stronom przeciwnym odpowiednich informacji. To właśnie na 
postawie Karty NZ określono, czym są negocjacje, zostały one też uznane za stały 
i znaczący środek pokojowego rozwiązywania sporów międzynarodowych. 

Negocjacje bezpośrednie, jako podstawowy sposób rozwiązywania sporów 
międzynarodowych, nie były początkowo uregulowane w prawie 
międzynarodowym. Można uznać, że częściowo i po raz pierwszy podstawy 
prawne zostały zawarte w Pakcie Ligi Narodów (art. 13 Paktu Ligi Narodów)17. 
Pakt ten przewidywał również rokowania jako początkowy etap dialogu. Jednakże 
w momencie, gdy wojna przestała być jedynym i legalnym sposobem 
rozwiązywania konfliktów i sporów (czyli po wejściu w życie Karty Narodów 
Zjednoczonych), pokojowe metody rozwiązywania sporów upowszechniały się, 
a wobec tego negocjacje stały się obligatoryjną zasadą obowiązującego prawa 
międzynarodowego. Według art. 2 i 3 KNZ „(...) Wszyscy członkowie załatwiać 
będą swe spory międzynarodowe środkami pokojowymi w taki sposób, aby nie 
dopuścić do zagrożenia międzynarodowego pokoju i bezpieczeństwa oraz 
sprawiedliwości. Wszyscy członkowie powstrzymają się w swych stosunkach 
międzynarodowych od groźby użycia siły lub użycia jej przeciwko integralności 
terytorialnej lub niezawisłości politycznej któregokolwiek państwa bądź 
w jakikolwiek inny sposób niezgodny z celami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Wszyscy członkowie Organizacji okażą jej wszelką pomoc 
w każdej akcji podjętej zgodnie z niniejszą Kartą i powstrzymają się od udzielenia 
pomocy jakiemukolwiek państwu, przeciwko któremu Organizacja zastosowała 
środki zapobiegawcze lub środki przymusu. Organizacja zapewni, by państwa, 
które nie są jej członkami, postępowały zgodnie z niniejszymi zasadami w stopniu 
koniecznym dla utrzymania międzynarodowego pokoju i bezpieczeństwa”18. Karta 
NZ nie określiła jednoznacznie powinności rozwiązywania sporów pokojowymi 
metodami. Może to stwarzać lukę prawną wykorzystywaną w celu obejścia 
obowiązku zastosowania wskazanych metod, ale ponadto powstała kwestia, czy 
norma ta jest normą ius cogens19. Istotą tej normy jest fakt, że państwa nie mogą 
unikać jej stosowania, co więcej, nie mogą jej zmieniać w drodze porozumienia 
między stronami. Zaznaczenia wymaga kwestia, że normy te są wiążące dla całej 
wspólnoty międzynarodowej w sposób bezwzględny, a możliwość zmiany istnieje 
jedynie za zgodą całej wspólnoty międzynarodowej20. Wobec powyższego uznać 
można, że zasada pokojowego rozwiązywania sporów jest normą imperatywną. 
Dzięki takim wartościom jak zasada suwerenności i bonae fidei negocjacje uznane 
zostały przez prawo międzynarodowe za konieczną metodę wnoszenia roszczeń 
oraz regulowania sporów międzynarodowych, ochrony bezpieczeństwa i pokoju 
międzynarodowego21.  

                                                           
17 Z. Rudnicki, Systemowe i doktrynalne determinanty pokojowego załatwiania sporów 

międzynarodowych w praktyce Ligi Narodów, Kraków 2005. 
18 Tekst Paktu Ligi Narodów, patrz: Dz. U. 1920, nr 35, poz. 200. 
19 J. Sutor, Pokojowe załatwianie sporów międzynarodowych, Wrocław 1979 , s. 38. 
20 M. Frankowska, Prawo traktatów, Warszawa 1997, s. 145. 
21 Bonae fidei – instytucja dobrej wiary, powództwo oparte na dobrej wierze. Instytucja znana 

i uregulowana w prawie rzymskim, której celem jest ochrona dla czynności dobrej wiary. K. Kocot, 
Rokowania dyplomatyczne. Prawo – międzynarodowe sposoby regulowania sporów, Wrocław-
Warszawa-Kraków 1969, s. 176. 
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Kwestią dużej wagi jest istnienie prawnej podstawy negocjacji. Rozdział VI 
Karty Narodów Zjednoczonych zawiera wskazanie środków pokojowego 
rozwiązywania sporów i konfliktów międzynarodowych, a wśród nich negocjacje. 
Z kolei art. 21 Karty Organizacji Państw Amerykańskich (OPA) oraz art. 4 Traktatu 
Założycielskiego Unii Afrykańskiej także wskazują negocjacje jako środek 
rozwiązywania sporów oraz metodę zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego. Warto podkreślić, że metody pokojowego rozwiązywania 
konfliktów międzynarodowych, takie jak dobre usługi, mediacje, badania 
i pojednawstwo, posiadają cechy charakterystyczne dla rokowań (czyli 
bezpośrednich rozmów, dialogu zmierzającego do osiągnięcia wspólnego 
stanowiska stron dialogu) oraz sposobu ich prowadzenia. Wskazane metody 
pokojowego rozwiązywania konfliktów zaczynają się w zasadzie właśnie od 
rokowań, ale mogą być również etapem końcowym wszelkich innych metod lub też 
stanowić pierwszy etap w sprawach sądowych. Negocjacje należą również do 
środków sądowych i organizacyjnych (np. układy regionalne, a także procedury 
Rady Bezpieczeństwa NZ zgodnie z rozdziałem VII i VIII Karty NZ) podczas 
rozwiązywania i rozstrzygania sporów międzynarodowych. Jednakże zaznaczyć 
należy, że stoją one w opozycji do omawianych metod, szczególnie do 
rozwiązywania sporów z udziałem organizacji międzynarodowych takich jak ONZ.  

Konwencja haska o pokojowym rozwiązywaniu sporów międzynarodowych 
z 1907 roku została uznana za pierwszą umowę, która w całości poświęcona była 
omawianej kwestii. Konwencja ta zastąpiła I konferencję haską z 1899 roku. 
Obecnie społeczność międzynarodowa uznaje, że najważniejszym źródłem prawa 
dotyczącego rozwiązywania sporów międzynarodowych jest Karta Narodów 
Zjednoczonych. W momencie jej przyjęcia powstał obowiązek stosowania przez 
wszystkie państwa członkowskie ONZ pokojowych i dyplomatycznych środków 
rozwiązywania sporów i konfliktów celem zapobieżenia przekształcenia się 
konfliktu w spór mogący zagrozić pokojowi i bezpieczeństwu międzynarodowemu. 
Z działalności i struktury Organizacji Narodów Zjednoczonych można wnosić, że 
„zadania, jakie w zakresie pokojowego rozstrzygania sporów międzynarodowych 
powierza Karta Radzie Bezpieczeństwa, nie wykluczają metod tradycyjnych. 
Przeciwnie, rozdział VI Karty przyznaje im priorytet. Dopiero gdy te metody 
zawiodą, powstaje prawo interwencji Rady Bezpieczeństwa i nakłania do 
zobowiązań”22. Z powyższego wynika, że negocjacje zajmują wiodące miejsce 
spośród wszystkich obecnie znanych metod. Kolejną interesującą kwestią jest 
możliwość prowadzenia negocjacji w przypadku braku stosunków 
dyplomatycznych. Sytuacja taka nie wyklucza stosowania negocjacji, czego 
przykładem mogą być negocjacje prowadzone w Warszawie pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi a ChRL. Warto też zwrócić uwagę na wymóg rokowań uprzednich 
zakładający konieczność korzystania z negocjacji w etapie poprzedzającym próbę 
rozwiązania sporu czy konfliktu. Przykłady można odnaleźć wśród wydarzeń 
historycznych, zawartych w Pakcie Ligi Narodów, traktatach pokojowych mających 
miejsce po II wojnie światowej, a także w umowach powierniczych. Współcześnie 
wymóg taki nie jest obligatoryjny.  

W procesie negocjacji wyróżnić można poszczególne etapy uzależnione od 
okoliczności i środowiska. Specyficzną formą prowadzenia negocjacji na niższym 

                                                           
22 J. Pieńkos, op. cit., s. 645. 
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szczeblu są konsultacje. Konsultacje, czyli etap poprzedzający właściwe 
negocjacje, zostały również uregulowane w prawie międzynarodowym, między 
innymi w postanowieniach Układu Warszawskiego (art. 3) oraz Traktatu 
Waszyngtońskiego (art. 4) – „ilekroć zdaniem którejkolwiek z nich zagrożona 
będzie integralność terytorialna, niezależność polityczna lub bezpieczeństwo 
którejkolwiek z nich”.23 Wskazane postanowienia stały się gwarancją 
bezpieczeństwa dla nowoprzyjętych państw członkowskich sojuszu NATO po 
zimnej wojnie (art. 5: udzielenie wzajemnej pomocy w razie zagrożenia 
bezpieczeństwa i pokoju w regionie czy na świecie)24.  

 
Praktyczne ujęcie negocjacji w regulowaniu sporów międzynarodowych 
Practical application of negotiation in settling of international conflicts 
Tło historyczne czy stopień rozwoju stosunków międzynarodowych to tylko 

dwa elementy mające bezpośredni wpływ na pojmowanie i definiowanie negocjacji. 
Warto jednakże nadmienić, że z praktycznego punktu widzenia na proces 
negocjacji mają wpływ warunki kulturowe obszaru i podmiotów biorących udział w 
tym procesie. I tak można zauważyć, że społeczeństwa zachodnie pojmują 
negocjacje jako wyraz sprawiedliwości, pokoju i ładu społecznego. Ponadto 
negocjacje między państwami wysoko rozwiniętymi są bardziej efektywne, a 
współpraca jest bardziej zorganizowana, nawet pomimo niesprzyjających 
warunków. W państwach totalitarnych i autorytarnych proces negocjacji 
pojmowany jest w zupełnie odmienny sposób. Wypływa stąd wniosek, że przed 
rozpoczęciem negocjacji należy dokonać analizy uwarunkowań kulturowych 
danego miejsca, a następnie dopasować technikę i strategię negocjacji do 
otoczenia, w którym proces negocjacji będzie się odbywać.  

Przykładem procesu negocjacji na arenie międzynarodowej są negocjacje 
w Dayton podczas wojny na Bałkanach. Spośród wszystkich państw 
uczestniczących podczas tego konfliktu w misjach pokojowych do największego 
kontyngentu wojskowego zostały zobowiązane Stany Zjednoczone. Ponadto 
dyplomacja amerykańska, z sekretarzem stanu Richardem Holbrooke’iem na 
czele, zajęła się również nadzorowaniem i organizacją negocjacji, co sprawiło, że 
udział Stanów Zjednoczonych w zapewnieniu pokoju i bezpieczeństwa na 
Bałkanach był znaczący. Reprezentanci dyplomacji amerykańskiej przedstawili 
stronom zaangażowanym w konflikt tzw. plan Holbrooke’a. W dniach 23-24 
października 1995 roku miało miejsce amerykańsko-rosyjskie spotkanie na 
szczycie. Ówcześni prezydenci państw uczestniczących w spotkaniu, Bill Clinton 
i Borys Jelcyn, uzgodnili przyszłe granice i kształt Bośni i Hercegowiny, a ponadto 
problem udziału międzynarodowych sił zbrojnych na terenach będących 
w konflikcie. W tym czasie przedstawiciele Wielkiej Brytanii, Francji i Niemiec 
prowadzili rokowania z przedstawicielami Serbów, Chorwatów i muzułmanów. 
Negocjacje pokojowe z udziałem już wszystkich stron konfliktu rozpoczęły się 1 
listopada 1995 roku w Dayton w stanie Ohio. Proces negocjacji trwał trzy tygodnie, 
a efektem końcowym było wspólnie wypracowane porozumienie, w którym 
ustalono granice i podział obszaru bałkańskiego. Podpisanie warunków ustalonych 

                                                           
23 S. Bieleń, Prawo w stosunkach międzynarodowych. Wybór dokumentów, Warszawa 1996, s. 340. 
24 P. Mickiewicz, Rozkład, obumieranie czy trwanie? Przyszłość NATO a zapisy nowej koncepcji 

strategicznej, w: M. Pietraś, J. Olchowski (red.), NATO w pozimnowojennym środowisku 
(nie)bezpieczeństwa, Lublin 2011, s. 35-35. 
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podczas negocjacji w Dayton miało miejsce 14 grudnia 1995 roku w Paryżu, 
uczestniczyli w nim: Franjo Tudjman (prezydent Chorwacji), Slobodan Milošević 
(prezydent Serbii), a także prezydent Bośni i Hercegowiny Alija Izetbegović. 
Pokojowymi gwarantami byli prezydent Stanów Zjednoczonych, kanclerz Niemiec, 
prezydent Francji, a także premierzy Rosji i Wielkiej Brytanii. Warto zaznaczyć, że 
z formalnego punktu widzenia układ ten zakończył trwającą blisko trzy i pół roku 
wojnę na Bałkanach. W grudniu 1995 roku na lotnisku w Sarajewie oficjalnie 
rozpoczęto realizację układu z Dayton poprzez ceremonię przekazania przez ONZ 
misji pokojowej dowództwu Paktu Północnoatlantyckiego. Z perspektywy lat 
i uwzględniając ówczesne uwarunkowania historyczne, można stwierdzić, że 
wynegocjowane w Dayton porozumienie nie było układem idealnym z punktu 
widzenia stron wojny. Natomiast biorąc pod uwagę ówczesne bardzo trudne 
warunki, a także ogromne zagrożenie dla pokoju i bezpieczeństwa nie tylko 
w Europie, ale i na świecie, należy podkreślić, że było to najlepsze rozwiązanie 
i możliwy do osiągnięcia przez strony kompromis. Dla sposobów rozwiązywania 
konfliktów i sporów międzynarodowych, a także szukania sposobów do 
zapobiegania ich wybuchowi wojna na Bałkanach, z jej przebiegiem iformą, jest 
ważnym przykładem historycznym. Udział odpowiednich negocjatorów, w tym 
przypadku dyplomacji amerykańskiej, determinacja, skuteczne realizowanie 
wyznaczonych celów, a także zaangażowanie były czynnikami, które doprowadziły 
do rozwiązania konfliktu25.  

 
Uwagi końcowe 
Summary 
Zmieniające się warunki na arenie międzynarodowej powodują coraz więcej 

konfliktów i sporów międzynarodowych, które pozostawione przez podmioty 
międzynarodowe samym sobie mogą przeobrazić się w wojny, tym samym 
stanowiąc zagrożenie dla pokoju i bezpieczeństwa międzynarodowego. 
Dyplomatyczne metody rozwiązywania sporów międzynarodowych oznaczają 
alternatywę dla zbrojnych metod rozwiązywania zaistniałych konfliktów i sporów 
oraz możliwość szukania metody, której celem jest zaspokojenie określonych 
potrzeb stron będących w konflikcie, przy jednoczesnej rezygnacji z innych, na 
rzecz wspólnego celu. Należy dokonać rozróżnienia rozwiązywania od 
rozstrzygania sporów międzynarodowych. Rozwiązywanie sporów charakteryzuje 
się przede wszystkim zachowaniem dobrych relacji stron konfliktu po jego 
zakończeniu, elastycznością, orientacją na interesy stron, rozwiązaniem problemu, 
skutecznością, a także wpływaniem stron na kształtowanie procesu rozwiązywania 
sporu, przy dobrowolności stron przystąpienia do procesu. W odróżnieniu od 
rozstrzygnięcia, rozwiązywanie konfliktów i sporów międzynarodowych w części 
lub w całości oparte jest na elementach pojednawczych, koncyliacyjnych. Warto 
podkreślić, że konflikt i spór są procesami składającymi się z przyczyn i zdarzeń, 
które powodują zmianę relacji miedzy podmiotami prawa międzynarodowego. 
Rozwiązywanie konfliktów i sporów to przede wszystkim eliminacja potencjalnych 
skutków, ale również szukanie źródła ich powstania i eliminowanie ich, aby 
w przyszłości nie stanowiły kolejnej przyczyny do sporów i konfliktów. Ponadto 
rozwiązywanie sporów międzynarodowych pokojowymi metodami stwarza 

                                                           
25 J. Kiwerska, Świat w latach 1989-2009. Wydarzenia – konflikty – procesy, Poznań 2009, s. 108-110. 
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możliwości do współpracy między stronami konfliktu nie tylko w procesie 
negocjacji, ale również w przyszłości, ze względu na ciągłość dobrych relacji 
między nimi. W związku z dynamicznie zmieniającą się sytuacją międzynarodową 
nie sposób ze stosunków międzynarodowych całkowicie wyeliminować sporów, 
których powstawanie wynika z rozbieżności interesów jego uczestników. 
Współczesne regulacje międzynarodowe nie są w stanie zapobiec powstawaniu 
konfliktów i sporów międzynarodowych. Z tego względu za najważniejsze zadania 
prawa międzynarodowego przyjmuje się niedopuszczanie do zagrożenia oraz 
naruszenia pokoju i bezpieczeństwa międzynarodowego, a także nakaz 
rozstrzygania sporów międzynarodowych pokojowymi środkami. 

Za najważniejsze źródła regulacji prawnomiędzynarodowych w zakresie 
sporów międzynarodowych uznano: Kartę Narodów Zjednoczonych z 26 czerwca 
1945 roku, a także konwencje haskie: z 29 lipca 1899 roku o pokojowym 
rozstrzyganiu sporów międzynarodowych i utworzeniu Stałego Trybunału 
Rozjemczego i z 18 października 1907 roku dotyczącą rozwiązywania konfliktów 
i sporów międzynarodowych. Znaczenie Karty Narodów Zjednoczonych w systemie 
prawa międzynarodowego jest szczególnie istotne, bowiem zasady w niej zawarte 
systematyzują kwestie regulowania sporów międzynarodowych, ustalając w tym 
celu odpowiednie organy, a także ich kompetencje. Dzięki temu pokojowe 
rozwiązywanie sporów międzynarodowych można uznać za powszechną zasadę 
w prawie międzynarodowym. Z najważniejszych celów zawartych w Karcie 
Narodów Zjednoczonych należy wyróżnić utrzymanie pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego; ewolucję przyjaznych stosunków międzynarodowych 
w oparciu o regułę równouprawnienia i samostanowienia narodów; nawiązywanie 
współpracy międzynarodowej na płaszczyźnie gospodarczej, humanitarnej, 
kulturalnej oraz społecznej, jako fundamentu do poszanowania praw jednostki 
i eliminacji szeroko rozumianej dyskryminacji. Efektem I konferencji haskiej, 
zwołanej w 1899 roku, było zawarcie trzech konwencji związanych z pokojowym 
regulowaniem sporów. W 1907 roku odbyła się II konferencja haska, podczas 
której zostało przyjętych 13 konwencji, z czego I dotyczyła pokojowego 
regulowania sporów, II ograniczenia interwencji zbrojnych, a III odnosiła się do 
poczynań nieprzyjaciela. Zamierzeniem tej konferencji było dążenie do 
ograniczenia prawa do wojny, wraz z wprowadzeniem zasady pierwszeństwa dla 
pokojowych metod rozwiązywania sporów międzynarodowych. Konferencja z 1907 
roku nie tylko rozbudowała postanowienia I konwencji, ale regulowała również 
stosowanie dobrych usług, pośrednictwa, komisji badań i rozjemstwa. W tym 
miejscu należy przywołać tzw. klauzulę Martensa, którą znaleźć można we wstępie 
do IV konwencji haskiej: „Zanim bardziej wyczerpujący kodeks praw wojennych 
będzie mógł być ułożony, Wysokie Układające się Strony uważają za właściwe 
stwierdzić, że w wypadkach nieobjętych obowiązującymi przepisami, ludność 
i strony wojujące pozostają pod opieką i władzą zasad prawa narodów, 
wypływających ze zwyczajów, ustanowionych między cywilizowanymi narodami 
oraz z zasad humanitarności i wymagań społecznego sumienia”. Wobec 
powyższego można uznać za zasadne twierdzenie, że próby kodyfikacji 
międzynarodowego prawa wojennego zawarte w konwencjach haskich były 
niewystarczające. Niemniej jednak podkreślić należy, że konwencje haskie 
w znaczący sposób zapisały się w historii prawa międzynarodowego. Wprawdzie 
nie doprowadziły one do zakazu użycia siły czy prawa do wojny, jednakże 
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wprowadziły stosowne regulacje prawa wojennego, w tym prawa neutralności, 
a także kodyfikacje w zakresie pokojowego regulowania konfliktów i sporów 
międzynarodowych oraz humanitaryzacji prawa wojennego. W przedmiocie 
bezpieczeństwa międzynarodowego zarejestrowano znaczny rozwój regulacji 
prawnych w stosunkach międzynarodowych oraz funkcjonowania organizacji 
międzynarodowych. Następstwem tego było stworzenie organizacji 
międzynarodowych wyposażonych w adekwatne instytucje odpowiedzialne za 
utrzymanie pokoju i bezpieczeństwa na świecie.  

Konkludując, należy uznać, że fundamentalnym źródłem prawa 
międzynarodowego regulującego zagadnienia polubownego rozwiązywania 
sporów międzynarodowych, które w określonych kwestiach znajduje zastosowanie 
we współczesnych stosunkach międzynarodowych, jest Karta Narodów 
Zjednoczonych wraz z założeniami konwencji haskiej.  
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Rola i miejsce negocjacji w świetle pokojowego regulowania sporów 
międzynarodowych 

 
Streszczenie 

 
Intensywnie rozwijające się stosunki między państwami oraz dynamicznie 

zmieniająca się sytuacja międzynarodowa niesie ze sobą rozbieżności interesów 
uczestników stosunków międzynarodowych. Za główne zadanie prawa 
międzynarodowego przyjmuje się utrzymanie pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego, nakaz rozstrzygania sporów międzynarodowych pokojowymi 
środkami. Dyplomatyczne metody rozwiązywania sporów międzynarodowych 
oznacza możliwość szukania metody, której celem jest zaspokojenie określonych 
potrzeb stron, będących w konflikcie przy jednoczesnej rezygnacji z innych na 
rzecz wspólnego celu. Praca prezentuje historyczny rozwój sporów 
międzynarodowych wraz z charakterystyką pojęcia, a także klasyfikacji sporów 
międzynarodowych. 

 
 

The role and place of negotiations in the light of the peaceful settlement of 
international disputes  

 
Summary 

 
Intensively developing relations between states and a dynamically changing 

international situation brings diverse interests of participants in international 
relations. The main task of international law  is to maintain peace and international 
security, order settlement of international disputes by peaceful means. Diplomatic 
methods of resolving international disputes means the possibilityto search for a 
method  which aims to meet the specific needs of the parties in conflict while giving 
up others towards a common goal. The paper presents the historical development 
of international disputes, including the characteristics of the concept, as well as the 
classification of international disputes.  

Key words: Public International Law, International disputes, settlement of 
disputes, International negotiations, International security.  
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OCHRONA BEZPIECZEŃSTWA LOTNICTWA CYWILNEGO NA GRUNCIE 
REGULACJI MIĘDZYNARODOWYCH 

 
Protection of the civil aviation safety under international regulations 
 
 
Wprowadzenie 
Introduction 
Z roku na rok zwiększa się globalne zainteresowanie transportem 

powietrznym; fakt ten znajduje potwierdzenie w obserwowanej intensyfikacji 
codziennego ruchu lotniczego, wzroście liczby osób, decydujących się na podróż 
samolotem, tworzeniu nowych połączeń lotniczych, jak również rozbudowywaniu 
infrastruktury lotniczej, w tym powstawaniu nowych lotnisk obsługujących 
międzynarodowy i wewnętrzny transport powietrzny. Duża popularność tego 
środka transportu spowodowała, że coraz większym zainteresowaniem środowiska 
międzynarodowego zaczęło cieszyć się zagadnienie ochrony jego bezpieczeństwa. 
Skala intensywności transportu powietrznego sprawiła, że problem ochrony 
lotnictwa cywilnego przed bezprawnymi atakami stał się szczególnie ważnym 
zagadnieniem internacjonalnym, wymagającym ścisłej międzynarodowej 
współpracy; w szczególności zaś wymagającym ustanowienia norm prawnych 
wprowadzających ujednolicone procedury, celem których jest zminimalizowanie 
ryzyka bezprawnych ataków na statki powietrzne oraz wprowadzenie norm 
zapewniających ład w międzynarodowej żegludze powietrznej.  

Celem niniejszego artykułu jest przedstawienie problematyki ochrony 
bezpieczeństwa w ujęciu prawnomiędzynarodowym, tj. zaprezentowanie norm 
prawa międzynarodowego ustanawianych na kolejnych konferencjach 
internacjonalnych, wprowadzających ogólne regulacje dotyczące ochrony 
bezpieczeństwa lotnictwa cywilnego, jak również zaprezentowanie szczegółowych 
zaleceń i norm regulujących poszczególne procedury, począwszy od kontroli 
pasażerów przed wejściem na pokład samolotu, aż po procedurę postępowania 
dowódcy statku powietrznego w razie zaistnienia aktu bezprawnej ingerencji. 
Przedmiotem niniejszego opracowania jest także próba oceny przyjętych regulacji 
międzynarodowych pod kątem ich kompleksowości.  

Opracowanie zostało zaplanowane w następujący sposób: w pierwszej części 
przedstawiono ogólny rozwój międzynarodowego prawa lotniczego, prezentujący 
fazy jego ewolucji, który stanowi grunt historyczny dla dalszych rozważań 
przedstawionych w opracowaniu. W kolejnej części zaprezentowano 
najważniejsze, z punku widzenia ochrony bezpieczeństwa lotnictwa cywilnego, 
konwencje międzynarodowe począwszy od konwencji sporządzonej w Chicago 7 
grudnia 1944 roku – głównego źródła międzynarodowego prawa lotniczego, aż po 
konwencję sporządzoną w Pekinie 10 września 2010 roku, wprowadzającą zmiany 
do istniejących już unormowań (czekającą na wejście w życie). Ostatnią częścią 
niniejszego artykułu jest podsumowanie zawartych w nim rozważań oraz analizy 
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prawa międzynarodowego w zakresie ochrony lotnictwa cywilnego, jak również 
próba oceny przyjętych rozwiązań prawnych.  

 
Rozwój ogólnego międzynarodowego prawa lotniczego do 1999 roku 
Development of the general international aviation law until 1999 
Rozważania prawne traktujące o statusie przestrzeni powietrznej 

w odniesieniu do obszarów powierzchni ziemskiej znajdujących się pod nią 
pojawiły się na długo przed zaprojektowaniem i zbudowaniem pierwszych obiektów 
zdolnych do poruszania się w powietrzu. Na przestrzeni wieków, począwszy od 
czasów rzymskich aż po koniec drugiej wojny światowej, zmieniały się doktryny 
dotyczące zwierzchnictwa nad przestrzenią powietrzną przylegającą do 
powierzchni ziemskiej1 i tak ścierały się ze sobą następujące koncepcje:  

• całkowita wolność przestrzeni powietrznej – bez zwierzchnictwa 
państwowego,  

• podział przestrzeni powietrznej na niższą strefę podlegającą 
zwierzchnictwu państwa oraz wyższą strefę wolną od zwierzchnictwa,  

• całkowita suwerenność państwa w zakresie przestrzeni powietrznej nad 
jego terytorium,  

• całkowite zwierzchnictwo państwa nad znajdującą się nad jego terytorium 
przestrzenią powietrzną z uwzględnieniem prawa osób trzecich do 
wolnego przelotu2.  

Finalnie kwestię statusu przestrzeni powietrznej nad terytorium państwowym 
rozwiązano po zakończeniu drugiej wojny światowej, w toku prac nad 
międzynarodową konwencją o żegludze powietrznej z 1919 roku, wówczas 
przyjęto koncepcję suwerenności państwa nad przestrzenią powietrzną znajdującą 
się nad jego terytorium3. Wspomniana konwencja nakładała na jej strony 
obowiązek przyznania w czasie pokoju swobody zwykłego przelotu ponad swoim 
terytorium statkom powietrznym innych umawiających się państw, pod warunkiem 
przestrzegania przez te statki zasad określonych w konwencji. Nadto, podkreślono 
prawo państwa do ustalania stref zakazanych oraz wprowadzono koncepcję 
przynależności państwowej statków powietrznych. Suwerenność państwa 
w zakresie przestrzeni powietrznej znajdującej się ponad jego terytorium 
potwierdzona została jako całkowita i wyłączna; nie oznacza to jednak, że 
zwierzchnictwo to ma charakter absolutny i nieograniczony4, otóż ograniczenia 
takie wynikają z m. in. zawartych umów międzynarodowych. Wskazany powyżej 
konsensus dotyczący zwierzchnictwa państwa nad przestrzenią znajdującą się 
ponad jego terytorium, podtrzymywany był w kolejnych konwencjach 
międzynarodowych: konwencji madryckiej z 1926 roku oraz w konwencji 
hawańskiej z 1928 roku.  

W dużej mierze międzynarodowe prawo lotnicze ukształtowane zostało 
w drodze zawierania umów wielostronnych i dwustronnych5, a jego struktura 
przybrała charakter złożony. Źródłem międzynarodowego prawa lotniczego są 

                                                           
1 Por. M. Polakowska, Podstawy prawne funkcjonowania międzynarodowej żeglugi powietrznej – 

system chicagowski: geneza, działanie, perspektywy, Warszawa 2007, s. 28. 
2 Ibidem, s. 31. 
3 Ibidem, s. 31. 
4 Zob. M. Żylicz, Prawo lotnicze międzynarodowe, europejskie i krajowe, Warszawa 2002, s. 37. 
5 Ibidem, s. 30-31. 
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powszechnie uznawany zwyczaj międzynarodowy, wielostronne umowy 
międzynarodowe o charakterze globalnym, regionalne umowy międzynarodowe 
oraz umowy dwustronne międzynarodowe6. Po drugiej wojnie światowej szeroko 
rozwinęło się prawodawstwo poszczególnych państw regulujące stosunki 
publicznoprawne w obszarze prawa lotniczego, zawarto także wiele umów 
dwustronnych dotyczących kwestii związanych z lotnictwem cywilnym, w tym jego 
organizowania i ochrony.  

Szczególne znaczenie dla ukształtowania międzynarodowego prawa 
lotniczego miała konwencja warszawska o ujednostajnieniu niektórych prawideł 
dotyczących międzynarodowego przewozu lotniczego podpisana w Warszawie 
w 1929 roku (dalej konwencja warszawska), stanowiła ona podwaliny 
warszawskiego systemu norm międzynarodowych – obowiązującego ze zmianami 
do dziś. Konwencja zdefiniowała przewóz międzynarodowy, uregulowała i 
ujednoliciła zagadnienie związane z umową przewozu, dokumentami 
przewozowymi i odpowiedzialnością przewoźnika. Konwencja warszawska została 
kilkakrotnie zmieniona; i tak: 

• protokół zmieniający konwencję o ujednostajnieniu niektórych prawideł 
dotyczących międzynarodowego przewozu lotniczego podpisaną 
w Warszawie dnia 1 października 1929 roku, sporządzony w Hadze 28 
września 1955 roku zmienił konwencję warszawską w zakresie limitów 
odpowiedzialności przewoźnika i uproszczenia dokumentów 
przewozowych7,  

• konwencja uzupełniająca konwencję warszawską o ujednostajnieniu 
niektórych prawideł dotyczących międzynarodowego przewozu lotniczego 
wykonywanego przez osobę inną niż przewoźnik umowny podpisana dnia 
18 września 1961 roku w Guadalajarze miała na celu uzupełnienie 
konwencji warszawskiej poprzez uregulowanie stosunków prawnych 
powstających w sytuacji gdy przewoźnik, który zawarł umowę przewozu z 
daną osobą, przekazuje faktyczne wykonanie tej umowy przewoźnikowi, z 
którym dana osoba nie jest umownie związana (wprowadzono m. in. 
możliwość złożenia przez poszkodowanego skargi przeciwko jednemu z 
tych przewoźników bądź obojgu – według własnego wyboru)8, 

• protokół gwatemalski z 1971 roku (nie wszedł w życie z uwagi na brak 
ratyfikowania go przez wystarczającą liczbę państw), miał wprowadzić 
dalsze uproszczenia dokumentów związanych z przewozem osób 
i bagaży. Nadto, odpowiedzialność przewoźnika w przypadku śmierci, 
uszkodzenia ciała pasażerów oraz utraty, zniszczenia lub uszkodzenia 
bagażu, uniezależniono od winy przewoźnika, 

• zmiany do konwencji warszawskiej wprowadziły także cztery protokoły 
montrealskie z 1975 roku, z których pierwszy dotyczył konwencji 

                                                           
6 Ibidem, s. 33. 
7 Tekst patrz Protokół zmieniając konwencję o ujednostajnieniu niektórych prawideł dotyczących 

międzynarodowego przewozu lotniczego, podpisaną w Warszawie dnia 1 października 1929 roku, 
podpisany w Hadze 28 września 1955 r., Dz. U. 1963 nr 33, poz. 189. 

8 Tekst patrz konwencja uzupełniająca konwencję warszawską o ujednostajnieniu niektórych prawideł 
dotyczących międzynarodowego przewozu lotniczego wykonywanego przez osobę inną niż 
przewoźnik umowny, sporządzona w Guadalajara dnia 18 września 1961 r. w Guadalajarze, Dz.U. 
1965 nr 25, poz. 167. 
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warszawskiej w jej pierwotnym brzmieniu i odnosił się do obliczania 
odszkodowań w nowej jednostce monetarnej, drugi protokół odnosił się do 
konwencji warszawskiej po haskich zmianach (1955 r.) i także dotyczył 
zmiany jednostki monetarnej (przeliczanie franków francuskich na 
Specjalne Prawa Ciągnienia), protokół trzeci dotyczył brzmienia konwencji 
warszawskiej po haskich i gwatemalskich zmianach i również odnosił się 
do zmiany jednostki monetarnej, protokół czwarty zmienił konwencję 
warszawską w zakresie regulacji związanych z przewozem towarowym i 
listów przewozowych. Protokoły montrealskie miały na celu unifikację 
sytemu warszawskiego, jednakże nie odegrały one znaczącej roli9.  

Wprowadzone do konwencji warszawskiej zmiany i ich przyjmowanie przez 
różną konfigurację państw, doprowadziły do niepożądanej dezintegracji systemu 
międzynarodowego prawa lotniczego.  

Szczególnie istotna, z punktu widzenia tematyki niniejszego opracowania, jest 
konwencja o międzynarodowym lotnictwie cywilnym wraz z dokumentami 
uzupełniającymi sporządzonymi w ramach Konferencji Międzynarodowego 
Lotnictwa Cywilnego w Chicago w 1944 roku (dalej konwencja chicagowska). 
Konwencja ta szeroko regulowała zagadnienia dotyczące żeglugi powietrznej oraz 
zapewnienia bezpieczeństwa transportu powietrznego10. Jako akt kompleksowy 
konwencja chicagowska zastąpiła konwencję paryską z 1919 roku, madrycką  
z 1926 roku oraz hawańską z 1928 roku. W jej treści ponownie potwierdzono 
suwerenność powietrzną państw, a prawo przelotu nad terytorium innego państwa 
uzależniono od zgody tego państwa. Państwo-strona konwencji ma możliwość 
ustalania na swoim obszarze stref, w których przelot nie jest możliwy lub jest 
ograniczony; ma również prawo stosować środki przymusu wobec statków 
powietrznych wykonujących przelot bez zezwolenia. Na mocy omawianej 
konwencji powołano do życia Organizację Międzynarodowego Lotnictwa 
Cywilnego (dalej ICAO), której celem jest rozwijanie zasad i techniki żeglugi 
międzynarodowej oraz popieranie planowania i rozwoju międzynarodowego 
transportu lotniczego tak, by m. in.: 

• zapewnić bezpieczny i prawidłowy rozwój międzynarodowego lotnictwa 
cywilnego,  

• popierać umiejętności konstruowania i eksploatowania statków 
powietrznych,  

• popierać rozwój dróg powietrznych,  

• zapewnić ludziom bezpieczny, regularny, sprawny i ekonomiczny przewóz 
lotniczy, 

• zwiększać bezpieczeństwo lotów w międzynarodowej żegludze powietrznej 
itp. 

Konwencja ponownie potwierdziła przynależność państwową statków 
powietrznych; ustalono, że statek powietrzny przynależy do państwa, w którym go 
zarejestrowano. Konwencja chicagowska zawiera także deklarację państw-stron co 
do równości szans oraz unikania dyskryminacji np. przy ustalaniu stref zakazu 
lotów. Do konwencji chicagowskiej dołączono wiele załączników, których treść 

                                                           
9 Por. M. Polkowska, I. Szymajda, Konwencja Montrealska komentarz, Warszawa 2004, s. 12. 
10 Tekst patrz konwencja o międzynarodowym lotnictwie cywilnym wraz z dokumentami uzupełniającymi 

sporządzonymi w ramach Konferencji Międzynarodowego Lotnictwa Cywilnego w Chicago w 1944 r., 
Dz.U. 1959 nr 35, poz. 212. 

https://sip.legalis.pl/document-view.seam?documentId=mfrxilrtguydmnjygmzq
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i liczbę w późniejszym czasie zmieniano. Aktualnie do konwencji załączone są 
następujące dokumenty: załącznik 1 - „Licencjonowanie personelu”, załącznik 2 - 
„Przepisy ruchu lotniczego”, załącznik 3 – „Służba meteorologiczna dla 
międzynarodowej żeglugi powietrznej”, załącznik 4 – „Mapy lotnicze”, załącznik 5 – 
„Jednostki miar do wykorzystania podczas operacji powietrznych i naziemnych”, 
załącznik 6 - „Eksploatacja statków powietrznych”, załącznik 7 – „Znaki 
przynależności państwowej oraz rejestracyjne”, załącznik 8 – „Zdatność do lotu 
statków powietrznych”, załącznik 9 – „Ułatwienia”, załącznik 10 – „Łączność 
lotnicza”, załącznik 11 - „Służby ruchu lotniczego”, załącznik 12 – „Poszukiwanie  
i ratownictwo”, załącznik 13 – „Badanie wypadków i incydentów lotniczych”, 
załącznik 14 – „Lotniska”, załącznik 15 – „Służby informacji lotniczej”, załącznik 16 
– „Ochrona środowiska”, załącznik 17 – „Ochrona międzynarodowego lotnictwa 
cywilnego przed aktami bezprawnej ingerencji”, załącznik 18 – „Bezpieczny 
transport materiałów niebezpiecznych drogą powietrzną”, załącznik 19 - 
„Zarządzanie bezpieczeństwem". Konwencja chicagowska obowiązuje do dziś i ma 
charakter globalny – ratyfikowało ją 190 państw.  

W roku 1999 roku w Montrealu podpisano konwencję o ujednoliceniu 
niektórych prawideł dotyczących międzynarodowego przewozu lotniczego, której 
celem było uporządkowanie obowiązujących unormowań międzynarodowego 
prawa lotniczego przy zachowaniu postanowień konwencji warszawskiej, co udało 
się osiągnąć11. Niemniej fakt, że konwencja montrealska nie wymaga od jej stron 
wypowiedzenia konwencji warszawskiej spowodował, że międzynarodowy przewóz 
lotniczy uregulowany został przez dwa reżimy, których przedmiot normowania był 
tożsamy – stąd można mówić o powstaniu systemu warszawsko-montrealskiego12.  

 
Ochrona bezpieczeństwa międzynarodowego lotnictwa cywilnego – 

regulacje prawne. 
Protection of the international civil aviation safety – law regulations 
Umowy międzynarodowe związane z lotnictwem regulują wiele aspektów jego 

organizacji i funkcjonowania. Stały rozwój lotnictwa cywilnego oraz pojawiające się 
zagrożenia związane z bezpieczeństwem transportu lotniczego, powodują 
konieczność monitorowania jego poziomu oraz projektowania kolejnych zmian 
w prawie lotniczym, mających na celu maksymalizację ochrony transportu 
powietrznego. W tym zakresie szczególne znaczenie ma powołana do życia 
w konwencji chicagowskiej ICAO, w ramach której czynione są działania obliczone 
na zminimalizowanie ryzyka wystąpienia aktami bezprawnych ingerencji oraz 
przeciwdziałanie zagrożeniom międzynarodowego transportu lotniczego, 
bezpieczeństwa statków powietrznych oraz ich pasażerów. Zagrożenia dla 
komunikacji lotniczej mają charakter zróżnicowany i mogą różnić się w zależności 
od miejsca na świecie13.  

Konwencja chicagowska była pierwszą umową międzynarodową odnoszącą 
się do bezpieczeństwa transportu lotniczego w tak szerokim zakresie. W art. 3 
rzeczonej konwencji państwa-strony umówiły się, że każde z nich musi 
powstrzymywać się od użycia broni przeciwko cywilnemu statkowi powietrznemu 
w locie oraz, że w przypadku jego przechwycenia, życie pasażerów oraz załogi 

                                                           
11 Ibidem, s. 15. 
12 M. Żylicz, op. cit., s. 65. 
13 Por. A. Siadkowski, Prawodawstwo w ochronie lotnictwa cywilnego, Dąbrowa Górnicza 2015, s. 15. 



 

 
 

 
198 

statku nie mogą być zagrożone. Państwa-strony zobowiązały się również do 
podejmowania odpowiednich środków zakazujących umyślnego użycia 
jakiegokolwiek statku powietrznego zarejestrowanego w danym państwie lub 
użytkowanego przez operatora, który ma główne miejsce wykonywania 
działalności lub stałego pobytu na terenie danego państwa, dla celów niezgodnych 
z konwencją. Mocą art. 37 konwencji chicagowskiej państwa-strony zobowiązały 
się współpracować, by zapewniać najwyższe możliwe ujednolicenie przepisów, 
norm oraz zasad postępowania wobec statków powietrznych i ich personelu. 
W tym celu ICAO ma przyjmować i w razie potrzeby zmieniać normy oraz zalecone 
metody i zasady postępowania odnoszące się między innymi do wszelkich 
zagadnień związanych z bezpieczeństwem, regularnością i sprawnością żeglugi 
powietrznej, mogące takich zmian co jakiś czas wymagać. Na gruncie ochrony 
lotnictwa cywilnego szczególną role odgrywa załącznik 17 „Ochrona 
międzynarodowego lotnictwa cywilnego przed Aktami Bezprawnej Ingerencji”14 
(dalej załącznik)15, zawierający szczegółowe procedury oraz wskazówki związane 
z ochroną lotnictwa. Podlega on ciągłemu uzupełnianiu, by najpełniej odpowiadać 
wymogom zapewniania bezpieczeństwa. Załącznik ma między innymi na celu 
wyeliminowanie aktów bezprawnej ingerencji, którymi w myśli postanowień 
załącznika są m. in.: 

• bezprawne przejęcie statku powietrznego,  

• zniszczenie statku powietrznego w trakcie użytkowania,  

• wzięcie zakładników na pokładzie statku powietrznego lub na lotniskach,  

• wtargnięcie siłą na pokład statku powietrznego, na teren portu lotniczego 
lub teren obiektu lotniczego, 

• wniesienie na pokład statku powietrznego lub na teren portu lotniczego 
broni lub niebezpiecznego urządzenia albo materiału do celów 
przestępczych, 

• użycie statku powietrznego podczas jego działania w celu spowodowania 
śmierci, poważnych obrażeń ciała lub poważnych uszkodzeń mienia lub 
środowiska,  

• przekazanie nieprawdziwej informacji mające na celu narażenie statku 
powietrznego w locie lub na ziemi na niebezpieczeństwo, a także 
pasażerów, załogi, personelu naziemnego lub ogółu społeczeństwa na 
terenie portu lotniczego lub obiektu lotnictwa cywilnego.  
 

Państwa-strony jednoznacznie określiły cel współpracy jako dążenie do 
zapewnienia bezpieczeństwa pasażerów, załogi, personelu naziemnego jak 
również ogółu społeczeństwa we wszystkich kwestiach ochrony transportu 

                                                           
14 Jak wskazuje A. Siadkowski w Prawodawstwo w ochronie lotnictwa cywilnego, załącznik 17 do 

konwencji chicagowskiej zawiera w swojej treści standardy i zalecenia dotyczące ochrony 
bezpieczeństwa lotnictwa cywilnego; jedynie standardy muszą zostać bezwzględnie wprowadzone 
przez państwa-strony konwencji chicagowskiej, zaś wprowadzenie zaleceń ICAO ma charakter 
fakultatywny. W niniejszym opracowaniu, z uwagi na dbałość o jego zwięzłość zaprezentowano 
głównie ustalone standardy, przedstawiono jednak także kilka istotnych zdaniem autora zaleceń, 
które dla odróżnienia od standardów poprzedzano w treści artykułu słowem zalecenie. 

15 Omówione standardy i zalecenia określone w załączniku 17 do konwekcji chicagowskiej pochodzą 
z publikacji Organizacji Międzynarodowego Lotnictwa Cywilnego, Załącznik 17 do konwencji 
o międzynarodowym lotnictwie cywilnym. Ochrona międzynarodowego lotnictwa cywilnego przed 
aktami bezprawnej ingerencji, Quebec 2011. 
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lotniczego przez aktami bezprawnej ingerencji. Państwa-strony podjęły 
zobowiązanie do powołania wewnętrznych organizacji, wprowadzenia przepisów, 
metod postępowania i procedur zmierzających do ochrony bezpieczeństwa 
lotnictwa cywilnego. Zgodnie z brzmieniem załącznika, każde państwo-strona 
zobowiązane jest także do ciągłego kontrolowania i uaktualniania poziomu 
zagrożenia dla transportu powietrznego oraz do dostosowywania do niego 
zastosowanych środków ochrony. Nadto, państwa-strony na mocy załącznika 
winny powołać krajowe komitety do spraw ochrony lotnictwa lub ustanowienia 
innego środka mającego na celu koordynowanie czynność związanych z ochroną, 
pomiędzy podmiotami związanymi z transportem powietrznym. Państwa-strony 
muszą przygotować i wdrożyć program szkoleniowy i system certyfikowania 
instruktorów; muszą zapewnić także wspomagające środki i urządzenia wymagane 
przez służby ochrony lotnictwa na każdym lotnisku. W dokumencie przewidziano 
katalog zapobiegawczych środków ochrony, który ma charakter otwarty; zgodnie 
bowiem z zaleceniem wskazanym w załączniku, każde państwo-strona winno 
wspierać wykorzystywanie także przypadkowych lub nieprzewidzianych środków 
zapobiegawczych, gdyż mogą on znacząco przyczynić się do wzmocnienia 
ochrony lotnictwa cywilnego. Środki zapobiegawcze przewidziane w załączniku 
można podzielić na następujące grupy: 

• związane z kontrolą dostępu,  

• w odniesieniu do statku powietrznego,  

• w odniesieniu do pasażerów i ich bagażu kabinowego, 

• w odniesieniu do bagażu rejestrowego,  

• w odniesieniu do ładunku, poczty i innych towarów,  

• środki związane ze specjalnymi kategoriami pasażerów.  
W zakresie uzgodnionych środków związanych z kontrolą dostępu, państwa-

strony zobowiązane są, by strefy operacyjce na lotniskach pozostały niedostępne 
dla osób nieupoważnionych, a przed udzieleniem dostępu danej osobie do stref 
operacyjnych i zastrzeżonych16, ich tożsamość była weryfikowana. Państwo-strona 
zobowiązane jest także do zapewnienia, że poruszanie się osób i pojazdów 
w strefach zastrzeżonych będzie nadzorowane, zaś pojazdy wraz z ich 
zawartością podlegać muszą kontroli bezpieczeństwa.  

W odniesieniu do statków powietrznych, państwa-strony winny zapewnić, że 
każdorazowo przeprowadzone zostały sprawdzenia17 lub przeszukania18 statków 

                                                           
16 Strefy zastrzeżone w rozumieniu załącznika 17 do konwencji chicagowskiej są to „strefy operacyjne 

lotniska, które postrzega się jako najważniejsze strefy ryzyka, gdzie zastosowano dodatkowe środki 
kontroli dostępu, chodzi tu m. in. o strefy odlotów dla pasażerów lotnictwa cywilnego znajdujące się 
pomiędzy punktem kontroli bezpieczeństwa a statkiem powietrznym, rampą, sortowniami 
bagażowymi, włączanie ze strefami obsługi statków powietrznych oraz miejscami, gdzie znajdują się 
bagaże i ładunki po przejściu kontroli bezpieczeństwa, hangarami do składowania ładunków, centrami 
wysyłki poczty lotniczej, obiektami zaopatrzenia pokładowego oraz pomieszczeniami firm 
sprzątających statki powietrzne”.  

17 Sprawdzenie statku powietrznego w rozumieniu załącznika 17 do konwencji chicagowskiej to 
„inspekcja wewnętrzną statku powietrznego, do której mogli mieć dostęp pasażerowie oraz inspekcja 
ładowni w celu wykrycia podejrzanych obiektów, broni, materiałów wybuchowych oraz innych 
niebezpiecznych urządzeń, przedmiotów i substancji”. 

18 Przeszukanie statku powietrznego w rozumieniu załącznika 17 do konwencji chicagowskiej to 
„szczegółowa inspekcja wewnętrznej i zewnętrznej części statku powietrznego w celu wyrycia 
podejrzanych obiektów, broni, materiałów wybuchowych oraz innych niebezpiecznych urządzeń, 
przedmiotów i substancji”.  
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powietrznych działających w komercyjnym transporcie lotniczym. Państwa-strony 
powinny zapewnić, że zostały podjęte środki w celu zagwarantowania, że 
wszystkie rzeczy pozostawione przez pasażerów opuszczających statek 
powietrzny po lotach tranzytowych, będą usuwane z pokładu lub w inny sposób 
rozwiązywany będzie ich problem, nadto każde państwo-strona wymagało będzie 
od swoich przewoźników transportu komercyjnego, aby podjęli oni odpowiednie 
środki w celu zapewnienia, że w trakcie lotu osoby nieupoważnione nie będą miały 
wstępu do tych części samolotu, które przeznaczone są wyłącznie dla załogi.  

W zakresie środków ochrony związanych z pasażerami i ich bagażem 
kabinowym ustalono następująco. Każde z państw-stron zobowiązane jest 
ustanowić takie środki by zagwarantować, że pasażerowie rozpoczynający lot oraz 
ich bagaż kabinowy, zostali poddani kontroli bezpieczeństwa przed wejściem na 
pokład samolotu. Państwa-strony winny zapewnić, że pasażerowie oraz ich bagaż 
kabinowy, którzy zostali poddani kontroli bezpieczeństwa od chwili przejścia przez 
punkt kontroli bezpieczeństwa do momentu wejścia na pokład statku powietrznego 
są chronieni przed bezprawną ingerencją. Każdemu państwu zalecono także, aby 
zapewniło, by w portach lotniczych i na pokładzie statku powietrznego 
wprowadzone zostały metody postępowania mające na celu lepsze wykrywanie 
podejrzanych działań, które mogą stanowić zagrożenie dla bezpieczeństwa.  

Względem bagażu rejestrowanego, państwa-strony zobowiązane są, by 
każde z nich ustanowiło środki zmierzające do zapewnienia, że bagaż 
rejestrowany w miejscu wylotu został poddany kontroli bezpieczeństwa przed jego 
wprowadzaniem na pokład samolotu oraz, że od chwili przejścia przez punkt 
kontroli bezpieczeństwa aż po odlot będzie chroniony przed bezprawną ingerencją. 
Państwom-stronom zalecono również, ustanowienie regulacji, mających na celu 
wprowadzenie procedury zarządzania niezidentyfikowanym bagażem.  

W odniesieniu do ładunku, poczty oraz innych towarów państwa-strony 
zobowiązane są do stosowania odpowiednich środków ich kontroli jeszcze przed 
załadunkiem na statek powietrzny oraz, do zapewnienia że ładunek i poczta 
chronione będą przez bezprawną ingerencja od chwili przejścia przez punkt 
kontroli aż do odlotu samolotu, podobna zasada dotyczy cateringu, zapasów 
i dostaw. 

W odniesieniu do środków bezpieczeństwa związanych ze specjalnymi 
kategoriami pasażerów ustalono, że państwa-strony opracują wymagania dla 
przewoźników w związku z przewozem osób, wobec których prowadzone jest 
postępowanie sądowe (w związku z którym dokonywany jest transport), mogących 
stanowić zagrożenie lub być uciążliwymi w trakcie lotu. 

Załącznik 17 do konwencji chicagowskiej odnosi się także do procedur 
zmierzających do zapobiegania niebezpieczeństwom; i tak państwa-strony 
zobowiązane są w razie pojawienia się wiarygodnych informacji, że samolot może 
stać się obiektem aktu bezprawnej ingerencji, ustanowić środki w celu jego 
ochrony. W przypadku gdy informacje o zagrożeniu pojawią się, kiedy samolot jest 
już w locie, każde państwo-strona zobowiązane jest przedsiębrać środki 
zmierzające do niezwłocznego poinformowania o zagrożeniu władz docelowego 
portu lotniczego oraz służb ruchu lotniczego państwa, w którym znajduje się cel 
lotu.  

W razie pojawienia się wiarygodnych informacji o zagrożeniu bezpieczeństwa 
statku powietrznego, umawiające się państwo winno zapewnić, że dany statek 
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powietrzny zostanie przeszukany w celu ujawnienia ukrytej broni, materiałów 
wybuchowych, innych niebezpiecznych przedmiotów, substancji lub urządzeń.  

Zgodnie z załącznikiem wszelkie podejrzane urządzenia w portach lotniczych 
i inne zagrożenia będą neutralizowane oraz likwidowane. W razie zaistnienia aktu 
bezprawnej ingerencji wobec statku powietrznego, każde państwo-strona 
konwencji chicagowskiej zapewni danemu statkowi pomoc, jak również zezwolenie 
na lądowanie, jeśli sytuacja tego wymaga. Nadto, w przypadku bezprawnej 
ingerencji w odniesieniu do statku powietrznego, państwo na terenie którego 
wylądował statek powietrzny, zobowiązane jest niezwłocznie poinformować 
państwo rejestracji statku powietrznego oraz państwo jego operatora o lądowaniu 
oraz o innych istotnych w danej sytuacji danych.  

W załączniku 6 „Eksploatacja statków powietrznych” do konwencji 
chicagowskiej wprowadzono także regulacje związane z zabezpieczeniem kabiny 
pilotów przed dostępem osób trzecich; drzwi winny wytrzymać strzał z broni 
krótkiej, uderzenie odłamkiem granatu czy próby siłowego wtargnięcia do kabiny, 
nadto, samoloty winny być w wyposażone w środki pozwalające pilotom 
obserwować zewnętrzne otoczenie drzwi do kabiny oraz pozwalać na identyfikację 
osób żądających wejścia do jej środka19. 

Mając na względzie fakt, iż zagrożenie dla bezpieczeństwa samolotu może 
pochodzić od osób, które w celu dokonania aktu bezprawnej ingerencji posługiwać 
się mogą sfałszowanymi dokumentami podróży, w załączniku 9 „Ułatwienia” do 
konwencji chicagowskiej wskazano, że państwa-strony winny systematycznie 
unowocześniać zabezpieczenia w wydawanych przez siebie dokumentach podróży 
by zapobiegać nieuprawnionemu ich użyciu i ułatwiać ujawnianie ich bezprawnego 
zmienienia i używania, nadto państwa-strony zobowiązane są także do 
sprawowania kontroli w procesie produkcji i wydawania dokumentów podróży tak, 
by zapobiegać kradzieżom materiałów i niewłaściwemu użytkowaniu wydanych 
dokumentów20. 

Załącznik 19 do konwencji chicagowskiej o tytule „Zarządzanie 
bezpieczeństwem” wskazuje na odpowiedzialność państwa-strony za zarządzanie 
bezpieczeństwem w ruchu lotniczym, zobowiązuje umawiające się państwa do 
ustanowienia krajowych programów bezpieczeństwa w lotnictwie cywilnym w celu 
uzyskania i utrzymywania satysfakcjonującego poziomu bezpieczeństwa21. 

Konwencja z 14 września 1963 roku w sprawie przestępstw i niektórych 
innych czynów popełnionych na pokładzie statków powietrznych sporządzona 
w Tokio (dalej konwencja tokijska)22 stanowiła odpowiedź na potrzebę regulacji 
odpowiedzialności karnej w związku z przestępstwami i innymi czynami niezależnie 
od tego, czy są one przestępstwami, które mogą lub narażają na 
niebezpieczeństwo osoby i mienie znajdujące się na statku powietrznym oraz sam 
statek, lub czynami, które naruszają porządek i dyscyplinę na pokładzie samolotu. 

                                                           
19 Por. Organizacja Międzynarodowego Lotnictwa Cywilnego, Załącznik 6 do konwencji 

o międzynarodowym lotnictwie cywilnym. Eksploatacja statków powietrznych. Część I 
Międzynarodowy Zarobkowy Transport Lotniczy, Quebec 2010. 

20 Por. Organizacja Międzynarodowego Lotnictwa Cywilnego, Załącznik 9 do konwencji 
o międzynarodowym lotnictwie cywilnym. Ułatwienia, Quebec 2011. 

21 Zob. Organizacja Międzynarodowego Lotnictwa Cywilnego, Załącznik 19 do konwencji 
o międzynarodowym lotnictwie cywilnym. Zarządzanie bezpieczeństwem, Quebec 2013. 

22 Tekst patrz konwencja w sprawie przestępstw i niektórych innych czynów popełnionych na pokładzie 
statków powietrznych, sporządzona w Tokio z dnia 14 września 1963 r., Dz. U. 1971 nr 15, poz. 147. 

https://sip.legalis.pl/document-view.seam?documentId=mfrxilrtguydmojvgy3a
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Ustalono, że postanowienia konwencji znajdą zastosowanie w przypadku 
popełnienia przestępstw lub czynów popełnionych na pokładzie statku 
powietrznego zarejestrowanego w państwie-stronie konwencji w czasie, gdy statek 
ten jest w locie nad morzem pełnym lub obszarem leżącym poza obszarem 
jakiegokolwiek państwa. W kwestii jurysdykcji ustalono, że jej wykonywanie 
należeć będzie w przypadku przestępstw popełnionych na pokładzie samolotu do 
państwa jego rejestracji. Konwencja tokijska stanowi także, że w razie 
uzasadnionego podejrzenia, że dana osoba popełniła lub zamierza popełnić na 
pokładzie samolotu przestępstwo lub czyn, o którym mowa powyżej, dowódca 
statku powietrznego może zastosować wobec takiej osoby rozsądne środki – nie 
wyłączając środków przymusu, które są niezbędne, by: 

• zagwarantować bezpieczeństwo samolotu oraz osób i mienia na nim się 
znajdujących, 

• utrzymać porządek i dyscyplinę na pokładzie,  

• umożliwić wydanie tej osoby właściwym władzom lub wysadzenie jej 
z samolotu. 

W sytuacji zaistnienia przesłanek do zastosowania wobec danej osoby 
środków przymusu, dowódca statku na mocy konwencji tokijskiej jest uprawniony 
do żądania pomocy od innych członków załogi lub upoważnienia ich do udzielenia 
tejże pomocy, może także wezwać pasażerów statku do udzielenia pomocy - nie 
może jednak jej żądać. Nadto, każdy pasażer i członek załogi, bez wcześniejszego 
upoważnienia dowódcy statku, w sytuacji przypuszczenia, że brak zastosowania 
środków przymusu zagraża bezpieczeństwu statku powietrznego, może podjąć 
rozsądne działania zmierzające do zniwelowania zagrożenia poprzez 
zastosowanie środków przymusu wobec podejrzanego. Zastosowane środki 
przymusu nie mogą być, co do zasady, stosowane dłużej niż do punktu, w którym 
statek powietrzny wyląduje. Dowódca statku winien niezwłocznie, w miarę 
możliwości, przed lądowaniem poinformować władze państwa, na terenie którego 
zamierza lądować o fakcie zastosowania środków przymusu wobec osoby 
znajdującej się na pokładzie oraz przyczynie ich zastosowania.  

W przypadku zaistnienia uzasadnionych podejrzeń, że osoba popełniła lub 
usiłuje popełnić czyn, o którym mowa powyżej, dowódca statku jest uprawniony do 
wysadzenia z samolotu tej osoby na terytorium jakiegokolwiek państwa, gdzie 
statek powietrzny będzie lądował. 

Państwa-strony mocą art. 11 omawianej konwencji umówiły się, że 
w przypadku, gdy osoba znajdująca się na pokładzie samolotu bezprawnie 
zakłóciła przemocą lub groźbą użycia przemocy lot, zawładnęła statkiem lub objęła 
nad nim kontrolę lub gdy przejawia taki zamiar, każde państwo-strona 
zobowiązane jest do podjęcia stosownych działań w celu przywrócenia lub 
utrzymania kontroli nad samolotem przez dowódcę. Konwencja tokijska nie 
wprowadza obowiązku karania sprawców czynów zagrażających bezpiecznemu 
statków powietrznych23; nie wprowadza także samej definicji zawładnięcia statkiem 
powietrznym, stąd konieczne było prowadzenie dalszych prac nad stworzeniem 
kolejnej umowy międzynarodowej, doprecyzowującej zagadnienie zawładnięcia 
statkiem powietrznym oraz jego penalizację.  

                                                           
23 A. Siadkowski, op. cit., s. 30. 
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Odnośnie bezprawnego zawładnięcia statkiem powietrznym, to środki 
i sposoby jemu przeciwdziałania państwa-strony uregulowały w drodze konwencji 
o zwalczaniu bezprawnego zawładnięcia statkami powietrznymi sporządzonej  
w Hadze 16 grudnia 1970 roku (dalej konwencja haska)24. Otóż, jak wskazuje 
wstęp do konwencji, państwa-strony zgodnie uznają, że bezprawne zawładnięcie 
statkiem powietrznym lub sprawowanie nad nim kontroli stanowią poważne 
niebezpieczeństwo dla osób i mienia znajdującego się na pokładzie samolotu, jak 
również podważają zaufanie ludności do bezpieczeństwa transportu powietrznego, 
stąd konieczne stało się spenalizowanie przestępstwa bezprawnego zawładnięcia 
statkiem powietrznym. Penalizacja tegoż czynu i związana z tym surowa kara pełni 
między innymi funkcję prewencyjną, tj. ma zapobiegać popełnianiu tego typu 
przestępstw i tym samym przyczyniać się do ochrony bezpieczeństwa lotnictwa 
cywilnego. Mocą konwencji państwa-strony zobowiązane są do uznawania 
zawładnięcia statkiem powietrznym za przestępstwo przeciwko bezpieczeństwu 
lotnictwa, podlegające surowej karze, w tym także zobowiązane są do zatrzymania 
i aresztowania podejrzanego. W art. 1 konwencji haskiej dokonano penalizacji 
czynu opisanego w następujący sposób „każda osoba, która na pokładzie statku 
powietrznego będącego w locie bezprawie, przemocą lub groźbą użycia przemocy 
lub w każdej innej formie zastraszania dokonuje zawładnięcia statkiem 
powietrznym lub przejęcia nad nim kontroli albo usiłuje popełnić taki czyn lub 
współdziała z osobą, która popełnia lub usiłuje popełnić taki czyn popełnia 
przestępstwo”.  

Komitet prawny ICAO dostrzegał konieczność dalszego rozwijania działań 
zmierzających do ograniczenia aktów bezprawnej ingerencji i w niedługi czas po 
zawarciu konwencji haskiej, zawarto konwencję o zwalczaniu bezprawnych 
czynów skierowanych przeciwko bezpieczeństwu lotnictwa cywilnego sporządzoną 
w Montrealu dnia 23 września 1971 roku (dalej konwencja montrealska)25. 
Konwencja ta uzupełnia katalog przestępstw skierowanych przeciwko 
bezpieczeństwu lotnictwa cywilnego wymienianych w konwencji haskiej i tokijskiej. 
Art. 1 konwencji montrealskiej stanowi, że popełnia przestępstwa ten, kto 
bezprawnie i umyślnie: 

• dokonuje aktu przemocy wobec osoby znajdującej się na pokładzie statku 
powietrznego będącego w locie, jeżeli czyn ten może zagrażać 
bezpieczeństwu tego statku powietrznego; 

• niszczy statek powietrzny będący w służbie lub powoduje jego 
uszkodzenie, które czyni go niezdolnym do lotu lub które może stworzyć 
zagrożenie jego bezpieczeństwa w locie; 

• umieszcza lub powoduje umieszczenie w jakikolwiek sposób na statku 
powietrznym będącym w służbie, urządzeń lub substancji, które mogą ten 
statek zniszczyć albo spowodować jego uszkodzenie czyniące go 
niezdolnym do lotu lub mogące stworzyć zagrożenie jego bezpieczeństwa 
w locie; 

                                                           
24 Tekst patrz konwencja o zwalczaniu bezprawnego zawładnięcia statkami powietrznymi, sporządzona 

w Hadze dnia 16 grudnia 1970 r. z dnia 16 grudnia 1970 r., Dz.U. 1972 nr 25, poz. 181. 
25 Tekst patrz konwencja o zwalczaniu bezprawnych czynów skierowanych przeciwko bezpieczeństwu 

lotnictwa cywilnego, sporządzona w Montrealu dnia 23 września 1971 r., Dz.U. 1976 nr 8, poz. 37. 

https://sip.legalis.pl/document-view.seam?documentId=mfrxilrtguydombyhe2q
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• niszczy lub uszkadza lotnicze urządzenia nawigacyjne lub zakłóca ich 
działanie, jeżeli czyn taki może zagrozić bezpieczeństwu statku 
powietrznego w locie;  

• przekazuje informacje, o których wie, że są fałszywe, stwarzając w ten 
sposób zagrożenie bezpieczeństwa statku powietrznego w locie. 

Art. 1 bis konwencji montrealskiej stanowi, że popełnia przestępstwo także 
ten, kto bezprawnie i umyślnie używając jakiegokolwiek urządzenia, substancji lub 
broni: 

• dokonuje aktu przemocy skierowanego przeciwko osobie w porcie 
lotniczym obsługującym międzynarodowe lotnictwo cywilne, który to akt 
powoduje lub może spowodować poważne uszkodzenia ciała lub śmierć tej 
osoby;  

• niszczy lub poważnie uszkadza urządzenia w porcie lotniczym 
obsługującym międzynarodowe lotnictwo cywilne lub statki powietrzne 
niebędące w użyciu, a znajdujące się w tym porcie, albo powoduje przerwę 
w działalności tego portu lotniczego, jeśli taki czyn zagraża lub może 
zagrozić bezpieczeństwu w tym porcie lotniczym. 

Zgodnie z postanowieniami konwencji montrealskiej popełnia przestępstwo 
także ten, kto usiłuje popełnić którekolwiek z przestępstw wyżej wymienionych albo 
współdziała z osobą, która popełnia lub usiłuje popełnić takie przestępstwo. 

Konwencja montrealska jest umową, mającą na celu szersze penalizowanie 
czynów zagrażających bezpieczeństwu lotnictwa cywilnego, a przez to pełniącą 
funkcję dodatkowej prewencji, tj. zapobiegania popełnianiu przestępstw w niej 
opisanych. W treści konwencji wyraźnie zaznaczono zobowiązanie państw-stron 
do zapobiegania popełnianiu przestępstw przeciwko bezpieczeństwu lotnictwa 
cywilnego. 

Postanowienia konwencji montrealskiej i tokijskiej podległy rewizji podczas 
konferencji dyplomatyczniej ICAO zorganizowanej w dniach 30 sierpnia – 10 
września 2010 roku w Pekinie. Konieczność modernizacji postanowień 
poprzednich konwencji wynikała z pojawienia się w okresie od ostatnich regulacji 
nowych zagrożeń – wcześniej nieuwzględnionych26; stąd należało wzmocnić 
istniejące regulacje – by lepiej przeciwdziałać zagrożeniom skierowanym 
przeciwko lotnictwu. Efektem konferencji w Pekinie było sporządzenie 10 września 
2010 roku konwencji o zwalczeniu bezprawnych czynów związanych  
z międzynarodowym lotnictwem cywilnym (dalej konwencja pekińska)  
i zastępującej konwekcję montrealską27. 10 września 2010 roku sporządzono także 
protokół uzupełniający konwencję pekińską, który wyraża zaniepokojenie państw-
stron wzrostem liczby ataków terrorystycznych i w celu zwalczania aktów 
bezprawnego przejęcia statków powietrznych lub przejęcia kontroli nad nimi, 
uzupełnił zapisy konwencji haskiej. Oba pekińskie dokumenty czekają na wejście  
w życie, którego warunkiem jest ratyfikacja przez dwadzieścia dwa państwa.  

 
 
 
 

                                                           
26 Zob. A. Siadkowski, op. cit., s. 36. 
27 Ibidem, s. 36. 
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Podsumowanie 
Summary 
Po raz pierwszy w szerokim zakresie zagadnienie bezpieczeństwa lotnictwa 

cywilnego ujęto w konwencji chicagowskiej z 1944 roku oraz sporządzonych do 
niej załącznikach. Wówczas to w formalnym, globalnym uporządkowaniu zasad  
i reguł kierujących lotnictwem cywilnym upatrywano sposób na zapewnienie 
bezpieczeństwa lotnictwa cywilnego. Kolejne konwencje przyjmowane po 
konwencji chicagowskiej uzupełniały jej postanowienia o obszary dotąd 
nieuregulowane, jak to miało miejsce np. w przypadku konwekcji haskiej i tokijskiej, 
wprowadzających lotnicze prawo karne. Przedstawiona w niniejszym opracowaniu 
analiza zapisów konwencji międzynarodowych prowadzi do następujących 
wniosków. 

Rozwijany na przestrzeni kilku dziesięcioleci system norm prawa lotniczego 
w zakresie regulacji mających chronić bezpieczeństwo lotnictwa cywilnego należy 
uznać za zadowalający (z zastrzeżeniem wejścia w życie konwencji pekińskiej 
z 2010 roku, która w swojej treści odnosi się do zjawiska terroryzmu). Normy 
międzynarodowe ściśle regulują wykonywanie operacji lotniczych oraz szereg 
czynności poprzedzających lot – w tym kontrolę pasażerską i bagażową, oraz 
następujących po zakończeniu lot; uregulowane zostały także m.in. wymogi 
konstrukcyjne statków powietrznych oraz zobowiązanie państw-stron do 
wymagania posiadania stosownych kwalifikacji od załóg statków powietrznych, 
uregulowano także wymogi dotyczące planowania międzynarodowych portów 
lotniczych oraz procedury zachowania służb ruchu lotniczego i załogi pokładowej  
w razie aktu bezprawnej ingerencji. Szczególne znaczenie dla bezpieczeństwa 
lotnictwa cywilnego ma fakt powołania na mocy konwencji chicagowskiej ICAO, 
której działania w znacznej mierze przyczyniają się do wprowadzania koniecznych 
modyfikacji międzynarodowego prawa lotniczego i jego aktualizacji w stosunku do 
zmieniających się okoliczności faktycznych towarzyszących uprawnieniu lotnictwa 
cywilnego. Nie ulega jednak wątpliwościom, że dynamiczny rozwój lotnictwa, 
techniki i związanych z nimi nowych zagrożeń powoduje, że o zadowalającym 
poziomie ochrony lotnictwa cywilnego możemy mówić w stanie na dziś. 
Niewątpliwe pojawienie się nowych zagrożeń w przyszłości – szczególnie w dobie 
wzmożonej aktywności terrorystycznej, będzie prowadziło do koniecznych zmian 
w obowiązującym międzynarodowym prawie lotniczym. 
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Ochrona bezpieczeństwa lotnictwa cywilnego na gruncie regulacji 
międzynarodowych 

 
Streszczenie 

 
W artykule przedstawiono ważną kwestię ochrony bezpieczeństwa lotnictwa 

cywilnego w świetle prawa międzynarodowego. Przedstawiono również rozwój 
międzynarodowego prawa lotniczego oraz analizę poszczególnych aktów prawa 
międzynarodowego, które wprowadziły specjalne regulacje mające na celu 
poprawę bezpieczeństwa transportu lotniczego. Rezultatem badania jest ocena 
złożoności rozwiązań prawnych w odniesieniu do zagrożeń, które naruszają 
porządek międzynarodowego transportu lotniczego oraz bezpieczeństwa jego 
uczestników. 

 
 
Protection of the civil aviation safety under international regulations 
 

Summary 
 

The article presents the important issue of protection of civil aviation security 
under international law. It also presents the development of international aviation 
law and the analysis of individual acts of international law that have introduced 
special regulations to improve the safety of air transport. The result of the study is 
an assessment of the complexity of legal solutions in reference to the risks that 
infringe the order of the international aviation transport and the safety of its 
participants.




